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OKRES V.
Od rozpoczęcia kampanii na Pół
nocy aż ukończenia Kongressu 

Wiedeńskiego 1812 — 1815*

ODDZIAŁ 1.

Od wybuchnienia woyny Francji z Rossyą9 
až do zerwania Pruss przymierza z 

Francyą. *)
■ 1

Skłonność człowiek* do odkrycia zasłony przy
szłości , dała się także widzieć przy wybuchnie-« 
niu woyny francuzko - rossyískiěy. Owi, którzy 
mocno sądzili o niezwycięźoooici woyska dowo
dzonego przez Cesarza Fiancyi, nie wątpili by- 
naymnićy o pomyślnych wypadkach na korzyść o- 
negoź; wystawiali ani sobie rossyiskio Padstwo jako 
zupełnie rozsprzęźone, i częścią między Sprzymie
rzonych Francji, częścią między Marszałków frae- 
cuzkich, udziałem obięle* Kiclitórzy wcale inne

Az

*) B u c h li o 1 z Geschichte der europäischen Sra**
ten, II. Band



o postępi« zbliżaiiącóy rię woyny zdanie mieli, 
twierdząc: źe południe nigdy się nic* porywało na 
północ be* przecikl! wèy szkody, nazywali oni ta
kowe usiłowanie przeciwne naturze, i sądzili, źe 
řádným sposobem udać się nie będzie mogło. In
ni znowu, «eszcze bardzièy w szczegóły wchodząc, 
przepowiadali nieszczęśliwe wypadki na podsta
wie dawnych doświadczeń, w bardzo wielkich i 
nazbyt znwikłanych kampaniach. N..Uonicc przy
znawali niektórzy źe podbicie Rossyi chociaż nie 
mogło być rzeczą niepodobną , jednakże musiało
by być dziełem wielu lat; a gdy powolne i nie- 
skwi.pi we zawoiowanie, ani charakterowi Cesarza, 
ani też widokom francuzkiego narodu nie odpo
wiadała, tedy można było bezpiecznie utrzymywać: 
że Bossya z tryumfem i zwycięzko z f»y wołki
powstanie*

>
Prawdziwe przyczyny woyny zawisły l'v,y od 

proicktów Francyi, Anglią leżeli nie obalić, tedy 
przynaymniéy do wyrzeczenia się swoich praw 
morskich przymusić. lak dalece więc Wyroki 
berliński i medyolkiiski do tego dążyły, ażeby 
zmnieyszyć odporną potęgę Anglii, przez ograni
czenie iéy handlu, tedy bez wątpienia potrzebo
wały one wsparcia całego lądu Europy. Ale to 
Wyroki, i zaszczepione na nich późniey prawa 
handlowe, w samych sobie bardzo były niedosko
nałe, eiiby się nie miały rozbii o przeszkody 
przeciwko nim zachodzące. Nawet dla samèy 
Francyi tak wielka zdawała się ich siła obalaięca,
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i Cesare n a.icuzki przymuszonym był, wydać
20,000 1'stów, czyli przywiłeiów wolność osobi
stą nadaiących, ażeby wynikaiąsemu ztąd złemu 
zapobiedź. Rossya chociaż z natury nie takim 
klimatem i ziemią obdarzona iah Francya, mogła 
mieć naylepszą chęć do wspierania Francyi w u- 
tarczco z Anglią, iakoż dała tego u*ywidoczt..ey- 
»ze dowody po Traktacie tylzańskim Lecz kiedy 
po niéy wymagano, ażeby się wszelkiego bandln 
zrzekła, óądaoie takowe przechodziło ièy możność; 
podobnież nie mogła nawet przywileiów rzeczo
nych z ząk Cesarza francuzkiego przyjmować, 
gdyżby to iawnie znaczyło , uznawać- nad sobą 
obce zwierzchnictwo. Gdy więc Francy a- rozkazy 
•woio «aho prawa fundamentalne uważała, i wszy
stkie obce mocarstwa do podpierania tychże na
gliła (iic że widocznèm było, iż bez takowego 
mogłyby się stać bcźskutecznemi) tedy koniecznie 
•unosić ztąd należało, że Francya redynie tylko 
do tego zmierzała, ażeby sobie Państwa stałego 
lądu hoihlownemi uczyniła ; a ss.n kaprys, z iekim 
o zachowanie praw awoich nalegali, których sa« 
ma zachować nie była w sta.iie, mógł być słusznie 
uważany za. iedyną przyczynę- w syny,

Wyniosłość, iah a Francya w obronie swoich, 
rozkazów' powodowała, była także na końcu mie
siąca Stycznia i8l2 pochopem do postępku, który 
się w skutkach swoich erey-wainym okazał, le
szcze wr roku i8jo wyspa Büge o*) i Pome-

*) Obacz Tom li kar. 107.
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lania *) aa roccy Traktom Paryzkiego powróco
no tyły lioronie szwedzkiey, lecz teras znowu od 
Fiancyi zaięte zostały w posiadłość. Chociaż po- 
■wody do takiego czynu dotychczas były niewiado
me, iednakże, pomimo rozmaitych w tèy mierz* 
op n':>, sposob z lukim takowe targnięcie się d* 
skutku swmego przyszło, dla Rządu tak. wielkiego 
Państwa,^(Francyi) zostawał zawsze n.egodziwym, 
Dnia ad. Stycznia r. 1815. i5 do 20,000 woyska 
pod sprawą Generała’ Friand, wkroczyło do Po« 
meranii szwedzkie y ; na zapytanie Guberna
tora tamecznego, czegoby chciało? odpowiedział 
Generał Friand, iż nie wkracza do Pomeranii 
wf nieprzyjacielskich zanmraeh, a wkrótce maiące 
byc ogłoszone układy Rządu francuzkiego zu 
szwedzkim, zagadnienie względem iego przybycia 
rozwiążą. W takowych okolicznościach- Pomera
nia szwedzka nie maiąca więcćy nad 2400 woj
ska, zmusona była uledz losowi swoieńru. Rząd 
Szwecyi aż do tey chwili zostawał w n.eczynno- 
£ci, a wszystkie rozkazy wydawane Były w imie
niu Króla. To iednakże nie przeszkodziło Gene
rałowi Friand, ażeby wielu osób z ichże urzę
dów nie złożył, (i nie które z nich uwięziwszy 
do Hamburga nie zaprowadził) a ich miejsca 
Francuzami nie osadził. Z początku utrzymywali 
straż woyska francuzkie wespół ze szwedzkiemi, 
lecz i to nie długo trwało; bo gdy w »4 dni p*

»*) Ob. Tom II kar. iq4_



zaięciu Pomeranii szwedzki Generał Engeí_ 
brechten z wielu okrętami przewozowemi przy 
Perd na wyspie Rügen wylądował, i Frian
ds w imienia Króla o wydania woyska szwedzkie
go upraszał; ten odpowiedzią, że mu dziwne by
ło takowe domaganie siękiedy Francuzi jako 
przyjaciele weszli, i woysku szwedzkiemu źadnćy 
krzywdy nie uczynili. Wkrótce potem żądał 
Generał Friand, ażeby wszyscy żołnierze, mo- 
dżem w kraiach z Francyą sprzymierzonych, roz
puszczeni zostali, iednakże woli iego nie stało się 
zadosye, ponieważ downdcy woyska szwedzkiego 
wzdrygali się samym sobie czynić obelgę: Frań- 
cuzi więc dnia 6 Marca napadli w nocy na żoł
nierzy szwedzkich, opanowali wszelką broń i u- 
biory woyskowe, a nawet magazyny Szefów przy 
kompaniach; rodowici z Pomeranii szwedzkićy na
tychmiast byli rozpuszczeni, a sami narodowi 
Szwedzi, których przy każdym pułku z 5o znay- 

f.wało się, razem z Offieerami' swoiemi zo
stali zatrzymani, i dozórow Francuzów powie
rzeni

♦

Do teg<} stanu przyprowadzone były rzeczy, 
kiedy Rząd franc ■?,Li od razu myśli swo:e odmie
nił, i ofiarowuł się powrócić zaięte kraie, icźeli 
Szweeya woynę Anglii wypowie, wsr»elkióy z nią 
współrozurniałości zrz :ze się, brzegi Cieśni
ny sundzkiey *) baterya.n; osadzi, 3e luk

--i Obacz Tom I, kar. 337.



4ö,ooo Trojská wystawi, i.po rozpoczęciu krokom 
nieprzyjacielskich między Fossyą1 i Francy» 1» 
wspólnego działania przeciwko pierwszćy przy sto 
pi. Po<l ierai warunki przyrzekł Napoleon tvy- 
nadg.oćzić Szwecją powróceniem Finlandyi, i od 
Łupić iéy zn 30 mill.onów franków towarów osa
dniczych, które iednakże nie pierwéy, aż po spro
wadzeniu ich do Gdańska albo Lube ki, wy
płacone tyć miały. Lecz Król szwedzki oświad
czył Posłowi a-jstijacl'icmu Hrabiemu Neipperg. 
(gdyż Poseł francuski Baron Alquier dawno iui 
liył ce Szwecyi odiechał) któremu ważny te o in- 
teress powierzonym został, iź chce utrzymać spo- 
koyność swoiego kraiu; że prz;im:j pośrednictwo 
Cesaiza austriackiego i rossyiskiego we wszyst
kim, co się tycze niesprawiedliwego zaięcia Po
meranii, żs gotów iest, gdy się Napoleonowi 
spodoba, pisać do Dworu rossyiskiego, względem 
zapobieżenia ile możności wybucbnieu-u woyny, 
dopoki Pełnomocnicy szwedzcy, rossyiscy, franeuz- 
cy, i austryaecy nie będą się mogli zgromadzić, w 
cełu załatwienia zaszłych nieporozumień. Taki 
_oył skutek zaięcia Pomeranii szwcdzkićy i 
wyspy Rügen, a Szwecya między Mocarstw/ 
Europy była naypierwsza, która do przymierza i 
Napoleonem nie przystąpiła y przez co także i 
Dania wczaste woyny francuzko - rossyiskićy neu
tralną została y przeciwnie ząś Francya poczytując 
się za obrażoną od Szwecyi, dręczyła różnym spo
sobem zdobyte od nièy kraie ; a chociaż Rząd 
francuzki nie dawno oświadczył, źc w tym saię-



«roy * fo mu chodziło, ażeby zatamował handel 
aig ielslina morrsu bałtyckim , iednakże nie zby
wało i na tcmze szczątki woyska szwedzkiego 
ogłosił ieńcami woiennemi, i oneź wespół z offi*- 
ttnii iego, do F«ancyi zaprowadzić kazał.

Kiedy Szwocya- znayduiąc się wtafeinr stanie, 
wpoważnioua była do dania odporu niesprawiedli
wym i gwałtownym środkom Cesarza francuskie
go, tedy Pcussy widziały się być zmuszone, pod
dać się przepisom rostropnosch Potrzeba, w cza
sie woyny francuzkw - rossyisłiićy, któréy teatrem 
miała być rama lł-ossya, przystąpienia na stronę- 
Francji, była tak widoczną, że nawet sam Dwór 
rossyiski postępek ten Króla pruskiego za- niena
ganny tmrsiał poczytać. Jednaká» Prussy poni.mr»* 
swoićy chęci- do wspierania Francy! w zbliźaiącey 
się woynie, musiały wiełfe trudności przezwy-ię- 
&\ć, nim nabyły honoru stenie ’>f francuzkim- 
%przymiepzeńceni. Urazy, które ieizczo od roka 
1810 Król pruski od Napoleona ponosił, natu
ralnie kazały wnioskować, że ostatni nie mógł ża
dnego zaufani* w pierwszym położyć, ils gdy 
przewidywał, nie niezasłużył na nowe ofiary 
-e strony iego. Chociaż w gabinecie frcncuzkim 
ro'<9lr»ygmcne miało by* zapytanie: czyli byt na
rodowy Press w teraźnieyszych okoliczno: ciach ma 
Łyć utrzymany? jednakie, niepewne ièszcze skut
ki zbliźaiącćy się wojny, a przylćm i uwaga, ż* 
siły prcskie naylepićy się przydadzą w przymie
rzu z tèm mocarstwem, doradzały porzucić tak



okrutne wyobrażenie. Gdy więc armia francuz- 
La przez całą iesień r. 1811 w groźnej postawie 
Prucsy niepokoiła, dla uczynienia ich nieco powoi- 
nieyszemi, udało cię nareście Cesarzowi francuz- 
kiemu, niepewności >n i zawikłaniom, między któ- 
remi Król pruski od pułtora lata wahał się, przez 
Traktat przymierza, koniec położyć. Traktat ten 
d. 24 Lutego roku 1812 od Xiążęcia Ba ssano 
(Marct) i Generała pruskiego Krusemark pod
pisany, między innpm. warunkami zawierał w so
bie : źe ma być związek między umawiaiącemi 
się stronami, przeciwko wszelkim mocarstwom 
Europy, z któremiby iedna lub druga w woynę 
wplątana być mogła. Źe iak częstoby Anglia pra
wa handlowe nadwerężała, czyli to ogłaszaicc brze
gi Francyi albo Pruss w stanie blokady, czyli 
przedsiębiorąc takowe ś/odki, któieby sie z pra
wami morskiemi, Traktatem Utrechtskim. 
ustanowionemi, niezgadzały; obie umawiaiące się 
strony, swoie brzegi i porty pozamjkaią, nawet 
okrętom owych mocarstw, które niepodległość 
swoich flag nadwerężyć dopuściły; że nakoniec w 
przypadku gdyby niniejsze przymierze miało swą 
dzielność otrzymać, obustronne mocarstwa środki 
przedsięwzięte, przez osobną üwowç oznaczą. Ta 
była treść Traktatu rzeczonego, a w dwóch przy
datnych artykułach postanowiono zostało, źe Pru
sy nigdy obowiązane nie będą woyska swoie do 
Hiszpanii lub Turcyi posyłce, a za koszta ponie
sione w tóy woyni«, na brzegach bałtyckiego mo
rza wynagrodzenie otrzymaią. *

i-
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Wkrótee po zawarciu Traktatu przymierza, 
zawarła także była osobna Umowa we względzie 
na zbliźaiącą się woynę, w której następujące 
warunki Prusom przepisane zostały: ie w przy* 
padku woyny między Francyą i Rossya Prusy mieli 
przystawić 20,000 ludzi i bo dział z podwoynym 
prowiantem i dostatecznym furażem. Wóysko to 
d. i5 Marca miało"być gotowe do wyruszenia z 
Berlina, Królewca, i Wrocławia. Oprócz 
tego załoga miasta Kolberga w Pomcra 11 mia
ła się składać z 4000 ludzi, blóraby w czasie po
trzeby, oddziały dla bronienia brzegów wysyłała} 
szląskie fortece korpusem 10,000 ludzi, a zaś 
twierdza Grudziąz w Prusach zachodnich 3ooo 
ludźmi miały być osadzone. Kommendanci Ko-1- 
Lergu i Gr ud z i ąz a obowiązani byli swoie rap
porta i listy Sztabowi generalnemu przesyłać, i 
rozkazom danym sobie być postusznemi. Załoga 
miasta Potsdam«, podczas przemieszkiwani? iir 
nićm królewskiego, "miała wynosić 3ooo ludzi. 
Wyiąwszy górny Szląsk, hrabstwo Glac, Xiçz- 
twa Wrocław, Oels, 1 Brieg, woyska fran- 
cuzkic mogły przez wszyskie prowir cye pruskie 
prziciągać, i takowe osadzać; tylko miasto Pots
dam mięło być wolne tak od przechodu iak teź 
i garnizonu francuzbicge lub sprzymierzonego. Na 
liniaeh operacyinych między Elbą, Odrą, Wi
słą i Niemnem, nie mogły stać żadne insze 
woyska pruskie, oprócz milicyi mieyskięy, żandar- 
raeryi, i tak wiele ludzi, iak wiele do utrzymani^ 
porządku było potrzeba ; dowodzący na tych li-



niaeh Oficerowie powinni być w to wszyslKo o. 
patrzem, so tylko należało do potrzeb, szpitalów 
wojskowy cli, policji, i zabezpieczenia tyłu arm'ô.n; 
fcancuzLie kommendy i władze,, w ezisie potrzeby 
mogły u. raieyseowych urzędów pruskich domagać 
a*ę o żywność i furaże. Ni.kor.iec uchwalono by
ło, ażeby rachunek za wszystkie ce przedmioty, 
kwartalnie zdawany bywał Generalnemu lutendan- 
towi rrmiiy kwity prywatne na powszechne za
mienione, i Summe, ogólna albo przez wynagro
dzenie należącego się leszcze podatku, alko na 
końcu kampanii spłacona została. Za to zaś Król 
pruski obowiązał się, dla woysk francuzkich vr 
przypadku potrzeby, artylleryi, prochu, kuł, i in
nych. artykułów woiennyeb dostarczać, a podczas 
pobytu Francuzów w Prusach, lub kraiu nieprzy- 
iaciela; żadnego woysha nie. zaciągać, i żadnych 
porusz iń woiennych, oprócz na korzyśe przymie
rza, nie czynić. Co się tycze utrzymywania osad 
w fortecachjnadodrzańskich, takowa Cesarz fran- 
enzki na siebie przyimuie.. l

l ecz nie jnaestąią® ua tèm, że cały kraj 
pruski, aż do kilku fortec i miast, wciągu woyny 
z Hossy a, pod swoią władzę zagarnął, zamyślał ie- 
szcze Napoleon tak użyć potęg* rzeczonego "iń- 
stwa, że kiedy nie.cały ciężar woyny, tedy przy- 
naymnićy większą, część lego Prusy ponosić mia
ły. Tym końcem d. 4 Marca zawarta była diuga 
osobna Umowa, mocą którćy, zapłacenie ieszeze 
załegłego podatku (około ko roiilionów franków)
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w całym ciągi.'. wryny z Piossyą zostało zawiesze
nie, a tylko prowizya -od tejże na Króla prurkiego 
spadać miała ; za co na rachunek tegoż p-odatba. 
i zamiast gotowych pieniędzy, żywność i ammuni- 
cya powinna hyc dostarczana. Oprócz -tego miały 
hyc założono szpitrle na -30,000 chorych, wo 
wsiystkie potrzeby ze strony Prus opatrzone. 
Cesarz f:ancuzki obowiązał scę oddać akta gwa- 
rancyi. od -Stanów pruskich wydane ; a i'äk pvęd- 
Loby maiące się dostarczać opłaty i liwerunk’, zu
pełnie rskrtecznion-e zostały, miał być ułożony 
główny obrachunek tychże ilości -i wałom, i dla 
aaspokoienia ztad wynikającego sal à o, mowo u- 
mowy miały być uczynione. Tegoż praw’« czasu 
zawarty był Traktat przymierza między Francy« i 
Auslrya d. 4 Marca- Co do istoty był ón jedno
brzmiący z wyżćy rzeczonym między Francyą i 
Prusami. Austrya miała przystawić 30.000 iwoy- 
sha i 60 dział, którem dowodzić był powinien ie- 
den « Generałów austrj ackich, i które bez ża- 
dnóy podległości działać mogło.

Podług osobnego' artykułu Tralttitn przymie
rza między Austrya Francyę, miała być także i 
Porta Ottomariska zaproszona do przys tępienia ktt 
temuż; iednakż-e usiłowania Francyi o dalsze tp- 
czenie woyny na brzegach Dunai^i cąibiem bez
skuteczne zostały, ponieważ na końcu roku \8it 
Porta du pokoiu skłonna, na Korgressie który pod 
ten czas w Giurgewo*) rozpoczął się, odmieniła

I

*j Ob. Tom li hbr. lo5.
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•5wóy sposób myślenia. Tegoż czasu w południo- 
wéyB ulgaryi zgromadzono więcćy korpusów 
woyska tureckiego, a zCarogrodił wysyłano 
na początku roku 1812 znaczne posiłki do obozu 
tureckiego pod Szumią. — W takićy oko'icz- 
nośei naczelnikowi rossyiskiercu Generałowi Bu- 
tuzowi nie pozostawało nie innego, iak tylko 
rozeytn zawarty, z warunkiem wypowiedzenia go 
2ostą dniami wprzódy, w sajhèy rzeczy wypowie
dzieć. Wkrótce potem (dnia i3 Lutego) ieden 
komuś rossyisski pod sprawą Generała Majora 
Pułatowa, około 4con ludzi wynoszący, prze
szedł ieszcze lodem pokryty Dunay, zaiął mia
steczko Srîiïtowç w Bulgaryi, 5 zdcbył tamże 
bardzo znaczny skład towarów, a rozpędziwszy 
słabą straż turecką, tvyruszył natychmiast ku Tir* 
nowie, podczas gdy się Gendisch Aga do wo. 
dzący w Szi-ttowie cofnął Jo NikcpolńJ- *) 
Nie był w samóy rzeczy dla Porty żaden, prze?* 
ciąg czasu korzystnieyszy, do dalszego ciągu woy- 
ny z Rossyą, nad owoczesny, a chociaż znayduią- 
cy się w Adryanopolu, Hazif Ali Basza 
pociągnął z woyskiem swoim w okolice Jara
lio l<i Siunia, a Malik Basza P r i s t i n y za
myślał połączyć się z Wielkorteądcą Bosnii, 
trwały atoli wciąż «.kłady o pokóy w Giurge- 
wo a potem Bukarescie* **) dopoki tamże dnia

*\ Ob. Tom II kar. 247.

**) Ob. Toro II kar. 104.



t

— i5 —

*6. JTaia Traktat Pokoiu w saraey rzeczy zawar
ty nie był. /

Fod czas gdy Cesarz francuzk: starał się po
stępek wcyny z Rossyę przez nowe przymierza 
wspierać, nie przestawał takže wewnątrz swoiego 
Państwa, takie urzędzen.y czynić, przez któreby 
spokoyność onegoź nawet w1 czasie nieprzytomno
ści wryska zabezpieczona była. leszcze w ostat
nich miesiącach zeszłego roku (1811) zaciąg prze
szło 120,000 ludzi został ogłoszonym ; lecz nie 
przestaiąC na těm bezprzykładne*!! prawie uzu
pełnieniu armii,' potwierdził wyrokiem swo
im d. 14. Marca r. 1812 Uchwałę Senatu, przez 
która gwardya narodowa na 3 powstania (han). \ 
podzielona została, które obeyniować miały wszy-' 
stkich koński y pcyonistów od 2t, 4°> i bo lat, de 
czynnego woyska niepowołanych; a z których pier 
wsze użyte być miało da służby czyuney, sgie zas 
i 3cie powstanie tylko służbę mieyscową, bo utrzy
mania wewnętrznej; policyi przeznaczony, odbywać 
było powinnp. W teyźe prawie chwili zakrzątano 
się urządzeniem pierwszego powstania, do które
go nie mnićy nad >00,000 lodzi wybrano, którzy 
gdy wzięli na siebie strzeżeni« granic, wielkich 
składów morskich, zbroiowni i twierdz, uczynili 
armię będącę na pogotowiu udania się wszędy za 
granice. Nawet pomnożenie lin.owych woysk, zo
stało przez to uskutecznionero, ponieważ wszystkie v 
tuk zwane 5te batalliony. nie potrzebuiąc iuż tru-

1
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•wojskim nowego naprosto.

Podług okolicznych oświadczeń 'Cesarza fran- 
cuzkiego i iego Ministrów, zbliżająca się Wojna 
■nie miała innego celu, tylko przezwyciężenia o- 
statnich przeszkód wolności -irorskićy., a pod tym 
•względem miała ona charakter wojny zaczepnej, 
ponieważ życzeniem było Francji, w stanowcze/ 
ewèj chwili postępowaniu =v oieni” nieieki pozór 
prawności nadać. Porozumienie między ©worem 
paryzkim i petersburskim iaź -od połowy r. 1811 
było przer.wanćm, co trwało aź do Kwietnia r. 181-2 
kiedy Minister -Gabinetu -francuzkiego Xiąże j3as- 
£ a n o, podał Netę rossyiskiemu Kanclerzowi Stanu 
©rabiemu Roman z ó-w, w któróy pytanie 'v woy- 
*ie -ilbo pokoiu roztrzygnione być miało. -Głó
wna -treść sporów vr lèy nocie została zatr.ilozar.ę 
atoli 4 poboczne pun'Uta były do rocwagl podane 
to itst: 1) bytność Xiçztwa Warszawskiego, .0
Łïórey Xiąźę Biss-duo twierdził., że -ieszcze -od 
•roku 1801) Rossyą niedowierzaniem -natchnęła. 
b) Wcielenie Xiçztwa niemieckiego Olden
burg *) -do Flancyi o którćm mniemano że się 
stało w duchu ty Iż a ń skic go Pokoiu., albo syste- 

*vatu lądowego. 3) Prawodawstwo nad 'handlem 
angielskim-, i nad tak zwaną menaredowościa <0- 
■ Mętów 4} Hossyiski Ukaz handlowy -z dnia 39

/

*) ©0, Tom II kar. i Su. 1



©rudnia líiO rotu. — Dla okazania chęci swo- 
iéy do pokoiu, Cesarz Francuzki podług zapewnie’ 
nia Xiçeia Hassa no miał sis zobowiązać; i) nie 
wspierać żadnych usrtowań, któreby pośrednie lub 
Bezpośrednie do wznowienia Polski nie dążyły
2) Przyiąć pośrednictwo Rossyi przy wynagro
dzeniu Xiçeia Oldenburskiego, chociaż Ros
ły a żadnego prawa nic me, wtrąćać się w inté
ressa Xíaiat Ligi Reiiskiéyí 3) Względem han
dlu angielskiego, i pozbawionych narodowości o- 
Łrętów, porozumieć się w duchu Sysîemaîu lądo
wego. 4) Zawrzeć Traktat handlowy z Rossyą 
przez który ir.teress Państwa rossyiskiego z pra
widłami lądowego Systematu możn«by połączyć. Ta 
hyła istotna treść Noty poda.ićy Kanclerzowi Sta
nu Romsnzów Gabinet rossyisti dobrze świa
domy tych postępków, które Francja nie tylko 
w Xieztwie Warszawskim, ale też i gdzie inezśey 
czyniła, nie dał się omamić nowym żądaniom, któ
re układy o pokóy Cesarza francuzhicgo zawie
rały , i nie wdaiąc się w rozbieranie rzeczonych 
punktów, oświadczył przez Posła swoiego w Pa
ryżu; że kiedy chodziło o układy pokotu, Fran- 
cya miała się zobowiązać, z kraiu pruskiego’ zu
pełnie ustąpić, załogę .Gd ań s k a umnieyszyc. Po
meranią szwedzką opuścić, i z Królem Szwccyi 
zaspokoiaiącym sposobem pogodzić się. Dla do
stąpienia prawdziwego pokoiu potrzeba było, aże
by między Francy ą i Rossyą zostawał Jaki kray 
neutralny, któryby wejskiem ietlnego z obydwóch 
mocarstw osadzony ni® był; a dopiero,, gdyby
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ten warunek, iako posadę wszelkich na&rçpnyah 
układów zezwolono, tedy Rossya chciała się zobo
wiązać, z przychylności ku tylżańskiemu przymie
rzu, na środkach zakazu haudlu angielskiego za- 
dnéý odmiany nić czynić, i względem zaprowadze
nia w Rossyi Systematu wydawania pozwöleii, z 
Francy» ułożyć się ; oprócz tego w celnych Tary
fach rossyiskich r. 1810 zaprowadzonych, uczymc 
szczególne odmiany, iakichby Francya na korzyść 
handlu swoiego żądała; a gdyby przyzwoite na
groda- za Xieztwo Oldenburskie wyznaczona 
bvła, zaniesione oświadczenie się (proteśtacyą), 
w celu zabezpieczenia praw panui^cego domu w 
Rossyi do tegoż Xiçztwa, odwołać.

Fodobnyż charakter i skutek miały drugie u- 
Łłady o pokóy między Francya i Anglią, nie tak 
w celu osiągnienia pokoiu, iak raczèy nadania 
voymé nowego pozoru sprawiedliwości; albowiem 
Xiąże B a s s a n o podał angielskiemu Sekretarzo
wi Stanu Lordowi C a s tl e r ea gh notę, w której 
po kilku bolesnych oświadczeniach nad klęskami 
loletniey woyny, przełożył iako warunek następu
jące zasady: że .Francya zaniecha wszelkich po
większeń od 6írony Fiheneów, i teraźnieyszą dy- 
nastyą uzna za niepodległą: że podobnież niepod
ległość i Całość Fortugalii będzie zapewniona, a 
dóm bragancki znowu przywróconym : Królestwo 
neapolitańskie miało przy Urolu neapolitańskim 
pozostać, a sycylijskie przy owoczesnym dunm 
Sycyliyskim : w sautku takièy umowy, ustąpiłyby 
wojska francuz lue i angielskie, tah lądowe iak



morskie z Hiszpanii, Portugalii Sycylii. Co do 
innych okoliczności, te mogłyby być załatwione- 
mi podług tey zasady, aby każde mocarstwo pr/.y 
těm się utrzymaio, czego mu drugie przez woynę 
nie może odebrać. Na to angielski' Sekretarz Sta
nu odpowiedział: że leźliby takie było znaczenie 
propozycji względem Hiszpanii: iż władza kró
lewska w těm Państwie miała być uważana w o- 
Bcbie brata Rządcy Franryi, a nie w osobie pra
wego Mo.iarchi Ferdynanda YII i iego na
stępców; w tym razie rozkazano mn, oświadczyć 
Xiçciu Bassauo otwarcie i wyraźnie: że obo
wiązki dobiey wiary, które Xiąże F<ejent wziął- 
na siebie, nie dozwalaią mu przyiąć propozycyi 
pokoiu, gruntuiącey się na lakiěy posadzie. leże
liby się zaś powyżćy przytoczone wyrazy ściąga
ły do Rządu Hiszpanii, sprawuiącego władzę w 
śmieniu Ferdynanda YII, na ów czas gotów 
będzie Xiąże Rejent, wziąć na rozwagę podane 
sobie zasady do zgody, bo pragnie iak nayszczć- 
rzey przyłożyć się wespół z Sprzymierzeńcami 
swoierni do spokoynośol Europy, i przywiocenia 
pokoiu, tak cftwa'ebnego dla wszystkich kraiów, 
z k'öremi rzeczone obie mocarstwa w przyiaciel- 
skich związkach zostaią. Wrcście co się tycze 
wyłącznych i samowolnych zasad, które Francy a 
za przyęzynę postępów woyny wskazuie, oświad
czono zostało: Rząd angielski nie iest sprawcą
tych klęsk, i owszem szczerze nad owemi zasa
dami uliolewa, gdyż one słuźą\ tylko do piepo- 
trzekcceo powiększenia nieszczęść woyny,
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Nigdy leszcze od czasuw łirucyat nie widzia
no -większego woyska nad to, które przectwko 
Rossyi ciągnęło. Okładało się ono z Portugalczy
ków, Hiszpanów, Włochów, Francuzów, Niemców, 
Austryatow, Prusaków, Jlłiryiczyków, Szwaycarów, 
i Polaków. Liczba głów nie może być dostate
cznie oznaczona, iednakźe pewnie nie przenosiła 
nad ooo.ooo. Francuzi tworzyli w tero woysku 
czoło złożone naymnièy z 200,000 ludzi. Wło
chów było w nim do 40.000, Bawarczyków 3o,ooo 
Sasów 20,000, Wictembcrczyków i4,ooo Westfal* 
czykow z woyskami mnieyszych Xiążąt Ligi Reń- 
skîéy 40,000, Prusaków 20,000 Austryaków 3o,ooo 
nakoniec Polaków 70,000. Za ten woyskiem po
stępowało niezmierne mnóstwo bagażów, między 
którómi postrzegano różnych rzemieślników, po- 
sługaczow szpitalnych, a nawet i grubarzów; 
-wielkie trzody wołów, zakupionych we Włoszech 
Francyi i Niemczech, pędzono za woyskiem. Prze
ciągi armiów trwały od u iosny aż do itsieni^ o- 
sobhwie przez lu-aie niemieckie. Z tak ogromną 
potęgą, ciągnął Napoleon przeciwko Rossy- 
enom, .ak niegdyś íerxes na przeciwko Grekom. 
Idącemu na czele svťoiego woyska towarzyszyli: 
Król neapoli'aiiski iako Szef wszystkièy Kawale- 
ryi, Król westfalski i Wice-Krol włośni, iaho do
wódcy poiedynczych korpusów armii, którey Ge
neralnym Majorem był Xiążę Neufchatel. (Ber- 
thier) Wszyscy Marszałkowie Francyi, wyinwszy 
dowodzących w Hiszpanii, uczęstnikarai byli tćy 
wielkie/ kampanii. Korpusów arm,i nie było
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więcej nad iij a między temi zuaydowały się 
niektóre ni-; stosównćy wielkości, ile gdy ten któ
rym Xiąże Eltmü lil (Davoust) dowodził, przeszło 
a 80 tysięcy ludzi składał się.

Wckód wojska fiercuzkiego do kiaiów pru
skich, podobny był raczćy do nieprzyiacielskiego 
naiazdu, ń l.eli do wejścia przyiaciela i Sprzymie- 
rzeńca. Bez źadnćy poprzedniczěy wiadomości 
wkroczył Xiąźę Eckmühl do Fomeřanii pru- 
skièy, a wkrótce potym Xięże Reg-gio (Oudinot) 
do obydwóch Marchio w. Rząd praski uyrzał 
tię prawie niespodzianie otoczonym od 110,000 
woyska, o któiem podług lego postępków, czyli 
iako przyiacicl lub nieprzyiac'el wchodziło , do
tychczas niewiedział Niebezgruntowuc było tak
že podeyrzenie, ze to się stało w cel«, nie zosta
wienia Królowi żadnego wyboru, względem osta
tniej w Paryżu ztfwartèy, i leszcze nie zatwier
dzonej Umowy; iako też i owo, że Cesarz fran- 
cuzki, który zwykł uważać samego siebie za po
wszechnego Władcę Europy, a Sprzymierzeń
ców swoich iako Wazallów, od zwyczajnego sobie 
postępowania, w stosunkach swoich z Królem pru
skim, odstąpić wcale rue zechce.' Fryderyk 
Wilhelm z początku zmieszany, gotowym 
nareścio okazał zatwierdzić przedstawioną sobie 
Umowę z d. 28 Marca; poczóm Xiąże Reggio z 
drugim korpusem armii wiechał do Stolicy pruT 
tkièy. W obydwóch Umowach r.Ie było wzmianki



0 fortecach pruskich Spandau i) î Pillau, 2) 
tylko posiadłości GrudziązaS) Kolbergu 4)
1 innych twierdz na Szląslm zrzekła się byłe 
Francya; z któr.ćy okoliczności Cesaz horzystaiąc 
domagał się także i fortec Spandau i Pillait 
fali o składów broni, które mu koniecznie potrze- 
fcnemi było, a ponieważ tuż Stolica Prus w jego

j) Spandau, mocna twierdza i znaczne miasto 
w Marchii brandeburgskićy, przy złączeniu 
się Sprei z Hawlą, ma Ą3a'ó mieszkańców 

, cytadellę służąca za wiezienie sianu, sławną rę- 
kodziolnią broni, i handel.

I
jj) Filia u (Pilawa) małe „ miasto w Prusach 

wschodnich nad izatoką Fr i s c h e - b a f, która tu 
tylko rua 6 łoke głębokości, regularnie na wzór 
hollcnderskieh założone i maięce warownie, ale 
żadnych pól, i wodę niezdatną do picia. Liczba 
mieszkańców wynosi do 2000. lest tu mocne ' 
ryboîoslwo 3 handel i gościńce tyiełkie, sprawia
ją ruch znaczny w lèai mieście.

3) Gradzi aż (po niem. Graudenz) miasto w 
Prusach zaehodnieh przy uyściu rzeki Th i en- 
Łi do Wisły, liczy 45qo mieszkańców, którzy 
mocny handel zbożem, tyturiem, i suknem pro
wadzą; forteca tameczna bardzo ważna leży na 
wzgórku o ćwierć mile cd miasta odległego.

4) Kolberg (po polsku Kołobrzeg) miasto w 
Pomeranii prusKíéy, warowne 1 dobre zabudo
wane, nad uyściem rzeki Pers anty, ma port 
morski, 6^97 mieszkańców, la kry hę sarży, Łar- 
baryą, i handel.
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znaydowała się mocy, a wkrótce i t{ r ó 1 e w i e c *) 
miał mu się dostać, nie można się było sprzeci
wić wzięciu w posiadłość rzeczonych dwóch for
tec. Co gdy uskutccznionem było, dało się widzieć, 
iik niezmiernie ta Umowo, i wszystkie z. nia po
łączone ofiary, stały się Prusom uciążliwemu Od 
początku Marca aż do następuiącćy zimy przecho
dziło przez kraie pruskie 482,000 łaź to francuz- 
kich, iuż sprzymierzonych woysk , których utrzy
mywanie, kosztowało Prusy codziennie 427,000 
talarów, a oprócz tego musiano woyskóm tym ai 
do miesiąca Września 77,989 koni, 22,772 wo
łów, i i3,334 podwód dostarczćć. Tym sposobem 
postępowano sobn z Sprzymierzeńcem, który o- 
atatnit swoie siły, dla' zadosyćnczynienia zobowią
zaniom się swoim, poświęcił. —

>
Podczas gdy woysko franeuzkie iuż się by

ło daleko posunęło, końcem przybliżenia się do 
granic Rossyi, Cesara! francuzki wyiectiał z Pa
ryża, a d. 16 Maia przybył do Drezna **) 
gdzie wkrótce także Cesarz anstry»cki, Król pru
ski, W. Xiąźe Wircburski, i następca Tronu Sa
ski zicckali, ma maincy się rozpocząć dwntygo- 
dniowy Kongress, na którym związki będące dzie 
lem politými, za osobisićin społeczeństwem, ieszcze 
iciślćy miały być wzmocnione. — tymże prawi®

*) Ob. Tom LI kap. 1&9.
*

**) Ob. Tom I kar. 3o3-
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czasie przjszła ďo Niemiec pogłoska o popetnio- 
nćy w Londynie zbrodni, będącey skutkiem roz
maitych zaburzeń z przyczyny systeraatu lądowe
go, kt,óry rękodtńelnióm angielskim bolesny 'cios 
zadał, owym. zaś którzy przez ustanie przemysłu 
naywięcćy urieipteli, do rozmaitych wt broi, cd 
stał się powodem. W Nottinghamie 5) ze
brało się około 2.0,000 nie maiących zarobku lu
dzi, którzy mordy, łnpieżiwa, podpalania i tym 
popohne bezprawia popełniali. W Yorkshi
re nie można było rozruchów innaczćy, tylko 
za pomocą oręża uskromićj w innych okolicach, 
rozpacz przywiodła liczne kupy do gwałtownych 
postępków przeciwko panom swoim; a w Lon-

5) Nottingham, hrabstwo angielskie graniczące 
na pułnoc z Yorkshirem, ma 140,000 tnieszk. zie
mię po większćy części piasczystą, drzewo 
słodkie, i kopalnie węgli kamiennych. Miasto 
stołeczne tegoż imienia ma 25<ooo mieszkańców 
i najznakomitsze w Anglii fabryki iedwabne i 
wełnianej leży nad rzeką Trent.

ój York sh ire, prowincja maiąca tytuł Xięz- 
! twa, który noszą młodsi Synowie królewscy, 
graniczy ku wschodowi ss morzem niemieckim, 
i iest naywiększa między wszystUiemi angit’- 
skiemi, ale napełniona bagnami, lasami, i góra
mi, oblita vt kamień agatowy, ałun, drzewo 
słodkie, : naylepsze konie w ca.łćy Anglii. Mia
sto stołeczne tegoż imienia leży po obu stro
nach rzeki O use, ma znaczną rozległść, prze
pyszny kcściał katedralny, fabryki bawełniane, 
i 4 5,ooo ludności.

1



dynie Xiąźę Rejent przez ustiwiezne proźby 
nalegany był o odmianę Ministeryum; podczas gdy 
strona oppozycyina oświadczała się co raz głoś
nie/ przeciw .Jak zwanym rozkazom Rady tayney, 
pieniądze zaś papierowe tr* c:li tym bardzièy na 
swoim szacunku. Wpośród tych okoliczności, an
gielski pierwszy Minister Percevaí, dnia 11 Ma- 
ia niespodzianie zabity został, w téy sarnèy chwili 
kiedy o godzinie 3rćy vieezornéy ku drzwiom 
Izby niższćy przybliżał się. Zabóyca John Bil- 
lingham został natychmiast schwytanym, i przed 
kratkami Parlamentu stawionym, gdzie wyznał o- 
twarcic, ii prywatna zemitá pnwodem mu do tak- 
okropnego uczynku stała się: nieszczęśliwe spe- 
kulacye w handlu angielskim, których skutki przy
pisowa! raczćy złćy woli zarządztwa, niżeli swo- 
ierou niedbalstwu, były mu powodem do Skarg 
przeciwko niesprawiedliwość', a potèm do pogró
żek; gdy zaś że strony zarządztwa odpowiedź o- 
treymał, ie od "egn woli zależało, tyle złego czy
nie, ileby chiał i mógł; odważył fcfę na osobie 
Percevala (która ma ledwie znaiomą byłą) 
'zbrodniczą zemstę popełnić. Po wysłuchaniu o- 
skarzonego, Izba niższa zamyślała o środkach iału 
by go bezpiecznie przyaresztować mogła; co było 
r/eczą bardzo potrzebną, ils że pospólstwo lon
dyńskie, uczynek iego chwaliło, i w nim przy
szłego męczennika widzieć pragnęło. O północy 
zbrodniarz ten pod eskortą gwsrdyi przyboczrćy 
został do arestzu zawiezionym, a w kilka dni po
tem, po wydaniu nań wyroku śmierci, bez żadne*
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go prawie odporu ze strony ludu, uduszor.ym. 
Wa rmeysce zmarłego Percevala *) obrany był 
Ministrem Lord Liverpoi, gdy zaś reszta Mini-

*) Sir Sp encer-Pe .’ceval pochodził z daw- 
ney szlachecldey familii Normannow, był młod
szym synem Hrabiego Eg mott, i urodził się W 
Londyn.e r. 1762 Skończywszy swoie nauki 
•w Akademii Kambrydzkièy, poświęcił się 
Rzeczmetwu, lecz mało p<smdał prsktybi; iednak- 
ie od czasu, gdy go Akademia Kambrydzka za 
wpływem Pitta swoim obrała Patronem, po
sunął się prędko na wyższe stopnie; r. 801 zo
stał Patronem koronnym, a r. 1802 Fiskalen» 
generalnym. Do Parlamentu wszedł nayprzód 
iako Reprezentant miasteczka N o r d h a.m p t oii, 
na który urząd po śmierci wuja swojego obra
nym został;, zwrócił ón tam on siebie nayprzód 
uwagę Izby, przez wymowną ąbroiię wymaganego 
przez ■ Ministerymn Pitta i Addingt on a 
.îov'ego podatku, bronił takip wszystkich 4rod- 
Łów tvch Ministrów, iak n. p. roku iÇo3 po
wtórne wypowiedzenie wcyny. Gdy r. 1806 
Fox i Grenville obięli ster rządu, zostawał 
Ferceval w niebezpieczeństwie utraty swego 
zyskownego urzędu; lecz gdy iwsz/ wkrótce 
umarł, a zgi utrzymać się nie mógł, przeto po
stąpił Perceval ieszcze wyżóy, to iesti nay
przód na Kanclerza Skarbu, a r. 1809 po odej
ściu Pi Gan hing na iwszego Lorda Skarbu, 
przez co obydwa przez Pitta niegdyś piasto
wane urzędy, równie razem sprawował, i Mini- 
sferyum, zostaiace dotychczas z niektorem-' od
mianami, urządził; maiąc przytćm wielki wpływ 
w onymże, a nawet wziąwszy górę nad samym 
Markizem Welltsley. YVrcscie mówiono o 
nim że był podściwym i nieskażonych obycza-



sterytim niezmienioną pozostała, tedy bezp’ecznia 
można się było sbodziewać, że stosunek Angh'. s 
Ilossyą na żadne zachwianie, albo też iakową 
zmianę wystawionym nie będzie.

Cesarz Alexander iuż był dnia 21 Rwie* 
łnia z Petersburga wyi?chał do Wilna; a 
gdy Posłowi francuskiemu na dworze rossyiskiro 
Hrabiemu Lauriston, nie pozwolono towarzy- 
szeć Cesarzowi w tćy podróży, tedy dyplomaty
czne intéressa między .obydwoma Dworami uwa
żano z tèy przyczyny za przerwane. Wojslia nic- 
przyiacielskie zbliżały się codsieonie, lecz icszcze 
woyna rie była wypowiedzianą. W tych okolicz
nościach wysłał Cesarz francuzki Hrabiego Nar
bonne nodzwyczaynego Posła do Cesarza rossyi.. 
fkiago, częścią ażeby iego ostatnie postanowie
nie wyrozumieć, częścią též ażeby o siło i stano
wisku armii rossyiskićy potrzebne w!adotności za-

á t-

jów człowiekiem, oraz przywiązanym dawna- 
ściorga dzieci oycem, i podporą wielu osób, 
które dobroczynnego lego potrzebowały wspar
cia. lákkolwiek mógł ón błądzić w widokach 
swoich politycznych, i iakltolwiek bądź skutek 
onychże nieszczęsnym był dla Anglii, nikt ie- 
dnebże nie mógł mu odmówić czystości i rze
telności w zamiarach iego. Zostawił ón żonę i 
niebogatą familią, która na rozkaz Xięcia Re
jenta obdarzona została roczną pensyą, 5ooo 
funtów szterlingów wynoszącą. Steins Rab. 

, von biogr. Gemäld



sięgnąć. Poseł ten wyiechał był w Ma.u, i po
kročil na końcu tegoż miesiąca do Drezn:. la
bie oświadczenia z sobą przywiózł, dało się wi
dzieć z pospiechu, z iakowym Napoleon dnia 
3o Maia wyruszył z Drezna, dla udania się 
prędm.^go do woyska. Pod czas gdy Cesarz au
striacki z tegoż miasta odiechał do Pragi, a 
Itrol pruski powrócił do Potsdaruu, udał się 
Napoleon przez Głogowę na Szląsku do Po
znania,' a zwiedziwszy Toruń i Gdaňsk, 
dnia 18 Czerwca stanął w mieście Gu robin
ii ejt 7) w Prusach wschodnich. Rozkaz do prze
kroczenia granic rossyiskich ' iż w tenczas zoslaf 
wydanym.

leżeli weźmiemy na uwagę rzekę Wisłę, za 
powszechny punkt zebrania się francuzkiego woyr 
ska, tedy wyruszyło one w nbstępuiącym porząd
ku: lewe skrzydło złożone z Prusaków, nieco 
Francuzów i Polaków, dowodzono przez Xiçcia 
Tarentu (Mar. Macdonald) wzięło sWóy obrot 
na północ,i posunęło się przez Tylzą, Rossie- 
nę i Pouewiez do miasta Dynaburgu w Li- 
wonii. Środek woyska złożony z korpusów

y) Gumbinnen, regularne i dobrze zabudowę- 
ne miasto w Prusach wschodnich nad rzeką 
Pissa, z pięknym ratuszem, reformowanym 
neraiecko-francuzkim kościołem, i szpitalem, 
liczy 4900 mieszkańców, żyjących z mocnego 
handlu zbożem, suknem, i płutnami,



Xínzat Ekmühl, Reggio, F.lchîngen, Tre- 
vizo, Wiokróls włoskiego i gwardyi Cesarza, 
■wyszło z Elbląga, Heilsbcrgu, T omnia, i 
Płocka, i rożnem ciągnieniem wzięło swóy kiera* 
uek do Kowna na Żmudzi, Prawe skrzydło zło
żone z Polaków, Anstryaków, korpusów Xiçcia 
Ab rantem i Gene/ała Regnier wyszedłszy z 
Warszawy, Fragi, Lublina, i Puław cią
gnęło do Grodna, Miru, Różanu, i Sło
ni mi a na Litwie, Tą częścią armii (wyięwszy 
Anstryaków, którym własny ich Naczelnik Xiaie 
Schwa rcenberg przewodniczył) dowodzić miał 
Rról westfalski z Adjutnntem swoim Generałem 
Y a n d a mm e.

Przygotowania Rossyi do woyny z Francyą 
jeszcze nie byty ukończonemu Na brzegech rzeki 
Dzwiny, znaczne oszańcowania założone, zostały, 
a twierdze Piesków i Smoleńsk wstanie o- 
bronnym postawione. Na zachodnich granicach 
kraiu zgromadzona armia, otrzymała imię îwszey 
i egiey armii zachodnićy. Stanowisko ićy, w cza
sie gdy się woyska francuzkie ku granicom 
Rossyi zbliżały, b>ło następuiące: prawe skrzy
dło, które tworzył korpus Gen. Essena, zasła
niało znaeznieysze stanowiska w Kurlandyi, 
nie należąc do zacbodniey aimii, ponieważ Gene
rał Essen był oraz woyskowytu Gubernatorem 
miasta Rygi; lwsza armia zachodnia pod sprawą 
Generała Rarklay de Tolly składała się z 6 
korpusów, i rozłożona była po naywiększćy części



w Litwie* Ostatnie dwa korpusy, utrzymywał)* 
związek z drogą zachodnią armią, pod sprawą Ge • 
nerała Bagracyona. którego główną kwaterą 
było miasto litewskie Słoń im. Ataman kozacki 
Płatów stał ze swoią iazdą wBiałostoku; o- 
prócztego trzy korpusy odwodowe stały przv Nm w e- 
grodzie, S-tnoleńsku, i Lucku. laka liczba 
była tago Woyska, nie można z pewnością wie
dzieć, ieJnakże Francuzi mieli trzykroć flczniey- 
8zą armią od rossyiskièy. Do tćy wyprawy nie 
należały 2 diwizye rossyiskie pozostałe «F^n. 
landy i, 2 inno woiuiące w Kaukazie z Ber
sami, i 5 sloiących ieszcze - w Mnltanach i 
Wołoszczyzn!e. W fabrykach Tweru i 
Tuli, z niezmiernem usiłowaniem pracowano w 
ostatnich latach nad przysposobieniem 5oo,ooo 
strzelb, i oprócz tego kazano na te woynę 200 
nowych dział ulać.

Gdy się centrum francuzkiego woyska do 
brzegów N i e m n a przybliżało, wydał Cesrrz Na
poleon dnia 22 Czerwca odezwę do armii swo- 
ièy, w kiórćy między innemi to wyrażono było: 
że 2ga woyna polska iuź się rozpoczęła, która 
tak będzie dla oręża francuzkiego pełną sławy 
iak pierwsza ; F.ossya poprzy s^gtszy traktatem 
tylżańskini wieczne przymierze z Fiancyą, a vtoy- 
nę z Anglią, teraz stała sie “wiarołomna , a zatem 
takiego ukarania godna, Łtórcby iéy szkodliwym 
wpływom do łnteressćw Furopy no zitJFsze ko- 
râee położyło etc. W dzień potem Æn.ie Eck-



mühl stanął obozem pod wielkim lasem przy 
•wsi Pilwiski, 3ci korpus wziął svfôy kierunek 
ku Staropoł,u, o gdy Król westfalski z trzema 
innemi korpusami do miasta Nowogródka w 

■w Litwie udał sie, Wicekról włoski z 4fym i 5tyru 
•wszedł do Ralwaiy. Pod wieczór nadeszły 
ekwipaźe mostowe, a Cesarz Napoleon rozpo
znawszy dnia 24 Czerwca brzegi Niemna; roz
kazał zaraz wystawić 3 mosty, przez które woy- 
sko we 3 kolumnach przeszło. lak )tylko Frau- 
euzi w rossyiskim kraiu ukazali się, Cesarz A- 
lexandcr wydał podobnież odezwę do swego 
woyska w którey się nayprzód gcniusż widocznie 
okazywał, z iakim woyna ta ze strony Rossyi pro-., 
wadzona być miała. Widziano pod ten czas od- / 
nowiony przykład, iaki od wieków dali starożytni 
Scytowie, w obronie swoièy ojczyzny przeciwko 
potędze Króla Persji. Armia rossyisfea cofała 
się ze wszech stron, umyślnie podobno, aźefoy 
nieprzyiacielo głębiey kray przyciągnąć, i przez 
długie pochody tak osłabić, ażeby głodem i truda
mi woiennemi wycienczoDj', potrzebne do attakn 
sity powoli utracił. -

Po pićrwszćm zaraz wkroczeniu swoiili do 
Rossyi nr tratili Francuzi na opuszczone wioski, 
w których tylko nier,iele Żydów pozostało. Lecz 
gdy Napoleon postanowił zaiąć miasto Wilno 
i opanować'magazyny tamże będące, tedy rozkazał 
Xięciu Ekiniilil przenieść swoią główną kwaterę 
do Rumzjrki, a Królowi neapolitańsmernn siu-



w

*ág posunąć sîç do Elt a ton 07, na przeciwka 
zaś Kowna 8) most na rzece Wilii postawić 
przez litóry Xiążę Reggio z .diugim korpusem 
przeprawił się. Pod czas gdy tenże Xiążę dnia 
58 Czerwca do łanowa przybył, a \ięże Pa
ro n tu przeprawiwszy się przez Niemen, ku R os- 
aienie <y) postępował, GeneraJ Wiłgenste.n 
przymuszonym się, widział do opuszczenia całćy 
Żmudzi, i cofnienia się do Wilk o mir za 10) 
gdzie où kilku pułków gwardyi rossyiskićy wzmo
cnionym został. Naprzeciwko Di wel to w o stali 
Rossyanie uszykowani w porządku do bitwy, Fran
cuzi sądzili iuź że następujący dzień rozstrzygnie 
etan rzeczy, gdy pierwsi natychmiast cofnęli sm 
spaliwszy magazyny swoie w Wielkomirzu.

8) Kowno, piękne miasto w bywszym wojewódz
twie Trockim przy uysciu Wilii w Niemen. 
Zdaleka wydaie się bardzo okazałe dla swego 
położenia i wielości kośeiołow z klasztorami, 

t ma piękny rynek czworoboczny wcale otwarty, 
i prowadzi znaczny handel, który winno swemu 
położeniu nad rzeką, na klórćy spławiaią się 
wszystkie płody litewskie.

Rossienie miasto stołeczne bywszego dlięz- 
twa Zmudzltiego w Litwie, było w dawnych 
wiekach daleko znaczmeysse niż teraz, Jednak
że dotąd test stołecznem powiatu.

10) Wilkotnirz, małe miasto litewskie w byw- 
s/em Woicwod/twie VVil<iti*r,ioi iud rzeką 
Swicnta. Ryło przedivm stołeczne powiatu 
i uiieysceth Sądów ziemskich i giodztucb tegoż.

1



Dnia 27 Czerwca Napoleon ukazał się ‘w blis- 
kości Wilna, zamiaręm jego było uderzyć na 
Rossyanow, których ieden oddział Troki u) o 
2gi wzgórza przedmieścia Walii zaymoWał, w 
przypadku gdyby chciano Wilno bronie, lub 
wzięcie onegoż dla uratowania swoich magazynów, 
jswłaczać; lecz gdy nazaiutrz Król ncapolitański, 
łaęfcnie z Xiçciem Ekmühl w cela uderzenia na 
Rossyanow wyruszył cofnęli się cii do D z wi
ny 12) zburzywszy most na rzece Wił i i,» spali« 
wszy magazyny kilka millionów rubli wartuiąee, i 
potopiwszy działa i ömmunicye których uprowa
dzić nie mogli. Toczeni Cesarz Napo lec it 
duia 28 Czerwca wiechał tło Wilna i3) a gdjr

11) Trolli, iedno ż n&yâawnievszycti miast litew
skich leży nad ieziorem, iiia sto domow po 
większey części drewnianych i a Zamki pod
upadłe. Nic daleko ztamtgd leży wieś zwand 
Stare Troki.

12) RzwiftS , rfceka spławna poczyiiaiaca się w 
W okolicacn Wiążmy w Rossy i, płynie koło 
Witebska, Potocka, Dynaburga, Rygi 
i wpada w morze bałtyckie.

13) Wilno, miastę Stołeczne Całego W. Xięztwa 
Litewskiego nad rzeka Wilię na wielu pagór
kach położone, ma 2 znaczno przedmieścia, wie
le domów i palscoW murowanych, lec* więcćy 
drewnianych; znacznie podupadły, zamek kró
lewski, i starożytny kościoł katedralny, w któ
rego skarbcu znayduig się wielkie bogactwa-

T O Al UL Ç
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most na Wilii snowu był postawiony, rozkazał 
dla przyspieszenia pochodu rzucić ieszcze i drogi* 
Diiwizya Generała B ruy er es ruszyła za nieprzy- 
iecieîeai na lewy brzeg rzeki; w m9łty utarczcze 
z tylnen. strażami, zabrano Rossyanom 5o wo» 
zöw, i raniono kilku ludzi, gdy tymczasem lekka 
iazda gwardyi polskićy, uderzywszy na prawym | 
brzegu, zmüS’ta Kozaków do ucieczki, ścigała ich 
i zachwyciła -znaczną liczbę ieńców. Korpus 3ci j 
i 4ty tudzież gwardya rossyiska, cofnęły się z 
Wilna'do Niemeczyn, Swiencian, i Wi
dzów; Kroi neapolitański przyparł ie żywo na obu 
brzegach Wilii, a dnia 3 Linea pociągnął ku 
S wiencianom, dopadł tamże tylney straży ros- 
syiskiey, i rozkazzł Generałowi Montbrun ude
rzyć na nią; lecz Rossyanie nie czekaiąc na to, 
cofnęli się z takim pospiechem, iż ieden szwa
dron ich iazdy wpadł między francuzkie posterun
ki, i 60 ludzi razem z końmi utracił. ISoZaiutrz 
Król neapolitański wszedł do Swiencian, Xiążc 
Elo hingen do Milatowa, a Xiąźe Reggio 
do Awanty, i postąpeiąc nagle za tylną strażą, 
nieprzyiacicla, d. 5 Lipca spotkał iazdę -ego roz

Ma to miasto 4o kościołów, i Akademią zało
żoną przez Stefana Batorego, która po 
wszystkie czasy yrydawała ludzi sławnych umie- 
iętuością. Prócz tego liczy do 3o,ooo ludności 
i prowadzi zpaczny handel zagranicziieiri towa
ry z Rossyą i Prusami. Fabryk i ^rękodzieł 
mało tutay się znayduie,

i



łożoną Wzdłul I) z winy i fcaza* na fiię hrÿgaâzîô 
lébkiey iazdy pod wodzą Generała Suberyio 
uderzyć. Pułki pruskie, wirtembęrskie i polskie 
należą«e do téy brygady, natarły z naywiększym 
męzlwem na nieprzyiaciela , bitwa była zacięta, g 

^obu strón povmatio wielu Jeńców, między które-* 
u*i Xiąźę łłohen 1 ohe-K*rehberg a woyska 
wirtemberskiego dostał się w niewolę*

Cc«arz Alexander po przcyścitt Prancu*. 
ÊÔw przez Niemen, j4) natychmiast udał się 
był do Mostowy, ażeby przytomnością swoią 
wewnętrzne prowincye swoiego Państwa do no o* 
cnego> odporu pobudził. Lecz Napoleon bawił ie* 
izcze przez dtugi czaâ w Wilnie, oczekuiąo 
Deputacyi połskicy, tnataüey przybyć na to 
mieysce z prośbą o opiekę iego dla odradza- 
iącćy się Polski, ponieważ miały być ceynio 
ne usiłowania w celu oswobodzenia bywszych 
prowincyów polskich. Gdy zaś ułożono zostało, 
ażeby o tym prawie czasie, kiedy armia francuzkft

•

14) Niemen (po niemiecŁuMe m elz)naczna rze
ka litewska poczynaiąca się w bywszym woie-* 
Wodztwie nowogrodzkim, płynie pod Gród-* 
nein, Mowie m, Memletn, zabiera w siebie 
wiele rzek mnn:yszvch i większych, i wpada 
przez zatokę Hurisch-haf w morze baltyc« 
kie» Pod panowaniem Zygmunta Augusta, 
A'kolây T a rło , oczyścił Nierpbn,i ułatwił 
Spław na nim własnym kosztem, za co mu był 
Wamesiopy pomnik nad brzegiem tey rzeki,

C a
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fio Hossy! wníytlziě, Rząd Xieztv.a Warszawskie
go ogłosił przywrócenie Polski, z lóy przyczyny 
i z Królem Saskim , iako Xiąźęciem Warszaw
skim potrzebne umowy zawarto ; i dla nadania 
rzeczom, tym uroczystćy powagi, obiecał i\a- 
poleor., wielkiego Posła swoiego I. X. Pr ad ta 
Arcybiskupa Mechlinskiego (Mecheln w 
Brabancyi) od Warszawy wyprawić, któryby 
krokami Rządu warszawskiego kierował. Ten iak 
tylko ziecbał do Stolicy Xiçztwa Warszawsk .go, 
natychmiast zgromadzono Seym, którego Marszał
kiem obrany był Xiąże Adam Czarloryiski. 
Wkrótce potem Seym ten przeistoczył się w Kon- 
federaoyą generalną* którey naypièrwszym kro
kiem było, ogłoszenie Królestwa polskiego ża przy- 
■wrócone. Wszyscy Polacy zaproszeni byli do 
teyie konfederae/i, i przesłania aktów przystąpie
nia swoiego Radzie generalnóy ; wszystkie powia
ty w swoich dawnych obwodach miały się zgro
madzać na Seymiki, i Deputatów do Warsza
wy posyłać; nakoniec wszyscy urzędnicy cywilni 
i .woyskowi będący w służbie rossyiskićy, wezwa
ni byli do opuszczenia iéy, aże^y w tymże cha
rakterze mogli być w Polscze umieszczonemu 
Po tern ogłoszeniu wysłano dwie deputacye, ie- 
dną do Drezna, ażeby Króla saskiego do przy
stąpienia ku powszechnóy konfederacy'. zaprosić, 
a drugą (na kiôréy czele zuaydował się Urabia 
Wybicki) do Wilna, dla przedstawienia Na
poleonowi Aktu konfederacyi, i uproszenia o* 
piek' onegoż, dla powstaiącćy Polski, podczas gdy

«



Konfederacja w obliczu nieba i ziemi, i w imie
niu wszystkich Polaków, obowiązek pa s:eb:e 
brala, raz zaczęte dzieło przez wszystkie w mocy 
iéy będące środki, do końca swego doprowadzić. 
Jednakie usiłowania Konfederacji zatamowane by
ły wkrótce, co tym bardziěy nastąpić musiało, im 
hardziey korzystne widoki nie przychodziły, i z 
im strasznemi skutki Itossyanie systema odporne 
dalćy prowadzili, które r.ieprzyiaciela nay więk
szych korzyści, w tèy prawie chwili gdy e opano
wać chciał, pozbawiło. W zdobytych prowineyacb 
niebrakowało na pojedynczych osobach, które się 
do odpadnięcia uwieśdź dały; lecz większa licz
ba nieśmiała mieć z Francozami powszechney 
s T’a wy, bądź z pierwiastkowćy odrazy, bądź też- 
z boiaźni zemsty. Wszelkie usiłowania utworzo- 
nćy w Wilnie i Minsku i5) Komrcissyi rzą- 
dowćy, dalekie były od wydania skutków, iakie so
bie obiecowano. Ogólnie mówtąff^Ronfederacya 
nie uczyniła żadnego wypadku, którenhy sprzyiał 
orężowi francuzkiemu, a wkrótce przyszło do te
go, iż sami Polacy uważali ią niby jaką igraszkę.

Rozerwać związek iwszćy armii zachodnlćy 
z agą, było tc naypierwszćm zagadnieniem, które 
Francuzi rozwiązać zamyślali, i nie wiele brako-

j5) Minsk, miasto litewskie nad rzeka Swi- 
stecz, iest cokolwiek, obwarowane, ma opac
two grecko-uniackie, i 1850 mieszkańców, roku 
176a wiele ucierpiało od pożaru.



wato do uskutecznienia onegoż. Szósty korpus 
rossyiski pod wodzę Generała D o lit o r o w a, wy
noszący 18,000, ludzi nadciągnął w połowie Czerw
ca z Wołynia do Litwy, dla wzmocnień a i szey 
armii zachodnie/, » chciał pociągnąć ubocz
nym pochodem na lewo ku Dzwinie. Nie wie. 
dzac że Francuzi iui tak daleko do Litwy wtar» 
gneli, przednia straż iego dnia 3o Czerwca przy
była do Solec^nik, lecz z tego miasteczka od 
lekkiey iazdy Generała Bourde.Soułt wypę
dzona, obróciła się na prawo ku Oszmianom} 
Wteyźe samćy chwili nadciągnął tamże zlekką bry
gadą iazdy Generał Fajol, i kazał na nią qmu 
pułkowi Ułanów polskich uderzyć, poczem Gene
rał Doktorow że stratą foo ludzi w zabitych i 
81 ieticów, odciągnął Dazad ku Olszanom, gdy 
tym czasem Xiąźe Ekmiiiil, posunął się z pie
chotą i iazdą dla posiłkowania Generała Pa jol. 
porpus Doktorowa bęuąfc W ten tpotób odcię
tym, i ku stronie południowcy odpartym, cofał się 
* utraceniem swoich taborow, iak nayspiesznièy 
do Ů2winy, Te poruszenia nie były Franęu- 
2Óm taynemi Generał Nansouti pociągnął z 
trzema oddziałami do Michiliszek, dla odcię
cia rzeczonego korpusu, a dnia 3 Lipca przybyw
szy od Świra, właśnie w te-nczas gdy Rossyánie 
przechodzili, uderzył na mch żwawo, zabrai im 
guacgną liczbę ieńców, i przymusił ich do po- 
rzucenia kilkuset powozów ze sprzętami, Je
dnakże straszna 3bgodzinna nawałnica, po któ. 
iśy uokuczai ce nastąpiło zimno, uratowała kor-

t



pus rossyiski, s Francuzi po stracie kilka tysięcy 
koni, pociągów artylleryi, i dział które uwięzły w 
błocie, dopiero się postrzegli- że klimat rossyishr 
nie taki był, iak w Niemczech albo we Włoszech.

Lecz nie tylko sam Generał Doktorow 
przez niespodziane wkroczenie woyska francuz- 
kiego wprawiony był w uwikłanie, ale tez i Xią- 
że Bag ration dowodzący 2gą armią zachodnią 
wrzał cię nagle od głównćy armii odciętym, i na
daremnie usiłował znowu się z nią połączyć. Wy
ruszył ón pierwszych dni Lip'ca z Wołhowy- 
szek dla dostania się do Wilna, lecz będąc 
odcięty w swoim pochodzie, musiał się cofnąć i 
obrócić na Mińsk; zaszedł mn i tam Xiaàe Ek- 
miilil, a wtenczas przymuszony był swóy kieru
nek odmienić, i zamiast udania się ku D z w i ni« 
(co pierwszym iego było zamiarem) obrocił się 
na Bobruysk ku Dnieprowi. 19) Dnia 8go 
Lipca wszedł Xiąże Ekmühl do Mińska, 
gdzie znalazł znaczne zapasy mąki, siana, i ubio - 
rów woyskowych. Bagration zaszedł iuź był do 
Nowego - Siewierza, a postrzegłszy, ii go 
nbieżono, rozkazał podpalić magazyny, lecz Xiąże 
Ekm lihl nie dał czasu do( uskutecznienia tego 

■
jft) Dniepr, (Borysthenes) wielka rzeka wypły- 

waiąca z okolic Smoleńska, płynie pod Mo- 
hilowem, Czerniechowem, Kijowem, i Ekaryno- 
■sławiem, a przy Oi-zakowie wpada w morze 
czarne. Dla skał i wodospadów nie wszędzie 
iest spłewna.
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yizedsięwsięeia; wkrótce zaś potóm opanował wai 
yoyvne mieysce Borysów gdzie zdobył 60,000 
funtów prochu, 16 dział, i lazarety woyskowe. 
Tyin czrsem iedną cześć jazdy dowodzona od 
Generała Koznieckiègo, spotkała nio daleko 
miasteczka JVÎiru, tylna straż nieprzyiaciela ; na
tychmiast silna i żwawa rozpoczęła się walka; 
oddział polski, pomimo swotey szczupłości otrzy
mał zwycięztwo, Generał Kozaków Gtegorittr 
poiegł na pląou, i5oo Rossyanów zabito lub ra
niono, a strata ‘Polakow nsywięcey 5oo |'uf!zi wy
nosiła. Lekka iazda polska walczyła z wielką nie« 
pstraszonoscią, a męztwo i odwaga iey wynagro
dziły liczbę, i tegoż samego dti>a zdziałały opa-i 
łowanie Miru. — Korpus posiłkowy austryarki 
wyruszył dnia ęgo Czerwce z leż swoich około 
Jj\vowa, i dnia 20 t. m. stanął w Lublinie; 
dowodzący nim Generał Xiąże Schwarcen- 
Leyig odebrał przed wnieysciem swoim do te-

fy Karol Filip Schwarcenberg urodził się 
dnia i5, Kwietnia r. 1771. Pierwsze dowody 
swoióy waleczności okazał podczas woyny re- 
wolucyiney, iako Podpułkow riu i Adjutant Ge
nerała Clerf&it w utarczce przy (Juibeton, 
W owèy rozprawie młody tep Xiąże lak korzy
stnie popisał się że podtenczas każdy talent i 
iego, iako wodza szacować umiał Prorocki ten 
wyrok usprawiedliw ił się podczas, kampanii w 
T. 179S. laie dowodca iednćy części przed- 
®ièy straży Xiazçcia R obor g, okazał nienslra- 

' szoną bohaterską odwagę, rzadką waleczność, i 
ioyrzały rozsądek w potyczce przy Y a1 e u -



go miasta bezpośrednie zlecenie od Cesarza Fran
cuzów, ażeby osadził lekką piechotą Między-

ciennes, którą też nie mniey potwierdził 
przy OÍsy, Estreux, i Lardrecy, wtar
gnąwszy z częścią »mii cesarskiéy aż do St- 
Quentin, Swietnięyszy atoli dzień był dla 
ic"o sławy woiennéy, 07my Kwietnia 1794 któ
rego w bitwie między Bouchain i Cambray 
waleczny ten Oflicer tak nadzwyczaynie celo
wał między inneroi, że ieszcze na pcboiow-.sku 
zasłużył sobie na Order Maryi Teressy. 
WoVskowe tulenia ęwoie i osolistą odv^age 
Xiaże Schwarcenberg bez zaprzeczenia u- 
dowodnił,'aczkolwiek nie można go było obwi
niać o nieszczęśliwy przypadek w nocy dnia 
24 Cze-wca 1796 w Kelil, gdzie wcale niespo
dzianie został napadnionym. Icdnakże ta prze
ciwność, mogła tylko służyć do wzbudzenia lèm 
żywić« iego heroizmu, iaki w rzeezy saméy o- 
krzał w dalszym ciągu owćy kampanii. Bitwa 
pod Wircbnrgietn dnią 3 Września parnię-, 
tnie sławna dla mręża ausiryać-dego, gd :ie Ar- 
cyxiaže Karol poraził Naczelnika armii fran- 
ruzkićy Generała Jour dana, I attak na 
I) i e t z , sprawiły nayzasłużeńsze wawrzyny 
Xiazçcifi Sc |i w ar ce ii bergowi, klui cmi 
przyozdobiony, poślubił sobie r. 1799 w moł- 
żtńsiwo wdowę Xiazçcia Esterhazego, a cór
kę Hrabiego Hohenfeld, Mafię Ąnnę, w 
kt -a dwczekał się tyoyga phi mezkiey potom'. 
Pqvv’_ Kozpoczęta w roku iCo5 kampania na
darzyła Xiąźęciu Schwar cen bergo.wi dq 
wsławienia się nowa sposobność; będąc otijczo 
nym przy Blinie, dzielił z walecznym Arcy- 
xieciem Ferdynandem równie rost'opne iak 
ędwa/ne przedsiewzięcię, przedarcia się przez



reec 17) i Sokołow 18) i zagrażał przez to 
Blałos tokowi i Brześciu. Gdyby nieprzyia-

‘ -woysko nieprzyjacielskie do Czech. W roku 
1808 mianowany był Polnym Marszałkiem-Po
rucznikiem , i Posłem na Ił worze rossyiskim. 
W następującym zaś roku przy rozpoczęciu no- 
\vćy kampanii odwołany był z tego poselstwa, i 
udał sii* do nadwornego obozu austryackiego, 
tói'zie zostawał aż ukończenia oneyźe, poczem 
otrzymał Poselstwo do Dworu francuzkiego. 
Wtenczas’to, przy Uroczystości Zaślubin Cesa
rza Napoleona z Arcyjiężniczką Austryi, 
trabło się w pomieszkaniu iego pamiętne nie
szczęście wybuchłego przypadkiem iakowyros, 
pożaru. Gdy w toku 1813 między Rossyr i

, Francja nieprzyiaoielskio kroki nastąpiły, Xiązo 
Schwurcenberg opuścił dostoyny ten uraad 
i obiął naczelne dowodztwo nad 3o,oooczn/m 
korpusem posiłkowym austryackim ; iak zaś go
dnie Generał ten i tutay zawodu dopełnił swo- 
iego, byłoby rzeczy niepotrzebną, szeroko się 
nad tem rozwodzić, ponieważ Pistt.a publiczne, 
■w nie iednego rękach znayduięee się, szczegul- 
nievsze wiadomości z zaletą i chlubą o tym bo
haterze czasów tezaźnieyszych podaią.

37) Międzyrzecz miasto w departamencie 
Siedleckim należąc do -XX. Czs-’toryi- 
skieb. Tameczne probostwo naybogatsze w 
Polscze, bo w dobrych latach do 5o,ooo zło
tych dochodu czyniące, dziedzice teraźmeysi 
tmńeiący nagradzać prawdziwe zasługi oadali 
przed kilku laty zmarłemu, Xiçdzu Grzego
rz o wi Pi r a m ó wic* o w i, wsławionemu w Lit- 
teraturze polskièy.

j8) Sokołow» mii.steczŁo w tycze dopartamzn-
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ciel x preewrrsnaięcę liczbą chciał wkroczyć 
do Xifzíwa Warszawskiego, szczególnieyszćm 
przeznaczeniem tegoż korpusu było, zasłaniać 
iůBÚce proedmostowe Pragi, Modlina, i Sie« 
rocka. Dnia s5 Czerwca przybył ón do Sie
dlec, 19) a Xiążę Schwaroenherg ażeby się 
g oddziałami wielfcićy armii francuakièy połączył, 
która swóy stopniowy kierunek hu Mińskowi i 
Słoni.nowi wzięła, przeprawił się dnia j. Lip
ca z przednią strażą svoia przez Bug- ao) pod 
miasteczkiem Mogielnicą; a nazaiutrz udała się 
za nim naywiększa csęść korpusu, i ciągnęła da- 
lèy przez Siemiatycze do miasteczka Wy so. 
kie, gdzie dnia 6 Lipca stanęła; —- Wysłar.e 
czaty podstąpiły pod Pruszany i Kobry ń, 21)

cie należy do familii Ogińskich, ma stacyą pocz
tową 1 różne fabryki.

19) Siedlce, miasto stołeczne departamentu tegoż 
nazwiska w Polscze, ozdobione pięknym pała
cem i ogrodami, przedtem należało do familii 
XX Czar toryiskich i Ogińskich. Było 
to mieysce nieiako Chantilly polskie.

30) Bug, rzeka polska wypływająca w Gmicyi 
płynie z połudn.a kd północy przez Litwę, piz/ 
Sieroeku o kilka mil o-J Warszawy przyimuię 
■w siebie Narwę, a pod Nowodworem wpa
da w Wisłę.

$i) Knbryń , miasteczko litewskie nad rzekę 
Muchawiec blisko kanału łączącego ią 3 
Prypecią, ma Opactwo, wyznana ’ grécho
ué.scttego.

)
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zabrały w tych okolicach kilku ieńców, i nieco 
sprzętów wojskowych. Nieprzyjaciel ustąpił ze 
wszystkich rnieysc, a korpus dnia q Lipca nadcią
gnął do i.iiasteczltb Pruszany, gdzie zostawał 
dla uważania Generała Kamenskoy, htóry się 
£c swoiemi czatami od Po w la aż do l\atna 
rozciągał. Austiyacki Generał Frelich, luory 
pod czas dalszego postępowania naprzód, posunął 
się był aż do Rialca, wyprawił z przednich od
działów swoich, podiazdy do Fińsha, *21) dokąd 
one (zabrawszy wprzód w lano wie znaczny ma
gazyn) rlnia i5 Lipca przybyły, i tamże ieszcze 
większe zapasy żywności, tudzież hasse woi3tu.ą 
Opanowały,

Podczas gdy taki był sjan rzeczy w połu
dniowcy stronie teatru wroyny, pierwsza rossyiska 
armia zachodnia stanęła w oszańcowtnyni obozie 
pad rzeką J) r i s s g , a będąc ścigana od Lróla 
neapolitauskiego, i korpusów Xiężąt Elchingen 
(Ney) i Reggxo (Oudinot), nyrzala się w krót
ki^ czasię opasaną. Gdy atoli poruszenia, fran

t
22) Pińsk, znaczne i handlowce miasto litewskie 

nad rzeką pinną, z 4000 mieszkańców mię*, 
dzy ktoremi wiele żydów. lest tam biskupstwo 
grecko-uniackie i hywsze koUegium poiezuickie 
znaczne także znayduią się garbarnie skór iuch-. 
towych i czerwonych. Okolica nad rzeką Pin- 
V ą iest część krąir, błotnickiego i lęśnego, zwa- 
pego Polesiem,
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cuzîliéy armii, przywiodły Lossyanów do odmiany 
ich woiennego planu, tedy i wszą armia zachodnia 
zostawiwszy ieden korpus pod sprawą Generała 
Witgensteir.a, opuściła dnia i5 Lipca swóy 
oŁoz, rzuciwszy most na rzece, i przeszła w ooąo 
p-echoty i tjleż iazdj, a widząc iś lekka iazda 
francuzka niebardzo miała się na ostrożności 
wpadła nagle na Generała Ś e b a s t i a nie g o, od-* 
parła go na milo drogi, i przyprawiła p utratę o-* 
koło loo ludzi -v poýmanych, zabitych, i ra.iio» 
nych między któremi G, St* Genies śmiertelnie ra- 
niony, dostał się w ręce nieprzyjaciela. Odtąd ar
mia pierwsza zachodnia cofnęła się do Witeb
ska i timoieńsha, dla uskutecznionia tern bez- 
pieczniśy związku swdikgo Z armią Getietała Ba« 
gra liona. —- Z lakierni środkami LoSsyanie 
wcynę nimeyszą toczyć myśleli, dało się to wi
dzieć, przez wydauy W Moskwie Lkaz impera* 
torski, rozkazuiący wszystkim Guberniom iak 
nayprędszO ńzbroienie i przygotowanie siły woy« 
skdwèy, dla obyony miasta Moskwy, i posiłko
wania W polu zoŁtaiących armiów.

Xi.-izç ßagrati oh ścigahy od Generała Là« 
tour Mruborg î Xiçcia Eckmühl (Davoust) 
przyspieszał ty.n czasem swój odwrot, i cofał się 
Co i’az dalej na południc. Gdy więc Xiążć Eok* 
iiiüh 1 dnia ao Lipca do Mobil-, w ä s3) wkro*-

23) Mobilów, miasto stołeczne gubernii tego 
imienia, leżące na Dnieprem. Nazwisko iego 
pochodzi ód mogił* których Widie W tćy okolicy

i
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czyi* Bagration chcąc zdobyć waznê te inla- 
sto, rozkazał przedniey straży attak przypuścić*, 
przez który strzelcy fraocuzcy ze znaczną klęsaą 
odparci zostali. Xiąźe Ekmúhl ttiniemaiąr iź 
nieprzyiaciel chce z nim w otwartą potyczkę wdać 
się, umyślił na niego w stanowisku Sałtanew- 
fca oczekiwać, rozkazawszy oraz most przy mły
nie będący zburzyć, karczmę na przeciwko leżą* 
cą strzelnicami opatrzyć, i dumy naokoło stoiace 
żołnierzem osadzić. Dnia ä3go z rana Rossyauie 
attak uczyniwszy, odpędzili Francuzów przez wa- 
Wąż pobliski. Francuzi iui byli w niebezpieczeń
stwie przełamania swoich szyków, gdy Xięźe 
Ehaiühl rozkazał Generałowi Fridrichs bro
niącemu gościtica, uderzyć na ariyller^ą rossyiska 
Ten postępek zmusił nicprzyiacîela wprawdzie do 
odwrotu, lecz tym czasem Generał Achard nie 
mógł się utrzymać na wzgórzach które był osa
dził, a gdy Rossyanie znaczną massę woyska po
sunęli, rozpoczęła się bitwa » obuch strcn z wiel
ką zaciętością, i dopiero pod wieezor cofnęli uię 
liossyaoie ze swoią artylleryą, i przyłączyli do 
głównego korpusu* W potyczce téy podług do
niesień francuskich strata Rossyanów na i200, a

znaydeie się. lest tam it^ąS domów, liczne ma
gazyny, i inne budowle rządowe: także biskup
stwo łacińskie i greckie, tudzież kollegium Iezu- 
ickie. Handel tameczny płodami rossyiskiemi 
'est bardzo znaczny, a ludność wynosi do î.-rôo« 
dusz'
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Francuzów geo luds.i w zabitych i ranionych mia
ła wynosić. Wreście Rossyanie dopięli swoiego 
eawijiu, który nie inny oj ł, tylko bez przeszkody 
dostać się do Smoleńska. 24) Nit tak bar- 
dziéy do tego wypadku nie przyczyniło się, iak 
niezręczność Króla westfalskiego, który przez fał
szywe środki Generała Vandamme zwiedziony, 
Xiazecia Ektnühl -w ściganiu nieprzyiaciela na
leżycie nie posiłkował, lakoźkolwiek bądź, bvło 
to rzeczą pewną, iż popełniono wielki błąd, któ
rym się Napoleon mocno uraził, i natychmiast 
Królów i westfalskiemu rozkazał do swoiego kraiu 
powrócić, a wkror.ee potym i Generał Van däm
me musiał się od armii francuzkiéy oddalić. Od
tąd dowództwo 5go korpusu armii, złożonego po * IV

94) Smoleńsk, miasto ftołeczre gubernii tegoż 
v imienia, z 12000 mieszkańców, w okolicy od 

przyrodzenia warowney, nad rzeką Dnieprem 
i .błotami, przez które pociągnięty iest muť 
5a wieżami, czyli basztami wzmocniony, i na 6 
łokci wysoki, oraz Wałem i fosaą obwiedziony^ 
miało ieszcze twierdzę na liaywyższym pagórku 
w środtsu miasta wzniesioną. Posada wiec Í 
sztuko mocnym ie zawsze czyniły. W środku 
»7go wieku miało domów około 4000 prócz 
szlacheckich, zńaydowało się w nim także kol- 
legium iezuickie przez Zygmunta III-4 kate
dra biskupa łacińskiego przez Władysława
IV fundowane, oraz wiele innych óboyga ob
rządków kościołów. —- Kupiectwo tuteyuze zna
czny prowads i kar del na Ukrainie, oraz do 
Gdańska i Rygi domowemi r zaąfauicznemi to
warami.
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naywMększćy części z Polaków» powierzone tyło 
Xiążęciu Poniatowskiemu, który ie przez ca
ły przeciąg Woyny sprawował.

Dnis 18 Lipca, rossyiska iwsza armia zacto- 
dnia, opuściła oszaiicowany swóy oboz przy rzece 
D rys sa, i wzięła kierunek swóy do Połocka,25) 
końcem dostania się przez Witebsk 26j do 
Smoleńska, które to miasto było punktem Je
dnoczącym obydwóch armiiów, Z wojsk francuz- 
kich które na przeciwko niey atały, pozostał tylko 
drugi korpus pod sprawą Xiąźęcia Reggio dla u- 
ważania korpusu Generała W: t g e n s t e i n a ; 
wszystkie zaś inne puściły się za nieprzyjacielem. 
Pod Czas gdy Król neapolitański d. 20 Lipca z 
jazdą swoią przeprawił się przez D z w i n ę, Wi
cekról włoski z przednią strażą osadził most przy 
FocźeyskoWo; 200 konńyrh na rozpoznawani» 
nieprzyjaciela Wysłanych napadło na a szwadrony

$5) Połock, znaCzńe miasto litewskie nad rźeką 
JJzwiną leżące, ma 3ooo mieszkańców, arcybisku
pa grecko ornackiego, kollegiuin iezuickie najo
kazalsze wcałóy Rcssyi, tudzież 480 żydów, ca
ły handel tego miasta w swych rękach tnaią* 
ćych.

26) Witebsk, miasto ohäzeine drzewem zabudo
wane, z dwoma zamkami oad rzeką Dzwiną, 
irzy uyściu w nièy rzeczki Witepka; ma
117,000 mieszkańców znaczny handel z Rossyą, 
i 3 kollegia do wychowu młodzi, iest otaz sto« 
iecan.eć gubnvnii ťossiskiey tegoż imienia.

t



îîuzarôw rossyiskićh, z które mi nie wisie znaczą
ca zaszła utarczka. 'Gdy nazaiutrz Wicekról wło
ski przy Bicszynkowicacb chciał most rzucić 
na^Dzwinie, starała się artyllcrya rossyiska te
mu przeszkodzić, lecz usiłowania iéy były nada
remne. Otrzymawszy więc Król neapolitański roz
kaz przyłączenia się do lgo korpusu, i posuwania 
się ku Witebskowi, wysłał Generała Nan- 
souti z oddziałem i iednym pułkiem lckkièy pie
choty, z głównćy kwatery Budziłowr Gene
rał ten spotkał nieprzyiaciela na wzgórzach o 2 
mile przed Ostrownem; natychmiast rozpoczę
ła się utarczka, w którey. Francuzi iuž byli 0 dział 
wzięli, gdy Generał Ostermann przybywszy 
dnia 2Ô rano z Witebska, z całym swoim kor
pusem stanął o kilkaset sąźr. i z tyło, i na prze
ciwko Królowi neapolitańskiemu piechotę posta
wił. Generał St.Germain natychmiast niespodzia
nie wyruszył, z iednym oddziałem którego bryga
dy w linii rozciągnął, i całą artylleryą swoią uszy
kował; lecz o 5o sążni postrzegł pułk dragonów 
rossyiskićh występuiący z lasu, i tworzący się na 
prawym boku brygady Króla neapolitaiiskicgo; vr 
w iednéy chwili czoło zmieniono na prawo, ude
rzono na niepx’zyiaciela, złamauo, i prawie zupeł
nie zniszczono; iednakźe drugi attak na grobli" od 
Generała Ornano przypuszczony, nio udał sio .po
myślnie, gdyż ogień z ręcznćy broni zatrzymał 
go. Król neapolitanski powziąwszy wiatłomość od 
ieńeów,źe walczył 3 całym korpusem Ost* r- 
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manna, rozkazał dwoyga oddziałom wystąpić na 
linia, uszykowawszy przytem 2 batjiony piecho
ty około lasku, na lewem skrzydle swoim leżące
go, dla wspierania pierwszćy brygady iazdy. INa 
widok tego obrotu, 3 bataliony rossyiskie prze
szły z lewego skrzydła ku czele ínzdy francuz 
kièy, końcem spotkania trzBch rzeczonych batalio
nów. Król neapolitański zaraz wiec na nie ude
rzył, i po znaczney klęsce do ustępu przymusił. 
Chciał s'ç ća utrzymać w tćm stanowisku aż do 
przybycia .oddziału Generała Cel zon, lecz nie- 
pnzyiaciel korzystaiąc z Sasa na prawem skrzydle 
franenzkim leżącego, kazał 12stu batalionom wy- * 
ruszyć, w zamiarze zmuszenia przez to Króla ne- 
apolitańskiego, ażeby opuścił swcie stanowisko 
Dwa z tych batalionów, wyitąp-wszy a! lasu, iuż 
zmuszały prawą brygadę francuzką do ustępu, 
drugie dwa iuż były pomknęły się ku lewemu 
pułkowi kiryssyerów, i 8mu Ułanów polskich. W 
iedney prawie chwili te 4 bataliony były napad- 
nione i zniszczone, z lewéy strony przez Ułanów, 
a z prawèy przez brygadę cndzoziemshą. Tym 
czasem nadszedł oddział Generał Delzona, a 
Król neapoUitański wyprawił go po za Dzwinę, 
na z uęcie stanowiska zagrazaiącego z tyłu Ros- 
syanóm. Te iedno poruszenie wstrzymało nie* 
pr2yiaciala na prawem skrzydle , natychmiast co-. I 
fnął ón swoie bataliony do środka, na zasłonę 
rozpoczętego ustępu. Rossyaniè utrącili w tèy po
tyczce ped Ostrownem 3 ćział, 700 icueów, i



około 6 tysięcy ludzi w zabitych lub ranionych. 
Tali się'ukończył'dzień s5 Lipca.

Nazajutrz Król neapolitański otrzvmr.t rozkaż 
postępować ku Witebskowi, a zaś Wicekról 
włoski miał sięgnąć z oddziałem piechoty, dla 
wsparcia obrotu iazdy. Droga prowadziła przez 
lasy. Fułk 8my piechoty musiał walczyć z nie
przyjacielem, dla otwarcia gościńca którego broni
ła piechota rossyislia. O godzinie 10 z rana pułk 
rzeczony wypędziwszy z lasu nieprzyjaciela, spot
kał znowu Generała Ostermana, który z dwoma 
oddziałami piechoty uszykował się na górze, pod 
zasłoną licznèy artylleryi; z Jewćy zaś strony za
bezpieczony był gęstą puszczę, ktôi’èy bez rozer
wania szyków przebyć niepodobna było. Król 
neapolitański rozkazał więc Generałowi Delzon 
z iednym oddziałem uszykować się ,do attaku, któ
ry gdy z wielką natarczywością rozpoczęto. Kro- 
aci i pułk 84tý odparli bataliony nieprzyjacielskie; 
większe atoli były trudności na prowćy stronic, 
ponieważ trzeba było przechodzić lasy, z nich wy
stępować, i szykować się pod ogniem nieprzyia* 
cielskim, tn z naywiększą siłą działającym. Na- 
reście po wielu trudach, Generał Roussel wy
parł nieprzyjaciela z lasu, i stanął na polu, gdy 
tym czcsem środek i lewe skrzydło, nieprzestawały 
ścigać onegoż. Rossyanie widząc, iż prawe ich 
skrzydło natarczywie pędzone było, ruszyli odwo
dowe siły na wsparcie onegoż, przez co Kroaci i 
pułk 84 wzaiemnie ustępowąr musieli, i iużbv byli 
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ginęli, gdyby Król neapohtański naliształt błys
kawicy , nie przyspie-szył z <azdę i nie wstrzymał 
zapędów nieprzyiaeiela. Tymczasem Gen. Rous
sel natarł z kolumną ęago pułku, i zdobył sta
nowisko; lecz i Kiuaci i pułk 84ly posiłkowani 
sma batalionami 106 pułku będęcego W odwodzie, 
odzyskali swe pierwsze korzyści. Gdy s:ę Rossy- 
anie cofnęli, Francuzi byli panami stanowiska tak 
silnie bioniooego,1 a wypoczęwszy kilka chwil, ze
brawszy roty, i znowu uszykowawszy kolumny, 
rozpoczęli nowę gonitwę, i tym sposobem zbli
żyli się o mile od Witebska, podczas gdy ied- 
den oddział w drugićy linii rozłożył się dla uwa
żania brzegów Drwiny Po się działo prawie 
tego czasu, kiedy Generał Roussel, waleczny 
Office*, w nocy obieźdzaiąc podsłuchy, wzięty od 
Strzelca francuskiego za nieprzyiaeiela, od tegoż 
kulę łlintową został zabitym.

Gdy iesżczc dotąd miasto Witebsk nie 
było zaięte, rozkazał Cesarz francoziti ażeby iaz- 
da i Ąty korpus ku niemu daley posiępiły. Pie
chota Generała Bertrand de & ivray opanowa
ła iednę wieś, którę nieprzyiaciel osadził na pra
wem skrzydle, i zaięła wzgórza. Na lewćy stro
nie drogi uszykowała się ar ty Hery a , zgasiła nie- 
przyijcidską, i zmusiła Rossyanów docofnienia swo- 
ity linii od Lrzegow parowu, za most spalony, 
(ćenerał Roussiere korzystaięc z tego porusze
nia wstecznego, przeprawił się przez rzekę ze 
swoim oddziałem, i pod zasłopę silnego ognia artyl-
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lcvyi uszykował swoie pułki w szachownicę i pod- 
wóyne czworoboki (kwadraty) z których ieden 
był ňaybháéy nieprzyjaciela. fazda rossyiska po- 
hilkakrcć chciała rozerwać czworoboki, lecz ogień 
i stałość francuzka wstrzymały te usiłowania. 
Francuzi słysząc od iericów, że następującego dnia 
bitwa ma być stoezona, uszykowali się na godzinę 
drogi od Witebska, na brzegach rzeczki wpa- 
daiącey pod miistem do I) z winy, łccz w ocze
kiwaniu swoim zawiedzeni, a wielą fatygami 
upałem słońca osłabieni, musieli wypocząć: a tak 
zamiar pierwszego poruszenia ku Witebsko
wi, ażeby korpus Oster manna (:2©oo Hodži 
wynoszący) otł jwszóy armii zachodnićy odciąć, 
tym sposobem nieprzyszedł do skutku, a po
łączenia się ićy z drugą armią zachodnią, nie ta
mowały iaż zdane trudności. Obydwie ściągali 
się do Smoleńska, .-edna prostym gościńcem, 
druga ubocznym. Wiele krwi na brzegach ]>zwi-. 
ny płynęło, a woysko francuzkie dużo ucierpiaw
szy, nie miało inněy liorzyšci, tyiko ścigać nie- 
przyiaciela cofaiącego się, który nie przestawał 
zapasy swoie w niwecz obracać,, a wsie i miasta 
wszędy za sobą ogniem pustoszyć.

Tegoż czasu gdy Francuzi dnia 27 Lipca bę
dący iuź w płomieuiach Witehsk zaieli; między 
Siążęciem Reggio, fOudinot)i Generałem W i t- 
gensteine. m przyszło do bitwy. Otrzymawszy 
Generał VYitgenstein wiadomość, ii Xiaèe 
Reggio przeprawił się ze swoim korpusom za



M

Dzwinę, i ciągnie ku Kiobieżo wi, ażeby w 
połączeniu z korpusem Xiazçcia Tarentu prze
ciął mu gościniec Pskowa, 27) postanowił ude- 
rzyć na naybliższego nieprzyjaciela, stoiącegu na 
gościńcu Siebiozowskim we wsi Kiestyca, 
Dnia 3o Lipca zbliżył t tą w tym celu do wspo
mnianej wsi, i postrzegł ieszcze na 5 wiorst 
przed wsią Iakubowem, korpus Xiążęcia ït e g-■ 
gio, który iui z Klestycy na przeciw niemu 
ciągnął. Natarł więc na niego mężnie, a po ie- 
dnéy z nay-iporczywszych i naykrwawszyeh bitew, 
która przez 3 dni nieustannie od rana aż do no
cy trwała, odniosł nakoniec zwycięztwo , chociaż 
go Francuzi sobie przypisywali. Korpus Genera- 

* ła Witgensteina swe .a odwagą i męztwem, 
Wszystko cokolwiek naprzeciw niemu stawiono, 
baterye i mocne kolumny zniósł, i zniszczył ba- , 1 
gnetem, n za przyłożeniem cię artyileryi, niezwa- 
iaiąc na naymocnieyszy odpór nieprzyjaciela, oko
ło 3ooo ludzi poymał, dwoie dział zabrał, kilka 
skrzyw z prochem, tudzież skarbowe i prywatne 
sprzęty zdobył. Ta trzydniowa bitwa, korpus Xią- 
ząciu R e g g i o, złocony z trzech najlepszych fran-

‘a7ł Psków albo Piesków, miasto stołeczne 
Gubernii »ossyisLięy tegoż imienia (zawierają
cej na 1045 milach □ powierzchni 578,000 
mieszkańców) leży przy spływie rzeki Wiel- 
kiey i lJs.kowa, ma 8000 ludności, i prowa
dzi z'tuczny handel pienką, płótnem, woskiem 
i -uchtami. ‘
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euzkich oddziałów piechoty, w naywierszy mejad 
wprawiła; cofał ón się w nieporządku, tylko 1 
przez uyście w leśne okolice znalazł schronienie, 
iakoteź przepraw«! za małe rzeki, na których 
popaliwszy i poburzy wszy mosty, czynił tèm sa
mem Rossyanóm przy każdym prawio kroku za* 
wady, i wstrzymywał zapęd z ialuni był od nicli 
'.jCigany.

leszcze przed zaczęciem poruszeń Króla ne- 
apolitańskiega i Wicekróla włoskiego ku Wi
tebskowi, 2oty korpus francuzki pod sprawą 
Xiążęcia Tarentu odparł Rossyenow (którym 
Generał Porucznik Es s en przywodził) ai do Ry
gi, 28) Xiąźę Tarentu wyruszywszy z okolicy
Fonie wieża, niedaleko granic Kurlandyi 2g)

&

t8) Ryga, miasto stołeczne gubernii rossyiskey 
tegoż imienia w Inflantach, nie iest zbyt 
wielkie, ale dobrze ^dudnione (ma albowiem 
do 3o,ooo dusz) i warowne. Ze strony morza 
bałtyckiego nad którém leży, ma mocny zamek 
zwany Düna'mündc przy uyściu rzeki llzifi - 
ny. Handel morski tego miasta bardzo obszer
ny, mianowicie przedtem. z Anglią i llollandyą 
tudzież miastem Lubeką, a w zimie ze strony 
lądu z Rossyą. Mało tam iest fabryk dla dro
giego w téy okolicy życia. .

39) Kurlandya, prowineya rorsyiska, maiąca ty
tuł Gubernii, graniczy z morzem bałtyckim, In

flantami i Litwą. Powierzchnia ićy maiąca 267 
mil □, aozkidwiek nizka, i po wielu mieyscach 
błotnista, ob-fituie .rdnakźe w wyborną paszę,
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ciągnął do K o n s ta nt y n o w c a; tu zostawiwszy 
trzy bataliony piechoty i cztery szwadrony 
iazdy na drodze wiodącey do Mit a wy, 3o) a 
rozkazem zaigoia tego miasta,, przeprawił się przez 
rzeką. Mascha, i wziąwszy Kierunek z oddziałem 
Generała Grandjean ku miasteczkom F r i d r i c h 
Stadt Łlakobstadt, kazał Prusakom pod spra
wą Generała Graver la pomknąć się do Rygi, 
podczas gdy Generał Kleist z 3ma batalionami 
i 2ma szwadronami, miał go poprzedzać na wiel
kim- gościńcu, do tegoż miasta wiodącym, ledna 
kolumna r9ssyit.l1 a, która wyszła na przeciw przed- 
mèy straży Grarerta: bez trudności została od - 
partą. Tym czasem napadli Prusacy na 1 bata
lion ressyiski w krzakach, zkąd wnosili sobie, że 
tar przeciwko nim miał się znaczny korpus ich 
znajt-ować. Wkrótce dowiedziano się, że wieś 

-hau Rossyanie osadzilij rozkazał więc Genc-

zboze, bydło rogate, konie, rożną zwierzynę, 
pszczoły, i ryby. Mieszkańców Liczy do4i5,3oo 
dusz, a oprooz Rossyaoow, są tu także Niem
cy , którzy składnią większą część szlachty i 
mieszczan; Łatysze, miesztiaiaey po wsiach, i 
Inllantczykowie osiedli między morzem, i odno
gą rygską', tudzież nieco żydów.

3o) Mitawa, po niemiecku Mietau miasto stok 
Xtw i Kur landy i, nad rzeczką Aa w prowincji 
Se miga! ii, iest obszerne ale nie regularne, 
rua piłce i doray ruuićy wydatne. Lud iośc wy
nosi do 12,000. Za miastem iest obszerny nie
gdyś xiizçcy zamek, w mieście zaś "’nina- 
zyum akademiczue roku- 1775 otwarte.
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rał Grarert dnia ic> Lipca posunąć sîç Gene
rałowi Kleist ku lewemu skrzydłu nieprzyiacic- 
la, podczas gdy óu sam ka czele ieg:» miał się 
przybliżać. Stanowisko Eośsyanów było z tćy strony 
rzeki i wsi Ekau za domam", płotami, i murernt
kościelnym, iednakże Prusacy kolumny onychże 
złamawszy zmusił do opuszczenia wsi, i prędkie^ 
go odwrotu, a chociaż ieden pułk iazdy rossyi- 
skióy, przyspieszył cofaiącym się na pomoc, lecz 
doLrze trafiony ogień działowy pruski, odpędził 
go nazad. Gdy Generał Ii leist o tymże czasie 
nadszedł, tedy nieprzyjaciel został ua wszystkich 
punktach odpartym, utraciwszy kilkaset ludzi w 
zabitych i ranionych, i sno ieńców z i chorągwią. 
Dnia 20 Lipca załoga rossyiska opuściła miasto i 
port Lioawę, 3i) a Prusacy tegoż dnia zaięli 
oboie; osadziwszy leszcze po bitwie przy Eckau 
miasto Mit a w ę. Tegoż czasu Ryga została o- 
pasaną, a twierdza Dynaburg, która nieprzyja
ciel od 5 lat umacniał, i na którą wiele millionôvr 
łożył, a która podczas robot kosztowała życie 
su.ooo Rossyano iv, w iednym dniu upadła przed 
woysiieni pod sprawą Siąźęcia Tarentu (Mar,

3i) Lihawa, Lib au, znaczne i hsndlowne mia
sto rossyisbie w Gubernii Iturlandzkiey, z miał- 
k-m portem nad morzem bałtyckim, ma po wie- 
kszéy części drewniane domy, dobrą szkołę i 
zamożnych mieszkańców. Handęl tego miasta 
iest znaczny, a port tameczny spodziewają się u- 
czynić wygodnieyszym dla okrętów kupieckich, 
przez rozgłębienie onegoz.
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Macdonald) który po kroikim bola opanował iey 
•warownie, podczas gdy załoga opuściwszy ią bez 
wystrzału, udała się do korpusu Generała Wit- 
g c D s t c i u a. *)

*) Hrabia Piotr S ey n-B erl o bur g . Wi tgen- 
stein urodził się w Kossyi, gdzie QyCiec iego 
(który w yletniéy woynie iako Ge,leraj pruski 
znaydował się, a potem v służbę rossyiską 
wszedł) w randze Generała Porucznika umarł. 
Zawezesne ukształcenie swoie Piotr Witgcn- 
stcin otrzymał w domu Hrabiego Śołtyko- 
wa szczególnieyszym sposobem. Udał się pote tu 
do woyska, gdzie nayprzód w kampanii r. i8oü 
ściągnął na siebie osobliwszą uwagę, po którey 
ukończeniu otrzymał za swoie zasługi Order 
woyskowy S. Ierzego. Podczas kampanii ro
ku 1807 Hr. Wit gen stein był Szefem ied- 
irego pułku Huzarów, a po zawartym pokoin 
otrzymał w nagrodę nowych zasług pułk huza
rów gwaidyi. W r. 1809 znaydował się w 
kampanii przeciwko Fińłandyi, gdzie miał nie
szczęście przez pewny przypadek złamać sobie 
ramię, otrzymał potem urząd tymczasowego Wi
ce-Gubernatora Rygi. — Przy wybuchnieniu 
woyny między Francyą i Rossyą, zdane mu by
ło dowodztwo iednego kot pusu z 18 do 20,000 
ludzi złożonego, który atoli poźniey znacznie 
wzmocnionym został. Z tym korpusem usadowił 
się ón w miesiącu Czerwcu, z tamtey sttonjr 
M^mna, lecz gdy Francuzi przeprawili sio 
przez te rzekę, cofnął się za Dzwinę. W 
potyczce przy Druja poyrna* francuztriego 
Generała St. Genies. VV dalszym ciągu miał 
ón tak miasto Rygę, przeciwko nuiazdom nie- 
przyiaciela zasłaniać, ii k też na posuwaiącycli się
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Dla zasíoiiieiiú. i straży południowych okolicy 
Xíaže Bagration pozostawił był Gennrała 
Tormasowa, do którego się Generał Kamen*

” i
Francuzów i Bawarczyków z boków uderzyć. 
Ostatni ten zamiar uwikłał go w wiele zna
cznych potyczek, z których ważnieysze były np. 
dnia 3i Lipca krwawa bitwa* pizy Dr y ssie z 
Marszałkiem Oudin pt, i ieszcze krwawsze u- 
tarczki między Kiloje iPołockiem od 16 do 
19 Sierpnia zFraneuzamii Bawarczykami; dwu
dniowa utarczka przy Połoctu z Generałem 
St. Cyr, który na mieysce ranionego Oudi- 
nota dowództwo otrzymał, etc. — Gdy po ustę
pie Francuzów za Niemen, ’ Bawerczyki tak
że się cofnęli, a Prusacy pod sprawą Generała 
Poruczniką Yorka na stronęRossvanów przeszli, 
otrzymał Witpen stein rozkaz posu-.ienia się 
z korpusem swoim a?. do Króle v ca, a potem 
gdyby się to udało, blokowania Gdańs ka. W 
ostatnim Względzie musiał ón -wiele potyczek 
wytrzymać, z których znaczniejsza na końcu 
Lutego i8i3 zaszli niedaleko Gdańska, po któ- 
rey zdawszy blokadę tego miasta Generałów' 
Platów, postąpił z większą częścią korpusu 
swoiego ku Berlinowi, kazał Generałowa 
Czerniszew to miasto osadzić, a dnia ii 
Merca udał się sam do niego z główną kwate
rą swoią. lak bardzo Cesarz rossyiski Hrab e- 
go W i tge nsî ei n a szneował, następuiąca 
anekdota zaw'arta w Pismach publicznych, mo
że służyć za dowód : Dla okazania Generałowi 
Wittgenstein-pewnego znaku łaski cesar- 
skièy, znaydował się sam Monarcha w miesiącu 
Grudniu r. >812 u Hrabinv .Witgensteino- 
wćy gościem. Festyn miał się odprawiać w 
pewnym hotelu, Wielki Podkomorzy cesarski



s li o y przyîapzyï. Na przeciwko obydwom stał 
Xiazç Schwarcenberg i Generał Regnier 
dowodzący kontyugensem saskim. Austryacy wy
szedłszy z Pińska, gdzie 138 Ross.yanów wzięli w n;e 
wolą, opanowali d. 17 Lipca blisko Łochocina 
rossyiski transport żywności, składaiący się z iq8 
wozew. i 3q3 koni. Mazaiutrz pociągnęli dwoma 
kolumnami do Nieświeża 3z) iedna udała się 
głównym gościńcem na Slpiwm 3i) druga na 
Pińsk, i Łohi czyn. D:.:a a3 Lipca podstąpili 
Rossyanie pod Pinsli, który iuż był osadzopy „ 
przez Polnego Marszałka Porucznika F rr tn o n la,

uczynił do tego potrzebne rozporządzenia, a 
Hrabina wzięła na siebie urząd gospodyni domu. 
Po skończonym festynie gdy iuż Nayiaśniey- 
szy gość odchodził, Hrabina zaś chciała towarzy
szce oaeiBM, oświadczył iey Cesarz: ażeby ho
tel i wszystko co się w nim znayduie, ''ylo iey 
własnością. —. W v: i8»3 Generał Witgen- 
stein za osobliwsze zasługi swoie zaszczyco
ny był od Monarchy Wielkim Krzyżem Orde
ru S. Włod z i m i rz a.v ŁSi.ey klassy.i

10-'3s Nieśwież znaczne miasto litewskie XX. Ra
dziwiłłów, cokolwiek warowne i dobrze za- 
budowono, ozdobione kościołami, szkołami, i pa
łacem :;iążrcym.

\

33) Słonim miasto litewskie nad rzeką Sz cza
ra ma 5coo mieszkańców, 4 kościoły, pałac, i 
bywsze kellegium lezuitów: są tu także ręko- 
dzielaie kapelaszów, i skórzane. Należy do fa- 
saihi Ogiński ch.



nieprzyjaciel miał zamiar zbetbyć utracony tajnżrj 
znaczny magazyn, lecz po kdkogodzinnem strže* 
lania musiał się cofnąć, ze znaczną klęską. Na
zajutrz Polny Marszałek Friraont odda?' Sasom 
swoie dofychczesne stanowisko, i resztę zapasów 
żywności w Pińsku, sam zas wyruszył dla złą* 
czenia -się koło Nieświeża, z iw°2ą kolumną au* 
stryackiego korpusu woj ska, który dnia 3o Lipca 
miał iu;"; ciągnąć do Mińska, gdy od Generała 
Be gnie? nadeszła wiadomość, iż korpus Gene
rała łfamenskoy wypędził zBrzcáciá litew
ski ego 34) saskie stanowiska, i attakuie przed
nią straż pod Kchryniem, źe ce wreście zda- 
ię, iak gdyby ten korpus miał zamiar działania 
przeciwko związkowi z Xieztwem Warszawskim. 
Austryacy pozostali -v;ięc w Nieświeżu, ażeby 
w potrzebnym razie, mogli w połączeniu z Gene
rałem Rcgnier na nieprzyiapiela uderzyć; lecą 
dnia 3i Lipca uadeszła wiadomość źe sasoi Ge
nerał lUcngel po ęgodzinnóy bitwie musiał się 
poddać z większą ^częścią brygady Generałowi 
Tormassowi w Iiobryniu, ntxaciwszy przy- 
tem 4 chorągwią 8 dzieł, i wielką liczbę rozma-

34) Brześć .itewski miasto cyrkułowe wïo«- 
syiskiéy gubernii słoniniskiey, leży na lewym 
brzegu Bugu. lest tu główna żydowska syna
goga, biskup grecki, tudzież nieiaki hanbel zbo
żem, futrami, konopiami, lnem, miodem, i t. p. 
było przedtem stołeczne woiewódfctwa polskieg® 
tegoż imienia.



iley broni; na pobojowisku padło więcćy iak 100* 
ludzi, gdy tymczasem strata Rossyatiéw nie bardzo 
była wielka. Brak ammumcyi i pożar który się 
w mieście zaiął, przymusiły Generała Klengla 
to takowego postępku; gdy zaś kapitulacja Ko« 
brynia przez nic tak bardziéy nie nastąpiła iak 
przez słaby związek, ktęry Sasi dotąd z Austry- 
»kami mieli; tedy Napoleon powierzył dowódz
two całego skrzydła prawego Xiążęciu Schwar- 
cenbergowia a odtąd Generał Eegnior znaydo- 
wał się iuż pod itgo rozkazami.

Takie były zdarzenia aż do Igo Sierpnia. 
Widoczny obrot iaki woyna dotychczas iuż wzięła, 
godzien iest powszechnćy uwagi Napoleon 
rozkazał wioskom swuim udać się na tak zwane 
leże spoczynkowe, sam zaś obiął główną kwaterę 
•W Witebsku gdzie przez i o dni bawił, a tf wy
sila iego zaięły stanowiska po różnych mieyscach 
oDszernéy prowincyi litewskićy Korzystaiąc z tèy 
cliTvilowey przerwy woiennéy, powracamy z puł- 
nocno-wschodniey strony Europy na zachód, dla 
•wy łuszczę nia wszystkich wydarzeń, które wiele 
dotego posłużyły, ażeby nadzwyczayney tey woj
nie także obrot nadać, iaki w rocznikach świata 
zasługuie być wspomnianym; ponieważ owa po
stać systematu lądowego, która w łiossyi miała 
być utwierdzona, poniosła takie wstrząśniecie, iż 
wreście nic więcćy nie pozostawało , tylko zanie
chanie oneyże : a olbrzymia myśl zdruzgotania An
glii z całą ipy właściwością w Państwie Ko6syi-
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sklem, okazała się w skutku swoim nader fał
szywą-

Nayistotnieyszy i neybezpośrednieyszy wpływ 
na dalszy ciąg owoczesnèy kampanii, miał przy
wiedziony do skutku dnia 28 Maia 1812 między 
Turcyą i Rossyą Pokoy. Wszystkie zabiegi iakich 
Francy a do przeszkodzeuia temu używała , rozbi
ły s’iç o chęć do pokoiu tureckiego Rządu. luż 
pierwéy ułożony między Generałem Golenisz- 
c ze w - Ku tuz owe m, i Achmet Basza Trak- 
tat Pokoiu, - oseł Itali tisk ay ze strony rossyi- 
skiéy, i Ghalib Effendy z turcckiey, rozcią
gnęli leszcze dalèy. AV skutku onegoż powróciła 
Rossya Porcie ottomańskiey, wielka i małą Wo
łoszczyznę, a że zdobyczy swoich w tćy woy- 
nie zatrzymała tylko przestrzeń ziemi, którćy roz
ległość od miasta Akcrmanu 35) aż do uyścia 
rzeki Prutu w Dunty, płynącego ę wiorst od 
austryackićy granicy, a ztamtąd r.a dół Dnie- 
otreai, prawie tysiąc wiorst wynosi, i nayzna- 
cznieysze twierdze, Chocim,*) Bender,**)

*) Ob. Tom I. kar. 317.

**) Ob. Tom I. kar. 318.

35) Aber man albo BielgorOd, od Turków 
zwane Ahkieiman, cd Greków Monca- 
6 tron, a od mieszkańców tamecznych Cze- 
tate-A łba, mocne miasto w prowincyi turec- 
ko-europeyskiey Bcssarabii, przy uyściu

v

1
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Ki li o-, 36) T z ni a ił, *) Akerman, i wiele in
nych miast handlowflych w sobie zawiera. Go się 
tycze Serwianów: Porta obiecała twierdze od 
nich zbudowane w swoim kraiu, których tam da
wniej’ niebyło, iako niepotrzebne zburzyć, a-bę- 
dace iuź od Javrna 'załogami swoiemi osadzić , i 
wszystkim bezprawnym uciskom Serwianów zapo- 
bied-z, zostawiaiąc im samym sprawowanie wewnę
trznych interessów, naliładaiąc na nich mierne po
datki, odbieraiąc ie z własnych ich rak, i wyda- 
igc w tey mierze rozporządzenia, za porozumie
niem się z narodem serwiańskim. Opiócz tego 
przyrzekła Porta pośrednictwo swoie do pokoiu 
między Państwem Perskim i Rossy ą- Inne artykuły 
tego Traktatu tyczyły się postępowania z obu
stronnemu poddaném*, i małych wysp dunayskich 
od Izmaiłowa aź -do Ki lii, które chociaż pod 
władzą roesyiską pozostały, iednakże żadne mo
carstwo panowania nad niemi mieć nie mogło. 
Rzeczony Traktat Pokoiu potwierdził Cesarz ros- 
syiski dnia 23 Czerwca r. 1812 w Czasie pobytu

Dniestru w morze czarne, iest siedzibą tu
reckiego Baszy, ma port, 20,000 mieszkańców i 
znaczny handel.

36) Kilu, albo Kil i a-n o w a miasto tamże gdzie 
i po.przedzaiąee, leży nad Dunaiem, i prowadzi 
mocny handel wosbięip i surowemi skórami wo
łowe mi

*) Ob. Tom II krr. leS,



swego v W înie; a wkrótce potem General 
Golertszczew Kutuzow złożył Naczelnictwo 
swoie w ręce Admirała Czyezagowa, sam zaś 
z tytułem Polnego Marszałka powrócił do Mo
skwy. Poczóm Admirał CzycżagówS oddzia
łów rossjáskich dotąd na Wołcszczyznie stoiących 
wyprowadził na teatr woyny, gdzie go najprzód 
na Wołyniu 87) korpus Generała Tormaso- 
va posllkuiącego, a potem na armią irancuzką z 
»yłu uderzaiącego widzieć będziemy.

Podczas gdy się Austrya i kraie Ligi Keń- 
skićy, trudniły zaciągiem woysk dla uzupełnienia 
swoich kentyngensów, zostały Prusy przez woyne 
toczoną na brzegach Dniepru i Dzwiny nie 
jakim sposobem na katowni rozciągnione. Z nie
znośną ciężkością woyna ta uciskała nieszczęsne 
owe Królestwo; a co naybardzióy powód do nie-

37) Wołyń niegdyś prowincja polska, teraz Gu
bernia rossyiska 38o mil □ obszerna » 1,640,710 
mieszkańców maiąca, leży. miedzy Guberniami 
grodzieńską, mińską, kiiowshą, i podolską, a od 
zachodu graniczy z Galicyą; ma położeuie rów
ne, składa się z powierzchni nayźyżnieyszóy, i we 
wszelkie ziemiopłody oblîtuijcey, miejscami tak
że wydaie rudy żelazne. Oprócz Bossyan, mie
szkają tu Polacy, Litwini, Żydzi, Cyganie i nie
wielka liczba Tatarów. Miasto stołeczne -Ży
tomierz nad rzeką Tcterewą, ma ręko- 
dzielnie skór, i kapeluszów., a w okolicy sego 
gnayduw się 19 iiut zelaznyca.

TOM III. £
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chęci dawało, było to, że Frnncya swoieh przy
rzeczeń uie dopełniała. Umówiono się było, aże> 
by Cesarz francuski, utrzymywanie woyska stoią- 
cego, zaraz po zatwierdzonèy ugodzie, a zaś gar
nizonów -w Szczecinie i K.istyzynie *) po 
wypłaconym podatku -na, siebie przylał. Umowiono 
się ieszcze było, że po wypłaceniu podatku, miano 
się norachować, i nad wyliczeniem z góry od Pru
sów Summ każdego miesiąca, ztad wynikaiące 
saldo sprostować; lecz to wszystko zostało za- 
niechanèm’. łaź od miesiąca filaia podatek woy- 
skowy zniesiono, a utrzymywanie -woyska w Gło- 
gowie **) i powyższych dwóch fortecach, pono
sić musieli tak iak i przedtym pruscy poddani. 
O sprostowaniu miesięcznego saldo nie można by
ło i wspomnieć, ehociaż wypłaty snmro z góry 
zawsze licznieysze były, gdyż milliony do millio- 
nów przydawano. Takim sposobem doskwierają
ce uczucie i powszechna niechęć wkorzeniały się 
cn raz bardzióy w umysłach, a Cesarz francuzki 
przygotowywał sobie samemu owe haniebne cio
sy , który go wkrótce spotkać miały.
/ «*

Szwecya nie będąc uwikłana w żadną walkę 
z Rossyą, wystąpiła naypierwsza z oświadczeniem 
się przeciwko Systematowi lądowemu, zerwawszy 
odważnie owe węzły, które ią e interessem Fran-j

*) Oo. Tom I kar. 3o6,

**) Cb. Tom I. kar. 330.
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cyi łprzyły, wszedłszy wte związek z Anglią, i u- 
■czynïwszT z nią dla swoicgo -bezpieczeństwa przy
mierze obrony. Prawie o tym czasie gdy Fi apo- 
leon do Witebska wtargnął, ażeby przez z ni
szczenie potęgi rossvîskiey, swoiemu systematowi 
moc i trwałość nadał, widziano Earola XIII na 
Seymie w Oerebro*) ogłaszającego Traktat 
przymierza zawarty tamże dnia 18 Lipca r. i8iz 
* W. Brytanią. Europy ln» rozwinął się me za- 
długo těm znacznièy, bo w krotce po ukończeniu 
Seymu, Brólewicz Następca tronu, udał się do 
miasta Abo **) w Finlandyi, dlí widzenia 
się tamże z Cesarzem rossytskivn, który powróci
wszy z Moskwy dc Petersburga, statecznie 
postępował w przygotowaniu i pomnażaniu tego 
wszystkiego, co tylko do obrony kraiu służyć mo
gło. Tamże dnia 28 Sierpnia r. 18ic obie mo
carstwa zafrarły miedzy sobą umowę, przez którą 
Szwecya zrzekła się roszczeń 6woicb do Finlan
dii, za co Fiossya przyrzekła, wspomagać ią odtąd 
W nabyciu Norwegii. Bezpośrednim skutkiem ^ćy 
umowy było, że Rossya znaydowała się terrz w 
etanie, wyprowadzić woysko swoie, (ktorego a 
cddztały dotąd w Finlandii znaydowaîy się) w po
je przeciwko Francyi, >i wzmocnić onemże korpu* 
Generała Wiigensteina. Szwedzki Następca 
itionu dawał zbawienne rady wzglguem toczenia

*) Ob, Tom U kar. 204.

**) Ob Tom II kar 109. t
E *

1
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wojoy, a porty królestwa swego otworzyć kajali 
okrętom handlowym wszystkich narodów, i uczy
nił się w stanie, popierania ze skutkiem owcy 
walki, przez którą nabyć miał Norwegią. Tak, 
więc oprócz Bossyi i Hiszpanii, trzecie mocarstwo 
było iuż w woynie a Francyą. Od tego czasu 
musiała Dania na wszystkim szkodować, a z natu
ry rzeczy widocznóm było, iż Państwo to w V;v 
mierze na siłach upadać zaczęło, w iakiéÿ w;er» 
ne dotychczasowèy poi" ty ce swoiéy, przyszłego lo
su cd Francyi oczekiwało.

Wypadki na półwyspie pireneyskim w tcy 
epoce zaszłe, nie bardzo także interessowi Frań 
cyi sprzyiaiącemi były, iak dotąd opisane- Nim 
zaś dzieie woyny lmzpańskićy dale/ opow cmy, 
potrzeba będzie rzucie okiem na Sycylią, którćy 
losy z Historyą ową tak ściśle połączone są, iź 
można twierdzić : ie Hiszpania byłaby iuż w roku 
1812 od iarzma francuzkiego oswobodzoną, gdyby 
stosunki Sycylii tahióy były własności, ażeby pla
nom Xiçcia Wellingtona odpowiadać mogły.

leszcze od przeniesienia tronu sycyliyskiego 
do Palermo w roku 1806, trwały w Sycylii roz
maite nieśna si.". Anglicy chcąc dla siebie pozy
skać Maltę, *) zrobili się Opiekunami Sycylii, 
iednakże byli znienawidzeni u Dworu, iuż to dla

( ~*) Ob. Tom I kar. 66-
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t*po, že ich maniery nie zgadzały się z etykiet- 
onegoź, iuź to, że summę 4°o,*too funtów szter- 
lingów na co innego obrócić myśleli, iak na utrzy- « \ 
mywanie próżnych dworaków , albo zgromadzenie 
skarbów. Nie maiac żadnego wsparcia ze strony 
Dworu, musieli Generałowie angielscy o to się. 
starać, ażeby w samym narodzie podporę znaleźli. 
Anglicy od Królowéy i iéy stronników prześlado
wani, od kupców i dóbr posiadaczów, którzy nic 
tak innego bardzióy w nich nie szacowali, iak wy- 
eokj« wartość pieniężną ich ziemiopłodów, byli mi
łowani i bronieni. Gdy zaś na początku r. i8n 
Dwór Palcrmsk' żądał od Parlamentu zezwolenia 
na podatek maiątkowy, a przytćm wzbraniał się 
złożyć rachunek z otrzymanych pierwćy zezwo
leń, tedy Parlament odmówił żądaniom Dworu, 
przez co tenże rozgniewany, nie tylko rozwiązał 
Parlament, ale też przystąpił do aresztowań, i 
tak zwanych przeciwników dworu, na wyspę Ii a ro* 
pedosę odesłał, gdzie na naiazdy korsarzy 
afrykańskich wystawieni byli. Na taki los nayle- 
pszych przyjaciół swoich, Anglicy nie mogli się 
zapatrywać oboiętnćm okiem, z tćy więc przyczy
ny Lord Bentink Poseł na dworze Sycylii, i 
naywyźszy dowodzca woysk angielskich wstawiła 
się za wygnanem*, i żądał tychże powrotu; lecz 
nic tylko od Króloyvéy nie był słuchany, ale też 
woyni mu wypowiedziana; *iednakże to wszystką

*) Oh Tom I kar. 166.
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nie miaïo skutku, i mc więcej- nie pozostawało, 
jak tylko poddać się okolicznościom rzeczy. Za
warty więc był formalny Traktat, mocą którego, 
Ferdynand IV z Królową, Palermo opuścił, i 
rządy w ręce Franciszka Następcy tronu zło
żył, który sobie tytuł Wikarego genera’nego przy
brał. Ponieważ Królowey ciągle niedowierzano, 
tedy chciano wymódz na Królu rozstanie się z 

. nią co do mieszkania, co też i nastąpiło; poczćin 
udał się Król do miasta Collerons zaś do 
Monřeale. Nowy następca trotiu nie był wcale 
czym inszyęi, iak tylko narzędziem w ręku Ben- 
tinka, który iuż odtąd uważał się za Xiažecia 
kraiu, i przychylność ku sobie Sycylianów ziednać 
usiłował. Gzego ażeby dopiął, zamyślał nayprzód 
û poprawie konstytucyi syciliyskiey, a ponieważ 
iako Anglik konstytucyą swoiey oyczyzny nad 
wszelkie inne przenosił, tedy chciał ią i na sycy- 
liyslućy ziemi zaszczepić. Lecz gdy Neapolitanie 
ir.iani za cudzoziemców, wyłączeni byli od wszy
stkich cywilnych i woyskowycli urzędów, tedy 
bardzićy niż kiedy stali się przez to nieprzyja
ciółmi Anglików, i rzeczoną konstytucyą naybar- 
dziéy obahć usiłowali. Czyli w rzeczy sampy u- 
Łnowany był spisek na wysadzenie Parlamentu 
w powietrze, nie masz o tern dokładney i pew
nej wiadomości; iednakźe późniey zaczęło i po
spólstwo nie chęć swoią okazywać przeciwkó An
glikom, a powszechne niesnaski powiększały się 
podeyrzeniem, iakoby Xiąże generalny Wikary zo
stał otruty, chociaż nie można I^yło dowieść przez
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kogo, i iuźby przyszło było do iłewomeyi, gdyby 
Anglicy nie zapobiegli temu, pi'zez przywołanie 
Króla popcornie do Palermu. Dokąd przyby
wszy, oświadczył, że gdy za pomocą boską utra
cone zdrowie swoié odzyskał, znowu się pragnie 
rządami Państwa zatrudniać. Mieszkańcy Pale r- 
mu którzy w nim podporę swoią uważali, obu- 
rzerie swoie na Angbków iawnie chcieli okazać, 
gdy tym czasem Lord Bentink na czele woyska 
swoiego stanął przeci y ko rokoszanom, W post od 
tych rozruchów opuścił Król znowu Stolicę, i u- 
dał sie do włości swoióy Ficuzza, podczas gdy 
Wielu osób znakomitych uwieziono. Wktótce po
tem Królowa Karolina*) otrzymała rozkaz .uda-r 
nia się do Cagliari lub Triestu. Po nada- 
reirnem opieraniu się nareśeie w r i3t3 opuści-« 
ła Sycylią, i udała się nayprzód w ki aie tureckie, 
a potem w Państwo rossyiskie, aż w roku i8*4

*) Marya Karolina Ludwika z Lotaryńshie* 
go Bomu ArcyxiçzniczLa Austryacka, D.mą 
Orderu Krzyża gwiaździstego i S. Katarzyny, 
Córka Cesarza Franciszka I. i Maryi ïe- 
ressy, a Siostra Józefa II urodziła się d. i3 
Sierpnia 1752, wziąwszy dnia 7 Kwietnia 1768 
W Wiedniu przez prokuracyę ślub, dopełnio
ny w Caserta dnia 12 Maia tegoż roku, z 
Ferdynandem IV Królem Oboyga Sycylii, 
w 02 roku życia swoiego dnia 7 Września 1814. 
na letnim zamku cesarskim Hetzen do rf 
tknięta apole&yą, rozstała się z tym światem,

y 1
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przybyła przez Galicyn *) do Austryi, gdzie aż 
do śmierci swaićy przebywała. — Taki był po
wszechny tryb rozwinięcia się rzeczy w Sycylii, 
którego wpływ na intéressa hiszpańskie natych
miast lepiey poznać w stanie będziemy.

Cesarz francuzhi ażeby woynę przeciwka 
Rossyi z energię mógł toczyc, widział się być 
zmuszonym do przywołania wiekszcy części woy- 
ska swoiego z Południa na Zachód; ł pomiędzy
wszystkich atoli los ten Polaków spotkał, o któ
rych mniemano, źe klimat rossyiski naylepiey zno
sić potrafię. Tym sposobem armia francuzka k. 
tèy strony Gór pirerteyskich 311) w liczbie 
swoiěy bardzo uszczuplona została, bo według

sycyliyska przez miasto Lwów przeieźdzała.

38) Pireneyskie góry, iedne z nayznaczniey- 
szych między europeyskienii, dzielą Francyą od 
Hiszpanii, rozciagoią się na mil 5o a szerokości 
maią do 24. Naywyższe między niemi są Cam- 
gor>, Mont-perdu, i Maladetta; ta iest 
nay wyniośle) sza, 1 rozciąga się na 1718 sążni 
nad powierzchnią morza. Obfitują w rozmaite 
kruśce, i wydaią naypięknieysze zioła lekarskie, 
jednakże znayduią się na nich wiele zwierząt 

* dzikich, a mnóstwo wilków czyni te góry dla 
podróżnych niebezpiecznemi; pospolicie Śnieg 
trwa na nich przez 7 miesięcy. Trzy Depar
taments francuskie: wyższych, wschodnich, 
i niższych Pireneów, powzięły od tych 
gór svvo:ć nazwiska.

\

/
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zdania samych Generałów francuzkieh, Polacy 
składali naywybornieyszą cząstkę armii. Tylko 4 
Marszałków w Hiszpanii pozostało, a oguł całey 
armii nie wynosił więcey nad i5o,ooo, któréy ni
czego tak bardziey nie orakowało, iak potr/ebnóy 
kawaleryi, i zapasów żywności. Armia Sprzymie
rzonych w Hiszpanii wynosiła w ciągu 1812 roku 
nie ïnnièy iak i8c;ooo ludzi, i niezby wało ièy ani 
na kawaleryi, ani też na żywności, ktura morzem 
dostarczana bywała. Odwaga ich těm bardzicv 
wzrastała, im bardz-jy uważali woynę na połnocy 
zj korzystną dla siebie diwersyę; do czego też 
tém spcrzćy upowainiefli byli, iak tylko między 
Rejencyą hiszpańską Cesarzem rossyskim Trak
tat-związkowy dnia 20 Lipca zawarty został; aże
by też Szwecyą sobie pozyskać, wypowiedziała 
Rejencyą woyne Danii. Ten był ogólny stan rze
czy na półwyspie pireneyskno 5 teraz wracamy 
się do przerwanej osnowy tamecznych zdarzeń 
woiennych.

Podczas ^zdobyeia królestwa Walencyi *) 
nie odpoczywał żadną miarą oręż w innych pro- 
wincyach Hiszpanii. Dla przeszkodzenia dalszym 
zapędom Francuzów, posunęły się woyska hisz
pańskie z Katalonii **) ku Tarragorie, ***)

*) Ob. Tom II. kar. 3o3.
^f,) Ob. Tom II kar. 3oq.
***) Ga. Tom II kar. 77.

t
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w celu opanowania powtórnie tey twierdzy, do 
czego mogłyby im posłużyć 2 lmiowe okręty an
gielskie, związek z oncmiż maiące, które od stro
ny morza na miasto strzclaćby mogły. Generał 
Decaen, dowodzący na mieyscu odeszłego do 
Hossyi Xiąźęcia Tarentu w Katclonii, uwia- 
łiomiony o tym zamiarze Hiszpanów, wyprawił 
Generała diwizyi Lemarque z 5ooo ludźmi do 
Barcellony, *) ażeby się tam z Generałem 
Mathieu połączył, i wspólnie z nim na nieprzy
jaciela uderzył. Dnia 22 Grudnia wyruszyli oby
dwa Generałowie z 8000 ludźmi do Vil la fran
ca. Dla wciągnięcia zaś Hiszpanów w potyczkę, 
Generałowi ich Eroles wręczony został list, 
podaiący siłę Francuzów na 3ooo ludzi; który w 
takowém mniemaniu, wyszedł ze stanowiska swo
jego w Tleuss. Generał Mathieu, ażeby mu 
nie zostawił czacu do odkrycia tèy zdrady, dnia 
23 Grudnia wyciągnął z Vendrell, zdobył roż
ne przedpęczty, i ze świtem usadowił się na wzgó
rzach Altafulla, zkad powszechny attak na 
wszystkich punktach przypuszczono. Środek Hisz
panów pobity, oni zaś sami ze wszech stron 
eciśnieni, cofnęli się na wzgórza za wsią Sag ni« 
ta, zkąd do pułnocnóy Katalonii kierunek swóy 
wzięli. Tak wiec usiłowania zdobycia Ta r ra
go n y nieudały się, tćm bardziey, ile gdy załoga 
tey twierdzy podczas bitwy wyszła na przeciwko

*) Ob. Tom Ił bar. y6.
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Bruss i Salon, gdzie założone od Hiszpanóv? 
magazyny opanowała. ' Po tera zdarzeniu oddaliły 
się okręty angielskie, a Generał Decaen powró- * 
cił do Barcellony, poraziwszy także hiszpań
skiego Generała Sarsheld, który nań z kilką ty
siącem -powstańców ućerzyŁ

Kie muièy fcezowocnemi były usiłowania, 
które Generał Ballasteros dla ocalenia swo- 
iěy oyczyzny podeyraował- Zapędzony aż pod 
Gibraltar, oczekiwał tylko czasu do pomszcze
nia się świeżych klęsk, kiody naprzeciwko niemu 
woyska fjancuzkic zimowe leże zaięli. Co gdy 
się stało, uderzył na Gererała ,8emele w mia
steczku Bocaus, lecz na szczęście Francuzi ko
rzystne stanowisko w bliskości Bocaos zayrno- 
wali, chociaż atoli z nie małą stratą przez kolu
mnę nieprzyiacielską przerzneU się. Pnnzęm B al
ias ter os pęwrócił ?o U r bique. Że zaś iego 
zamiary przeciw Generałowi Se mele, zdawały 
sie być połączone z poruszeniem 2000 Anglikcw, 
którzy z Tariffa do Vejar de Frontera 
wyruszyli, tedy Xiąźe Dalmacyi pościągał nie
który woyska, końcem «osłonienia tćy części An
da 1 u z y i; *) iednakże omylił się, ho zamiarem 
Ballasterosa nie był żaden powszechny attak; 
a gdy Generał Seme le z iednym oddziałem, w 
połowie Listopada przeciwko niemu wyruszył. •*)

N

•*) Ob. Tym n kar. *37.
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eofnął się w górę Ronda. Ledwie atoli do tego 
mieysca ucieczki przybył, natychmiast niespodzia
ną wiadomość odebrał, że Generał Levai prze
ciwko niemu ciągnie; ażeby więc nie był odcię
tym, przyspieszył swóy ustęp do obozu w St. 
Roch, lecz gdy go Levai ieszcze i tam ścigał 
musiał się znowu cofnąc do Gibraltaru, *) 
gdzie złączywszy się z Generałem Copons wy
słał iJoo wybornego woyska na opanowawie wie
ży Carbonara, co iednakże pomimo wszelkich 
zabiegów ze strony Hiszpanów nieudało się. 
Ballasteros pozostał więc w Gibraltarze, 
gdzie bez szkody swoiego woyska, z iedną częścią 
francuzkićy armii południowcy walczył.

Tym czasem rozpoczęto oblężenie twierdzy 
Taryffy w (Vndaluzyi. Warownie tego mia
sta nie wiele znaczyły, ale załoga składała się % 
Anglików i lÎ'szpanôw pod sprawą Pułkownika 
Skerret, który na wezwanie Generała Levai 
ażeby się poddał, ni chciał kapitulować. Dnia 
20 Grudnia uderzył Generał Levai na 2000 An
glików i Hiszpanóvr z taką natarczywością, że 
woyska ich musiały się cofnąć pod działa twier
dzy. Po czem Francuzi opanowali jwzgórza, ied
nakże nie bez ruałty straty w ludziach. Z tych 
wzgórzów rzucili kilka granatów do miasta, i 
strzelali do niego z ręcznćy b^oni, co niei-uką

' /

*) Ob. Tom I kar. aoa.
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szkodę zrządziło, O 3 godzinie popołudniu za
cz* H «ypac parapety, jednakże bagnisty rów, i 
rozwolniony od deszczu grunt, były do tego prze
szkodą, a tak oblężenie musiało być zaniechanćra. 
Podobnież nie udało sie bombardowanie Ka- 
dyxu; *) Kartagena**) i Alicante 3<j) od 
Anglików bronione , zostały od Francuzów nie 
tknięte. Iedyne tylko zdobycie pod ów czas usku
tecznione było Peniskoli; 40) mała ta twier
dza na skale leżąca, z lądem zaś tylko przez ka
wał ziemi na 36 sążrii szeroki a na 60 długi po
łączona, těm trudnieyszą do zdobycia zdąwała się, 
ponieważ 4 szalupy banonierskie przykładały się 
do ićy obrony, a sypiąc z dwóch stroa ogień,

*) Ob. Tom II kar. 280:

**) Ob. Tom II kar. 279.

89) Alicante miasto w Królestwie hiszpańskim 
Walencyi, nad morzem Środziemnćm, z dobr ra 
pcrtem, i 16,000 mieszkańcami, ma rękodzielnie 
iedwabne i lniane, a w okolicy iego rosną wy
borne wina, które Cesarz Karol Y zasadził spi owa- 
dzonemi z nad Genu szczepami, i które w od
ległe strony, mocno wywożone bywaią.

40) Penisko’a miasto hiszpańskie nad morzem * 
w Królestwie Walencyi, leży około starego 
zamka od Templaryuszów wysta 1 ionego na wierz
chołku skały, ma 2000 mieszkańców 1 rozległe 
warownie kilku rzędami bateryi opatrzone. To 
miasto sławne :est pobytem w Wieku i5 An- 
typapy Benedykta XIII.



niedopuszczały przystępu, i tak iuż trudnego. By- 
io tam 10O0 ludzi osady pod wodzą Brygadiera 
Garcia Kavarro, a 5 okrętów angielskich 
Łrążyło po morzu i miało związek z ta twierdzą, 
olrzymuiąca zawsze'tym sposobem posiłki. Dnia 
30 Stycz. 1812 Generał Severoli na rozkaz Mar
szałka Sucheta z woysliietn składaiącym się z 
Francuzów, Włochow i Polaków , rozpoczął oblę
żenie. Dnia 2&. Stycznia zaczęto strząftć ùo 
twierdzy, co przez 8 dni trwało, a w nocy oma 
3« zrobiono przykop na 2i5 sążni długi; usypano 
zaraz baterye, dla wstrzymania nieprzyjacielskiego 
ognia, i usypania potem bliźey innych bateryi 
przeznaczonych do zrobienia wyłomu. Zatoczono 
18 dział na baterye, strzelano z moździerzy dniem 
i no ą , przyczem iedną szalupę kanonierską za
topiono. Dnia 2 Lutego Porucznik Prunel po
siany do twierdzy, przyniósł odpowiedź, iż ta 
obce się poddać. Generał Severoli odesłał nie
zadługo podaną przez Gubernatora hepitulacyą, z 
odpowiedziami sweiemi, i listem do tegoż. Tym 
czasem nie ustawały robóty oblężenia i zaczęło 
się znowu strzelanie przez 24 godzin trwające, 
nareście złagodzona kapitulacja i przyięt/a od Gu
bernatora, położyła koniec nieprzyjacielskim dzia
łaniom. Dnia 4 Lutego oddana Peniskolr Fran
cuzom w którćy ciz 6C1 dział, żywności na 2 mie
siące, i znaczne «zapasy rożnych pot.zeb woien- 
riycl. zastali.

— 1
Zi zóobjcieai P er.isltoii całe Królestwu
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Walencji eź poza przylądek St. Martin zo
stało Francuzom posłuszne- Miasta Al cira, St, 
Fh lippe, Gardła, i Dénia wpadły ini tak
że w ręoe, w ostatnim znaleziono 69 dział, i zna
czną ilość ładunków. Marszałek Suchet był 
tak pewny podbicia całćy tćy prow:ncyi, że nawet 
Generałowi Montbrunn, który po wzięciu Wa- 
ïencyi z iazdą i piechotą do niego się przyłą
czył, rozkazał do armii w Portugalii powrócić, ile 
że tam obecność iego potrzebniejszą się być zda
wała.— Zniszczenie armii Generała Blaka było 
dla Sprzymierzonych nader mocnym ciosem, dla
czego też myśleli oni o ściągnie,uiu woyska będą
cego w Sycylii, na pomoc w odzyskaniu Króle
stwa Wrlency.', tusząc sobie że w czasie woyny 
Francji z Rossyą Sycylia żadnego naiazdu nie 
miała się obawiać. IednaCże w tćm zaszły nie- 
iakie zawikłania, w które Lord Bentink z dwo
rem sycylijskim zo9tał wplątany, niepozwalaiące 
naymnieyszą część woyska do Hiszpanii ndesiać; 
lecz po załatwieniu rozterków w Sycylii, wyszedł 
ztamtąd ieden korpus armii, który częścią w~M a- 
jorce 41) częścią w Alikante wylądował.

4i) Majorca iedna z 4 wysp balearskich na mo
rzu środziemnćm (nałefeęcych dc Hiszpanii) na 
zachód Walencji , które za czasów Maurów 
składały oddzielne Królestwo M a j o r k i ; miasto 
stołeczne tey wyspy Pa i w a, ma port, mocną 
twierdzę, uniwersytet, biskupa, trybunał inkwi- - 
zycyi, i 23,óoo mieszkańców-
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O tymże prawie czasie gdy Marszałek Su
chet Walcncyą opanował, Lord Welling to u 
nakfztałt błyskawicy uderzył na Ciudad-Rod- 
rigo, *) i zdobył w nocy dnia 10 Stycznia przed
mieście i redutę, które Xiąże Raguzy usypać 
kazał. Dnia «6 baterye angielskie zaczęły grać 
w znacznćy odległości, a dnia iq wzięta twier
dza szturmem, przeszła W moc nieprzyjaciół.. Wi
nę tak niespodziewanego wypadku składano na 
Gubernatora Salamanki, ■**) który garnizon w 
Ciudad Rodrigo bez żadnego związku zosta^ 
wił. Xiąże Raguzy iiiz był z 4 oddziałami z 
Toledu ***) do Valladolid ****) przybył dla 
zasilenia Ciudad-Rodrigo i uprowiantowania 
na nowo tćy twierdzy, gdy tym czasem o opasa
niu teyże dowiedział się. Nie tracąc czasu ruszył 
icy na odsiecz, rozkazawszy ‘przytèm dwom od
działom z wojska północnego , i oddziałowi Ge
nerała Bonnet z sobą się połączyć;' lecz nim to 
nastąpiło, otzymuł wieść o poddaniu się twier
dzy. Pospieszał więc z wydaniem bitwy Angli
kom, iednakźe ci cofnęli się za rzekę Agueda, 
i powrócili do Portugalii, uprowadziwszy doAl-

*) Ob. Tom II kar. 289.

**) Ob. Tom II kar. 288.

***) Ob. Tom II kar. 83.

****) Ob. Tom II kar. 77.
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*n e i d v 45) część ■wielkich dział zabranych w C i o -
dad-Kodrigo.U (

Gdy się Wellington całkiem z północy 
do Poitugahj usunął napadł tak niespodzianie na 
Padajoz*) i;»k na C:ud ad-Rodrigo. lak 
tylko mieysce to z obydwóch stron rzeki Gua- 
liany /jo) zostało opasanym, rozpoczęło się ob

lężenie pomimo ustawiczney słoty, ónia 20 Marca. 
W pięć dni potom rozkazał Wellington do 
twierdzy z 6 bateryi strzelać, i tegoż dnia pod 
wieczór szatii’c zewnętrzny, otaczaiący południo
wo-wschodnią stronę iey, szturmem zdobyć. Dla 
Zrobienia w obydwóch basztach wyłomu, ciągnęło 
się przez 2 dni strzelanie, poczèm przypuszczo
no szturm, i pon., no nayzociętszego odporu, za 
wdarciem się na mury, zamek wzięty został. Do
piero 2 oddziały wyszedłszy z obozu, postępowały 
z wielttą meustraszonością dla zdobycia wyłomów,

42) Aimeida, iedna z naylepszyeb twierdz w 
Portugalii, w; pro .ir.cyi Lean nad rzeką C o a, 
na granicy hiszfańsl.ićy, ma 22000 mieszkańców 
i szpital woyskouy.

*) Ob. Tom II kar. 3o2.
m 1 #

43) Guadiana, wielka rzeka hiszpańska, wypływa 
w prowincji la Manclřa, obiewa Portugalia, 
i w pada na granicach Algarbii i Sewilli w Ocean 
atlantycki.

TOM III P
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lecz tak mocne zachodziły przeszkody, iż musiały 
swoiego namiaru poprzestać; też same usiłowania 
z niemałą stratą były powtarzane, lecz gdy We U 
1 logion zważał, iż na tym punkcie nie można 
było oczekiwać pomyślnego skutku, tedy rozkazał 
się cofnąć. Tymczasem Generał Walker zna* 
lazłszy pokrytą drogę po lewcy stronie baszty, 
zstąp:! w rów, i wdarł się na czoło teyie Po 
czent poprzestano iuź wszelkiego odporu, a za 
świtem Generał P fi i I'p po n poddał wspólnie z 

'Generałem Yellando twierdzę i tułą osadę; 
przez co związek armii francuzkiey na północy i 
południu został przerwanym, v zdobycie YYalen- 
cyi stało się odtąd mniéy znaczącem.

Po Wzięciu Badajoz powrócił Welling;« 
to^ z północy do Portugalii, a bęciąc zaufany we 
wsparciu woysk posiłkowych z Sycylii, i w pomocy 
Genemdw hiszpańskichj w Andaluzji', Asturyi i 
Katalonii, odważył się Xiążęcia F. a guzy (Mar- 
monta) zaczepić, onegoż porazić«, i przez śmiałe 
wtargniecie do Stolicy, kampanii tćy nowy cha
rakter nadać. lak tylko więc Generał Porucznik 
ił i 11 odebrał rozkaz, ażeby oszańcowania Francii* 
zów przy Almara*! poburzył, Wellington 
przeprawił się z armią sprzymierzoną pod S a ła
mani; ą przez rzekę T ormes. Xiąźe Piaguzy 
Łteierou w ťéy katastrofie nic niepozosiawało, iak 
tylko nayprędzćy Salamankę opuścić, nie za
niedbał wysłać 1000 ludzi do fortecy na bizegu. 
rzeki przed miastem leżącćy, z rozkazem, ażeby

ť^.%
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•do rpadłego äalrmanki bronili, lecz Wel« 
ling ton chcąc opanować tę fortecę rozkazał dnia 
23 Czerwca attak przypuścić, który jednakże w 
tak wjsokim stnpnia nie udał się, iż przedsię
wzięcie to całkiem sanicchanćro byr. musiało. —■ 
Tymczasem Xiążę Raguzy zebrawszy 5 oddzia
łów, przybliżył się do Salamanki, końcem Od
krycia »tanowiska, iakowe W ellington dla przy, 
azłey bitwy obrać zamyślał; które gdy w San 
•Chriatoval znalazł, tedy manewrował około 
•niego, ale poznawszy iż z wicią trudnościami po
łączone było, usiłował nieprzyiacifcla do odmiany 
placu bitwy przymusić. Lecz Wellingon o tym 
zamiarze uwiadomiony, rozkazał na fortecę Sa* 
ïairanki ogniem działowym uderzyć, a gdy osa
da (nie chcąc się stać pastwą płomieni z drewnia
nych magazynów wybuchłych) natychmiast poddać 
się była przymuszoną, tedy cały plan Xiężęcia I\ a- 
■guzy przez to w niwecz się obrócił, lak tylko 
więc Wellington, z tey strony Termes żad
nych przeszkód dla swoich zamiarów nie upatry
wał, iuż tein samem Xiazçciu Raguzy nic inne
go niepozostawało, prócz usadowienia się ze swo
ją armią przy Guarens, a potem przy Tr a ban
jos; lecz gdy nieprzyiaciel postępował za uim z 
całą potęgą swoią, tedy dnia 2 Lipca przeprawi! 
się Xiąże Raguzy pr?ez rzekę Duei-o 4'*) przjr 
Tordesillas.

44) Duero, znaczna rzeka hiszpedska, poczyną- 
.F * 1



Míeysce to zamyślał in uczynić środkiem no
wych poruszeń, uczynił wiec wszelkie przygoto
wania do obrony rzeki, i nie wątpił o odparciu 
nieprzyiaciela, ieżeliby ten chciał się przeprawić. 
Unia 3 Lipca usiłował rzeczywiście cząstkowe 
przeyście pod Polios do skutku pr/ywieśdż, Jęcz 
X:ążęciu Raguzy, łatwo go było odeprzeć czę
ścią woyska, i kilku wystrzałami dzialowetni. Tym
czasem armia północna pod wodzą Generała Caf- 
farreli nieprzycbodz-ła na pomoc, a cprĆKz te
go zabrakło też nie mało koni; lecz Xiąźe wyna-» 
lazł sposób powiększenia sweiey iazdy, żabi a wszy 
wszystkie konie Łez których służba woyskowa o- 
Leyść się1 mogła, lub które należały do osób nie- 
potrzebuiących ich wcale, i zakupiwszy znaczną 
(ic/bę koni od konwoiu idącego z Andałuzyi. 
Wkrótce potem nadszedł 8my oddział z Genera
łem Bonnet, którym wzmocniony i w 3ooo isż- 
dy opatrzony, sądził Xiąże Raguzy, iż-teraz nie
zwłocznie mógł rozpocząć działania woienne. Po
stanowił więc pi-zeyść znowu ,za D u e r o, i przez 
4 dnie ciągnąć w tę. i ową stronę, w celu oma
mienia nieprzyiaciela. Udawał iak gdyby chciał 
przeyść Toro 45) lecz ón w prędkim pochodzie

■iaca się w Starćy Kastylii z gór powyźćy 
Sorio leżących, płynie przez Galicyą, Leon, 
ze wschodu na zachód, rozgranicza od północy 
na południe Portugalia od Hiszpanii, i przy 
Uporto wpada w morze atlantyckie.

\

45) Tero, małe ^otwarte miasto w królestwie
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poszedł przez Tordesillas 46) poruszenie to 
tak się szczęśliwie udało, iż całe woysko mogło 
przebyć rzekę, postąpić trochę naprzód, bez na
trafienia na nieprzyiiciela , i rozwinąć się. Gdy 
wiec cała armia dnia 17 Lipca stanowisko zajęła 
przy Nava del rey, natarła na 2 oddziały i ie- 
dną brygadę iazdy angielskiey w okolicy Castre- 
jon; lecz dowodzca ich Generał Porucznik Sta- 1 
pleton Crttton póty nie ustąpił z placu, póki 
-.•iÿcev brygad iazdy i ieden odlział na pomoc 
nie przyszły, poczem obrócił się ku rzece Gua- 
reiia; lecz Francuzi ścigali go żywo, końcem 
opanowania w/górzour na lewym brzegu, i ude
rzenia pomyślnie na lewe skrzydło angielskie.
O ezèm dowiedziawszy się Wellington, posłał 
2 pułki Anglików wsparte od Portugalczyków, prze
ciwko Francuzom, którzy nie wypocząwszy ieszcze, 
ani się yszykowawszy ze stratą 240 icńcow ucie
czką sie ratowali.

2 powodu naijzwyczaynego upału dnia i8go 
Lipca potrzeba było koniecznie wypocząć, woy-

Łeon, nad rzeką Dnero; mieszkańcy w licz
bie 6600 żywią się z winnic, i maią przywiley 
wysyłania deputowanych przy każdym wstąpie
niu Króla na tron. To miasto iest stołeczueci 
prowincyi tegoż nazwiska liczące/ 92,000 lu
dności

46I Tordesillas, małe miastc ze starożytnym 
królewskim zamkiem, w królestwie Leon.

t1



36

sto więc »ostało dnia 18 i »9 w teoiże stanowi
sku. Dnia 20 przed śwafetn pociągnęło wzdłuż 
Guareoy, przeprawiło się przez nią, i szło ró
wno-odlegle od woyska angielskiego -w massie i 1 
worzędko do bola. Nieprzyiaciel chciał go uprze
dzić pod wcią Cantalpi'na, lecz mu lazća prze
szkodziła. Na drcgim tnieyscu kolumna iego tak 
się dc Francuzów przysunęła, że dobrze na n:g 
z dział strzelać mogli, i wiele iey szkody zrzą- I 
dzili. lazda francuzka ścigała ustawicznie me- | 
przyiaciela, przyozćm 3 do 400 ieiłfców wpadło 
iey w ręce. Ku wieczorowi stanęło vyoysko fran- 
euzkie na polu pod Aldea Rubia, i posunęło 
czaty swoiey aż do Tormes, a nieprzyiaciel za
jął dawne swe stanowisko pod CÍhristoval. — , 
Nazaiatrz dowiedziawszy się Xiąże Ra guzy, iż 
nieprzyiaciel Alba de Tormes nie osadził, po
słał tamże załogę, tom zaś przebywszy rzekę, sta
nął obczem między Albą i Salamanką. Chciał 
èn nieprzyiaciela wyrugować z okolicy Sala
manki, a potem stanąć w odoornćy postawie, 
dla korzystania z omyłki którąby może nieprzyia- 
cicl mógł popełnić. Dnia 22 Lipca rozpoznawał 
nieprzyjaciela na wzgórzach pod Calbaracca 
jde Azziva; wszystko zdawało się ckazyAać, iś 
on korzystne pod Tej er as zaiąć chciał stanowi
sko. Starał się tedy bliiey go do tuebie przywa
bić. Między obiema woyskami łeźały poiedyńcze 
piaszczyste pagórki, zwane od Hiszpanów A to
piłeś; Francuzi osadził* ten który do ich linii 
należał, nieprayiacieł uczynił toż samo. Wyzszr
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pagórek zaięty od Generała Bonnet przeinaczo
ny był na punht poruszeń francuskich. Nieprzy
jaciel opierał się o górę pod Tr jor as litora mu 
do odwrotu posłużyć mogła —• Ponieważ zas \r 
wykonaniu rozkazów Xiąż,ęcia'R a g u z y względem 
poiząllku bojowego, nie iedna zaszła pomyłka, te
dy Xięże Ba guzy udał się do agiego oddziału 
(który stał za daleko w tyle) końcem przyprowa
dzenia rzeczy do należytego porządku. ïlu do
piero doniesiono mu, źe nieprzyiaciel wzmocnił 
prawe skrzydło bwoi®; rozkazał v/ifc dwóm od- 
«zialóra póyść na sam koniec lasu, aby stały na 
jogotowiu, ieiefiby posiłku potrzeba było. Wszy* 
itko mu zależało na osadzeniu wzgórza iednego, 
zkądby mógł przeszkadzać odwrotowi nieprzyia- 
ciela; lecz yj téy chw li gdy tamże udać się 
chciał, trafiła go wydrążona kula, zgruchotała mu 
prane ramię, i zrobiła dwie rany głębokie w 
prawym koku. Nie mogąc więc daley dowodzić, 
ani zapobiedz nieporządkowi na lewem skrzydle* 
powierzył dowództwo Generałowi Bonnet, lecz 
i ten raniony został w kilku ekwilach pc Naczel
nym wodzu, przez co nieład i niepewność-prze
dłużyły się; a cbociai Generał Clauzel obiąl pa 
nim dowództwo, iednakże wprzódy popełnionego 
błędu naprawić iui nic mógł, a nieporządek dor 
izedł był do naywyżseego stopnia, z którego nie
przyiaciel korzystaiąc uderzył na Irancuzką A ęo- 
pilę (pagórek) bronioną od iednego pułku, lecz 
przytćm utracił 3oo l.udzb Oddziały francuskie 
walczyły poiodyńcza- i z nieincła odwagą, jednak-
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że były odparte, a nareście całe woysko musiało 
■wzgórza opuścić, i cofnąć 6ie wzdłuż lasu do A 1- 
ba de Tor mes. Strata Francuzów wynosiła zo 
•wszystkim około 6000 ludzi i g armat, trzech 
Generałów’ zostało ranionych, » trzech innych po- 
legło na placu.

Zwycięstwo pod Salamanka przyczyniło 
Wellingtonowi *) nowych laurów w zasługach

*) Lord Wellington (przedtem zwany Sir 
Arthur Wellesiey) był trzecim synem K a- 
rola Morn^ngton, od ktorego przyzwoite 
rozwijającym się tałentóm swoim otrzymał wy
chowanie. U b o ii czy wszy nauki w sławnym In
stytucie w Etoa, udał się do Akademii woy- 
\kowey w Angers we Francyi. Wszędy o- 
kazywał się w nim geniusz, pilność, niepospo
lita gruntowność, i owa zimna, spokoyna i prze
nikliwa bystrość, z którą się w pęźnieyszym 
swoim zawodzie tak dalece uświetnił. Z nay- 
żywszym zapałem poświęcał się naukom swoie- 
go stanu, a skutek onego był, ie ieszcze za 
młodu wszedł z honorem w służbę angielską, 
■w klóréy nie zadługo potem do raDgi Poruczni
ka wy niesionym został. Pierwsza okazya dania 
dowodów .ego waleczności otworzyła mu się 
r 1794, kiedy Karolowi Moira w wyprawie 
do Hollandyi towarzyszył: roztropność z laką 
tamże odwrotem iedněy brygady kierował, war
ta list postawienia obok sztucznych manewrów 
Cyrusa, i Schulenbo. rga; Welfesley 
zasłużył sobie przez zręczność tego odwrotu 
na powszechną zaletę, i każdy dziwował się iuż 
wielkim czynom Utalentowanego dowodcy. —



vroiennych; s liai li i onegoź byłyby świet".eysze, 
gdyby okoliczności na innych częściach pułwyspu.

Podczas kampanii Inriyach Wschodnich, to
warzyszył ón bratu swoismu Markizowi Wel- 
lesley (mianowanemu Gubernatorem general
nym Eengalu) iako Podpułkownik 33go Pułku 
tamże przeznaczonego. Miano go wyprawić 
do Mo vil la i innych filipińskich wysp, gdy 
tym czasem zaszłe niezgody z trzymającym stro* 
nę Francuzów Tippo Saibem, zamiar ten 
zniweczyły, iego zaś samego, przez wydarta 
mu nowa okazyą wsławienia się, naydotkliw- 
szem meukontentowaniem napełniły; iednakźe 
wkrótcezostał ón pocieszonym, otrzymawszy sto
pień Pułkownika w armii Generała Harris, 
dowodzącego . woyskiem Prezydencyi Madras 
przeciwko Tin po Saibowi; po przybyciu zaś 
woysk posiłkowych (w liczbie i5»ooo) Mzama 
z Golkondy, powierzył mu Generał Harris 
nad temiż .ako oddzielnym i przez się istniein- 
cym korpusem, dowództwo. Na całkowitem 
zniszczeniu i tak iuź upokorzonego Tippo- 
Saiba, i na zdohyciu stolicy iego S er in ga
pa tn am, miał także oprócz brata swoiego, i 
nasz bohater uczestnictwo; a przez swą nieu
straszona odwagę, zasłużył sobie od Generała 
Harris na nayzupełnieyszą pochwałę. Zdoby
te miasto Seringapatnam potrzebowało. Gu
bernatora, męża zdolnego na taki urząd które- 
goby poczciwość również tak nieprzedayną by
ła iak i rostropnośc- Rząd angielski nie mógł 
się dłuźey z wyborem ociągać, widział ón w 
Arturze godnego tćy dostoyności męża, a ' 
wktótkim czasie powierzył mu ten urząd, który 
ón z taką zręcznością umiał sprawować, iż ęam 
generalny Gubernator wdzięcznemi go pochwa*
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■wodzowi angielskiemu sprzyiały. -I tak w Anda
luzji Generał Ba'le ster os zosiał przy Bor nos

łj obsypał. — Po odieździe Generała Harris 
do Europy, nieiaki Dhondia Waugh roz- 
boynik morski, dopuszczał się w posiadłościach 
kompanii angielskièy nay wyuzdańszych gwałtów, 
k nrych surowe ukaranie tèm bardziey potrze- 
trzebne było, im wiçcéy stronnictwo iego po
mnażało eię. Poskromienie buntownika tego 
bvło *nie małćy wagi, dla utrzymania spokoiu 
W posiadłościach kompanii, lę.ez wymagało ono 
równio walecznego iak i mądrego dowodny, 
którym nie 'kto inny, tylko Welle sie y obra
ny zostáh W miesiącu Wrześniu r. i8oo wy
ruszył ón preeciwko Dhondia Waugh» a 
wszedłszy do powiatu Ni za ma z Golkondy, 
oddalonego o 3o mil od miasta Madras, po 
wielu dowcipnych i żwawych manewrach, ude- 
"rzrł na rokoszanów pod Canaghall (których 
korzystne stanowisko opierało się o iedną wies, 
v skały) z dwoma pułkami iazdy ; nieprzyiaciel 
długo się bronił, walcząc z rozpaczą przeciwko 
angielskim i I takom, lecz nareście wprawiony w 
nieład ucieczką się ratował. Dhondia poległ 
lia placu, a Wellcsley ścigał o kilka mil po
zostałe kupy, i rozprószył ie zupełnie. 'Pen 
świetny wypadek pozyskał bohaterowi publicz
ne dziękczynienie Generała Majora Braith
waite, Kommendania Prezydeucyi Madras, i 
generalnego Gubernatora, iako ież podziwienie 
u swoiego narodu, i świata. — Wkrótce potem, 
spotkała go nowa okazya, zbierania laurów wo
jennych. W Listopadzie 1802 wybu-chła wov- 
na- maratska, a Lord Clive Gubernator- Pre- 

V zydencyiMadras wystawił i(),ouocznv korpus,któ
rego dowództwa Generalaowi Porucznikowi

/. .
w*.



ûd franmzliicgo Gerurała Cur ve s ze stratą 1816 
ludzi w zabitych, rauicnych i ieńcach do Urbi-

Steart /daném'zostało. Gdy Fnnah stolica 
Paischwy Sprzymierzeńca Anglików. zagrożo
na była od Scindeaha i Holhara, te ly wy
słano tamże iedną część tego. woyska, które o- 
procz korpusu posiłkowego, z 35,000 ludzi skła
dało się, i znaczny park ortylleryi przy sobie 
miało, dla Odwrócenia niebezp.eczeństwa. W el- 
lesiey iuż pod ów czas Generał Majer, mia
nowany był dowodcą onegoż. Dwie trzecie 
części armii tey dane zostały na wsparcie Ni- 
zamowi z Golkondy, który ze wszystkiemi 
woysliarii swoiemi, pod dowództwem Pułkowni
ka Stevenson zostawał. Tymczasem nadesz
ła w.adotncść, iż Ho Ikar miasto Punah o- 
deijrał, i samego F ai s ch w ę potaiemnie uwiózł. 
Welesley nie tracąc źadnćy chwili, wyruszył 
z 12,000 ludźmi przeciwko Punah, lecz iesz- 
cze w- drodze dowiedział się, iż Holkar ode
brawszy wiadomość o zbliżaniu się Anglików, 
postanowił miasto zrabować i spalić. Podwoił 
tedy swoie kroki, i po 32 godzinach nudnego 
przez bezdroźne gościńce pochodu, udało mu 
się miasto Punah uratować, i Psischwę w 
posiadłość onegoż przywrócić. — Szybkość i 
energia były główne charautery iego taktycz
nych działań, iakie się w krotce po wyzèy rze
czonym zdarzeniu widzieć dały, 'przy zdobyciu 
miasta i twierdzy Amednagar i5 nil od Pu
nah', i gdzie sztuczne stoczenie bitwy, w któ- 
rey We U e^sley zwycięzcą został, sławę iego 
powrornie ugruntowało. Przybywszy do Ka- 
ulnair dowiedział się, iż Mara .t"wie o 6 mil 
od tego mieysca stanowisko zaięli w celo utrzy
mania się tamże; postanowił więc niezwłocznie.



que zapędzonym. Tenże los potkał Generałów 
Lascy i £ rôles podczas odnowionych ich osi*

ma nieprzyiaciela uderzyć, i pomimo nieprzyto
mności Pułkowuika Slevensona (któren ze 
swoim posiłkowym woyskiem za daleko się był 
oddalił) onegoż do b*twy przymus.ić. Gdy w ny
sko uszedłszy heanego poranka 14 mil drogi, 
po kilkugodzinnym spoczynku, i pokrzepieniu 
si 3 wyruszyło dal'èy, dał się uczuć dosk w ieraiący u- 
pał słoneczny, iednakźe VV è 11 e s 1 ey a odważny 
przykład skutkował czai odiiey ską siłą na ternże 
woysiłu, a po odbytych 6 milach postrzeżono 
meprzyiaciela, który prawem skrzydłem opierał 
s:ę o wieś [łeker d un, a lewem o Assaye 
na pedoocnym brzegu rzeki Heitre ab, ogół 
zaś iega ivoyska wi nosił 38,000 iazdy, io,5oo 
piechoty, j 140 dział. Wellesley nayprzod 
uderzył na czoło prawego skrzydła nieprzyja
ciela, postrzegłszy atoli, iż tam iazda i artylle- 
rya iega ustawiona była, obrócił się ku lewe
mu, lecz on tymczasem niespodzianie wzmocni
wszy gV>, rozpoczął z slraszném działobiciem 
krwaw-« potyczkę Anglicy roziątrzeni takowém 
preyiçcietn pomimo Zniszczenia od licznèy ailyl- 
leryi nieprzyiarielskièy, żwawo posunęli się na
przód , i w odległnśc. kilkuset kroków dali o- 
gma; l«;Cz P'cmogac dla mnóstwa zabitych one- 
gnz dalèy prowadzić, obrali raezéy wręcznę u- 
tarczkę. Ta chwila była stanowczą, ponieważ 
chodziła tu o zachowanie całćy armii, i tylko 
dobrze traliony zięczny obrót, mógł ią urato- 
■w<Ó. Wellesley zważywszy to, wystąpił z 
Zimną odwagą na czele iiedn,éy liniij gdy tym 
czasem Pułkownik Maxwell z iazdą angiel
ską zasłonił prawe skrzydło. Manewer ten z 
taką żwawoscią i energią zdziałanym, został iż



łrwdniacln ua Tař fagonę ; udało sie także Francu- 
EÓm woiskieiu swoim Mousser rat osadzić. Vry-

Marattowie najprzód zastanowili się i strzelania 
poprzestali, a potem wkrótce z u pełń fil w nie- 
porztAeh wprawieni, chfać się zaczćli. Tak po
myślnym skutkiem Wellesley zachęrony, po
dwoi swote usłowaitin, a nippt zyiacieł až O y 
droga linię swoi® przy izece Juali odpa'tyw zo- 

** stół/ To gdy sit d/Alo, pułk 74 k ,óry piawą 
linią angielska zasłaniał, i wiele iT3 ognia n-ß- 
piv)iacielskiego iuż ucierpiał, napadniony byt 
od rozpaczaiąosy kupy M ia*iów, z3wczasu stoli 
iazda angielska gfzyszła mu na ponio", i ude
rzywszy dzielnie na owe i. t. k iuż znudzone 
Fandy częścią ie zrąbała , częścią do rzeki po- 
peh.tęła. Tegoż, czasu nd ło się TMbownikowi 
Maxwell piechotę i.iepr.yłaęić&Tią do ue'-eeski 
przymusić, i niedawszy icv czasu skupienia S'ę 
na nowo, aż do rzeki brz, przestanku ią ścigać, 
dopóki większa część Marallóv nic zos Ma w 
pień wycięta, inna zaś w Kurtach wody śmierć 
‘»nia nie znalazła. Świetny był dotychczasowy 
Viypadek,1 i<dnaaźc clwtrosć nieptz)iacioł. Bdo- 
pWè pi zez W elle sieja korzyści byłaby zno
wu wydarła, i całą aimią w niebezpieczne za- 
wikłame wprawiła. Zatrudniony ustawiczne»« 
ściganiem nieprzyiatiela, me mógł ón ž łatwo
ścią posti zeóz, iz. wiele nu przyi&cielskith dział, 
w tyle armii angielskiej- pozostało, nie mnićy 
też mógł o teiii pomyśleć, iż na około tychże po
legli Mai alto «it , tuko na plz.ur zbitych oda- 
W.di. Ledwie'to inko Uellesl-ey z» uïtiki- 
iącym nitprssyiorieleui w pogoń się puścił, na
tychmiast zmyśleni c«i zabici powstali, i tok 
gwałtowny ogień w tyle Anglików przepuścili, 
ii ci niespodzianie napadnionemi się być w i-



lądowanie na wschodnich brzegach hiszpańskich 
nie było także pomyslném; ponieważ dla przeciw-

dzęc, nieprzyjacielowi czas zostawili, ażeby się 
skupiwszy z tiową odwagą utarczkę powtórzył, 
»stało się to z taką wściekłością rozpaczy'» iź 
tylko przytomność umysłu Weil 3 sie ja oczy
wiste niebezpieczeństwo zguby odwrócić zdoła
ła. Na czele 78go pułku i 730 batalionu, zdo-. 
był on w pośród gęsto padaiących kul w tyle 
będące działa, podczas gdy Pułkownik Max
well, na powtórnie skupione batalliony nieprzy
jaciela, z 19tým pułkiem lekkiěy iaztly tak szczę
śliwie uderzył, iż tenże przełamanym został, i 
cofnąć się musiał; a-chociaż sam Maxwell padł 
•ofiarą swoiey bohaterskiey odwagi, a pod Wel
les lejem konia zař to, iednafiże nieprzyiacieł 
był porażony, a 68 d^iał, cały ekwipaź polny, 
wielka liczba bawołów i wielbłądów, i niezmier
ne mnóstwo amumnicyi, stało się trofea tego 
Świetnego ’ zwycięztwa; większą atoli sławę po
zyskał Wellesley iź trzykroć roocnieyszych 
Marattow, po większćy części od Officerów fran
cuskich dowodzonych, i liczną artylleryą opa
trzonych, do szczętu poraził. Toż samo siało 
się wkrótce potem i zwoyskiem Rajaha zBe- 
rary, które Wellesley po arey trudném 4 
ïygodniowein ściganiu ra równinach Agry do
znawszy, podobnież całkiem poraził, zdobywszy 
przy tern oprócz 38 dział, wszystkie słonie, ba- 
■gaźe, i ammunioyą. .— Nieniniey także bohater 
ten szczęśliwym był w podbiianiu fortec, iek 
■w zwyc.ęzamu licznych armiów. Wiele poń ow 
czas zależało na opanowaniu twierdzy Ga- 
wilgban: położenia iey na przepaścistych
wzgórzach, widoczna n.eprzystepność, i dobra 
załoga., czvuiíy wzięcie oneyże nader trudném;
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nego wiatru dnia 21 Lipca flotta angielska źma* 
jzona bvld na otwarte morze puścić się, a przez

lecz Wcllesltey przywykły do działania a ener
gią, razkazał w nocy dnie 12 Grudnia aprosze 
Otworzyć; następuiącego zaś dnia rak pomyślnie 
Wyłom był uczyniony, iż można było natych- 
miast szturm przypuścić, co leź i w samćy rze
czy nastąpiło dnia '4go z rana, a twierdza nie
zwłocznie potem poddała róę zv.ycięzćyv — 
Szczęśliwe te działania przywiovlty na koniec po- 
kćy z Rają De racy i Sprzymierzeńcem iego 
Scindeah, który przez Weliesleja ziwar
ty, w krotce potem od Generała angielskiego W 
•Indyach, zatwierdzonym został. Podczas woyny 
iako wódz, okazał także Weîlesley przy za
warciu tego Traktatu pokoiu, talenta 3voie ia-> 
Ło dyplomatyk; obie izby parlamentowe uchwa
liły mu publiczne podziękowanie , Król zaś ob
darzył go wstęgą Orderu łaziennego; nie mnićy 
też i towarzysze iego oręża okazali mu swoi© 
homagium, w ofiarze złotćy wazy wartuiącćy 
eooo gwineów; a miasto Kalkuta w prowincyi in- 
dyisksïièy Pen gal, ofiarowało mu złotą, obfi
cie dyamentami wysadzaną szablę, wartości oko
ło tysiąca funtów szterhngów. Tak tedy uwień
czony sławą i czcią, obrlorzohy dobrami, powró
cił w początku r. i8o5 do Anglii, Nie zadłu- 
go potyni nastąpiła wyprawa Lorda Cathcart 
do Hann o w er u, w którćy Wellesie y to
warzyszył mu iako kommendant brygady; a po
wróciwszy z tamtąd otrzymał stopień Pułkowni
ka 33go Pułku, przy ktorymprzez lat iSznstawał; 
pozciey zaś otrzymał godność igo Sekretarza 
Lorda Wielkorządcy Irlandyi, i w tym charakterze 
udał jię tamże z Xiąźęeiem Richmond VVki ot
ce atoli woyshone iego talenta miały dla sie-
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to Francuzom nie trudno było Generała Odo-
nella który armią zMurcyi na pomoc ląduią-

bie nowe zatrudmeira znaleźć : gdy Lord-
Cathcart puścił się na morze bałtyckie prze
ciw Kopenhadze, W eile sie y iako do
wódca iedney diwizyi, poranił przy Kiooge 
jeden'oddział Duńczyków', przyczem i56o ludzi,
>4 dział, i wielka liczba aramunicyi dostała się 
Anglikom w ręce. Ponieważ dyplomatyczne ie- 
go zdolności znano, użyto go prie poddaniu się 
Kopenhagi z dwoma innemi Oflicoraroi do 
ułożenia punktów kapitulacyi. W kwietniu ro
ku 1808 otrzj'mal VFelleslcy rozkaz z woy- 
sktem 29,246 ludzi do Portugalii i Hiszpanii 
przeznaczonym, pod żagle wypłynąć. Dowodził 
ón 4tą diwizyą z którą w miesiącu Sierpniu 
•wylądował, a dróa 21 go tegoż miesiąca w bit
wie przy Yimeira, z Marszałka Jiinot ważne 
dla oręża irgielskiego zwycięztwo otrzymał, po- 
niewaź dnia 3o nastąpiła po niem Umowa wzglę
dem ustąpienia woysk francnzkiph z Portugalii; 
oprócz xtego zaś i iłotta rossyislia na rzece Ta
gu stoiąca, pod Wiceadmirałem Sin i a v in pod
dała sie Anglikom. Na początku Września wy
płynęła armia francuzka z Portugalii do Fran
cji. a Anglicy w krótkim czasie nyrzcli się być 
panami tego kraiu, który Francuzi przez 10 
prawie miesięcy posiadali. Lecz niezadługo po
lení wyruszjły z Hiszpaęii nowe kolumny fran
cii i lnie ku Portugalii, a Królestwo to niegdyś 
tak kwitnące w trzech kainpaniiach roku 1809, 
*8io, i 1811 w połowę pustyni było obróco
ne. lakożkolwiek hrwewe były utarczki wo- i | 
owych trzech kampaniach, i ogołem wzięte nie 
wiele stanowcze, miały lednakże ten shuteli, iż 
Anglicy utrzymali się przy włatciwey posiadło-
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cytn sprowadził, do Mikanit i południowych 
brzegów Walencji odeprzeć — W Estre ma

ści Portugalii, tak iako Francuzi po części w 
Hiszpanii, Wellesley po pierwszym ustępie 
Francuzów z Portugalii miał honor otrzymać 
nay wyższe dowództwo angielsko - portugalskiey 
armii w tym kraiu , poczćm wkrótce zdarzona 
Litwa pod Talavera, uwieńczyła go niezwię- 
dłemi lauVy, i w nagrodę wielkich zasług swo
ich wyniesiony był na godność Lorda Wel
lingtona z predykatem of Talavera, a-oď 
miasta Giudad Rodi'go otrzymał tytuł Xią- 
żecia tegoż imienia. luż prawie Cała F u rop à 
zwątpiła, ażeby się Anglikom udać miało zna
czne postępł w Hiszpanii uczynić, gdy rok 
1812 £a iednym razem ujrzał ich w Madry
cie i Burgos, a imię Wellingtona ukazało 
się znowu w iaśnieiąe. ir blasku. leszcze w mie 
siącu Sierpniu r. 1811 ułożył ón plan do tćy 
«Ibrzyriitey wyprawy; armia angielska przepra
wiwszy się powoli przez Tag, walczyła zawsze 
z odmionnym Szczęściem, a w ntrstępuiących 
miesiącach utrzymała się na liiszpańskióy ziemi. 
Wiadome są z ciągu îey historyi rozprawy Wel- 
‘ingtona w r. 1811 z woj skiem francuzkitn w Hi
szpanii. Zwycięztwo pod Salamanką, zdebjcie 
Madrytu, i wkroczenie Anglików do północ* 
nèy Hiszpanii aż ku rzece Ebro, przyniosło 
sławie iego czcigoJną zaletę, i sprawiło ten 
skutek , iż lunta hiszpańska mianowała go Nay* 
Wyższym dowodcą siły zbroyney lądowćy v. Hisz
panii i Portugalii, a Xiąże Rejent engiel&ki w 
łjpyźe dostojności Wellingtona potwierdził. 
Steins biograph, Geniald. Sil *JFlh 
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dur ze Generał Hill wsparty piechotą i iazdą 
Generała Graham, wyruszył ku Tagowi w stro- 
nę AJmaras, uwiadomiony o tém Xiaže Dal
ma cy i (Soult) rozkazał Generałowi Erlon ze
brać znaczny oddział po wsiach rozstawiony, i 
natrzeć na lewo skrzydło Hilla, co gdy tenże 
uczynił, wstrzymał się zarcz Anglik, i powróęł 
na dawne stanowisko pod A1 m e n d r al e j o. W 
takowych okolicinLSciaeh, wkroczenie w głąb Hisz
panii, zdawało się rzeczą , niebezpieczną ; gdy zaś 
tymczasem armia poblfa udała się ku północy, i 
stolicę na niebezpieczeństwo wystawiła, tedy po
trzeba było przynaymniéy dośv>iadczenie uczynić, 
jakie owoce ze zwycieztwa pod Salamanką zc- 
braćby się mogły.t

Kroi Józef i^szcze od dnia 20 Czerwca ze
brał znaczny korpus, na którego czele aż do 
Arevalo postąpił, końcem połączenia się z 
armią portugalską; lecz gdy ta ieszcce w odwro
cie zostawała; tedy przedsięwziął szukać ochrony 
w JWalencyi. Misd r y <1 wpadł przez to w 
wielkie zamieszanie : około 20,000 Hiszpanów
stronników Króla i nowego porządku rzeczy, opu
ścili-to mioslo, i udali eię za nim doWalencyi, 
dokąd w połowie Sierpnia przybyły, a W e 11 i n g - 
ton tegoż prawió czasu do Madrydu wiechał, 
etanitąd zaś do To l c du pomknął się. Zważaiąc 
atoli siły swoie nie dostateczne do takiego usiło
wania , wiele mu zależało na wsparciu od armii 
ga/icj ishiey, lecz ta będąc ieszcze za szczupłą,



nie mogła być w stanie walczenia na północy Hisz
panii. Oprócz tego uważał ón, że połączeniu się 
armiów na południu nie zajdzie żadna przeszko
da, ile że Xiążc Dalmacji w takowych okolicz
nościach oblężenia liady xu poprzestanie, i z woj
skiem Xiazçcia A lh u i ery połączy się. To wszy
stko spowodowało W ell inglo n a, do rozpoczęcia 
nowych usiłowali pi-zeciwko armii portugalskiej, 
która z Valladolid cofnęła się do Burgos, 
ażeby w bliskości armii północnćy pod sprawą 
Generała Caffcre 11 i reorgarizować się mogła. 
Generał ten odebrawszy wiadomość o cofnienia 
się woyska portugalskiego, i zabieraniu się nie
przyjaciół do ciągnienia za niera, uznał, za rzecz 
potrzebną zebrać natychmiast, i skupić woysko 
swoie, ażeby mógł wyruszyć naprzód. Rozesłał 
■więc rozkazy do wszystkich Generałów, dowodzą
cych po różnych miejscach w B’sriai, 47) o 
mianowicie Generał Iłoguet dowodzący w Bil-

47) Bisltaja, prowineya hiszpańska położona-na 
połnoc nad morzem atlantyckim, u dawnych 
Bant abri a. Powierzchnia iey wyrtosi 3i3o 
n-.l □ a ludność 3oo,oco duszy ma powietrz-e 
W całćy Hiszpanii njiyuniiarkowańsze ; sławna z 
obfitości zboża i stal:, io czem handel kraiowy 
polega, i«kolca lasów do borowy -oktetów I 
domów. Biskayczykowie maią zaletę z pra
cowitości, są dobrymi żołnierzami i ttsaytk-ami^ 
mówią osobnym językiem dawnych Sekzcft; łłisz- 
psuów.

G è



la o 48) odebrał dnia 7 Sierpnia rozkaz, jzehy 
stamtąd wyciągnął. Stało się temu zadosyć, gdy 
tymczasem Generał Caffarelli, dokładniej uwia
domiony o stanie woysfca potugalskiego, postano
wił utrzymać się, przy Bilbao, i tym końcem 
posłał rozkaz przeciwny pierwszemu. Lecz zaraz 
po wyciągnicniu Francuzów ruszyły, wszystkie ku
py rokoszanów ku Bilbao. Dowiedziawszy się 
o tem Generał Rouget, wyprawił ieden oddział 
na wzwiady ku temu miastu, gdzie się zebrało 
iuż 0000 rokoszanów, iednakże na widok Francu
zów uszlł w nieładzie i stanęli nc przyległych 
górach. Co tylko Generał Rouget wszedł do 
Bilbao, natychmiast rokoszanie ośmieleni małą 
liczbo Francuzów, z kilku strćn uderzyli na nich 
tegoż dnia i nr.zaiutrz, ale zawsze odparci, utra
cili około 3oo lućz:, Tymczasem wzmogli się 
oni świeźcmi posiłkami, Anglicy zaś maiący pod 
miastem 4 fregatty i iednego bryga, 600 swoich 
na ląd wysadzili. Widząc Bogue t, iž takièy 
sile nie wydoła, cofnął się do Durango Ze
brali się więc w Bilbao wszyscy hersztowie ro- 
koszanow, i ułożyli proiekt, uderzenia na Genera
ła Rouget w samy mže Ďurango. Zapobiega-

48) Ftibao, wielkie i dobrze zabudowane miasto 
handlowe stołcCzrie B i s k a j i z 14,000 inieszliań- 

, eSTmi nad rzeką Ibairhalval nic daleko od 
u oiza. Ma znaczny handel prowadzony cd An- 
glirów, I rancuzów, i Hohendiow, którzy tam 
oliwę, wełnę i zelazo skupuią.
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tąC 6n temu ruszył dnia 21 Sierpnia naprzód, čila 
przydybania nieprzyiacioł skupionych w mocném 
stanowisku przy Z or no za, lecz ci ostrzeżeni 
wcześnie zwinęli oboz w nocy, i tą samą, którą 
korpus francuzki, udali się drogą. Po żwawey u- 
tarczce powrócił Generał Rouget na swe sta- 
nowsiko, widząc iż cel wyprawy cdybiony. Do
wiedziawszy się o tem Generał Caffarell, po- 
ciągnął z Generałem Soulier, i znaczną częścią 
woyska swoiego na toz mieysce, dla poparciu dzia- 
łań Generała Rouget. Zbliżanie się ich znegli- 
ło rokoszanów, do wyiścia natychmiast z Bilbao., 
przy czeta kupy tychże poszły w rozsypkę.

Po ostatnich wypadkach w pułnocnćy Hisz
panii, między woysuiem portugalskim i angielskim 
nic ważnego nie zaszło. Zdawało się iż jiżąże 
Wellington zaniechał myśli, zaczepnego działa
nia przeciw woysku portugalskiemu, nliściob’ócił óft 
niebawnii; znowu usiłowania swoie w stronę Bar- 
gos. 49) Dnia 17 Września ruszyło woysko an
gielskie ku tèjr twierdzy, a francuzhie o kilka mii

49) Burgos, miasto stołeczne Kastylii daw- 
ney na pagórku, przy którym leży stary mocny 
zamek, przy spływie rzek Ar la n z an u i Ar
ia nzy. lest to iedno z naywiększycb miast, 
Hiszpanii, chociaż tylko 10,000. mieszkancó.w li
czące; ma Arcybiskupa, 38 kościołów, wiele szpi- 
talow dobrze opatrzonych, wielkie koszary, zna
czne domy, i przykryte chodniki po rynku da 
przschadzki służące*



za nią staneïo, zostawiwszy ią opatrzoną we 
wszystko, i dostateczną w nićy osadę do obrony 
pod rozkazami Generała Dubreton, Pierwsze 
działanie rozpoczął nieprzyiaciel dnia 19 od ude
rzenia na górę St. Michael, którą gdy ce stra
ta 400 ludzi w zahitych . ranionych opanował, 
przystąpił potem do szturmu samey fortecy w 
Burgos. W nocy z dnia 22 dano rozkaz wży
cia szturme i} zewnętrznych linii okopów franfcuz- 
kich ; attaU miał się rozpocząć na lewym boku 
francnzhim, gdy tym czasem batalion iednego od
działa, miał z przodu szturm przypuścić. Nie
szczęściem iednakźe doznał nieprzyiaciel tak mo
cnego odporu, iż nie mógł prawie nic wskórać 
na-lewym boku francuzkim, i musiał zaniechać 
szturmu, W którym dnia s3go nayrr.nićy 2joo lu
dzi utracił. Dnia sęgó Generał Clauzcl wypra
wił kilka oddziałów na odsiecz twierdzy Bur
gos, z których ieden pod sprawą Generała Foy 
zniszczył cały batalion hiszpański, w samym środ
ku miasta Poza, wybiwszy opieraiących się, a 
resztę 200 ludzi zabrawszy w niewolą. Chociaż 
wódz angielski po dwaktoć na/korzy stnieys/e wa. 
ranki podawał Generałowi Dnbreton, dowodi 
cy twierdzy Burgos, i iego załodze, aby go na
kłonić do poddania oneyżc-, lecz nic niepotrafiło 
zaęhwiać stałości tegoż Generała. Twierdza opa
trzona była ćiążkiemi działami, przemagaiąecmi 
bardzo, działa angielskie, a Anglicy zamyślali iuż 
sprowadzić ciężkie działa z Madrytu, Tym 
czasem wzięto się de podsadzenia prochu, i ro-
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biono niem w marach wyłomy, lecz wszelkie sztur
my do tychże przedsiębrane wyłomów, zmweczo- 
r.e były nie przezwyciężonym odporem francuz- 
Łićy załogi. Podczas gdy ëiç to przy Burgos 
działo, odebrał Xiąże Wellington dnia 20 Paź
dziernika wiadomość, iż ieden oddztał woyska 
lrancuzhiego, przebył cieśninę góry Pa n co r bo, 
i naprzód pociągnął; a zaś inne dwa oddziały po
sunęły się liu Burgos. Nie było to wptawdzie 
rzeczą trudną, stawić się z dzielnością przeciw 
temu zagrożeniu; lecz gdy oraz do głowney an- 
gielshiey kwatery ta nadeszła wiadomość, iż po
łudniowe woysko francuzkie złączyło się z woy- 
skiem Króla Ió^efa, i że sięiiuż przednie stra
że onegoż o 16 mil od Mądry du zna/di-ią; w 
■tak krytycznych okolicznościach nieraógł się Wel
lington mzy Burgos zatrzymywać; postanowił 
więc nie tylko z tego miasta, ale też i ze wszy
stkich okolic Madrytu ustąpić, zostawiwszy ie 
nadciągam emu woysku francuzkiemu, które tam
że dnia i Listopada weszło. (Udał się ón nay- 
przód do To r de-s i 11 a s , a dnia 4 Listopada po
łączył się z korpusem Generała Hi li a przy Ra- 
c d a, z kgd zjednoczona tym sposobem siła woy- 
skowa' cofnęła się bez naymnieyszćy zwłoki ku 
granicom Portugalii; a chociaż od Francuzów Ly- 
ła ścigana, iednakże oprócz poymania przez przy
padek Generała Paget, żaduey klęski znaczący 
wie poniosła.

Tym czasem Król Iózef dnia 2 Listopada
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powiódł da Madr y du.'gdzie przyjęty został z 
okrzykiem radości, lecz we dwa dni petem wyie- 
chał znowu za woyskiem będącera na drodze do 
Yaliadolid. W krotce potem 3 arenie fran- 
cuzkie, (portugalska, środkowa, i południowa) po
łączyły się z sobą w Alba de T ormes. Woy- 
fu> to wynoszące do 8u,ęoo głów, przeprawiło się 
przez rzekę Tonnes, końcem stoczenie, bitwy z 
aieprzyiacielem ; lecz Wellington za pomocą 
gçstèy mgły cofał się spiesznie, dopóki nie sta* 
nął w Ciudad Rodrigo-, podczasfgdy usiłowa
nia Francuzów, przez nieustanne deszcze zostały 
Wstrzymane. Ztąd udał się Naczelny wódz an
gielski do Kadyxu, gdzie od Rejencyi tamecz- 
nóy i Stanów (Cories) wyniesionym został ua 
stopień n;iywyższego Wodza woysk hiszpańskich; 
łecz gdy Generał Ballasteros z tego powodu, 
napisał do Ministra wcyny, pełne gorzkich wyrzu
tów osw adc/.enie sie, tedy nic tylko mu Rc-jen- 
cya kadyxska dotychczesne dowodztwo 5go kor
pusu hiszpańskiego odebrała, (ctrnuiąc w mie/sce 
iego Generała Odonella) ale też chcąc położyć 
tamę dalszemu złemu, chwyciła się ieszcze suro
wych środków, w skutku których Ballasteros 
na wyspę afrykańską Ce u ta*) wygnanvtn został. 
Tak się ukończyła kampania r. 1812 w królestwie 
hiszpańskim, któro przez zwycięztwo pod Sala
manką iużby było swoiegc oswobodzenia blis
kie m , gdyby na wschoduiey stronie porusł ańa

*) Ob. Tom IY kar. 16



woysk francuzkieh ustały, ile źe cała zachęcim'a 
strona od tychże była iuź uprząmiona. Następuiący 
rok przez klęski Francuzów w Rossyi, w skutkach 
swoich zdawał się być pomyślnym, pod ten czas 
albowiem ściana przegradzająca aź do roku. 1808 
Hiszpania od Francyi, znowu przywróconą zosta
ła. —•. Nim zaś do dalszego opisania działań armii 
francuzkićy w Rossyi powrócimy, nie od rzeczy 
pędzie rzut oka uczynić nad położeniem osad hisz
pańskich , ■ woyną Zit Jnacz. Stanów amerykań
skich z Anglię, ile gdy pr-zedcyiot takowy do u.” 
zupelnienia dziejów owoczesnych, Państw euro 
peyskich, nie uiało zależy,

i
Zachodnią i wscnodnią Florydę 5o) przy

właszczyły sobie ieszcze w roku 1811, Ziedno- 
czone Stany Ameryki północnćy, pomimo uada-

5o) Floryda, prowincya hiszpańska w Ameryce 
północnćy, leży między Zicdnoczonemi Stanami, 
morzem atlantyckim, odnogą mexyfcaiiska, i Lui- 
zyaną : powierzchnia iey obeyrouie 81.00 mil Q 
z których tylko mała cząstka należy do Hiszpa
nów, a ludność wynosi do i5,oo5 mieszkańców. 
W środku iey znayduią się góry, wielkie pola 
piasczyste, mnóstwo okolic bagnistych, i łąki 
oblituiące w trawę, poprzerzynane wielu stru
mykami. Powietrze w lecie iest gorące, iednak- 
że chłodzone górami i bliskością' morza, po w.ię- 
Łszćy-części zdrowe. Kray ten od roku, 1763 
należał do Anglii, lecz w roku 1788 odstąpiony 
został Hiszpanii; dzieli się na wschodnią i za
chodnią Florydę.
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remney protestacyi rządu angielskiego przeciwko 
temu bezprawiu; iwszą, iaką częsc składaiąeą 
Luizyanę, którą ieszcze w roku 1802 od Frań* 
cyi zakupieniem nabyły, 2gą zaś iako nagrodę za 
poniesiono utraty W handlu z Hiszpanią. — YV 
Mixyku 5i) wybuchneło na początku Listopada 
r. '8<o powstanie, które z niepodobną do wiary 
szybkością, kr.eaiło sicco raz daley Znaczniejsi 
sprawcy onegoż byli Duchowni, lecz zrraydowaH 
si§ też . między niemi prawnicy i woyskowi. Gdy 
sie wiele pułków miłicyi kraiowey pirzyłączyło do

5ił Mexyk, inaczéy Nowa Hiszpania, kray 
obszerny w Ameryce pnłnocnćy, zdobyty przez 
Ferdynanda Cortes roku 1019 i iSci, leży 
ni północ ważkiego przesmyku, łączącego pół- 
nocna Amerykę z południową. Klimat tamecz
ny iest odmienny, przy brzegach morskich go
rący, wilgotny i niezdrowy, w głębszych okoli
cach zimny, umiarkowanie położone strcny nie 
zoaią tych .Ostateczności. Naywiçkszèm bogac
twem tego kraiu są kopalnie złota ' srebra , a 
w schodnie strony obrosłe sągęsiemi lasami, które 
czynią przystęp Jo niego niepodobny dla obcych 
mocarstw. Kray ten obeymuie £6,599 l/9 «‘ii 
□ , przerzynała go wysokie góry zwane Kornyl- 
lery, które po części są ustawicznym śniegiem 
obryte, a ludność wynosi 5,877,100, dusz. Mia
sto s'otepzne Mexyk leży nad ieziorem wody 
sło.iey, na 20 mil szerokim, iest siedzibą władz 
rządowych, mieszkaniem Wicekróla i Arcybis
kupa, ma akademią, 29 kościołów, 38 klaszto
rów, huty złota, fabryki faiansu i tabaki. Koku 
1812 liczono tu i37,cx>o mieszkańców.



powstańców, liczba icb urosła do 3o,ooo głów. 
Tymczasem generalna lunla w Kadyxie, tros
kliwa o utrzymanie się swoie przy tèy posiadło
ści w Ameryce północney, wysłała tamże pod 
sprawą Generała Yanegas 6ooo woyska, w celu 
położenia tamy szerzącćy się rolioszy, lec? sa 
przybyciem iego, stan rzeczy pogorszył się leszcze 
bardzièy, gdyż Vanegas z mieszkańcami Me- 
xyku postępował sobie okrutnie, i wiela tysięcy 
lud/i życia pozbawił, przez co mziątrzenie Repu
blikanów doszło do naywyźszego stopnia; a cho
ciaż dnia 21 Marca roku 1811 znaczniejsi ich do
wódcy zostali pojmani, a wojska onychźe dnia 
eo Kwietnia znakomitą poniosły klęskę, iednakże 
nie traeac odwagi przyięli systeir.a' tak zwanych 
Ochotników, (Guerillas) przęż który ctali się 
panami wszystkich głównych gościńców, tak iż ża- 
àcn transport towarów z Mexyku do TTera- 
Cruz 5-2) nigdy nie był bezpieczny od wpadnie- 
nia w ich ręce. W takim zawikłaniu widząc się 
być Yanegas, nakłonił Arcybiskupa mexykaii- 
fkiego, ażeby rzucił piorun klątwy na tych wszy
stkich którzy się rozkazom iego opierali; lecz na- 

—, daremnie, ponieważ głównemi dowódcami po
wstańców byli Duchowni, którzy odtąd iak oręż no-

5s) Vera-Cruz, miasto w hiszpańskiej Ameryce 
północney, nad odnogą mexykańską, dobrze za
budowane i 16,000 mieszkańców liczące, ma 
w borny port, z krórego wszystkie bogactwa 
Mery ku, przywożą do Europy.



sic zaczel-, wszelkie iii-î Lary koś.cielr.9 lekce so
bie poważali. Szczęście woietne spizyiało rac 
tey drugi raz owej skronie, dopóki nartście Re
publikanie nie przełożyli Wicekrólowi warunków 
Fokom, a Junta generalna kadyxska nie skłoniła się 
pal nieć do poczynienia łagodnieyszych ustaw 
wzgiętlem pierwotnych mieszkańców , i niższey 
klassy ludu w Ameryce biszpańskióy. Chcąc tak
że ludyanow těm bardzióy sobie pozyskać, rozka
zała grunta między nich podzielić, a niektóre urzę
dy i godności mogły być od oich wyłącznie spra
wowane..

Rzeczpospolita Venezuela 53) led wie ço 
tylko za wpływem Generała Mirandy *) ulwo-

53) Venczunla, prowineya Ameryki południo- 
wćy w ïerra firma, między morzem zwa
rtym del Nord i nową Ardaluzyą, rozciąg 
ga się wzdłuż brzegów na 400 mil angiel. a na 
5oo takichże w głąb krain. Ma powietrze na
der umiarkowane, a ziemię tak żyzną, że 2 ra
zy do roku w.ydaie żniwa. Wśród, nićy leży 
iezioro zwaue Marakaibo, obszerne na mil 
80 dokołr, woda iego wprawdzie bywa pitą, 
ale iest słona i niezdrowa Venezuela albo 
Cara miasto stołeczne teyże prowincyi ua puł- 
wyspie wśród morza pułuucnego leżące, iest 
mieszkaniem gubernatora, L siedliskiem władz 
rządowych. N

*) Generał Francesco Miranda, znakomity 
Ameiykan.iu, który naypierwèy ułożył pruieht 
cbaieeia władz?' hiszpańskiej na siatym lądzie
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rzotia zesłała, natychmiast uczuła się być mocno 
zachwianą, przez odpadniecie prowincji W alen*

Ameryki, urodził sic podług iednych w Fe^ 
ru, podług iunych 2aś wMcxyku, i pochodził 
ze szlachetnćy familii w dawney Hiszpanii. 
Ojciec iego nadaremnie starał się o Urząd Gu
bernatora prowincyi Carracas, aczkolwiek 
dziad iego tęż samą godność piastował; było to 
albowiem polityką Hiszpanów, ażeby kraiowcow 
na wysokie urzędy nie wynosić. Zav. cześnio 
■wydawał się w słowach i uczynkach Mirandy 
geniusz; ledwie 2oletni przewędrował ón pieszo 
w odzieniu wieśniaka stały ląd Ameryki, ażeby 
Oyczyznę swoią těm lepièy nauczył się poznać, 
chociaż familia iego dosyć maięlną i zamożną 
była. Tey podróży winien óti był dokładne po
znanie okolić, na ktôrèm poźniey śmiałe przed
sięwzięcia swoie zasadzał. Podczas wybuchnie* 
nia pułnocno - amerykańskiey woyr.y, był uczest
nikiem iako woluntoryusz obrony Oyczyzny, i ża- 
przriaźnił £ię z fiancu/.kieni Offieerami, którzy 
znaczny wpływ na poźnieysze życia iego prze
znaczenie mieli. Po nastąpionym pol.oiu udał 
bię do francuzkiéy arnťi, woiażerował po Frań* 
cyi, Anglii, i Włoszech, nareście zwiedził też 
i Hiszpanią, przeciwko ktćrey tleiącą nienawiść 
w młodocianym sercu swoim chował. Z tam* 
tąd powróciwszy do Ameryki południowcy, po
jednał się z cycem syp>im, od którego znacz
ny maiątek odziedziczył, i puścił się znonu w 
podróż do Nowego Yorku, końcem rozpo
znania miast, warowni, i nnytk woysbowych 
planów. Z Nowego Yorku zawołała go re- 
wolucya do Europy, w r. 1789 przybył do Rou
en podczas wewnętrznych zaburzeń zostawał 
we Francyi dopobi partya panuiąca nie wysłeła

)
t



cyi, gdzie na końca miesiąca Września i8it 
uhnowany był spisek, w celu obalenia nowych

go do Anglií wzgłędero ułatwienia pewnych in- 
teressów z Williamem Pittem. Po wróci w- 
szy do Francyi otrzymał za wpływem angiel
skim wysoki urząd woyskowy przy armii, ed- 
nakće przy iego umieszczeniu nic działało żad
ne zdradziectwo; nienawidził ón partyą panują
ca, lecz ieszcze bardziéy interets Kreia. W 
roku »VQ'S udał się z Generałem Dumouriez 
do Belgium, a podczas iego niebytności, obiął 
dewodztwo nad woyskiem środkowym. Oblęże
nia Mastrychtu musiał dla nieuwagi Lauo 
uesa poprzestać, poczćm dowodził przy Neer- 
winden lewem skrzydłem Generała Du mou
riez, któremu też śmiałćy odwagi dodał, aże
by oświadczywszy się za interessem wolności, 
z arnną swoią przeciwko władcom Paryża wy
ruszył; oprócz tego żądał ćrn uwięzienia i stra« 
cenią Kormnissurzów konwëncyi, sam atoli bę
dąc uwięziony, tylko za wymową Tomasza 
Payne i przez obalenie partyi góry, odzyskał 
“Wolność. W roku 1795 osądzony na deporta- 
cya schronił się do Anglii, a w r. i8o3 powró
cił znowu do Francyi, chociaż go Konsulow:e 
nie odwołali z innerni wygnańcami, lecz będąc 
na nowo za granice iranbuzkie wywieziony, u- 
dał się do Pi tła, i przyrzekł z 10,000 ludź
mi całą Amerykę 'południową od Hiszpanii o- 
derwać. Śmierć Ministra przeszkodziła do u- 
sbuteczniema lego planu, a Miranda popłynął 
snowiu doKowcgo Yorku, -gdc.e ojiatrziwszy 
się w 60000 fontów szierl. 3 okretv., i ijoo od
ważnych żołnierzy, usiłował Oyczv/nie sw'ou'y 
Wolność przywrócić, i iużby się był pięciu łaty 
Weztsuiey wielki ten plan udał, który dopiero



Władz, î poddania Walencji w moc t’iszpanôw 
europejskich, «io czego nawet i wojskowi nale-.

drugi dziesiątek ięgo wicltu do uskutecznienia 
przyprowadził. Wtenczas albowiem wlrząsnąt 
en potężnie, słabe podpory panowania Hiszpa 
nów , które wielkie zdarzenia najnowszych cza
sów całkiem obaliły. W roku i8n wystąpił ia- 
ko Frezy oent, na c,zę]ę powstania Amerykanów 
południowych w Çaa-eccas Od deputowanych 
miasta i sąsiedzkich prowincji, wysłanych r.a 
kangress narodowy w Carracas, ętrzymał też 
samo pełnomocnictwo, Jakiego i Prezydent Zje
dnoczonych Stanów północno - aroerykt ńskich u- 
iywa, a wkrótce potem mianowany był Gene
ralnym Gubernatorem tych prowineyów, klo*’e 
przystąpiły do sysvemata niepodległości. .Pod
czas strasznego trzęsienia ziemi, które w pro
wincji Yenezueli w miesiącu Marcu 1812 
słyszeć się dało, i miasto Caraćcas w gruzy 
obroniło, okazał Kira uda nay większa czyn- 
uośc, i i.iiłosc ku ludziom. Jednakie strona 
malkontentów, korzystaiąc z takowego Zdarze
nia, nie omieszkała podiyeść rokoszu, i przez 
Duchownych (którzy na nowy porządek rzeczy, 
i zniesienie Inkwtzycvi sarkali) w nieszczęśliwy 
i zabobonny lud wmówić: ii niebo przez to 
trzęsienie ziemi, dało poznać gniew swóy z o« 
derwania się od Staro-hiszpańskiego Rządu. Na
mowa ta sprawiła. Usadowi temu nowych stron
ników, a* Generał Montverde znayduięcy się 
w Córa z woyskami lunty kadyxskiéy, korzv- 
siaiąc z takowego położenia uniyrsłow, opanował 
miasto V*. alencyą, iy y pędzili kongress ta/nże 
zgromadzony, i przymusił Generała Mirandę 
z wojskiem swoun aczkolwiek daleko liozniey- 
szyni, cofuąc sie do Yittorii. Dnia i> Lipca
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želi, którzy generalnemu kongressówi przysięgę 
wierności złożyli. lui było wszystko w porusze
niu, gdy pozostałe przy wierności pułku, wyszły 
pod broń, i zadawszy klęskę stronniltom roonar 
chicznego, chwilową spokoyuość przywróciły. Na
daremnie starała się Anglia załatwić rozterki ich

1812 Pnerto-Cabello niespodzianie naiecha 
ne i wzięte zostało. Miranda utracie tak 
ważnego portu dał pozor poddania się, zawarł
szy sekretne zawieszenie broni, które na końcu 
tciemną kapitulacją poddania się przywiodło za 
sobą. Warunki oneyźe, tylko dwóm lub trzem 
poufałym przyiaciołom Mirandy, wiadome by
ły. Z takowóy konduity patryoci Caraccasu ] 
bardzo byli niekontenci, iednakże każdy aź do 
ostatniego momentu przekonany był, o Staran
ności Mican.dy względem ich ^bezpieczeństwa; 
gdy atoli sprzeczność postrzegli, schronili się do 
la Guayra, ażeby na pokładzie znayduiących 
się w tamecznym porcie ststków popłynąć; lecz 
na te w skutku rzeczonéy umowy, w imieniu 
Generała Morteyerde, włożone było em
bargo. Miranda dnia Bo Lipca 1812 udał się 
sam do la Guayra, i dał rozkaz zniesienia 
-embargo, chcąc na pokładzie iednćy feluki 
stigiclskiéy do Curassao popłynąć; iednakże 
łtommendant portowy nie chciał iego żądaniu 
dogodzić, i owscem nazwał go zdraycą, i roz
kazał go uwięzie, a nareście sam się oświad
czył za stroną staro - hiszpańską. Podług Pism 
publicznych angielskich, Miranda w Styczniu 
Vok'i i-8i3 miał umrzeć, popług zaś francuskich 
wiadomość ta okazała się fałszywą; lecz uwol
niony z więzienia, ukazał się znowu na czele 
-armii powstańców,

f



kraiem oyczystym; koinmissaïzn angielscy, wy- 
ułani do Koögressu w Verezueli, powrócili na
zad nic nie sprąwtwszy,. a Juncie generalnćy w 
Kadyxie przekładał tenże: ażeby owe co,ooo 
wojska europeyskiego, które -dotąd ieszcze w osa
dach zostawało, do Europy przywołała, końcem 
otrząśnienia się za iego pomcą z francuzkiego 
iarzma. Nowe to Państwo powiększyło sie przy
łączeniem Dystryktu Nowego Orleansu 64) 
pod imieniem Washington, gdy na początku 
wiosny strasznego losu doznało. Było to okropne 
trzęsienie ziemi, które dnia 26 Marca 1812 pro- 
wincyą Caraccas 55) nawiedziło. O godzinie 
5iéy po południu, dał się słyszeć podziemny łoskot 
r.akształt grzmotu, po którym z:emia tak się g wał’

5.f) Nowy Orleans (Neu-Orleans) miasto sto
łeczne Luizy any, w Ameryce północnćy. Za* 
łożone było r. 1718 pod rządem Xiçcia Rejen
ta ď Orleans i od niego nazwane; leży na 
■wschodnim brzegu rzeki Mtssisipi, iest re
gularnie zabudowane, i prowadzi znaczny han
del tvtu. liera, indychtem, futrami, s kura mi, i 
drzewem budownicztin. Ludność iego wynosi 
do 8000 dusz.

55) Caraccas, kraina w południowey Ameryce 
w prowincyi Terra firma między morzem ka- 
raibsuim i rzeką Orinoco, licząca 725,000 
mieszkańców; wydaie w wielkiej obfitości ńj- 
borne kakaa, łuorego handlem naybardsiey tru
dnią się Anglicy i Hollendrzy. Miasto stołecz
ne tegoż imienia, inaczey zwane St, lago do 

TOM III. B
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townie'zatrzęsła, iż oprócz miasta Caraccas, któ
re z gruntu obalone było, więcćy iok 3oo itwych 
miast i licznych osad, w obwodzie 3oo rr il hisz
pańskich, ziemia pochłonęła, przy czym 80 tysięcy 
ludzi po części życie utraciło, po części skaleczoneui 
zostało. Takowa katastrofa nie mogła byc dla kra* 
iu bez niepomyślnych nastepnośc. : Podczas gdy
spisek uczyniony był w Walencyi, mieszkańcy 
miasto Koro podnieśli oręż przeciwko Carac* 
cas. W tych okolicznościach Miranda miano
wany Dyktatorem, wyruszył z wojskiem swoim 
przeciw Koryanom, i przymusił ich do zawar
cia pokoiu. Wkrótce potóia obrócił się z orężem 
na Walencyą, gdzie z przeciwnikkem swoim 
Generałem hiszpańskim Montvorde wiele miał 
do czynienia, nie mógł atoli pożądanego skutku 
w swoich zamysłach otrzymać, ponieważ dzieło 
takowe przedsiębrał, iabie się pod każdą strefa 
nieba naturze rzeczy sprzeciwiało.

W Wicckrólestwie Nowey Grenady 56)

% I

Leon, leży a 3 mile od morsa nad rzeką Gu- 
j a r a i ma do 5o,ooo mieszkańców między temi 
naywiecćy Hiszpanów.

56) Wicekrolestwo Nowa Grenada, prowincja 
hiszpańska w Ameryce południowcy, na potnoc 
oblane iest morzem kcraibskim, na wschód sty
ka się z Oceanem atlantyckim, i hollenderską 
Guy an ą, na południe z Brazylią i Peru, 
na zachód oblewa ią morze południowe W tym



te snme przyczyny do powszechnéy 'niechęci, spro» 
wadziły podcbneż s nutki Wicekról, człowiek 
chytry, udawał iakoby sprzyiał powszechnemu ią. 
daniu, a gdy mieszkańcom na zwołanie Junty ze
zwolił, potrakł tak wszystko nakręcić, iż go Pre
zydentem teyżc obrano. Czego gdy dostąpił, roz
kazał uznać Reiencyą kadyxska; lecz to nie długo 
trwało! bo ledwie dowiedziano się 'O krvawey rze
zi, iaką woyska Wicekróla Peru między miesz
kańcami miasta Tin to sprawiły, wkrótce tak wiel
ka zawziętość przeciwko stronnikom Rejencyi po-

kraiu naywyższa iest góra na świecie Chiro- 
borasso 20,140 stop wysoka, która od wierz
chołka na 4Ö00 stop w dół okryta iest zawsze 
Śniegiem i lodami; rzeka głównieysza Orino- 
co zwyczaynie 3 ćwierci roili szeroka z 3o uy- 
ściatm do morza. Podczasdeszczowcy pory zalewa 
wszystkie przyległe sobie okolice, i wtenczas 
ma 25 mil szerokości. Powietrze tutay iest 
gorące, dla bliskości iednak gór i morza upały 
są umiarkowane. Dwie tylko pory roku sa ta 
znaiotne, to iest sucha mokra, z których każda 
dwa razy do roku przypada Kray teo obfiiuie 
w złoto, srebro, kamienie drogie , drzewa far- 
bierskie, trzcinę cukrową, tndygo, aloes, kawę. 
kassyą, tabakę, 1 tym podobne ziemiopłody. Kray 
ten d/.ieii się na 3 prowineye: a) Terra fir
ma, gdzie nay większe miasto Caraccas, czyli 
St. łag<> de Leon, maiące 5o,ooo mieszkań
ców b) Hiszpańska Guyana z miastem Sw. 
Tomasza nad raeką Oriaoco, c) Quitta 
z miastem tegoż imieniu Iiczącćm bo,00« ludno
ści. Do tèy prowincyi należą także .bezludne 
wyspy Gallopagos czyli wyspy żółwie.

H 2
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«Łiała, że sam Wicekról musiał być «łożonym, s. 
na mieyscu Junty Kongress generalny został zwo
łanym, który Rejencyą kadyxska ogłosił za niepra
wa aprowincyą Nowèy Grenady pod dawr.yin imie
niem Condinamarca uznał za kray nie podlegtyi 
Partya arystokratów z znacznieyszych obywatel, 
złożona, chciidaby chętnie Króla utrzymać, lecz 
inne klassy ludu woleli raczèy Rzeczpospolitą u- 
stanowić. — Podobnież i w 'Wicekrólestwie Pe
ru 57) które dotąd niezachwiane było w wierno
ści swoiey ku Rejencyi Ladyxskiey, niezbywało na 
rozruchach, te îednakze, prżez czuyność Wicekró
la, i ukaranie śmiercią hersztów rokoszu, przytłu
mione zostały. — jNayspokoyniey zaś uskutecznio
ne było oderwanie się od kraiu oyczystego Audyen-

P7) Peru, wielkie Wiceltrółestwo hiszpańskie w 
Ameryce południowcy, leży między INową Gre
nadą, Rio de la Plata, Chili, i Oceanem spo- 
koynym. Długość jego wynosi 32o, a szerokość 
70 mil geograliczn. a liczba mieszkańców do 
1,0(16,000 dusz. Roku i53o zdobyte było przez 
Hiszpanów pod dowództwem Pizz ara, będąc 
wprzód przez wiele wieków kwitnącćin i nie- 
podłegłćm Państwem, którego Królowie zwani 
byli Inkasami. Nay większe .bogactwa pobie
rane ztamtąd przez Hiszpanów zawisły na zło
cie, platynie, srebrze, drogich kar Uniach; i weł
nie owiec zwanych lama albo v i c un na, kray 
ten dzieli się na 2 Audyencye: a) Lima z mia
stem stołecznym tegoż imienia, moiącym 52.672 
mieszkańców i b) Chili z miastem stołecznem 
St. lago do Chili, liczącym 46‘ooo ludności.

1



tyi Chili, 58) ponieważ tu interes» handlu v 
mińeys/yra obiegu zostawał. Wprowadzono tam 
rząd arystokratyczny, złożony z przednieyszych fa- 
miki Kreolow.

• '
W Wicekróiestwie Sio de la Piata 5<j) 

trwały ustawiczne zatargi między prowincjami 
Buenos-ayrcs i Montevideo. Anglicy kró- 
rzy i tu pośrednikami stać się chcieli, ue znale* * 1

58) Rio de la Plata, Wicekrólestwo hiszpań
skie w Ameryce południowćy między Brazylią, 
morzem atlantyckim, Magellanią, Peru, i Chili. 
Stronę zachodnią i północną przerzynają wyso
kie góry zwane Kordyliery, a na wschód są 
pustynie nieprżeyrzane. Kray tan dla swego po
łożenia w strebe umiarkowaney poîudniowéy, 
ma powietrze ani nadto gorące ani nadto zim
ne. Obfituie w zboże, złoto miedz, a osobli
wie wyborne bydło. Dzieli się na 4 prowincyet 
południowe Peru, Tuk um an, wschodnie Chi
li, i hiszpańską Paragwaryą.

5<)) Chili albo kray Chileński, od H.izpar.ów 
r. i53q znaleziony, składa iedną z dwóch Audi- 
encyi Wicekrolestwa Peru. Między mieszkań
cami tamecznemi naymocnieysi są Araukanie, i 
mieszkaiący na dolinach Tukapel i Puren;

1 żyią pod wolnie obraaemi kacykami, to iest wo
dzami, są przyrodzenia od innych Amerykanów 
mocnieyszego, wolność nad życie przenoszą, 
a częśc boską oddsią złemu duchowi. Powietrze 
tam iest zbyt ciepłe, a doliny w zboże i owoce 
żyzne, prócz tego ptastwa różnego i bydła ob
fitość iest znaczna. Miasto stołeczne tego kra.w 
St. lago de Chili, liczy 4^*000 mieszkańców»
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iii èainego przyctçpu u Republikanów, którzy w 
otrząsaniu z siebie iarzma hiszpańskiego, iuź byli 
daleko zaszli. Z Rojalistami w Montevideo 
połączyły się woyska brazyliańskie, iuź to dla tego 
że Anglicy tak chcieli, iuź to, że Xiąże Brazylii no
wych zdoby ciów poszukiwał Podczas gdy armia 
powstańców posuwała na lewym brzegu rzeki la 
Plata, bo) końcem oblężenia Montevideo 61) 
stanęła flotta tego miasta pod Buenos-ay- 
res ba) na kotwicach, a mieszkańcy obydwóch 
schronili się do północnych prowincyi. Zamiesza
nie w Buenos-a y res wzmagało się co raz bar- 
dzićy, gdy Generał Hiszpański Goyenache po 
zdobyciu Potosi,63) opanował Injuti, i posu-

60) Pjata (Rio de la Plata, albo rzeka śrebrna) 
wielka rzeka Ameryki południowey, trwnr/ąca 
się z połączenia rzek Paraguay i Parana, 
a wpadaiąca potężnem korytem w inor_x przy 
mieście Buenos-ayres.

61) Montevideo, m-asto i port w hrszpańsliiey 
prowinevi Paragwaryi w Ameryce południo
we)', przy uyściu rzeki Plata, prowadzi zna
czny handel, osobliwie shurami wołowóuii i 
zbożem,

ós) Buenos-ayres, miasto stołeczno prawin- 
cyi hiszpariskiéy Paragwaryi, w Wieekrole- 
stwie Rio de la Plata, w Ameryce południo
wey, przy uyściu rseki Plata , liczy 6o,ooo mie
szkańców, iest rszydencyą Wicekróla, i biskupa, 
ma akademia, szkołę matematyczną, 6 kościołów 
S porty morskie, cytadeUą, i znaczny handel.

63) Pot osi, wielkie miasto w Ameryce południo«
z
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suwał się ku stolicy. Tymczasem prowincja Cocha- 
bambn przyiaźną bu Hiszpanom była , i Gen. Pue- 
ridooa 4eoo ludźmi wspomagała. Obydwie stro
ny staczały miedzy sobą nie raz potyczki, które 
jednakże nie były stanowcze, aż nareście gdy o- 
trzymano wiadomość źe Anglicy 52 okrętów bra- 
zylskich na brzegach Afryki poymali, wzbudziło 
to powszechną niechęć, tak przeciwko nim, iako- 
teź Xiaieciu Brazylii. W tymże czasie ukazała 
się zaraźliwa choroba w Brazylii, wybuchneła oraz 
nowa rewoluCya, która Xiążęcia tego zmusiła od
dalić się z Rio Ianerio. *) W takowych oko- 
licznościach nie wypadało nic innego, iak tylko 
uczyn-ć zawieszenia bron: iniędzy Buenos-ay“ 
reci Brazylia.

■

Rząd Ziednoczonych Stanów Ameryki Pół- 
r.ocnèy wspierał wszelkiemi siłami oderwanie się 
osad hiszpańskich od kre-a ojczystego, a prreywią- 
Eany cał.iem do Polityk Francyi, niechciał uznać

wey, w prowincji tegoż imienia do Wicekróle- 
stwa Rio de la Plata naJeżącey, liczy do 
18,181 mieszkańców Nayważnieyszą korzyścią 
iego są liopabrtę srebra, odkryte przypadkiem 
r. 15'y/i; znavduia cię one w górze zwanćy Po- 
tosi, kształtem swoim podobney do głowy cu
kru, maiącćy 5 mil obwodu, a przeszło 3oo otwo
rów do dobywania tego kruszczu, którego coro
cznie boo,ooo grzywien, i 2000 grzywien złota 
ta v.-ydaie.

*) Ob. Tom II kar. 32<p

*
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Ferdynanda TH Królem Hiszpanii, chociaż 
Ministrowi hiszpańskiemu w osobie Bon Luisa 
O n i s, dozwoli? pobytu w swoim Państwie, nie wia- 
domo atoli ziakich przyczyn. Prawie o tymże czasie 
gdy się Cosarz francuzki przez Niemen prze
prawił, w celu uderzenia na armia rossyiskn przy 
Wilnie, wypowiedziały Ziednoczone Stany woy- 
nę Anglii. Petfodfctn do tego były uciemiężenia, 
iakich doznawał handel amerykański od Anglii, i 
skargi względem zabrania przez W. Brytania
17,000 maytków naokrętach amerykańskich, cho
ciaż Rząd angielski stale utrzymywał, iź ci rnayt- 
kowie własnemi iego poddanemi byli. Tym spo
sobem Anglia uyrzała się hyc w nową woynę wplą
tana, któreyby się łatwo ustrzegła była, Ameryka
nie zaś myśleli ią Tądem i wodą prowadzić. Przed
miotem woyny lądowćy była Kanada 64) wielka

64) Kanada albo Nowa Francy a, kraina leżą
ca w połnocney Ameryce, r. 1768 ustąpiona An
glii, graniczy z dawnemi osadami Angielskiemi, 
z krainami nie2naiomemi, Oceanem i Missisip- 
pą.. Rray ten ma wielkie góry, klimat iest do
syć ostry, zima zaczyna się w Październiku a 
ustaie w Maju, grunta tameczne są urod/ayne, 
lasy wielkie i pełne rozmaitego zwierza. Miesz
kańcy, na 3 główne dzielą się narody; Irokie- 
sow, Algonkwarów, Huronnw, ludzi okrutnych, 
mściwych, w biegu rączych, z połowy ryb, i 
polowania żyiących, i o całość wolności żarli
wych Oprócz tych znayduią się tamże Angli
cy, Francuzi, i Murzyni. Cała Kanada (większa 
część zamieszkała iest od Indyanów) dz cli się na

1
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osada angielska, mająca na obronę swoią 11,000 
woy-ska angielskiego, i 20,000 rrilicyi kraiowey. 
Zamiarem Amerjkanów było, przeprawić się we 
dubuJi korpusach (każdy o 20,000 łudzi) przez rze- , 
kę Sw. Wowrzeńca 65} i górną Kanadę od 
dolnry oderwać, podezas gdy tnnieysze korpusy 
przez fortece Detroit i Maldcn do samego 
kr ai u wtargnąć, a potem złączywszy się z sobą, 
miasto Çuebcck 66) opanować miały. Prócz

2 prowineye : górną i dolną, każda z udziel
nych Gubernatorem.

(5) Sw. Wa wrzeń ca rzeka, wypływa z wielkich
i licznych iezior w Ameryce połnocnćy, ubiega 
nrl 600 i wpada do morza pod 5oc szerokości 
pólnocney, tworząc przy uyściu swoim ogromną 
zatokę iegoż nazwiska, ’ - (

(6) (łuebeck, miasto stołeczne dolnćy Kanady 
składa się z 2 części z dolněy zbudowaney 
u spodu góry, na którey leży górna miasto 
porządne niaiącc piękne ulice i domy, dobre 
warownie i cytndellę, tudzież ltościoł katedral
ny w zhm guście zbudowany, ale maiący w y so
ka wieżę Lezy to miasto nad rzekę S. Wa- 
w rze ii ca na którey tu wezbranie i opadanie 
równic iak na pomorzu widoczne; ludności liczy 
i4<ooo dusz. Założone było w pierwszych la
tach lygo Wicku przez Francuzów, r. 1660 i 
1711 na próżno było oblegane przez Anglików, 
ale r 1769 zostało wzięte po b iwie w którey 
wodzowie obydwóch woysk polegli. Następują
cego roku Francuzi nadaremnie usiłowali ode
brać ie, a przy pokoiu r. 176-2 zostało z całą 
Kanadą'przy Anglikach. Rohu 1776 Ziodnocze-
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lego Piząd Ziednoczonych Stanów ufał w senty
mentach mieszkańców dolncy Kanady, gdzia
180,000 Francuzów znaydowało się, i górney, w 
którćy 1.00,000 Irlandczyków związek z Ziedno- 
czonemi Stanami utrzymywało. Lecz skutek me- 
odpowiedział tèm oczekiwaniom, gdy bowiem Ge
nerał Fall d. 11 Lipca 1812 na czele 2800 ludzi 
■wkroczył do Kanady, i opanował miasto Sand
wich, Anglicy chociaż na przeprawie przez rze
kę Acade zmuszeni byli cofnąć się, iednakżg 
■wsparci od Indyanów, i z daleko mnieyszem woy- 
skiem uderzyli na Generała HuII, i zmusili go 
do zawarcia kapitulacyi, i oddania fortecy Detro
it Podobnież w miesiącu Październiku, Genarał 
amerykański H a r ri s o n, dowodzący armią północ
no-zachodnią zost-ił od Anglików przy Onean- 
atown w Wyższey Kmadzie pobitym, i do pod
dania się przymuszonym. Tylko morska woye > by
ła od Amerykanów z nieiakim szczęśrit-m toczo- 
nai ledna eskadra o 4 fregattach i kilka statkach 
krążyła po wodach wschodnio-indyiskich, chwyta- 
iąc i paląc okręty angielskie, które tylko napoty
kała; wiele kaprów wypływało, i niepokoiło wszy
stkie morza, z niemałem uszczerbkiem handlu an
gielskiego; 'oprócz tego poymali Amerykanie 7 o- 
krętów angielskich a 2 spalili, ieden bryg o 22 
działach i 1 fregattę ; iednakże i sami utracili ie-

ni Amerykanie na próżno kusili się o zdobycie 
tego miasta.



dnego bryga przy Ne w-York u. 67) Pomimo 
atoli tych pomyślności na rnoi-zu, większa część 
Amerykanów nie miała chęci 3o wetowania z An
glią, woląc raezèy zatrudniać się rolnictwem i 
handlem, niżeli niepoiyteezną zdobyczą, która siłę 
młodocianego kraby nie tak pomnażać, jak raczey 
unmieyszać zdawała się. Skłonność do1 pokoiu z 
Anglią była co raz większagdy się przekonano 
o niemożności toczenia dalszey -woyny, w którey 
Ziednocz Stany interessowali s:ę zabezpieczeniem 
Francyi od uszkodzeń, iakowe podczas woyny.z 
łiossyą od Anglii ponieśćby mogła — Wróćmy 
sic teraz do brzegów Dniepru i Berezyny.

Gdy wielka armis fiancuzka iuź przez to 
dni w Witebsku i okolicach «'■go przebywała, 
zaczęły się znowu powszechne poruszenia, przed
miotem których było miasto Smoleńsk, dokąd 
się armia rossyiska skupiła. — Ponieważ Napo
leon postanowił wyruszyć na nieprzyiaciela, z 
drugiéy strony Dniepru, uderzyć na Smo
leńsk, i zdobyć to miasto, tym końcem Uroi ne-

67) New-Yorb, iedna z icy prowincyi Ziedno- 
czoiiych Stanów Ameryki półnoenty gdzie iest 
miasto tegoż nazwiska , liczące 115,Siło i-niesíř

il.'nitów. Tu Vest stolica rzgdu, uniwersytet,, 
towarzystwo lekarskie, rolnictwa, nauk, ręko
dzieł i wiele innych; a szkoły rysunków, a ban
ki, kompania assekuracyina morska, rafinery a 
ci.kru; port wygodny, gdzie bnduią statki, i 
znaczny handel do Europy, Indyi oboyga, i Chin,



apolítsriski i Xiąże Elchingen, (Mar. Ney) 
wyruszyli ze stanowisk swoich w-Ni kul i nie i 
Lioźnie, i przybyli nad Dniepr tam gdzie 
Berezyna fcC) wpada do ni-ego, i gdzie w nocy 
z dnia i3 Sierpnia dwa mosty rzucili. Nazaiutrz 
Iirol neapolitański z Xiąięciem El chi o g en 
przyciągnęli do miasteczka Krasna, przed któ- 
rem ,27111a diwizya rossyiska z 5oo piechoty i 200 
iazdy złożona, siała z 12 działami. Xiąźe 'El
ch in gen zaraz na nią uderzył, i spędził, gdy 
tymczasem ieden pułk lekkiey piechoty natarł 
mężnie z bagnetem na miasto, i zdobył go sztur-.^ 
mem. W tey rozprawie utracił nieprzyiaciel 1000 
ludzi w zabitych, a i5oo w ieńcach, oprócz tego 
8 dział 2 haubice i 14 wozów prochowych, wpad
ło Francuzom w ręce. —- Dnia 16 Sierpnia- z ra
na, rozkazał Cesarz osadzić wzgórza koło Smo
leńska. Gdy to miasto sami Rossyanie uważali, 
iako warowne przedmurze Moskwy, tedy łatwo 
można było wnosić o mocnym odporze, z iakira 
go bronić przedsięwzięli, ile gdy Cesarz Ale
xander dał im był kilkakrotne rozkazy, stocze
nia bitwy dla ocalenia Smoleńska. — Rozpo
znawszy Napoleon miasto, uszykował swe woy- 
slio w następoiący porządek: lewem skrzydłem do
wodził Xiążę Elckingen przytykaiąc do Dnie * *

li) Berezyna rzeka wypływająca w bywszem 
woiewodztwic Połockim, a wpadaiaca w Dniepr, 
inna tegoż imienia wpada w Dniepr przy Strze
*ny m.



pru, środek zajmował Xiąźe Ekmül.l (Marsza
łek Davoust) a prawe składał Xiąże Poniatow
ski. Dnia ib i przez połowę 17 uważano się na 
wzaiemi, ogień tylko ręczny trwał na całej linii. 
Nieprzyjaciel miał w Smoleńska 3o,oqo ludzi, 
reszta woyska iego pod spra*vą Generała Bar
clay de To lii, zaieła stanowiska wzdłuż rzeki 
po prawèy miasta, z którym przez trzy mosty by
ła we związku. — Gdy dnia 17 o godzinie dru- 
giey po południu spostrzeżono, że się nieprzyia- 
ciel nie ruszał, w Smoleńsku wzmacniał, a 
wszelkiey bitwy unikał, Napoleon rozkazał 
Xiążęciu PonntowsKi-iau, oprzeć prawe 
skrzydło o Dniepr, i zaiąć przedmieście iedno, 
dla zburzenia mostu łączącego miasto z prawym 
brzegiem. W tymże czasie Xiąże Ekmühl o- 
trzymał rozkaz uderzenia na 2 inne przedmieścia, 
koło których w odległości 200 sążni wysypane by
ły szańce, a z których każdy broniony był od 7 
do 8000 piechoty, i dział ciężkich. — Gdy attak 
leszcze nie nastąpił, tedy iazda fraocuzka spędziw
szy kozaków i iazdę nieprzyiacielską, osadziła 
wzgórek leżący naybli-ey mostu, gdzie baterya 
60 działową założoną. Dawała ona ogień harta- 
czowy na Rossyanów na prawym brzegu rzeki stu- 
iących, i wkrótkim czasie przymusiła massę pie
choty ich, do ustąpienia z tego stanowiska. Tu 
dopiero nieprzyiaciel założył 2 baterye o 40 dzie
łach, dla odpowiadania francuzkim, które go stry
chów a-y, i tym które strzelały do mostu. — Gdy 
Xiąże Ekmühl powierzył szturm do oby dwóch
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pVZgdmieść Generałom Morand i Gudio, o go
dzinie 3ciey zaczęło sie strzelanie z dział, a w pał 
do 5tèy mocny ogień z ręCznćy broni O godzi
nie 5tcy 'oddziały obydwóch Generałów, zdobyły 
oszaricowane przedmieścia z rzadką brwią zimną i 
nieustraszonością, "i ścigały nieprzyiaciela aż do 
wału pochylonego, okrytego trupami rossyiskiemi. 
Podobnież iedno przedmieście w dolinie nad 
Dnieprem leżące, od Wirtemberczybów pomimo 
mocnego odporu i znaczney straty opanowane by
ło. Gdy iuż Cesarz francuzlti wszystkie przed
mieście miał w swoim ręku, myślał o przypuszcze
niu szturmd do miasta , tym końcem o godzinie 
6tćy 3 oddziały francuzkie, dawały ognia z trzech 
bateryi do rauru dla zrobienia wyłomu; tym cza
sem rzucano z haubic granaty na wieże, i wyparo
wano z nich nieprzyiaciela, który spostrzegłszy o 
godzime 2 po południu że istotnie zanosi się nft 
•wzięeie 6 m ol e ń sk a, wysłała oddziały i 2 pułki 
gwardyi, dla złączenia się z 4 oddziałami będące- 
mi w mieście*. Trzy wyłomowe baterye strzelały 
nieustannie, a svalila trwała aż do 1 godziny w 
nocy, o klórćy nieprzyiaciel, podpaliwszy pierwey 
miasto, opuścił go, i cofnął się za rzekę. Wśród 
pïçknèy nocy sierpniowèy, Smoleńsk wystawiał 
Francuzom widok podoLny do owego, iaki We
zuwiusz mieszkańcom Neapolu wystawia. 
O godzinie 3giey gdy iuż żadnego odporu ze stro
ny nieprzyiaciela nie czyniono, weszli Francuzi wr 
^reiące miasto, gdz’.c wszystkie ulice trupami i 

iui-iairi zawalone uyrzelj, ale żadnego Rossyaoina
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nr niem nie zastali, chcąc tedy przynajmniej la
zarety ochronić, musieli się trudnić gaszeniem po
żaru, a woysko ich zaieło pozostałe domy. Nie
zdobyto żadnych zapasów, ale tylko 200 dział i 
moździerzy największego kalibru (wagomiaru). 
Z obydwóch stron walczyło 100,000 ludzi, a stra
ta IWsyanów wynosiła 4700 ludzi w zabitych, mię
dzy ktoremi 5 Generałów , 7 lub 8000 ranionych 
i 2000 jeńców, po, wiçkszéy części ranionych. 
Francuzi utracili 700 w zabitych, i około 3-zoo w 
ran:onych. lakożkolwiek całe woyřko francuzkie 
dokazywało w rozprawie pod Smoleńskiem cudótr 
walecznnści, przecież atoli bitwa ta nie była sta
nowczą; nadszedł bowiem czas, którego Césars 
francuzki przeświadczył sie, źe Iłossyanie ani w 
liczbie ani w odwadze osłabieni nie byli.

Skoro dnia iq' Sierpnia o Świcie most spa
lony od Rossyanów naprawiono, ruszył Xiąźe E1- 
chingen (Mar. Ney) na prawy bćzeg Dnie
pru, i pędził za nieprzyiacielem. O mile od 
r asta zdybał ostatnie'' oddziały tylney straży iego; 
był to korpus Otysięczoy pa pięknym wzgórzu 
stoiący. Kazał więc dwóm pułkom piechoty ude
rzyć ns nie bagnetem; co gdy się stało, zdobyto 
wzgórze, a nieprzyiaciel utraciwszy wiele zabitych 
1400 ieńców cofnął się do drugiego rzędu oddziałów 
które stoły na wzgórzach miasteczka Walut y ny. 
Około 4 godzfny z południa zaczął się mały ogień 
z ręcznćy broni z całą tylną strażą nieprzyiaciel- 
ską wynosząca iu,ooo ludzi, ktciey lewe skrzydło
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zakryte było lasem osadzonym strzelcami, prs,we 
zaś bronione było od 6ooo iazdy. Zależało wiele 
ra tćm nieprzyiacielowi, ażeby się w těm stano
wisku iak naydłużey utrzymywał, bardzo bowiem 
było wyborne, i zdawało się niedobytćm, i Frań- , 
cuzom także szło bardzo o to , aby mu ie wy
drzeć, a tak przymusić go do spiesznego odwro
tu, i zagarnąć wszystkie wozy, ranionych, i sprzę
ty pod zasłoną tylnćy straży idące, dla ktorèy 
wsparcia gdy 4 oddziały rossyislde wyruszyły na
przód, Generał G u din nadciągnął o 6 godzinie w | 
wieczór, z iednem oddziałem w kolumnie, na śro- j 
dek nieprzyjacielskiej' posady, którą po iedn.igo- | 
dzinney utarczce, wsparty oddziałem Generała 
Łedru, natychmiast zdobył. Iednakźe w samym 
początku walki Generała Gudin (człowiek rów
nie z moralnych przymiotów, iak z nieustraszonéy 
odwagi sławny) ugodzony kala w lędźwie, poległ 
chwalebnie, a Generał Gerard obiął pa nim do
wództwo oddziała. Po tey rozprawie tak pieprzy. 
iaciel przyspieszył swóy odwrót, iż woysko fran- 
ćuzkie d. 2o,Sierp. ośm mil ubiegło, nie dostrzegł- 

,, szy nigdzie kozaków, a spotykaiąc wszędzie ra
nionych. — Strata Francuzów w morderczej' bi- 
wie pod Walutyną wynosiła na 6oo zabjty0{lj a 
2600 ranionych; strata zaś nieprzyiacioł w troyna- 
sób była większa, poymano .m też 1000 ludzi po- 
większej części ranionych. Ponieważ zamiar Ros« 
syanow nie inny był, tylko ażeby zasłonić cofanie 
się woyska do Moskwy, tedy powiodło im się w 
tćm pomyślnie, a Francuzi, którym ta kampania



wciążliwą się .zdawała, iuiby byli stracili wrzelką 
odwagę, gdyby Napoleon nazaiutrz po tey bit- 
vie na poboiowisku wśród poległych i utnicraia- 
cych, nie rozdawał nagród i honorów wojskowych 
wszystkim pułkom, które się »uświetniłyy przez co 
armia iego na nowo ożywiona, ściganie woyska 
rOLsyisbiego ciągnęła jeszcze daléy.

"W połowie miesiąca Sierpnia prawie « tym
że czasie, gdy Francuzi przy Smoleńsku wal- 
eeyli, przyszło między Xiąźęciem Reggio (Mar 
Ou di not) wzmocnionym od JRawarczykow, pod 
sprawo Generała Wrede, i rossyiskim Genera
łem Wit.genstein, posiłkowanym od załcgi z 
twierdcy Dynaburga, do krwawych utarczek. 
Aiąźe Reggio chcąc go przynęcić do walki, z 
tey -trony d'ogi poniżej "Potocka, uszyli o wat 
tamże da hoiu dwa korpusy. Generał Wńtgen- 
stein poszedł za nim, -uderzył -nań -dr.ia 10 i 
37, lecz został dzielnie odpartym. W tey samey 
chwili, kiedy Xiaże Reggio zabierał się korzy
stać *e zwycięztwa, i napędzić nieprzyjaciela w 
cieśninę, został -ciężko raniony kulą -działową w 
plecy. Przypadek ten zniewolił go oaiechac de 
Wilna, a Generał 'io-urion St. Cyr -obiął do
wództwo rzeczonych - dwóch korpusów. •— Unia 
17 wieczorem ustąpił nieprz tacie! za cieśninę, a 
.»azaiutrz Generał Go'uyii,n rozwinął się znowu 
naprzeciw niemu, i kazał bawaisbiem-u Generoło' 
wi W rade uderzyć na prawe skrzydło iego. Za- 
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tzeła się utarczka na całey linii, a nieprzyjaciel 
przywiedziony był do zupełnego nieporządku, i 
pi zez 2 godzin ścigany, pomimo wielkiego męz- 
twa, i zaciętości z iaką bronił swoićy posady. 
W tey walce pod Połocliiepa obydwie strony 
przypisywali sobie zwycieztwo, chociaż Francuzi 
utracić mieli iouo ludzi w zabitych i ranionych; 
a Rossyanie zostaw-wszy pole bitwy mnogim tru- t 
pom zasłane, postradali 20 dział, i tysiąc ień- 
eów. W rozprawie owey poległ Generał bawar
ski Der o i 72letni starzec, iaboteż Generał 
Raglowich i Pułkownik Celogne. Wkrótce 
po těm zdarzeniu Generał Gouvipn * *) wynie-

*) Marszałek Gourion St. Cyr, Radca Sta
nu, generalny Pułkownik hiryssyerów, Wielki 
Officer Legii honorowćy i były Ambassador w 
Madrycie, iaśnieie w rocznikach woicn fran- 
cuzkicb bohaterską odwagą i osobliwszem męz- 
twem, którego dał dowody w kampaniach roku 
1703 * *794» w których okrył się nie pospolita 
sławą, ■ i chwalebnemi skroń swoią uwieńczył 
wawrzynami.. Gdy postępek Mass’eny w roku
*79® W' armii iegs stai Się przyczyną rozruchu, 
przCZ ,»tóry dowódca zmuszony był z Rzymu 
i od woyska oddclić się, Gourion St. Cyr 
oblawszy kommende, przytłumił wybuchający 
płomień z ’ mądrą przezornością, i rozkazał 
sprawców onegoż aresztować. Fałszywe wido
ki skłoniły F.rektoryum w r. 1799 do złożenia 
go z urzędu, lecz wkrótce rozpoczął ón znowu 
swoią czynność, i miał ten1 honor., iż go przy 
końcu r. 1801 powołano do Rady Stanu w wy
dziale wciennym. W r. i8o3 mianorrany S?e-

(



niesionym został na godność francuskiego Mar* ' 
szalka.

Oblężenie miasta Rygi miało być w tym

fem armii włoskiey, zostawał długo w No a po* 
lu, złud dopiero po zawarciu Traktatu neutial- 
ności oddalił się r. i8o5; następuncego zaś ro
ku powierzone mu bjło zaięcie Królestwa nea- 
politańskiego; 'zlecenie to uskutecznił ón z od
wagą i pomyślnie. Poźniey mianowany był od 
Monarchy swoiego naj wyższym dowodcą obozu 
pod B u łonem (Boulogne) z kąd powołany zo
stał do prowincji hiszpariskićy Katalonii, a 
ii ireScie przy wybnchnieniu woyny rossyiskiey 
do wielkićy armii w Rossy i, gdzie zostawać 
miał przy drugim korpusie, pod rozkazami Xią- 
żęcia Reggio. Tam w nie-ednej potyczce, 
osobliwie nad rzeką Dryssą, miał okazją po
pisać się cbwalebn/e, a w bitwie pod Połoc- 
kiem po zranieniu Xiążęcia Reggio otrzymał 
dowództwo 4go korpusu, i został wyniesiony na 
godność Marszałka. Po przyłączeniu 6go kor
pusu złożonego z Bawarczykow do drugiego, 
dowodził obydwoma, i działał ieszcze kiiba ra
zy korzystnie' przeciwko rossyiskiemu korpuso
wi Generała Witgensloina, a chociaż w po
tyczce nad Dzwiną dnia so Października zo
stał lekko ranionym, iednakże po kilku dniach 
ukazał się znowu na czele swoirgo korpusu i 
cofnął się polem z całą armią francuzką za 
Kiemen, a dnia s3 Lutego i8i3’ wszedł z 
korpusem swoim do Berlina, gdy zaś Rossr&nie 
do tego miasta zbliżali się, wyruszył do Wit
tenberga. Zkąd wkiótce potem rozpoczął 
dalsze działania woienne, ijko się w ciągu tey 
Historyi okaże. Ob Stein loc. cit.
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rrasi-' usilnie popierane. Nim zaś potrzebne do 
tego działa z Ty Izy sprowadzono, załoga Rygi 
dnia 22 Sierpnia zrobiła wycieczkę, i uderzyła ur 
trzech oddzielnych miejscach, z pvzewyžszaiac# 
siłę na korpus pruski stoiący przy Dalkirchen.. 
Po zapalczywcy walce w ktoréy stra,a z obyd 
■wo(h s^.ro.i znaczna była, nieprzyiacicl cofnął się 
znowu dc Rygi, Wydarzenia w miesiącu Wrze
śniu i wielka odległość, były przyczyną źe Ce
sarz francuzki korpus íoty pod dowództwem Xią- 
żęcia Turentu (Mar. Macdonald) przy Dy
na bur g u i Rydze znayduiący się, prawie cał
kiem z oczu swoich utracił; iednakże miasto Ry
ga, któreby mogło być bez wielkich usiłowań 
wzięte, zostawało przez Całe lato w oŁtężeniu.

W poluür .ov.êy stronie teatru woyny, Xiąźe 
S ch w ar cen her g złączony z Generałem Se- 
gni-eretn, umyślił na Rossyanów stoiącycli pod 
?ruzaùami uderzyć i odpędzić, dla uczynienia 
sobie związku z Xiçztwem Warszawskim. Tym 
końcem wyruszył dnia 7 Sierpnia, z obydwoma 
pod rozkazami iego będące»1 i korpusami, s Ses- 
s o w a na W e ły ń, w celu uderzenia na korpusy 
Generałów Tormaaowa i Ramenskiego,któ
re związek z rzeczonètn Xięztwem na nieiaki czas 
były przerwały. Nazoiutrz gdy korpus wojska 
przebył rzekę Iasiołdę-pod Rartuszką-Be* 
reźną, austryacki Generał Major FreJ i ch, ude
rzył z wielką odwagą na stoiącą przeciwko niemu 
pod Horeczem, daleko licznieyszą iazdę nie-



przyiaciela «chwycił nieco ieńców, i ‘Opędził go 
aź na równinę pod Sieniew-cami, które to 
miasteczko osadzone iego pićohotą i działami po kil- 
Łogod/innym odporze wzięte było przez Austry- 
aków. Gdy tym sposobem lewy bok korpusu au- 
stryackiégo zupełnie zabezpieczonym aostał, o - 
brócił się tenże duia ęgo ku Pruianom dla złą
czenia sie z korpusem Geiięroła Regn Łe r a, pod
czas gdy Generał Mohr odebrał rozkaz zaiąć sta
nowisko pod Dyadarai, w cela zabezpieczenia 
tylnego związku ze SłoBiroera, gdzie były austry- 
ackio magazyny i sprzęty. — Dnia jogo korpus 
saski pod sprawą Generała Re g ni er a, natarł na 
tylną sfraź nieprzyjaciela przed Prażanami, i od
parł ią aź do tego mieysca; lecz i tu znowu ude
rzył nań pułk iazdy austryackiey tak dzielnie, iż 
nmsiał się cofnąć na wzgórki za P r u i a n a m zktó- 
rych przez ieden oddział woyska spędzony, sta
nął na wzgórkach Ko z ib rodu 3 piechotą iazdą 
i działami. Grobla 1200 kroków długa prowa
dziła do tego stanowiską, przeciw którey nieprzy- 
iaciel postawił działa, posławszy piechotę w krza
ki po obu stronach grob'i będące, i osadziwszy 
karczmę przed groblą piechotą i 3ma dziełami. 
leJen batalion strzelców natarł £wawo na, hę 
karczmę, wyparł osadzoną w niey piechotę, i wyz
wał iey iedno działo z kilkoma wozami procho- 
wemi ; gdy tymczasem dwa bataliony austry- 
ackie, uderzyvszy no piechotę w przednich, krza
kach będącą , zmusiły ią po, zwawey utarczce do 
cofnienia się na wzgórki przed groblą, lecz i te



musiały byr, opuszczone, iak tylko oddział ieden 
przeszedłszy przez bagno i las, na lewy bok nie« 
przyjaciela uderzył. Nazaiutrz aastryacki Generał 
F r im ont, z oddziałem iazdy ruszył za nieprzyja
cielem, k ory przeszedłszy w nocy przez drogi 
pod Horcdeczką, stanął na bardzo koizystnych 
wzgórkach. Frzod iego zasłaniały nieprzebyte ba
gna, które tylko do-Horodeczki i Podubnii 
w samym srodkù nieprzyjacielskiego stanowiska, 
■nrzez groble przebyć można było. Mimo tego 
iednahże Anstryacy i Sasi przeszedłszy drogą 
pod Kozibrod em posuwali się za Horodecz- 
k ą do obozu; gdy zaś nieprzyiaciel zaniedbał osa
dzić las z lewey strony Podubnia, postanowił 
Xiąźe Schwarccnberg, ażeby Genęrał Ré
gnier z 7myni Lcrpnsem wojska, wzmocnionym 
piechotą i i zdą austryacką, posunął się gościńcem 
idącym z Szcesewa ku Kobryniowi, któ
ry las ten przecina, i zaszedł z lewego boku nic- 
przyiacielowi. Gdy więc dnia ta Sasi uderzyli 
na Rossyanów, bitwa stała się wtenczas powszech
ną, i na wszystkich punktach rozpoczął się nay- 
gwałtownieyszy ogień działowy. Nieprzyiaciel po
kuszą! się kilka razy z natarczywością, pokonać 
lewo skrzydło saskie, ponieważ przez zaięcie lasu 
spodziewał się odciąć zupełtue prawe skrzydło; 
przypłacił ón krwawo to pokuszenie się, i został 
odpartym, (przez natarcie Austryaków na piecho
tę iego) aż na wzgórek za Podubniem. Wśród 
tego czasu pokusił się ón ieszcze raz, uderzyć z 
przewyższającą liczbą iazdy swoiey ca fcprzyntil



rtonych; jazda sa'ha ruszyła przecr w przodowi 
iego, gdy tymczasem lekka iazda austryacka ude
rzyła nań z boku. Przez manewer ten, iazda nie
przyjaciela zapędzona została za piechotę iego; a 
za nadeyściem nccy cofnął się ón (zostawiwszy 
na pokoiowisku przeszło 3ooo ludzi w zabitych i 
i ranionych) do Kobryr.ia, zkąd atoli będąc 
ścigany od Austryakow i Sasów, pociągnął do 
Dy wino. Lecz gdy i ztąd utraciwszy w potycz
ce dnia i6go Sierpnia 700 luťlzi w zabitych i 
ranionych, 3oo ieńćów i kilkaset wozów ze sprzę
tami, wypartym został, i cofał się co raz dale/, 
Xiąźe Schwarcenberg uważając, 'vá przez tako
wy odwrot chciał ón woysko sprzymierzone w 
głąb kra , wprowadzić, poprzestał dalszego ści
gania; gdyż nawet przez ciągłe ulewy mocno po
psute gościńce, i nieprzebyte tameczne bcgna, 
wstrzymywały dalsze woysk sprzymierzonych za- 
,ędy. Gdy Sprzymierzeni dnia 28 Sietpnia osa

dzili miasteczko Kowel, znaleźli tam wszystka 
mosty i magazyny przez nieprzyiacioł spalone ; 
lecz iuż zbliżał się Czas gdzie przybycie rossyis- 
kiego AdmirałaCzy cza go w a, inny obrót rzeczom 
nadać miało

Takie były zdarzenia w miesiącu Sierpniu 
na pozostałych obu skrzydłach wielkiey arnr’. In» 
głębiey ta wewnątrz rossyiskiego Państwa wdzie
rała, się drogą wiodącą ze Śmoleńslia do Mo- 
skwy, tym więcey dawało się widzieć ruin, ř 
spustoszenia każdego rodzaju, które za każdym »
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krokiem spostrzegano. feduakźe mimo togo rosła 
chęć i śmiałe przedsięwzięcie w woysku francuz- 
Łim, opanowania nayda wnieys-zey stolicy rossyiskiey. 
Armia Napoleona ciągnęła we 3 kolumnach do 
Moskwy, & których le wg dowodził Wicekról 
włoski, prawą Xiąźe Poniatowski, środek zaś 
składał się ss korpusów Króla ireapolitariskiego 
Xiążąt Elchingen i Ekraiibl, iakoteź gwardyi 
Cesarza.— Nieprzyiaciel wDorohobużu obwa
rował się, iak zwyczaynie, wełami, i posypał bate- 
rye, udaiąc iak gdyby się tamże chciał zatrzymać. 
Wojsko roscyiskie ukazało się na chwile w szyku 
bo.owym. Lecz gdy się tamże Cesarz francuzki 
«dał, nieprzyiaciel odmienił swóy zamysł, usunął 
się ř opuścił dnja 26 Sierpnia Darohobuż. hę) 
Dnia 24 Sierpnia wszedł Generał Calinceurs 
ie świtem do Wiążmy; 70) lueprzyiaeiel pozno
sił domy, i zapalił kilka dzielnic miasta, do któ
rego za przybyciem Francuzów,, magazyny i nay'-

-69) Dorohobuź, wa-owne miasto ross7iskie w 
Gubernii Smołeńskiey nad Dnieprem, ma > 0,000 
mieszkańców, żyiących po^ wiekszey części z 
handlu; 8 cerkwi, i huty szklanne.

70) Wiat ma, -miasto rossyiskie nad rzeką ti»goź 
imienia, stołeczne okręgu od niego nazwanego 
w gubernii srnoleńsU.ey; liczy i5,ooo mieszkań
ców i 3ä cerkwi, tudzież iooo mieszczan za
trudniających się kupiectwem, i rożuetni ręko- 
dzielniami. To miasto ma wicie znakomitych 
fabryk shórowvcli.



pîekr.iey*ze domy stały iuf w płomieniach ; Je
dnakże wielka czynność Francuzów przy gaszeniu 
pożaru tyle dokazała, iż 2 dzielnic miasta- urato
wano. Znaleziono tam znaczne zapasy mąki, my
dła, towarów materyałowych, i wielki magazyn go
rzałki ; goy tym czasem cała ludność miasta um
knęła de Moskwy. Op-fóez tego popalił nieprzy- 
iaciel wszystkie mosty nad rzeką- Gzach, iako 
też r same miasto tegoż nazwiska, 71} dokąd dnia 
3 Września przeniesiona była główna kwatera 
Cesarza j który-, iak tylko 6 mostów postawiono 
na rzece Gzacku, armii swoiey rozkazał dale? 
ciągnąć poroszenia oneyże

Dnia 5 Wrześnij Spostrzeżono woysho ros- 
fyiskie w mocném stanowisku przy wsi Borody- 
3o; otrzymało ono świeże posiłki z Moskwy i 
iey okolicy, i kii nie zwało się więcey iszą i 2gą 
armię zachodnią, dc którego to nazwiska 'powodem 
był podział naczelnej władzy między Generałom- 
Barklay de To Iły *) i Xiazçciem B ag ra
sy nem. **) Obydwa c:. wodzowie na rozkaz Ce-

71) Gzdck- albo Gzać, miasto leżące w gcter- 
Bii smoleiiskiey nad rzeką tegoż nazwiska wpa- 
daiąca do Wołgi, ma -t? do 10,000 ludności 
wiele domow z kamienia i cegły, kilka wież i 
kilka fabryk sukiennych. Ztąd się wyprowadź» 
co rok do Petersburga, znaczna ilość zboża, 
pienl.i, i innych towarów rosuyiskich.

*) Ob. Tom II kar. 118.
**) Xiaže Bagracyon. feył eden z naywyśm-ieeit-
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siirza poddani byli rozkazom Polnego Marszałka. 
Xiçcia Rutuzowa, który wziąwszy błogosławień
stwo od Archimandryty ■ Cerkwi Kazańskióy, i za
wiesiwszy na piersiach darowany sobie ód tegoż

szych Wodzów armii rossyiskiey, obdarzony 
wielu talentami woyskowemi, i naywiększą nie- 
ustiaszonością w nayrozpaezliwszyoh położe
niach. Wykształcony w Szkole Suwarowa, 
w kampaniach polskich r. 1792 i 1794, iakoteż 
w wyprawie włoskiey r. 1799 uaypierwey wsią« 
wił sie w potyczkach nad rzekami Addą i Tre- 
bią; poźniey zaś r. i8o5, gdy Bossyar 1 a Austry- 
akóm na posiłek przyszli. Francuzki Generał 
Murat dnia »6 Listopada opasał go pod G un
ter s b lam, lecz ón, chociaż nie bez straty, 
iednakże ze sławą, utorował sob>e bagnetem 
przez szeregi nieprzyiacjł d^oge, i zł.jczył się 
pod Wischau z woyskiem Generała Kutu- 
zowa; nawet i w pamiętney bitwie po Au
sterlitz diwizya iego była iedyna, która z 
nieiakim szczęściem i skutkiem zwycięzcom od
pór dawała. Podczas woyny r. 1807 walczył 
pod rozkazami ßeningscna, i uczyrii ney- 
pierwszy wniosek do zawarcia rozeymu, po któ
rym Pokóy tylźański nastąoił. Z równąż odwa
gą sprawił si^ potem w woynie ze Szwedami, 
w którey pod naczelnictwem Buxhowders w 
Finlandyi dowodził; a w roku r. 1&10 byii ucze
stnikiem kampanii nad Dunajem przeciwko 
Turkom. Po wybuchnieniu woyny z Francyą 
dowodził iednym korpusem złożonym ze 40,000 
ludzi, i uź był wiele potyczek szczęśliwie sto
czył, gdy dnia 7 Września został w bitwie pod 
Moskwą ciężko ranioaym, a wkrótce potem z 
ran poniesionych życie zakończył.

1
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Obraz Matki boskièy, ukazał się na csele armii 
rossyiskiéy, a wieś Bor o dyn o odległa na 14 mil 
od Moskwy, obrana hyła za punkt na którym 
nieprzyiacieia oczekiwać miano. Na lewey stronie 
wsi Seraenowka założone były dwie reduty, a 
nïi ?o opodal 3cia na pięknym pagórku między 
dwoma lasami, osadzonym q lub 10 tysiącem lu» 
dzi, pod dowództwem Generała Poruczniku Ko- 
nowniezyna, dla wstrzymania lgo napadu. — 
W takiem położeniu zastana była armia rossyiska 
od francuzkiry, gdy Napoleon rozpoznawszy sta
nowisko oneyże, postanowił nie tracić ani iedr.ey 
cł wili, i wziąć tę posadę; rozkazał więc Królowi 
neapolitańskiemu ażeby połączywszy się z oddzia
łem Generała Compatis zdobył nieprzyiacielską 
redutę z działami; eo w przeciągu iednćy godziny 
uskutecznionym zostało, a korpus rossyiski z lasu. 
wypędzony, uciekł, zostawiwszy na pouoiowisku 
3cią część swoich ludzi. D. ieii 6ty Września 
zszedł na obustronnych rozpoznawaniach, i mało 
znaczących potyczkach. Chociaż lewe skrzydło 
rossyisk a przez odebraną mu dniem wprzódy po
sadę, znacznie osłabione było, lednakże położe
nie iego zdawało się być ieszcze dosyć korzystne: 
oparte bowiem o wielki las, zaslonione było pa
górkiem z5 działami osadzonym, dwa zaś inne 
wzgórza redutami opatrzone, zasłaniały linię aż 
do iednćy wielkiey wsi, którą nieprzyiactel zbu
rzył, dla osadzenia tego mieyscr ertylleryą i pie
chotą, i oparcia -> nie środka swoicgo. Prawe



skrzydło îego rozciąga îo y i y za wsią Bor ódy
nem, będąc oparte o wzgórki opatrzone reduta
mi i bateryami. — Stanowisko to była piękno i 
mocne. — Dnia 7 z rana naradzał się Cesaz fran- 
euzki z Marszałkami swcicmi, względem sposo
bu woiowauia. Gdy o pół do fctèy weszło słoi ve 
bez najranieyszéy chmury, rzekł Cesarzt Wi
dzicie! oto iest słońce au s ter 1 i cki a. 
Woyshc cieszyło się z tey wróżby; zabęhniono i 
przyczytano rozkaz dzienny, zachęcaiący d-o n.ęż- 
nego wałczenia , na który woysko odpowiedziało 
powtórzonemi okrzykami. Podobnież i rossyisbi 
Naczelnik nie cmieszkał wzruszyć odwagę swofego 
weyska, pobudkami świętości ich fprawy, i woli 
Najwyższego-

Francuzi dla sł.rychowania posady nieprzyić- 
eielskiéy, usypali w nocy dwie baterye, każdą o 
60 działach. Prawem skrzydłem dowodzili Xia- 
ięta Poniatowski i Ekmáhi, środek składał 
się z dwóch korpusów woyska, wspartych od .aj,- 
dy Króla neapolitańskiego, i oddziału wirtember- 
skiego, lewe zaś prowwlził Wicekról włoski z 
kterém uderzywszy z boku, zdobył wieś Bo ro
dy no, ktèrèy nieprzyjaciel nie mógł bronić. Gdy 
ogień działowy n obojga stron wyziewał śmierć i 
zniszczenie, uszykował się Środek francuzki we 2 
kolumny, dla opanowania iweprzyiacielskiey posa
dy; bitwa była zaciera i trwała długo, iedoakźe 
zdobyto reduty; pocaćm dowitdca lossyitki kazał 
się cofcąr; piechocie, i na wzgórku iednym przed



iey ezolem usypał Eostodz/ałową Lateryą, z Łtó- 
rey łącznie z innemî bateryanr, na posuwaiących 
się Francuzów strzelał. Klęska ich była ’ zna
czna i wkrótce miało się postai rzeczy rumienić; 
gdy bo wem armia włoska obejść chciała prawe 
skrzydło rossyickir, a iszy korpus woyska za tent. 
poruszeniem udał się, ogołocone przez te zostały 
E woyska reduty zdobyte. Co widząc piechota ros- 
eyiska, usiłowuła za wsparciem od iazdy iartyUeryi 
takowe odzyskać, i iuź było się to pc części udi
lo, gdy tymczasem 3c» korpus woyska wyruszył 
dir wstrzymania dalszych zapędów nieprzyjaciela. 
Keduta po lewej stronie przez niego wzięta, była 
od Frarcuzów znowu zdobytą, a ku reducie po 
prawcy iuź się był posuwał, gdy tymczasem Fran
cuzi rzucili się nar z mocnym ogniem ..działowym 
i ręczney broni, i wzięli mu dwoić dział. Lecz 
gdy na iazdę francuską z tyłu i z boku uderzo
no, musiała ona, ażeby nie była zbito, cofnąć się 
ea redutę. O zdobicie teyźe walczyły z sobą «- 
bydwie strony z naywiększą zaciętością; nicprzyia- 
ciel troskliwy o utrzymanie swoióy arrylleryi, da- 
Wtł co raz większy odpór, depóki nareścis o go
dzinie ęmey, zrzekłszy się wszelkiej nadziei zwy
cięstwa, dalszćy walki nie poprzestał. — W sta- 
nowczey téy bitwie pod Bor ody nem {dnia ęgo 
Września) o m‘lę za Lozay s uiem 72' a »5 mil

72) Mozaysk miasto »■oflsyiskie w gubernii mos- 
kiewskiey nad rzeką Moskwą liczy 4Q°° mie
szkańców, i ma rękodzielnie skór, iedwabiu, i



od Mo s h wy, nod małą rzeką tegoż nazwiska, 
liczono siły nieprzyjacielskie na 120 do i3o,ooo 
ludzi, Rossyanie utracili w niey Ąo do 5o,oop 
głów, a między tętni 11 do 12,000 w zabńyck, a 
daleko większą ieszczc 1 czbę ranionych; opiócz 
tego 8 do Q000 koui poległo na placu. Woysko 
francuzkie zdobyło 60 dział, i wzięło 5ooo ieri- 
eów ; ogólna zaś strata iego może wynósić do
10,000 między .którymi oprócz poległych 2 Gene* 
rałów, znaydowaio się s5oo zabitych, a 3 razy ty
le ranionych. Podług naocznych świadków, pole 
bitwy było naystrasznieysze iakie tylko widzieć 
się kiedy mogło, a następującego dnia widziano 
riapoleona obieźdzaiarego ie, i z radości nad 
otrzymanćm zwycięztwen, spiewaiącego sobie wło
skie aryiki.

Fo bitwie nad ?zchą Moskwą, £c>gało woyskó 
francuzkie nieprzyjaciela uchodzącego ku Mos
kwie 3ma gościńcami; Mozayskim, Zweni- 
gorodzkim, i Kaługskim. Rossyanie z po
czątku udawali, iakohy chcieli Moskwę j3') pod

płutna, na boku za miastem leży mocny zamek 
z 6 grubemi wieżami; tameczny, iartnaik lipco
wy bywa bardzo znaczny.

73) Moskwa, stołeczne miasto gubernii tegoż 
imienia i całey Monarchii rossyiskiey, 'a do pa
nowania Piotra 1 zwykłe mieszkanie Carów, 
założone w roku 1149 przez W. Xiazçcia 1 e - 
rzego syna Włodzimierza Monnmaclu.
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iey můrami bionič ; pracowali oraz w obwarowa
niu tak zwaney Wroblèy góry o 2 wiorst od 
miasta, lecz tego zaniechali, iak tylko spostrze
gli Francuzów zbliżaiących fig do Moskwy, i 
ledwie co tylko się oddalili, natychmiast przednia 
straż francuska dnia 14 Września w oołudnie na 
środek miesta przybyła, iećnab-e przywitano ią z 
Kreralina ogniem z ręczne/ broni. Co widząc

Zbudowane iest nieregularnie i w kształt xieży- ' 
ca, ma obwodu do 5 mil geograficznych, leiy 
nad rzeką Moskwą wpadającą w Okkę o kil
kanaście mil poniźey. To miasto iedno z nay- 
większych na świecie ekłada się z 4 części, ia- 
Łiemi są; Kremlin, Kitaygrod, Biały- 
grod, i Zietmiygrod czyli po rossyisku. 
Zimlancjgorod. Wszystkie te części i ich 
przedmieścia których iest 3o, są wałem ziemnym 
opasane. ISiemasz zapewne takiego miasta, któ- 
reby miało tyle kośfciołów, kaplic, i klasztorów 
co Moskwa, liczą ich około 4°°> ® między oso- 
bliwszcmi godne są' uwagi: Cerkiew katedralna 
Uśpienia M. P. gdzie się koronuią Monarcho
wie rossyiscy; i archaniclskz, gdzie spoczywaią 
ciała wielu Carów ; pałac kremliński gdzie są 
schowane rozmc.te drogie skarby. Handel mia
sta tego bardzo iest znaczny, i prowadzi się nie 
tylko wewnątrz Rossyi, ale nawet i z postron- 
ncmi narodami. W całóy Moskwie liczy [się 
91 q5 domów, między temi iest i382 murowa
nych. Ludność wynosi w lecie gdy ■ szlachta 
baví na wsi, a kupcy są w drodze do 200,000, 
w zimie gdy panowie rossyiscy- zieżdzaią się z 
hcznem orszakiem do miasta, i tam kończą 
wszystkie intéressa , ludność ta podnosi się do t
400,000 dusz.

Î
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Król ntapolitański kazcl zatoczyć kilka dział na- 
l.ształt bateryi, rozprószył nieprzyjaciół, i opano
wał Kremlin. W mieście naywyższy panował 
Łezrząd : szaleńcy trunkiem zalani, biegali pv
dzielnicach onegoż, î wszędzie podkładali ogień. 
Wszystka zaś szlachta, kupcy, i negocyanci, z 
wsze'kim maiątkiem i bogactwy, wynieśli się z 
Mcskwy, co dla Francuzów nieznośny było rzc- i 
sza, ile gdy przez to żaanycfc podatków i kontry- 
bucyi nakładać nie mogli. Pod wieczór widziano 
-ogniste .kule na puwietrce wychodzące, a w nocy ' 
caiął się pożar we wszystkich domach, który těm 
gorzcy się rozpościerał, im więcty w sobie zabu
dowań drewnianych Moskwa liczyła. Starano 
się położyć tamę pożarowi, lecz wszystkie 6ikaw- ' 
Jri i narzędzia do gaszenie, były popsute albo u- 
prowadzone. Gdy straszny pożar r.akształt ogni
stego morza, rozlewał się od iednego rogu miasta 
do drugiego, i -bardzo wątpiono .ożyliby w niem 
«oko1 wiek można było uratować,-tedy Cesarz fran- 
-cuzki zmuszony został opuścić Kremlin, gdzie 
śni był kwaterą star.ął, i pieszo z miasta wyoiyść.
3} ci a' i6go zerwał się gwałtowny wicher., a pło
mień ogarnął domy -z niepodobną do wiary szyb
kością, przez co trzy czwarte części miasta obró
cone były w perzynę, a mię.dzy inneiai uaybogat
sze domy handlowe, okłady kupieckie, zapasy dla 
wojska, i piękny pałac Imperator*) wey Katarzy
ny., zostały z gruntu zniszczone. Zaledwie czwar
ta część wszystkich domów pozostała, a oprócz 
Łiltta Cerkwi i pałaców, sam tylko Kremlin oca-

. i \
I <



' — ufi —
!

!»ł. O pół mili od miasta znaleziono msgazyt», w 
którym przeszło 400,000 funtów prochu, tyleż sa* 
letry i siarki, 60,000 karabinów, i5o dział, prze
szło 1 bo,000 hul i bomb, i połtora milliona ła
dunków znajdowało się. Dnia iq i 20 ustał o- 
gieri, a w kilka dri Cesarz francuzki obiął zno
wu kwaterę swoią w Kremlinie. — Całą winę 
tego pożaru składano na Gubernatora M o s k w y 
Hťebcgo Hostopszyna, *) który z rozpaczy * i

*) Hrabia Fedor Rostcpszyn, pochodził z sta
rodawnego rossyiskiego domu. Oyciec iego nie 
piastował żadnych publicznych urzędów, i prze
bywał tylko w swoich dobrach. Młody 2jleÖii 
Kostopszyn wstąpił zawcześnie w woyskowę 
służbę, i był Porucznikiem Cwardyi przyboczney 
W r, 178711788 odbył podróż do Berlina, gdzie go 
bawiącego Oyciec odwiedził. Pod czas pobyto 
swego wtem mieście, dla żywości swoiey, i by
strego dowcipu lubiony był bardzo w domu owo- 
czesnego Posła rossyiskiego przy dworze berliń
skim, Hrabiego Sergiusza Romancowa, i iuż na 
tenczas mówił dobize ię/ykicm francuzkim i 
niemieckim. — Za panowania Pawła I zronił 
prędko los, został Ministrem wydziału zagrani
cznego, ozdobiony wsryslkiemi wyższemi Orde
rami Państwa, i wraz z Oycein swoim yyyoie- 
soiny był na stopień Hrabiego. Popadł iednak- 
ze, niewiadomo z '»kich przyczyn, w niełaskę,
i odesłany był do dóbr swoich, gdzie pospoli- 

. cie w prostcy odziezy chodził — Za Alexan
dra I powrócił dc łaski, i został nare«eie ge
neralnym Gubernatorem Moskwy. Przywią
zany, z całey duszy do swoiego Monarchy i Oj
czyzny, nienawidził z nieograniczonym zapałem

I O M UL K
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nie tylko same miasto kazał podpaiić, (używszy 
do tak lianiebney zbrodni 800 złoczyńców, skaza
nych na ltara śmierci, i opatrzywszy ich w Jonty, 
race, i tym pędobne palne materye, które na da
chy rzucali) ale rav;eł. własny pałac, i wieś swo
ją nie dalego od Moskwy, ażeby obecnością

10 wszystko cokolwiek Francnzczyzną tchnęło 
Podczas wybuchu woyny z Rossys okazał si^ 
w nayzupełnieyszey czynności, a przez spalenie 
jednego z największych i najbogatszych miast 
w Europie (co iuż był trzema miesiącami przel 
wniyściem doń Francuzów postanowił) zrobił o 
sobie takową pogłoskę, iakiey i wieki zatrzeć 
nie potrafią. Wiadome iest okrucieństwo iego, 
wykonane na osobie nieszczęśliwego Weresz- 
cza giną, syna znaiomego Kupca w téy stolicy, 
podeyrzanego o rozrzucenia Pisemka, w którym 
między innetni i to wyrażono było. że Cesarz 
■piapoleon postanowił być przed upłynieniem 
b miesięcy w oLu stolicach Fiossyi; aresztowa
no tego człowieka, lecz dnia 14 Września kie
dy weszli Francuzi do Moskwy, kazałgnRostop- 
czyn przed sobą stawić, i bez żadnego proces- 
su i sądu poświęcił oregoź zapalczywy ści rozhuka
nego zołdactwa. Śmierć Wer e szczagina 
była skutkiem wolnego okrucieństwa, Francu
zi wszedłszy do Moskwy, znaleźli ciało iego 0- 
kryte ranami, pode drzwiami pałacu Ro stop
fe zy na. — Gdy na końcu Października wojska 
francuzkie opuściły Moskwę, Rostopszya 
powrócił znowu do tego miasta, i uczynił po
trzebne urządzenia poh'cyine, względem oczyszce- 
nia onegoż z wszclkieb gruzów i rozwali», à 
na końcu r. 1812 iuż wiole domów było na na
wo odhudowanych.
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Francuzów nie Łyty zeszpecone. I w samèy rze
czy stan armii francnzkiey przez spalenie Mos- 
kwy, stał .się bardzo krytycznym, ponieważ owa 
posada, na którćy Cesarz franc, układać się o pokóy 
zamyślał, prawie iak gdyby pod nogami zniknęła,

Tym czasem miasto Moskwa i iey okolice sta
ły się teatrem znakorouyćh wypadków. We wszy
stkich częściach swo'ch, dawna ta stolica rossyiskich 
Carów była przeglądana, a co pod zniesionemi 
zwaliskami znalazło się iajła i napoiów, zostało 
prędko od żołnierzy francuzkich strwonione. Tak 
upłynęły isze 8 dni po wniyściu Francuzów do 
Moskwy. Starano się pozyskać zaufanie pospólstwa 
przez zaprowadzenie pewnego porządku wmieście. 
Kieiaki Lesseps przedtym Konsul generalny wKossyi 
świadomy ięzykaizwyczaiów kraiowych, mianowany 
był generalnym Intendentem Gubernii moskiew- 
skiey Przez odezwy wydane w ięzyku rossyiskim, 
zachęcał ón wieśniaków okolicznych, do przynosze
nia swoich ziemiopłodów na targi do Mcskwy, 
gdzie gotowemi pieniędzmi płacone być miały; 
Jednakże mimo tego rynki miasta zostawały puste» 
a zawikłanie w armii francuzkićy pogorszyło się 
coraz bardzićy. Trzechset podpalaczow schwyta
nych pomimo wymówi., że na rozkaz rządu mia
sto podpalili, zostali nieubłaganie rozstrzelani; a- 
ieby się armia francuzka przez to, itko przyiaciuł- 
ka kvaiu rossyiskiego pokazać mogła. Oprócz te- 
;n żołnierze francuzcy, plondrowali w niedostatku 

innych przedmiotów, nawet i pozostałe Cerkwie, 
K 2
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których Duchowni za obronę dóbr cerkiewnych 
nie raz bywaJi zabijani; a iako Cesarz fzancużti, 
nie zaniedbywał nigdy we wszystkich woynach, 
stołeczne miasta z ich ozdób, a zamki xiąźęce z 
ich skarbów i kleynctów ogołacać, tak też t w tym 
razie kreml1 n został złupionym, ażeby niezbywa- 
ło r;a trofeach z iakiemi Francuzi chcieli się w 
Paryżu popisywać. Im dłużey woysko francuz* 
kie w Moskwie bawiło, fein cięższy czuło nie
dostatek; nie raz bito się o kawałek chleba, albo 
pozostałe w ogrodach iarzyny. Lecz okropniey- 
szy bjł stan -onegoż w okolicach Moskwy, bo 
gdy nawet wiele miasteczek i wsi w około nićy 
leżących, ogniem spłonęło, tedy żołnierz francuzJsi 
dla zaspokoienia swoich potrzeb do życia, niuąiał 
głęoićy w kray ciągnąć, a iak tylko poiedyńczo lub i 
w małych oddziałach na chłopów rossyiskich na
potykał, bywał od nieb natychmiast chwytany, i 
bez żadnego ubłagania, naystrasz.neyszemi kato
wniami aż na śmierć męczony.

Gdy po trzech tygodniach okazało się, że 
układy o pofcoy, którego Cesarz francuzki tak bar
dzo potrzebował, i tym końcem Generała Lau- 
ristona do główuey kwatery rossyiskicy wypra
wił, nie miały pożądanego skutku, postanowiono, 
maiąc sprzyiaiące okoliczności, odwrot rozpocząć; 
bo nayprzód, że zima była iuź o tey porze (w po
łowie Października) przede drzwiami, powtore, 
żc stanowisko Iiossyan nie było korzystne, znay- 
dowali 3ię bowiem między Tułę i Kaługą to

1*



iest, ustępuiącercu woysku na skrzydłach, a po Scie 
iż przez spustoszone okolice potrzeba się było 
cofać. Gdy wjoc Generał ( auristor z głów- 
nèy kwatery rossyiskićy, nic nie wskórawszy po
wrócił, stało się to powodem do powszechnego 
wyruszenia, a cała runią odebrała rozkaz opatrze
nia się na 20 dni żywnością. Dnia i5 Paździer
nika odesłano do Smoleńska oprócz zdobytych w 
Brem linie ammunicyi, wicie wozów naładowa
nych trofeami, iskotcż ranionych i chorych; kilkę 
dniami poźnićy sam Cesarz opuścił Moskwę, 
zostswiwszy w «iéy Marszałka M-ortiera które
mu dał zlecenie, ażeby 1're ml in wysadził w po
wietrze’, ponieważ to było iedyne zadosyć uczy
nienie iakowe sobie Wapóleon chciał sprawie, 
za nieuskutecznione układy o pokóy.

lako tylko Generał Lauriston do Mos
kwy powrócił, zaczęły się znowu nieprzyjaciel
skie kroki, które podczas ukłądów o pekóy nieco 
przerwaremi były; a skoro Kosśyanie zważyli, że 
•ię Francuzi sposobią do odwrotu, czyn'!' w więk
szych massach poruszenia dla ścigania onychże. —- 
Dnia 18 Października prawe skrzydło rossyiskie 
pod wodzą Generała Beningsena, uderzyło 11 a 
5otysięczny korpus Króla neapolitańskicgo, pode 
wsią Tarutynem stciący nad rzeką Czernisz* 
Są, a kozacy wypadłszy z pobliskiego lasłi, natar
li na iazdę Generała Sebastiani, podczas gdy 
w teyże rozdawaniem mąki żołnierzom trudniono 
się; przez co gdy niemogła tak prędko stanąć w
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porządku do boiu, tedy zdobyli Rossyanie iS dzia)
2o worów prochu, 3o bagażów i sprzęty Genera
ła. Wkrótce potem zaszła żwawa utarczka mię
dzy regularną iazdą rossyiską, wspartą dwoma kn* 
luronami’piechoty, i iazdą Króla neapolitańskiego, 
w ktôrèy ostatnia po 3 2 razy powtarzanych atu
tach, i qgodzinnéy walce, nie mogła przecież Ro
sy an ów odeprzeć; a będąc zupełnie pobitą ściga
na była 27 wiorst (4 mile niemieckie) aż pod wieś 
Woronów, zostawiwszy 25oo zabitych na pobo- 
iowisku, i utraciwszy 2000 ieńców, 38 dział, 4° 
W020W prochowych, wszyetkie bagaże, a mianowi
cie cały ekwipaż Króla neapolitańskiego. Strata 
Rossy an (oprócz zabitego Generała Baggawudt) 
zaledwie 200 ludzi w zabitych i ranionych wyno- 1 
siła, ze strony zaś francuzkiey poległo także 
dwóch Generałów.

Rossyiski Generał-hdjutant Win z ngero- 
de wyruszył był z Tweru 74) końcem udem- . 
nia na Francuzów w samóy Moskwie, i poło
żenia tamy dalszèm pustoszenióm, ponieważ ci nie 
tylko szecątki miasta Moskwy, ale też wszystkie

74) Twer, miasto rossyiskie ca wielkićy drodze 
z Petersburga do Moskwy, stołeczne gu
bernii tegoż imienia, iedno z nayokazalszych 
miast w Ross; i, ma korpus kadetów , i wspa
niały pomnik wzniesiony Ka t a r z y n i e, 11 przez 
szlachetnych Obywatelów prowincyi, tudzież li
czne fabryki wyrabiaiące osobliwsze płody ros- 
eyiskic. Ludność îego wynosi it>,ooo mieszkańców.



miasteczka i wsie (których przeszło 2000 liczono) 
na 20 mil francuzkich W około leżące, spalić po- 
stanowili, ażeby przez to nauczyć Rossyanów to
czenia woyny regularnie, nie zaś po tatarska. 
Lecz Napoleon odrzucił . wszystkie te środki, 
Łtóreby bardziej ieszcze powiększ} ć mogły nędzy 
tego ludk, i przestał tylko na danym rozkazie, 
zburzenia według zwyczaiów woyny, cytadeli» i 
wszystkich gmachów woyskowych, btz zrzędzenia 
żadney straty osobom prywatnym, które przez 
skulki tćy woyny, i tak iuź do wielkiego nieszczę
ścia przy wiedzone zostały. Gdy tedy Xiąże T re
vis o zatrudniał się podminowaniem Krem lin a, 
W-nzingerode wtargnął przez wieś Nikol- 
skeie do IV^oskwy. Tu przyszło między 5oo 
kozakami chcąccmi sie przedrzeć, i korpusem Xią- 
źęcia do bitwy, iednakże zostali on. odparci, a 
sam Win zinger o de dostał się w niew^'a. 
Dnia íq Października opuścił Napoleon JVIos- 
kw , a wkrótce potem Xiąże 'T revis o dane so
bie zlecenie wykonał z wszelką punktualnością, bo 
dnia 23go po troskliwćm odkryciu wszystkich ma
gazynów, i po wypróżnieniu innych, rozkazał 
Kremlin, tę starą cytadellę stoiącą od założe
nia Państwa , ten pierwszy pałac rossyiskich Ca
rów, w powietrze wysadzić. Zbroiownia, koszary, 
magazyny, wszvstko zostało zniszczone. Ze 4rečh 
tysięcy murowanych domów, które przed wniy- 
ścieni Francuzów znaydowały się W'Moskwie, 
pozostało tylko 200, a z 8000 drewnianych, nie 
zostało więcćy nad 5oo. Dnia 24go opuścił Xią-



ie Ttítíso Moskwą, przyrównaną do nieczytř‘éy 
i niezdrowy kloaki, w ktôrèy dłuższy pobyt siał
by się dla Francuzów nieznośnym, i pociągnął do 
Smoleńska. Generał Winzingerode , kto- 
regb z sobą iako ieńca wjiennego, pod bezpiecz
ną strażą do Niemiec prowadził, został przez pod
jazdowy korpus pod sprawą Pułkownika Czer- 
niszewa, v niewoli francuzitićy podczas tego 
ciągnienia oswobodzonym.

Gdy się to w Moskwie działo, Wicekról wło
ski wsparty od Xiąźęcia E kin ü hi, wyrusz)ł ltu 
lewemu skrzydłu rossyiskiemu, końcem zasłonie- 
nia1 odwrotu do 3 m o 1 e ii s k a. ■— Xiąźe Ponia
towski dnia Ł2 Października pociągnął do mia
sta We rej a, ouległego blisko 14 mil od Mos
kwy, i cała arirda miała poysć za těm porusze
niem, gdy nazaiutrz dowiedziano się, ż.e nieprzy
jaciel opuściwszy oszańcowany swóy oboz nad ią,- 
ga spiesznie do miasteczka Małego lar o stawia. 
Uznáno za rzecz potrzebną, ruszyć na przeciw 
niemu, i wyparować go ztamtąd. W nocy dnia 
s3go weszły dwa oddziały francuzkie do miasta, 
i opanowały bardzo korzystne wzgórza, leżące na 
prawym brzegu rzeczki Łaszy., wpadaiicey do 
Prot wy- Nazaiutrz ze (świtem rozpoczęła się 
potyczka. Wśzód tego czasu pokazało się całe 
tvoysko nieprzyjacielskie, i zaieło za miastem sta
nowisko.. Powoli wzmacniali, się lak Francuzi tak 
Bossyanie, pierw;i przez dwa oddziały świeżo na
deszło» drudzy zaś dwcina trzcciomi częściami
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swoie^o woyska; przez cały dzień walczono z od
miennym szczęściem, a po skończoney bitwie obie 
strony chlubili się ze zwycięstwa, iednakio Ros- 
iyanie musieli się cofnąć, a Wicekról włoski za
jął Mały Iarosław. W tćy bitwie oprócz i5oo 
ludzi w zabitych i ranionych ze strony fraocuz- 
kićy, poległ także i Generał Deisons, a Gene
rał Pin o został ranionym. Gam nawet Napo
leon ledwie co nie wpalł w ręce hozakow, 'gdy 
bowiem dnia 24go główną swoią kwaterę prze
niósł do wsi Gorodyna, o godzinie btey z rana 
wypadło z pobliskiego lasu 6000 kozakow, a. na
tarłszy na tylną straż stanowiska, zabrało 6 dział 
stoi eych w parku j i byłoby ieszcze co gorszego 
zdziałało, gdyby Xiąże Istryi (Kar. Bessieres) 
nie poleciał tamże galopem z Całą iaadą gwardyi, 
i hordę ową nie rozsiekał, a resztę nie olpędzł. 
Cała armia francuzka w cofaniu się do Smoleń
ska ścigana była od 20 korp-isów pod sprawą A.- 
tamana Kozaków Płatowa *) i dwóch korpusów

*) Waleczny ten mąż urodzony w r. 175& wzainsł 
się z prostego kozaka aż do teraźnicyszey god
ności swoièy. Dońscy kozacy nic znaią w całym 
Świccie większego bohatera nad niego, z niemi 
albowiem nie tylko woyskóm nieprzyjacielskim 
w tureckich, perskich , polskich i francuzkich 
woynach, ale też i samym kraiom wydawał się 
strasznym. O i waga i aieustraszoność w każdćy pra
wie kampanii były mu właściwe, dla tego też 
waleczność i chytrośc, są główno zarysy iago 
charakteru. Chociaż w potyczkach i bitwach



woyska pod dowództwem Generała T.liłorado- 
wieża; podczas gdy Polny Marszałek Ku tu z o w 
z resztą armii swoićy, ujlał się na bok wielkiego 
gościńca, gdzie żywności i furażów po dostatkiem 
było.

W tak. krytycznych okolicznościach Franca
nie pozostawało nic iunego, iak tylko chwy

cić się spiesznego ustępu, a Rossyanóm ściganie 
onychże dalćy prowadzić. Łćcz pierwsi z daleko 
większą szkodą cofali się w iesieni, a niżeli dru
dzy wMecie. Najbliższe magazyny wielkiego woy- 
sira znaydowały się w Smoleńsku, lecz ten od
legły był na 56 mil od Małego Jarosławia. 
Tę przestrzeń kraiu bez chleba i furażów, pod 
uslawicznem ściganiem daleko liczćieyszego nie*

nie mógł ón wprawdzie nic stanowczego z pod« 
władną sobie iazdą działać, lecz rozwinięta oto
czą ona n a kształt mglistey chruury nieprzyiacicl- 
skie Woysko, i bywa tym sposobem dwa razy 
strasznieyszą. Przy wybuchnieniu woyny w rtf- 
ku 1813 otrzymał Płatów stopień Generała 
iazdy i Atamana Kozaków, i wsławił się Osobliwie 
dnia 10 Lipca w potyczce pod Mirem, i dnia 
8 Sierpnia podczas odwrotu rossyiskiéy. armii 
ze Smoleńska, iako też w wielu innych roz
prawach, przy postępowaniu woyska rossyiskie- 
go naprzód. Na końcu kompanii francuzko ros
syiskiéy, w nagrodę zoaliomilych z.asług, które 
ze swoiemi kozakami dla sławy oręża rossyi- 
sUiego położył, wyniesionym został na godność 
siążęcą.



przyjaciela przeciągnąć, było to trudną do roz- 
wiizania zagadką. Żołnierz przyciśniony głodem 
plądrował okolice, które mu się tylko nawinęły, 
i rossyiskiego chłopa albo zabiiał, albo sam od 
niego zabiiany bywał. leszcze gorzey działo się 
z końmi, których dla brakit furażów codziennie 
po sto padało; a gdy wozy ammunicyine i bagażo
we, nie mogły być uprowadzone, tedy ażeby nio 
dostały się w ręce nioprzyiaciela, wołano ie po
palić; podobnież i działa dla braku koni musiano 
pozagwoźdzać, albo w ziemię pozakopywać, eho- 
ciaż do uprowadzenia tychże wiele koni z pod
iazdy było użytych,*

Lecz nie tu ieszcze był bon:ec klęsk które 
Francuzi ponieśli. Dnia 3 Listopada przedni« 
straż Generała Miłorado wieża, dognała korpus 
Xiazçcia Ekmiihl niedaleko Wiążmy; natych
miast rozpoczęła się utarczka, i trwała poty, do
póki Frazcuzi ze stratą 6000 w zabitych i ranio
nych iakoteż 25oo icńców, nie zostali wyparowani 
z tego miasta , które stało się znowu pastwą pło
mieni, a Rossyanie ścigaiąc ustawicznie Francu
zów, zdobyli na gościńcu do Smoleńska, zo
stawionych od nich 25 d^iał. — Do tych klęsk 
przyłączyło się ieszcze nieznośne zimno, bez inne
go iadła, iak tylko zamarzłe mięso końskie; bez 
innego napoiu, oprócz rozpuszczoney ze śniegu 
wody; bez innego odzienia, oproez podartych łach
manów. Częste koczowanie na lodzie i ściegu, 
bardzo -przechodziło żołnierza francuzkiego sity,
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który oprócz tego będąc z prawe/ i lewěy stro
ny od hord kozackich niepokojonym, nie ważył 
się z wielkiego gościńca wyboczać. Każdćy nocy 
zamarzało ich po sto, nie rr.nióy umarło także wie
le z osłabienia, tali iż gościniec którą armia cią
gnęła zawalony był całkiem trupami, luż poczęli 
żołnierze hiori swoią rzucać, iuź na żaden porzą- I 
dek i karność nie zważać, iuż posłuszeństwo i 
wierność wypowiadać, icdyna tylko boiaźn koza
ków, i uzbroionych chłopów rossyiskich, mogła ich , 
od przeciwnych postępków wstrzymać. Oprócz 
tego wielką stratę ponieśli oni w działach, któ
rych nawet ia lub 14 koni na naymnieyszy pagó
rek dociągnąć nie mogło, a gdy ziemia mrozem I 
ściśniona, nie dopuszczała ie zagrzebać, musiano 
takowe na gościńcach porzucać. Tym sposobem 
4ty korpus postradał pod Dorohobužíem całą | 
swą crtylleryą , więcey iak 100 dział wynoszącą; 
podobnegoż losu doznał iszy i 3ci korpus, tak iź 
cała armia nim doszła do Smoleńska, iuż około 

v 4oo dział utraciła, » na 30 do Ąo.,ooo ludzi (który 
częścią pomarzli, częścią pobici, częścią poyrnani 
Łyli) zmnieyszorą została, á szczątki oneyże zaraz 
po przybyciu swoim do Smoleńska, poczęły ra
bować i palić, gdy nawet magazyny do zespohoie- 
łńa ich potrzeb życia nie wystarczały; oprócz te
go zaś Xiąźę Elchingen otrzymał rozkaz wysa
dzenia w powietrze warowni tego miasta, i ieżli- 
by można, zburzenia reszty pozostałych w nim 
Łydynków.



Przez dwa dni bawiła armia francuzka w 
Smoleńsku i okolicach iego, gdy tym czasem 
wo/sto rossyikie wyruszyło z miasteczka Ielny 
do Kranoie, i ra 7 wiorst od tegoż stanęło 
obozem, z niecierpliwością oczekutąc Francuzów, 
którzy gdy się wkrótce potem ukazali, dnia y7go 
Listopada przyszo do bitwy, w którty z początku 
sam Napoleon dowodził. Pierwszy i 4tý kor
pus woyska pod sprawą Xiazçcia Ehrnünl, i 
Wicekróla włoskiego, rmńemaiąc, że z małemi 
oddziałami piechoty będą się yozprawiać, czyniły 
poruszenia naprzód, lecz gdy postrzegli błąd 
Gwoy, cofnęli się do K r a s n o i e. Xiąźę E k - 
miihl manewrował tą rażą tak niedorzecznie, iż 

am Napoleon, chcąc uniknąć przeciwnego lo
su bitwy, z całą św.tą swoią opuścił pcboiowisko, 
i dawszy cugle koniowi, cofnął się do Luzy. 
Takowy błąd Xiążęcia Ekmühl, przyprawił go o 
utratę zaufania Cesarza. Gdy zaś gwardya ros- 
syiska czyniła otaczaiące poruszenia, odwrót Fran
cuzów zamienił się w formalną ucieczkę, a świet
ny attak'iazdy zakończył tę bitwę, w itórey 25 
dział, 2 orły, sztab hommendy Xiąźęcia Ek
mühl, i34 Ofiicerów, i 9170 żołnierzy francuz- 
kich, stało się zdobyczą zwycięzców.

W czasie tych wydarzeń Xże El chingen 
(Mar. Ney) wszedł był do Smoleńska, końcem 
zburzenia warowni tego miasta, lecz od. kozaków 
z niego wyparty, dzieła tego nie mógł do skutku 
przywieśdż. Korpus zostający pod iego dowodź-



lwem, 'składał się z iô,ooo ludzi, z któremi dnia t8 
Listopada pociągnął do Erasnoie w celu ude
rzenia na armią l-ossyiską, lecz gruba jngła nie 
dozwoliła mu rozpoznać, iż Wu/sko s^oie w prost 
na baterve rossyiskie prowadził, Na s5o krokótł 
w odległości przyleli ich Bossyanie tęgim ogniem 
Łartaczowym, który 40 dział miotało, i znaczną po
między niemi klęskę sprawili; iećoakże mimo te
go opiera’! kię Francuzi przez wiele godzin, do
póki nareście pod wieczór nie wysiano Parlamen
tarza do Generała M.łoradowiczc, względem 
■układów poddania się. Xiąże Ele hingen nie 
chcąc być uczestnikiem tey kapitulaevi, cofnął się 
Z hilkornaset ludźmi przez Dniepr, i przybył 
do główney kwatery Cesarza francuzkiegc, który 
winszował sob e, iź tak znacznego Generała ura
towanego uyrzał. W następuiącym dniu 11,000 
Francuzów złożyło broti, i poddało się w niewolą 
woienrą, gdy iuź do tysiąca na placu poległo, a 

tyle drugie poymaoych zostało; 27 dział i znaczna 
część łupów zabranych w M o s h w i e, wpadły Kos ■ 
syanóm w ręce.

Po tych wypadkach armia Polnego Marszał
ka Ku tuz owa wypoczęła cokolwiek, zastawiwszy 
swoim towarzyszom broni, zupełne zniszczenie 
nleprzyiaeiela na zachodzie. W stronie południo
wo-zachodnićy teatiu woyny, Admirał rossyiski 
Czyczagow, złączył się w Październiuu z Ge
nerałem Tckrmasowem, a gdy obydwa wyrugo
wali Xiažecia Schwaęcenbergt 7 kraiu, w kto-



rym nie mógł się opierać przemEgatacay sile, 
Czyczagow pociągnął do miasteczka Boryso« 
«d, i podczas gdy się armia francuzka przez 
Dniepr przeprawiała, opanował broniony od Ge- 
ncrała' Dąbrorskiego z 3ooo. ludźmi szaniec 
pizedmostowy, i z-.iął to mieysce. — W stronie 
pułnocno - zachodnièy Generał Witgenstein 
wzmocniony oddziałami nadeszłemi z F■ n I a n- 
dyi, rozpoczął nowe attalii przeciwko amu i 6imi 
korpusowi francuzkiego woyska; a wypędziwszy ie 
dnia 20 Października z oszańcowań Połocka, 
Ścigał Xiaéecia Reggio, i obrócił się ku brze* 
góm Berezyny, przyprawiwszy Rawarczyków o 
utratę większey części ich artylleryi, kassy vroy- 
sltowcy i 22 chorągwi. Tymczasem zaś Xiąźe 
Reggio, posunął się ku Borysowu, i odparł 
przednią straż Generała Czyczagowa, a prze
prawiwszy się przez Berezynę, cbiął stanowis
ko w gęstych lasach trzęsawami przeplatanych, w 
celu zasłon .enia armii idącćy ze Smoleńska; 
podobnież i Xiąźe Btlluno wyruszył był tym- 
końcem na przeciw Witgensteinowi. Taki 
był stan rzeczy ostatnich dni Października, kiedy 
wielka armia do Berezyny dążyła.

Cała powieizchnia kram od Kraso o ie, aż 
do Berezyny wynosiła około 26 mil. Na odwro
cie swoim z Moskwy aż do Kra&itoie utraci
li Francuzi 5oc dział, 3i orłów, 40,000 iericów s 
07 Generałami, oprócz niezmierney zdobyczy. 
Stan reszluiących wojsk był najmizernieyszy, zby-
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vraîo îro bowiem na ieździe, artylleřyi i fuřaáack, 
ale też ponosić mus:eï: największy głęd, naytçi» 
sze zimno, i nie raz wystawiać s:ę na napady ko
zaków', ktcrzy ie w ciągnieniu tu i owdzie r:epo- 
Łoili. Zdobytp w Moskwie skarby kosztowne 
rzadkie, miały być na wieczną pamiątkę tèy kam
panii zachowane. Umieszczone na 9 wozach, po
stępowały naprzód pod in ieniem trofeów, za nie
mi szło 28 wozów ze zdobyczą woienną, a na 
końcu 80 wozów z ekwipaiem cesarskim. Pocią
giem tym dowodził Generał Bertrand: Z nay-

■ pilnieyszą bacznością trofea prowadzone były, lecz 
gdy się w nocy dał słyszeć hałas pobliskich koza
ków', tedy uwo/ono ie z iatt naywiększą szybkoś
cią, a nie raz także i na drodze musiano ie zo
stawiać; nawet większa część ekwipażów cesar
skich, które przez pomor koni uprowadzone być 
nie mogły, ażeby się nis dostały w ręce nieprzy
jaciela, były spalone ; widziano także Króla nea- 
politańskićgo własną ręką Część swoich ekwipa- 
zow palącego. Gdy zaś N a p o 1 e O n był tego zda
nia, iż tylko przez ciągłą ruchawo*Ć woysko iego 
uratpwane być mogło, sam na sobie dał przykład 
wielkiego usiłowania, idąc przez wiele godzin 
między Xiozçcïern Neufchatel (Mar. Berthief) 
i Wicekrólem włoskim, po śniegu i lodz’ie; a żoł
nierz przyzwyczaiony wszystko to czynie i znosić; 
co na swoim wodzu obaczy, postępował meżnie w 
siady iego; i tak zbliżano się do rzeki, gdzie no
we wypadki na pogotowiu stały.

/
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linia 25 Listopada nadeszły szczątki wielkièj* 
armii do Berezyny; musiano stawiać mosty, 
gdyż dawne były zburzone, lecz wybór mieysca ' 
sprawił nowe za wikłanie. Nakoniec o i5 wiorst 
powyżćy Borysowi przy wsi Ziem bin ie rzu
cono .©den, gdyż w tym mieyacu rzeka nie bardzo 
była szeroką. Fecłczas więc gdy Xiąźe Reggio 
(Mar. Oudinot) z Ailmi.ałem Gzy cza go wem, 
a Xiąźe Bell un o (Mar, Victor) z Generałem 
Witgensteinem krwawe zwodzili utarczki, za
częła się przez 2 dni trwaiąca przeprawa, kf6ra 
iednakże bardzo straszną była, z przyczyny nie 
porządku, któremu nawet zapobiedz riezdołano. 
Woysko cisnęło się po moście z takim natłokiem 
ie wielu to nieszczęście ponieśli, ii byli postrą- 
eanemi i utonęli; inni zaś od wozów i armat po- 
tratowani; niektórzy chcąc po słabym lodzie prze
chodzić, załamali się; n>e mnièy także i kon e z 
wozami byli postrącani z mostu, i pog:iteli w 
rzece; a tak przeprawa ta była "edna z naywięk
szych klęsk, iakich, dotąd woysko francuzkie do- 
snało: rachowano bowiem do 7000 ludzi tym spo

sobem zginionych. Xiąie Bell u no, który prze
prawę tf zasłaniał, ledwie co przybył z czę- 
icią swoiego v/oyska do tćy strony rzeki, gdy 
Witgenstcin przez uboczny porhód, posunąw
szy się gościńcem T oło c z y ń skim przy starym 
Borysowie, tylną straż tjgo korpusu Ofhiiął. 
Wkrótce rozpoczęła się przez wiole godzin trwa
iąca bitwa, w któróy opróez 3 dział, 1000 ieńców 

TOM UL L
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dostało się w moc rossyisha. W rowiiitnle cza
sie uderzył Generał VVitgenstein na tylną 
straż francuzką, rozstawioną na drugim brzegu, i 
rozkazał powiedzieć dowodcy oneyże Generałowi 
Partonneaux, iż był otoczonym, ponieważ Ata
man Kozacki Płatów znaydował sie w Bory so
wie, i szczątkom iego oddziału zagrażał. Na tą 
wiadomość poddał się Partonneaax z Generałem 
bryeaćy Belier, Szefem Sztabu, ama Pułkown'- 
kann, i 40 Ofiiceraroi, a w dzień potem reszta ( 
oddziału iego, to iest a Generałów, 3 Pułkowni
ków, i5 Podpułkowników, i48 Officerów, i 7000 
Żołnierzy z 8 działami i mnóstwem bagażów, źło- 1 
i)!o broń, i poszło w niewolę woienną. Przy sa
rn*™ brzegu Berezyny wszystkie trofea zdoby
te w Moskwie, wpadły Rossy anom w ręce; a ogolna 
strata-Francuzów, od Kra&noie aż do tćy rzeki 
wynosiła 20,000 ieńców, przeszło 200 dział, i 
wielkie mnóstwo naładowanych wozów. Xiąće 
Reggio,dnia 20 Listopada attakowany od Admi
rała Czyczagowa, odebrał w tćy potyczce swo- 
ią 20stą rar.ę, iednakże udało mu się przeciwni
ka swego ib&zcze raz odeprzeć, a w dzień potem 
nastąpiło połączeń:« się onegoż z Generałem 
"Witgensteinero. Tym czasem zaś przestano 
dalszego ścigania Francuzów, bądź, że Bossyanie 
z dotychczas iuż uczynionych postępów zadowol- 
nieni byli, bądź, iż po tylu poniesionych trudach 
wypocznienia potrzebowali.

Cesarz francuźl.i obrał raczcy powracać sią
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przez Wilno niżeli przez Mińsk, por.ieważ 
droga do ostatniego miasta prowadziła przez lasy 
i trzf'awUka, gdzieby armia iego mało żywności 
znaleść mogła; a podobno też i dla tego, ażeby 
uratowanie swoie ni« udawał się być winien Xią- 
żęciu S ch w arcenbergo v;i, któreo w ckoli- 
tach Słouimia i Brześcia przeciw korpuso- 
wi Generała Sake na, z szczęśliwym skutkiem 
działania woienne podejmował. Udało się więc 
przeszło 40,000 woyska na Wilno. Mieszkańcy 
tego miasta wprawieni byli w niemałe zadumie- 
rie, widząc żołnierzy francnzkieh pozbawionych 
że wszystkich potrzeb do życia, bezbronnych, 
wpół nagich, zgłodniałych, i prawie z rozumu obra
nych, szukaiapych u siebie przytułku. Oddział 
Generała Loison około »0,000 ludzi wynoszący, 
wyszedł na przeciw tym przychodniom do Osz
in i an. dla zagonienia odwrotu. Składał się in 
powiększćy części z wóysk n-emieckich, i 3 puł
ków gwardyi neapolitaiiskiéy. Zimno było na S* 
gradusow, gdy ci nieszczęśliwi delóy wyruszyli 
Po kilku godzinachtrzecia część ich przywieziona 
była z zemarzłemi rękam" i nogami. Z tych któ
rzy do Os zmian naprzód wyszli, powroc;ła tak
ie 3cią część, reszta pogineîa na strażach, a na« 
wet ta ostatnia Scia część, po swoim powrocie 
od Bossyanów wyb'ta lub poymana była. Dnia 
a4 Łistop. przeiezdzał NapoleoE, którego przedi 
kilku miesięcy uważano iako Zbawcę i Wskrzesi
ciela Polski, taiemnis i hei konwoiu pod mie
niem Hrabi Calincourt, przez Wiln«. W dv* 

' L «
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dni potèm postępowoła za nim reszta armii. Za 
wszystkich miast rossyiskich Wilno byłe iedy- 
ne, które przy powracaniu się woyska, od pożaru 
i rabunku wolne zostało; szczęście zaś to winna 
było siedzibie tymczasowego Rządu, i pobytowi 
Xiaiecia Ba ssano (Maret) który tu pozostał, 
ażeby wypadk- tèy kampar* Sprzymierzeńcom 
Cesarza francuzktego nie bardzo stały się wiado- 
mcmi. Wřečcie miasto to było grobem przeszło
20.000 Francuzów, którzy po szpitalach onegoż, 
z niedostatku należytego dozoru wymarli, 7000 z 
nieb leżało na pagórkach i na dziedzieńcu szpi
talnym, podczas przeiazdu Cesarza przez Wilno; 
miasto zaś tak było zapowietrzone, iź trudno 
zdawało się pomorowi granice położyć. Ledwie
25.000 ludzi przeszło przez Niemen, a podczas 
cofania się z Moskwy do Wilna, utracono nie 
mnièy nad qoo dział. Liczba ieńców wynosiła do 
100,000, z 5o Generałami. Z wielkiego woysfer 
•wiçcèy nad 400,000 głów wynoszącego, które się 
w lecie do Rossyi udało, nie powrócił ogółem 
biorąc* ani ieden człowiek, bo ieźeli posiłki które 
od miesiąca Sierpn 1 woysko otrzymywało, przy- 
naymnićy na 3o,0bo wynosiły, tedy liczba iego 
po skończonym odwrocie daleko mnieys^a była, 
niżeli liczba posiłków; a tak zasługuie na wiarę, 
to co Rząd rossyiski w następuiącym roku do wia
domości podał, że w Guberniach, mosiiiewskièy, 
'vitebskièy i mohilewskiéy 253,000, w Wilnie i 
iego okolicach i3o.ooo trupów Francuzów, Hisz
panów, Włochów, i Sasów zostało spalonych.
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Z bo.ooo Polaków pozostało tylko kilka tysięcy* z 4
Wirteroberczyków 3oo, z Bawarczyków ani ieden 
Człowieh, i rnniey lub wiçcèy był takiź los innych 
wojsk Sprzymierzonych, wyigwszy austryackie i 
pruskie, które szczęście mieli, od awanturniczćy 
tćy kampanii z Rossy ą, być wyłgczonemi.

Wtymźe prawie cza né, gdy dla zasłonienia 
odwrotu wielkićy armii z Moskwy do Smo
leńska, přzy Małym Jńrosławku Francuzi z 
Rossyanami walczyli, dnia s3 Października stał 
się w Paryżu pewny spisek, którego celem było 
opalenic Dynastyi paneigeéy, i zaprowadzenie w 
mieysce prawnćy władzy, okropności bezrządu. *)

*) Cały ten spisek był djriełem M a\l eta: był ćn 
dla poprzedniczych przestępstw w -"dnym szpi
talu na Przedmieściu S Antoniego więzionym, 
zkąd umknąwszy, przebrał się w mundur gene
ralski, i udał się z kilkoma zebranymi narodo- 
wvmi Gardzistfuni do więzienia la Force, 
z którego Ex-Generałow, Lahorie i Guidai, 
również uwięzionych, uwolnił. O' wcocśnteysz.em 
życiu Malleta mamy nastęouigcę wisdonyośc î 
Grodzony w Dole r. i704go, został w szesna
stym leszcze roku życia swoiego mnszkietyerem. 
Gdy na początku panowania Ludwika XVI kor
pus ten zreformowano, powrócił się nazad 
do sweey O/czyzny. Podczas wybuchnie- 
nia woyny rewolucyinéy; poszedł z pićrwszyrt 
bataliionem w pole, L-popisai się w rozmaitych 
rozprawach. Roku 17Q2S° ty* Generałem- Ad
jutanten, a 1749 Generałem Brygady. — Pod- 
tenczas służył pod Championetem, i odbył

1



Sprawcami dncgož byli 3 Exgeneralowie Mallet, 
Lahoric, i Guidai; uczçstnicy ssnaydowali siç 
we wszystkich klassach towarzystwa, a osobliwie 
między gwardyą narodową, która niechętnie do- 
pełnieiąc swoich powinności, àaîa się ’ch fał
szywym wieściom o śmierci Cesarza omanu';. Głó
wnym zamiarem tych intrygantów było, przez fał- 
azyw0 Senatus Cousultum, rozkazuiącc zło
żenie Bonapartego, publiczną spokcyność Pa■ 
ryża naruszyć, i tym sppsóbem z dopięcia swo-

potćm wyprawę woienną na Alpach, poczem 
otrzymał wewnątrz dowództwo. W pierwszych 
miesiącach r. j8o5 dostał na krótki czas urząd 
w Paryżu, a po wybuchr.ieniu kroków nieprzy- 
iacićlskich poszedł z Marszałkiem Ma suną 
do Włoch. W roku r8<)6 dowodził w P a w i i. 
Był prócz tego dowudcą legii honorowèy, a 
potem oiä lat półpięta zostawał w areszcie.

Gabor í e urodził się 1766 w Ga v r on 
został roku 179'agij dowodcą iednego betalionu 
Orny, późnićy penerałetn Adjutantem. Służył 
długo pod Generałem Moreau który go w r. 
j8oo na mieyscu Generała Dessole-s, Szefem 
Generalnego Sztabu swego mianował. Wtyra 
charakterze zawarł ón rozeym w Niemczech, 
który pokóy Lunewi.iski poprzedził, Późniez 
był o różne wykroczęsia obwiniony, lecz uszedł 
Inkwizyeyi. W Processie Generała Moreau 
nie figurował, mówiono bowiem, ze z Fres- 
nierem Sekretarzem Generała Moreau za 
granicę wyiechał. O dałszych iego losach nic 
nie wiadomo. Ö weześnieyszem życiu GiitkJa 
nie ma .'akie żadnych wiadomości.



łego cela korzystać. Rozsyłali także listy tle 
wszystkich zagranicznych mocarstw, w których 
się zrzekano Systematu podbiiania kraiów, i S te
tu ni qno non, iako powszechną zasadę pokoiu 
przedstawiano. Obrawszy tedy dzień do wykona
nia swoich zbrodniczych zamachów, udali się do 
jednego oddziału gwardyi narodowćy, któremu 
fałszywe rozkazy przeczytawszy, do przysięgi 
wierności sobie namówili; poczćm Ministra Poli
cji i Prefekta teyże aresztowali, a zaś Komtnen- 

„dantp placu niebezpiecznie wystrzałem z pistoletu 
zranili. Tym czasem Minister woyny Xirze F e l- 
tryi (Ciarko) uwiadomiony o tym rokoszu, ze
brawszy natychmiast woysko znayduięco ' się w. 
raryżu, za pomocą iego poymał hersztów s.pi- 
skowych, i wielu innych współuczestników, któ
rych po aresztowaniu, i sadowèy indagacyi dnia 
2q Października razem z 10 osobami woyskowe- 
mi, na śmierć skazano, i oprócz tych trzech, 8 
takie winnicy szych osób, na równtrie Grenelle 
rozstrzelano.

Cesarz francuzki, - powierzył dowództwo po- 
Wracaiących szczątków woyska swoiego, Królowi 
neapolitariskiemu, który prowadził ie przez Ińtwę 
pruską do Królewca i Gdańska, sam zaś 
udał pię dnia 5 Grudnia s Mołodeczni mia
steczka litewskiego, przez Warszawę. Poz
nań, Głogowę, Drezno, i Frank
furt nad Menem do Fuaneyi, a dnia iS Gru. 
dnia uiechawszy w i3 dniach 270 mil, staną* w
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P «.ryżu. Chociaż usiłowano poniesiono w Roiiyi 
klęski Francuzów, przed publicznością wszelkim 
spocobom utaić, ieduakźe nadaremnie, gdyż bulle- 
tyny rossyiskie ogłaszane były w Paryżu czę- 
Ściey, i znaydowały powszechną wiarę. Ze wszy
stkich Sprzymierzeńców Francyi, żaden tak wiele 
nie ucierpiał, iab Xieztwo-'Warszawskie, przysta
wienie 74,744 ludzi, i <32,85i koni do wielkiego 
weyska, wyczerpało kray ten wTtak wysokim stopniu, 

Rada Ministrów dnia117 Listopada, Królowi Sa
skiemu niemożność przedsiębrania nowych usiło
wań okazywała. Gdy zaś Napoleon na prostych 
sankach dn:a 10 Grudnia do Warszawy ziechał, 
przypuścił do siebie Prezesa Wydziału Konfede
racji, wielu Ministrów i Magnatów, z które mi o 
nieszczęśliwych wypadkach wielkièy armii swoièy 
rozprawiał. *) Przyznawał ón dobrowolnie: ,,że 
częstokroć od szczytnego aż do śmiesznego, ieden 
tylko bywa krok,‘ iednakże zaufanym w charak
terze iego Polakom, czynił obietnicę prędkiego 
powrotu, który wszelkie ich życzenia miał zaspo- 
koić; poczóm udał się w dalszą podroż do Francyi.

Nayistotnieyszą część logo korpusu woyska, 
któremu iako się wyżt-y rzekło, powierzone było 
oblężenie Rygi, składał kontyngens pruski, ma
jący od Króla pruskiego nadanych sobie takich

*) Praut Geschichte der Botschaft im Herzogt, 
Warschau.

1



Generałów, którzy nawet publiczności, ze stron» 
ich politycznego bezstromnctwa, wiaclomemi byli. 
Ci Generałowie zwali się Grawert, Kleist, 
Yorlt, i Massenbach. Stosunki ich z Xiążę- 
cieni Tarentu (Mar. Macdonald) dowodeą całe- 
łego korpusu, były przez długi czas naylepsze w 
Święcie, i miały ten skutek, i ż Prusacy w każdćy 
okazyi za sprawę Napoleona z taką odwagą 
walczyli, iak gdyby za swoią własną. Oblężenie 
Kygi od czasu do czasu zwlekane, ro.-ło się te
raz rozpocząć, i iuż były potrzebne na to działa 
sprowadzono z Gdańska do Kuhenthal, gdy 
tyra czasem finlandzkie oddziały, wysłane na wzmo
cnienie korpusu Generała Witgensteina, wesz
ły do Rygi. Generał York, Który na miejsce 
schorzałego Generała Grawerta obiął dowódz
two, gotował się na przyięcie Rossyanćw, na któ
rych gdy się do lewego skrzydła Prusaków posu
wali, uderzył z taką natarczywością, iż musieli się 
cofnąć do Ryg*. Połączenie się ich z korpusem 
Witgensteina okazało, iż nie mieli zamiaru 
zdobycia znayduiącego się w Kubentbal parku 
artylleryi. Tym czasem park ten, przez męztwc 
Prusaków został uratowanym, i nikt nie sądził prze
ciwnie o sposobie myślenia Generała Y o r k a. 
Lecz wkrótce zaszły niechęci między nim , i Xia- 
żącicid Tarentu, z przyczyny francuzkich Kom- 
missarzów prowiantowych, wysadzonych od tegoż 
Siążęcia na mieysce Koramissarzów pruskich. Cdy 
sas Y orkowi o to chodziło, ażeby woysko po
wierzone iego władzy, niecicrpiało żadnego nie-
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dostatku, uskarżał się przed Xiążęciem Taren
tu, o uciążliwości iakich woysko iego od liom- 
missaťzów fiancuzkich doznawało, lecz nie tylko 
żadnćy na to odpowiedzi nie otrzymał, ale tei 
naglony bjł od tegoż Xiažeia, o złożenie swoiego 
urzędu, iednakże oparł się temu z taką stałością, 
która Xiążęcia ieszcze Lardzity raziatrzyła. Tym 
czasem wielka armia cofała się z Moskwy do 
Wilna, a za połączeniem się woysk rossyiskich 
pod sprawą Czycsagowa i YYitgenseina 
nie mógł Cesarz francczlii Xiçcia Tarentu ani 
o czèm uwiadomić, ani też jakowych mu rozka
zów przesłać; dopóki nakoriec po przeprawie 
Francuzów przez I\1iemen loty korpus uwiado
miony o ich klęskach, oblężenia Rygi musiał 
poprzestać. W takich okolicznościami Xiąźe 
Tarentu, z iednéy strony baczny ná własne bez
pieczeństwo, z drugićy zaś obawiając się zemsty 
za wyrządzono Yorkowi zniewagi, vvruszyl na 
Czele swoiego woyska, końcom połączenia się ile 
możności, z armią francuzką w Prbsach zacho
dnich. Generał York postępował z' piechotą, w 
odległości kilku mil tymże kierunkiem, gdy nie
spodzianie uyrzał się od Rossyanów otoczonym; 
zamyślał ón iuż przerżnąć się przez kolumny nie
przyjacielskie, gdy ci przysłali do niego Parla- 
mentarzóW z warunkami pokoiu. Rozważaiąc te
dy, raz, że od Xiazçcia Tarentu został zdra
dzonym, a powtore, iż w tak szkodliwych zamętach 
nie byłoby z korzyścią dla Króla i Oyczyzny, wal
czyć dłużóy za sprawę Cesarza francuz, przyiał olia- *

*
I



rowatia sobie kapitulacyą, podług ktorèy woysko 
pruskie aż do dalszych rozkazów \KróIa Swoicgo, 
obiąć miało linię powzdłuż granic Memlu i 
Nimmersaat, aż do gościńca idącego z mia
steczka Woinuta do Tylzy, i uważać się iaho 
neutralne, z przyrzeczeniem nie woiowania wif » 
tćy przeciwko Rossyi, gdyby mu Król rozkazał 
połączyć s‘ę z Franců v.mi

Takowy postępek Generała Y orka wprawił 
Króla pruskiego w niemały amfcarass, a ieszcze 
pod ów czas, gdy cał|- kray pruski z dwoma sto
licami i 5 fortecami, zostawał w ifku Napole
ona. Łatwo mogło paść podeyrzenie, iż Generał 
York nie dopuścił się tego bez wiedzy Królów- 
skiéy, które ażeby usunąć, potrzeba było chwycić 
się nadzwyczaynych krokoví; co w samêy rzeczy 
nastąpiło, gdyż Król pruski nie tylko odrzucił za
wartą między Yorkiem i Generałem rossyickim 
Diebitsch kapitulacyą, oncgoż do sądu woienne- 
go 'pociągnął, dowodztvc na mieysce "ego Gene
rałowi Kleist powierzył, i woysko same pod 
rozkazy Króla neapolitańskiego, iafco Generała 
Porucznika Cesarza francuzkiego, poddał; a!e też 
i Xiecia Hatzfeld do Paryża wyprawił, ażeby 
Cesarza zapewnił, że ieżeliby korpus York a 
można było ściągnąć, kontyngens pruski na 3o,ooo 
głów miał być powiększony; gdyby - zaś to do 
skutku nie przyszło, tedy wszelkiego starania do
łoży, ażeby nowy kontyngens z 20,000 ludzi wy
stawić Tegoż czasu Król pruski w oczach wszy-



etlúch swoich poddanych zobowiązał sięj alliausa 
za i/ar tego z Franoyą wiernie dotrzymywać. Ie- 
dnahźe odległość z Berlina do Królewcai 
Paryża była dość wielka, a rzeczy na północy 
w tęgim zostawały odmęcie, nimby skutki tych 
kroków, zamiarón z sobą połączonym odpowie
dzieć mogły.

Król neapolitański po otrzyrranoy wiadomo
ści o odpadnieniu Yorka, udał się z Królewca do 
Elbląga; a chcąc się połączyć z woyskiem Xcia 
Tarentu powrócił znowu do Królewca. Tym 
czarem dnia 8 Stycznia i8i3, 1200 íazdy ro .syi- 
skićy weszło do Li ba wy, za którą na drugi 
dzień przednia straż G. YV itgensteina udała się, 
i łącznie z korpusem Admirałem Czyczagowa 
za Francuzair: do Pruss postępowała. Król ne- 
apolitański nie chcąc z niemi rozpoczynać źadney 
walki, cofnął się przez Brandeburg i Kreutz- 
berg, we dwóch kolumnach do Poznania, 
gdzie się z Fawarczykami i Sasami złączyć zamy
ślał. Bossyanie ledwie się o tèm dowiedział za
częli go ścigać, iednaltźe attak ich na Bruns
berg 75) nie udał się; most nie mógł być opa-

76) Brunsberg albo Braunsberg mias’o sto
łeczne Warmii, wPrusach wschodnich przy uy- 
ściu rzeki Passarge w zatokę zwaną F ri
sch e-Ha f, ma biskupa i 5 kościołów, kato
lickie gyranazyum, klasztor panieński i 56oo mie
szkańców. Tu i w okolicy przędą bardzo wiele
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cowasym, i zapalił się z kil ko.na przytykajęcemt 
fi o niego domami; Łożący zuś znaleźli niektóra 
miejsca w górze miasta, gdzie s-ę lody trzymały, i 
przeszli przez rzekę Passargę, podczas gdy dru
ga kolumna francuzka- odparta została aż za wspo- 
■imiona rzekę. Gdy zaś Generał Witgenstein 
Prusy wschodnie opanował, a twierdzę Pili au 
i Gdańsk otoczył ; nie stała próżnie ani armia 
Generała Tormasowa * *) ani też Polnego Mar
szalka Kutuzowa; pierwsza walcząc z odmien-

konopi r.a wywójr. Królewskie urzędy naią swą 
zgromadzenia w Zamku.

*) Tormasow wsławił się naypizód iaŁo Gene
rał-Major w kampaniach r. 1792 i 1792. Ka
tarzyna II szacuiąc iego odwagę-, (chociaż 
między Warszawą i Krakowem od Generała 
Kościuszki pobitym został) nagrodziła ią, 
dawszy mu Wielki krzyż Orderu S. Włodzi
mierza, i szable suto brylantami wysadzaną. 
Późniey dowodził pod Keningsenem prze
ceno Francuzom, nie popisał się atoli w těy 
kampanii ze sławą, lecz tylko przeciwko Szwe
dom w F i n 1 a n d y i. Za wybuchnieniem woyny 
na północy otrzymał kommendç qtèy diwizyi 
armii rossyiskièy, a potem obydwóch razem z 
połączor.emi korpusami woy'ska: mołdawskim i 
wołoskim, które aa przeciw Turkom stały. 
Był uczestnikiem razem z Generałem Kamen- 
skim bitwy stoczonej z saskim Generałem 
Klengel, podczas któréy tenże dostał sie wr 
niewolą. Dla osobliwszych zasług, które w cia- 
gukampaeii r. 1812 dla kraiu położył, ozdo
biony został Orderem S. Anny.
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nem szczęściem ostatnich dni miesiąca Stycznia 
z Xiążąciem S ch warcenbergiem przy Sło
nin iu, wfargneła od strony południowcy do 
Xiçztwa Warszawskiego, 2ga ześ posuwała się do- 
tegoź Xiçztwa od strony nółnocnćy. W takowych 
okolicznośsiach Xiążę Schwarcetberg co
fnął się a Pułtuska powzdłuż Wisły do Ga
licji, gdy Sasi i Kawarczykowie od niego się od
łączyli i do Kalisza kierunek swóy wzięli; z 
Czego Król neapolitańaki tak był nieukontentowa- 
ny, iż wkrótce po przybyciu swoim do Pozna
nia wojsko opuścił, ido Neapolu się udał; gdy 
zaś wszyscy Marszałkowie iuż podlenczas do Pa
ryża odiechal:, tedy dowodztwo całóy armii prze
szło na ręce Wicekróla włoskiego.

) ■

Przednia stra3 ressyisko pod sprawą Gene- 
ła Miłoradowicza, zbliżyła się na początku 
Lutego do murów miasta Warszawy; a iak tylko 
Geneifł ten zapewnił imieniem sw'oiego Cesarza 
o względzie na osoby i ich własność, cofnął się 
ostatni eddeieł austryacki do Piotrkowa, a 
Warszawę dnia 7 Lutego zaieło woysko res- 
syiskie. Tegoż czasu Bawarczjkowie i Sasi po
nieśli pod Kaliszem ostatnią klęskę, która im 
nic innego obrać nie doradzała, iak tylko spiesz
no cofoienie się do Poznania. Tenu wypad
kami Wicekról włoski przyciśniony, opuścił zie
mię polską, i udał się do Frankfurtu. Dnia 
14 Lutego weszli kczacy do Poznania, a aa-
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łtepuincćy nocy Generał Çzerniszew'poraził gwar« 
dyę litewską pod dowództwem Xiążęcia Ge« 
dr ojca, podczas gdy szczątki 5go korpusu pod 
sprawą Xiążęcia Fonia towskizgo podobuegoż 
losu przez cofnienie się do fortecy Częstochowy u- 
bzIj. Tym sposobem całe Xięztwo Warszzwskie 
wylawszy nie wiele fortec dostało się w ręce 
Bossyynóm, którzy opanowawszy dochody kraio- 
we, nakazane od Cesarza francuzkicgo pospolite ^ 
ruszenie prędko do ustania przywiedli. Iuż w 
połow;e miesiąca Lutego, utracili Francuzi prze
strzeń kraiu między Wisłą i Odrą, a Ilcssyanie 
czuwali .na to, iakby ich leszcze z posiadłości kra
iu leżącego między Odrą i Elbą wyrugować.
Z tćy strony Wisły, Pili a u była naypierwsza 
forteca którą Rossyanie on:a 8 Lutego zaięli, a- 
gdy im w dalszym ciągu woyuy witie na leen za
leżało , ażeby sobie przyiaźń Prusaków pozyskać, 
tedy oddali rzeczoną fortecę Królowi pruskiemu, 
i tym sposobem do oderwania się od Francy! o- 
acgoź przywiedli.

W takowera położeniu Prus nie było rzeczą 
oboiętną wziąć na rozwagę, iż Szwecya stosunki 
swoie i Francyą, w rapporcie Ministra spraw ze
wnętrznych do Karola XIII, caíěy Europie prze
łożyła. Z rapporte tego można było poznać po
budki; które Szwecyą do nowego rozpoczęcia sto
sunków swoich z W. Brytanią spowodował/. Z 
nieukontentowaniem czytano w nim o gwałtow
nych czynnościach, poprzedzających przystąpienie



Szwecyi do SvSte-nntu lądowego; z uczuciem, po
ruszające listy, w tym interessie od Następcy tro
nu do Cesarza francuzkiěgo pisane, na które ato
li źrdnćy odpowiedz; nie otrzymano. Gdy *ri 
podług dotychczasowego obrotu rzeczy, przywró
cenie pokoiu z Anglią, wyciągało wypowiedzenia 
woyny Francyi, tedy zdawała sio ta tćm potrzeb- 
nifeyszą, im bardzićy nabycie Norwegii o którćy 
Szwecya zamyślała, bez woyny z Francyą nastą-, 
pić me mogło. Lecz i Anglia w tem przesileniu 
się (Crisis) nie zostawała nie czynną. Z iednćy 
sU'ony wspierała ona Iłossyą, (z którą stosunki 
przyiaźni Traktatem w Oerebr o odnowiła) przez 
posiłki pieniężne; z drugićy, korzystaiąc z okoli
czności, starała się dawne swoic związki z mo
carstwami stałego lądu, osobliwie z Austryą roz
począć. A chociaż zamysł ten co do Austry*, z o- 
koliczności wielu podówczas względów nie udał 
się, iednakze Anglia mogła być przyszłego skutku 
swoich usiłowań pewną, gdyż wolny hi ndeł byt 
potrzebą wszystkich narodów, i iuż porty bałtyc
kiego morza handlowi angielskiemu otworem stały; 
a publiczność angielska oczekiwaniem większych 
koruyaci zaięta, poiednała się zupełnie z Rządem, 
iak iż strona oppozycyina w Parlamencie umilkła, 
a wszyscy iednym tylko duchem i sercem ożywie
ni byli.

I

i

Rola Austryi nie zdawała się byó trudriey- 
szą, bo gdy Państwo to zostawało W elliansie tak 
szkodliwym i przykryj, tedy (co iest prawdopo-
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dubnem) ieszcze w, pierwszych miesiącach roku 
ï8i3 r.iusiało nieć Łączność na to, iakby się w 
takowe położenie wprawić mogło, któreby mu zu
pełną wolność, tah co do woyny iak i pohoiu na
dało. Głowna trudność zachodziła w stosunku 
familiynym, wieki Dwór Wiedeński ieszcze roku 
1810 z Paryzkim wstąpił, ta zaś nie m igła być 
bezro/myślnie usuniętą, ieżeli Rząd powagę swo
ją chciał utrzymaj.— Korpus austriacki od Rossy- 
snów z Xieztwa Warszawskiego wyparty, ściągną! 
się do Galicyi, gdzie nieiul.i kordon neutralny u- 
tworzył. Ztąd udał się Xiąźę Schwarcenberg 
do Paryża, ażeby Dwór tameczny o dalszych 
stosunkach zapewnił, gdyby się Francya do poko
tu, którego Austrya naybardzićy pragnęła, skłonny 
być okazała. Chciał wprawdzie Dwór Wiedeń
ski być pośrednikiem pokoiu między Anglią i 
Rnssyą z iednéy, a Francyą z drugièy strony. 
Lecz gdy Francya utracorćy swćy sławy woien- 
nèy zapomnieć nie mogła, e Bossya girarancyi 
przeciwko nowym naiazdom domagała się, z oby
dwóch stron nie przyszło do zgody. — Położenie 
całych Niemiec, nie mnićy było korzystne dla 
Francyi. Nic tak bardzièy narody niemieckie cd 
w'elu lat nie obrażało, iak wyposażenie Szlachty 
francuzbièy niemieckim gruntem i ziemią, które 
zawierało w sobie zaprowadzenie w odmiennóy 
postaci systematu lenniczego. Początek do tego 
dany był r. 1807, goy Napoleon utworzywszy 
Królestwo Westfalskie, zachował sobie 7 millio- 
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nôw intraty na dobrach królewskich, któremiby 
na korzyść swoich Marszałków i Generałów mógł 
zarządzać. Gdy zaś w i.astepuiących latach Szlach
ta francuzka otworzona została, wiele kraiow nie
mieckich otrzymało też same przeznaczenie, tak 
iż summa ich ogólna wynosiła w całych Niem- P 
czech do 15.264 i65 franków7. To zaś tém bardzićy b 
dotykało nevoB niemiecki, im usilniey Kapo- 1 
le on starał sie wolność iego ze wszech stron 
ograniczyć, ażeby przestawszy być właścicielem 
swoich posiadłości ziemskich, nie miał ionego 
przeznaczenie, iak tylko utrzymywać w świetności 
Szlachtę francuzką, albo co iedno iest, swoią nie
wolą uwieczniać. — Xiaàçta Ligi Bcńskićy, mu
sieli także stać się nieprzyiaciołmi Francy i. Cała 
ta Liga otrzymała sw«./ byt niespodzianie, i pize- * 

ciwko woli każdego z osobna. Wszyscy Królo
wie i Xia/.çta wiuzieli sięj być zowiedzionemi, 
gdyż Liga nie uai.awała im żadnych praw, lecz 
same powinności, tak dalece że innego przezna- 
enaczenia nie mieli, iak tylko być Prefektami Ce
sarza francuzkiego; i o dobro swoich kfaiów sta- 
rac się do nich nie należało, gdyż Napoleon za
chował sobie rozrządzenie podług swoićy woli, 
nad całą ich potęgą. Ze wszystkich zas Król ba
warski miał osobliwą przyczynę żalenia się na 
Cesarza francuzkiego, bo gdy po zawartym Po- 
hoiu Wiedeńskim Xiçztwo Baraytskie otrzy
mał, musiał w nim uznać nie tylko wyposażenia ' 
poczynione od Cesarza francuzkiego, ale też resz
tę debr Królewskich za i5 miilionów franków wy-
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kupe, względem czego dnia 18 Lutego i8k> w 
Paryżu formalna ugodę zawarto.

W takowéy postaci rzeczy zaszło dla Pruss 
pytanie: czyli w dotychczesnyip związku swoim z 
Frencyą wierne maią zostawać, lub nie? Bardzo 
wiele pobudek było za wytrwaniem w przymierzu. 
Fortece, nad Wisłą ażdoGrudziąza zostawa
ły w ręku Napoleona. Fortece nad Odrą: 
Głogow, Kiestrzyn, i Szczecin miały być 
podług Traktatów od 8 miesięcy oddane, iednak- 
źe osadzone były dotąd woyskiem francuzkim. 
Twierdze nad Elbą: Torgao, Wittenberg, 
i Magdeburg zdawały się być niepr/ełamane 
Łelwardy dla Systematu lądowego. Cd Wisły 
aż do Elby cała przestrzeń kralu była.woyskiem 
francuzkim okryta, które w miesiącu Styczniu 
j8>3.nowym korpusem Generała G renier wzmoc
nione zostały. Podatki były od miesiąca Maia r. 
z. zapłacone, a od tego czasu w liwerunkach róż
nego gatunku Prusy Francyi na 94 millionów b 
góry wyliczyły, których powrócenie wtedy miało 
nastąpić, gdy Bząd wiernym ałliansowi zawartemu 
zostanie. Naybardzićy zaś trwałość onegoź wró
żył szczególny charakter Hróla 'pruskiego, któren 
iaho człowiek brzydził się zemstą za przedwcze
sne uciążliwości; iako Xiąże niemiecki, znał swoią 
powinność do trzymania danego słowa; a iako 
Monarcha, niczego tak bardziey nieźyczył, iak o- 
szczędzenia swoim poddanym nowych ofiar i 
usiłowań,

v M i



Tym czasem rzeczy nabrały takowèy siły, 
którey się nadaremnie oprzeć starano. Król pru
ski, ażeby nie zdawał, się wchodzić w układy z 
Cesarzem rossyiskim t)ez woli Napo 1 eona, upra
szał o iego zezwolenie, spodziewaiąc się, iż na 
to przystanie, leêz ten oświadczył mu, iż nie nu- 
Że wcale zezwolić na wysłanie iakowcgo Posła do 
Cesarza Rossyi. Do tak nitprzyicmnego uczucia, 
które odpowiedź ta Królowi sprawiła, przyszło 
ieszczc i to : że Fraiicya nie niszczała się z pun
ki palnością w wypłacaniu owych wyzèy wspoui- 
nionych 94. nrillionów, chociaż Prusy iui na po
łowie, iuź na 3ciéy części tćy summy przestawać 
chciały. Lecz wkrótce nadeszły ieszcze nowe u- 
ciażliwości. Pierwsza była ta: miedzy Kolber
giem i Kiestizynem utworzył sir icden korpus 
pruski pod sprawę Generála Billów. Temu kor
pusowi dał rozkaz Wicekról włoski połączenia 
się z sobą; właśnie i?k gdyby woysko pruskie r.ie 
miało innego przeznaczenia, prócz zasłony od
wrotu wielkióy armii francuzkiéy. Druga ucią
żliwość, którćy się tonźe Wicekról dopuścił był» 
następaiąca : Król pruski wzywał ipłodzieź nyż.
szego stanu, do uzbroienia się za Króla i Oyezy- 
znę; wezwanie to miało pomyślny skutek, iednak- 
że sprawiło ono na Wicekrólu takie podeyrzenie, 
iż nie tnaiąc względu na wszelkie prawa udziel- 
noścr, znayduiącóy się w Frankfurcie młodzieży 
zakazał udawać się do Szląska, w kiorego stolicy 
(Wrocławiu) Król pruski podonczas przebywał. 
Osobiste te urazy dotykały coraz głąbie/, a zrze-



creme się allinnsu z Francyą zbliżało się co 
dzieií- bardzićy, dopóki nareszcie nie ukończyło 
się pr?.e4 polityczne "wyobrażenia. Bo z ied- 
nćy strony uważano, że związek z Rossya stał- 

/ by sio naylepszym środkiem oddalenia teatru 
V/oynj od Pruss; z dragićy zaś okazywało się , żc 
wielka próba, na którg Systemat ądowy mógłby 
być wzięty, w Iiossyi była uczyniona; it że byłby 
to wielki nierozum, takowego systematu dłuźćy 
_ię chcieć trzymać. Tak dalece zatem dla Pruss, 
które iako kray nadmorski w troyhacèb ucierpia
ły, uratowanie było možném, iak dijece “Państwo 
to chciało się z dotychczasowych więzów swoich 
uwolnić, a dawną fWoi| sławę i szczęśliwość od- 
aj >ka V s , '

Na początku Lutego przeprawiła się przez 
Odrę przednia straż woyska rossyiskiego , przez 
co Wicekról włoski bawiący dotąd wFrankfur- 
cic nad !Odrą, został przymuszonym do co- 
fnienia się nad Elbę. Lecz zanim się ndał do 
Berlina, iuż niektóre oddziały Kozaków, pod 
wodzą Generała Czernisscwa, przy małym od
porze, posunęły się aż pod same bramy tego mia
sta. Ta były otwarte i słabo osadzone, a tak u- 
dało się dnia 20 Lutego i8i3 niektórym małym 
buTeom naprzód iadacych Kozaków, wiechać na 
sam środek misste, po którego ulicach rozbiegli 
się- i niektórych żołnierzy fraucuzkich poymali, i 
rozbroili. Tym czasem zatoczono działa na ulice 
wystrzelono kilka razy z ręczniy broni, a załoga 
poczyniła rozmaite przygotowania do obrony. Vv



tenczas zbliżał się Generał Czerni szew coraz 
bardzićy do miasta, i właśnie co miał wkraczać, 
gdy sie dowiedział, iż nadciągaią oddziały wojska 
Wicekróla włoskiego, który pow/iąwszy wiado- 
mość o zagrożeniu Berlina, tamże wyruszył. 
Kozacy ustępowali wałcząc, przyczyni przeszło 40 
poległo; mjasto było od nieprzyiaeieia znowu u* 
wolnione, a B.ossyanie nie przedsiębrali niczego 
■w dniach następuiących. Nalioniec gdy korpus 
wojska Witgensteina przeprawił się przez 
Odrę, i nagłym pochodem do stolicy prusbiéy 
nadciągał, nie sądził Wicekról włoski rzeczą po. 
trzebną, bronie iey woskowym sposobym, i ustąpił 
Z miasta w nocy z dria 3go na 4tý Marca. Led- 
wie co Francuzi zac-nodnią bramą z miasta wyru* 
szyli, natychmiast Kozacy z Generałem C z er ni
sze wem wschodnią do niego weszli, i cofaiących 
się Francuzów ścigać zaczęli, a powtórzywszy at- 
taki swoie około 3oc Francuzcw częścią zabili 
częścią poymaii — W samym Berlinie wzięto 
przeszło 31Ö ludzi, którzy się spóźnili, a w szpita
lach zabrano blisko 1600 ranionych. — O godzi
nie u przed południem weszła do Berlina 
przednia straż'woysba Wi tge n s t'ei na, i przyię* 
ta była od mieszkańców z oznakami radości, po
nieważ zamiary Króla pruskiego nie były >uż wię- 
ccy taynemi; Alexander i Wilhelm iużod 
połowy Lutego mieli z sobą na granicy szląshiey 
nie iedną naradę, Łtórćy skutkiem było przymie
rze odporne i zaczepne miedzy Kossyą i Prusami.
0~iia 16 Marca oz laymiono Posłowi franeuzbie-
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i.-.ti, który 3o Wiochwu za Królem pruskim 
udał sie, o zerwania przymierza z Francya, a 
dnia ti7 t. m. Baron Erusemarfc podał Notę 
Xiazçciu Bassaao (Maret), wyłuszczaiącą powo
dy do talowego kroku; na którą tenże z wielką 
naganą i wyniosłością odpowiedział, żaiąc się na 
fałszywą polityką praskiego Gcbinetu. Lecz Król 
pruski przygotował się na zemstę Napoleona, 
a wydana od niego do ludu odezyva, takie wraże
nie sprawiła, że wszyscy okazali gotowość do po
święcenia się za powszechną sprawę, a wszystkie 
prowineye ubiegały się na wyścigi, w przystawianiu 
licznych Obrońców Oyczyzny, którzy za ièy woF 
ność i niepodległość walczyć i umierać gotowe« 
mi byli,

Ale gdy Prusy ostatnie prawie sFy łożyli 
dla wydobycia się z niewoli , w któróy inż od 7 
lat ięczeli; czyniła takie Franeya nie małe usiło
wania, ażeby się przy swoiey, od poczatkn wieku 
tego nabytéy, utrzymać mogła przemożności, Lecz 
główna trudność zachodz.ła, w postawieniu docho
dów publicznych w równowadze z potrzebnemi 
uzbroieniami. Tym końcem przywłaszczył sobie 
Bząd dobra gminne, których sprzedaż, i przemie
nienie .w dochód gotoiry 370 milionów iranbów 
wynoszącv, pod rozmaitemi ograniczeniami po
stanowiono; chociaż tyrański ten irodek Cesarza 
francuzkiego, został dnia 2ogo Marca wicksścię 
3o3 głosów przeciw 26 przyiątym, i nie mógł byc 
inaezéy uważanym, iak tylko nakształt wynmszn-

/
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ůěy pożyczki dla opędzenia ze Skarbu cesarskiego 
potrzeb rządowych z lat 1811, i8js i 1813. — 
Chcąc także Rząd Francuzki wmówić w poddanyth 
swoich i Całą Europę, iż Cesarz Jego po:ednał się 
z Papieżem, i pokoy kuś;:ioła co do istoty przy
wróconym zcstał; kazał ogłosić w Pismach pa 
hlicznych Konkordat zawarty miedzy Cesarzem 
Francyi i Oycern S. w Fontainebleau dnia ł5 
Stycznia i8i3. PJ"is VII ieszcze y połowie mie
siąca Czerwca 1812 w towarzystwie Arcybiskupa 
Edessy, i wielu domowników swoich przeprowa
dzony był z dotychczasowego mieszkania czyli 
raczćy z więzienia swoiego w Sąvona do 
Fontainebleau, gdzie iuż od 6 miesięcy w sa
motności przebywał, gdy raz podobało się Cesa
rzowi powracaiąeemu z polowania w Gresbois, 
dnia 10 Stycznia odwiedzić go w lamecznem u- 
ś/roniu. — FV następujących dniach miał Cesara 
częste rozmowy z Oycem S. i pedał mu artykuły 
rzeczonego Konkordatu. Uczyniwszy Papież Cesa
rzowi uwagi, iakich te artykuły wymagać się zda
wały, przyiął ie tymczasowo, i pod warunkiem: ie 
publicznie nie będą dopełniane, ani ogłoszone, 
nim się Zgromadzenie Kardynałów odprawi, w ce
lu roztrzązania i obiaśnienia tychże artykułów 
według ich prawdziwego znaczenia; gdyż one tyl- 
ho iabo przedugoetne artykuły, do zawarcia pohoiu 
między Cfc&arzem francuzkim i Kościołom, uważa
ne bydź mogą. Napoleon przyrzekł wszystko, 
a kontent, iż przyjęcia tych artykułów dostąpił, 
udał się zaraz do Paryża dla uwiadomienia Se-



natu o zawartym Konkordacie, który, (przypuści
wszy nowel, że artykuły iego dostateczne były do 
utworzenia takiegoż) wszelako iuź nie mógł się 
ostać, od tćy chwili gdy sam Cesarz bez wzglądu 
na dane dopiero przez siebie przyrzeczenie, pier
wsze .warunki onegoź przestąpił. Z tym wszyst
kim o tym mniemanym Konkordacie wszystkie 
Dzienniki fiancazliie pisały, dzwony po catey 
Francy", i Królestwie włoskim, stosownie d.t> roz
kazów Cesarza, głosiły zawarty z Papieżem pokoÿ, 
i układ nowego Konkordatu, który nie był czym 
innym, tylko nowym dowodem 6/yderstwa, iakie 
sobie Cesarz francuzki wyraLiał ze świętym inte- 
sesseru Kościoła, oraz iego bezprzykładnćy wiaro- 
łomoości. Tak przectwuy, uczynionym przez Na
poleona w artykułach Konkordatu przyrzecze
niom, postępek, nie mógł być laynym Oycu ^Swię- 
temu. Wyrzucał ón na piśmie Cesarzowi francus
kiemu wia^-ołomsiwo iego, oswiadczaięc ii zawar
ta z nim Fbntaineblau Umowę za gwałtowną 
uważa; i dodał, iż nigdy na ir.ny Konkordat wie
przy sto me , iak tylko na taki, któryby obeymował 
•wszystkie przedmioty sporów, zachodzących mię
dzy Stolicą S, i Francyą; a dla zapobieżenia 
•wszelkim nadużyciom, iakiehy Napoleon z tych
że ahykulóW czynić mógł, udał się lego Świąto
bliwość na piśmie do wszystkich - Arcybiskupów 
Francyi, przestrzegaiąc ich, ażeby niewierzyli fał
szywym wieściom, że wiadome artykuły są za
twierdzone, lub że Konkordat iako podpisanym 
został, Napoleon tak był obruszony tym kro«
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kiein Papieża, iż dnia 36 Marca ogłosić kazał 
Wyrok, przeciwko tym wszystkim, ktoizyby się 
ważyli naruszać iego Konkordat.

Lecz nie tylko to była osoba samego Papie
ża, o która się potęga Cesarza Francji zdruzgota* 
ła. Przez ostáni spisek w miesiącu ^Październiku 
r. 1812, dało się na nowo widzieć: ie w polity
cznych systematach europeyskiego świata, prawo 
dziedzictwa, iakiego Bządcy kraiu, iest taka rze
czą, która albo wcale nie, albo też z trudnością 
ustanowić się może. Przyszło więc Napoleonowi 
na myśl, ażeby nowym sprzysięźenióm się prze
ciwko swoićy dynastyi, przez koronacyą małżonki, 
i formalne ogłoszenie syna swoiego następcą 
Państwa, zapobiegł. Lecz i tu zachodziły prze* 
szkody, które nie łatwo uprzątnione być mogły; bo 
chociażby Cesarzowa i z iego ręku była koronowana, 
tedy uroczystość ta potrzebowała osoby Papieża, 
który żadnćy przyczyny nie miał być grzecznym 
dla niego ; oprócz tego wymagała ona zzacznego 
nakładu, którego podczas nowéy i krwawćy woyny 
nie można było podeymować. W takowych oko

licznościach nie znalazł się inny wybieg, iak tylko 
przeniesienie Rejercyj na Osobę Cesarzowéy, w 
ciągu owoczesnćy woyny. Stało się to przez o* 
twarty Li jí Cesarza z dnia 2(j Marca, mocą któ
rego Cesarzowa imieniem cesarskim w Senacie, 
Badzie Stanu, Ministrów, i taynèy, prezydować 
miała, zwłaszcza w dochodzeniu przedmiotów w 
rzeczach łaski; lecz nie była upoważniona do
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podpisowania Jakiegokolwiek Sen atu s Consul» 
tum (Uchwały Senatu), łub wydawania iakowego 
Frawa Stanu. Na drugi trsieri Cesarzowa w obec
ności VYielkich Dygnilarzow i Ministrów Stanu, 
złożyła przysięgę wierności Cesarzowi, i zobowią
zała się w wykonywaniu pow’erzonèy sobie wła
dzy, stosować sie do Aktu konstytucyjnego, i do 
rozporządzeń poczynionych, lub poczynić się rna- 
iących przez Cesarza. Otwarty List Cesarza wpi
sany był w Protokoł Senatu, a Deputacya z 'O 
członków igo kollegiuni Państwa złożona, oddała, 
hołd Cesarzowćy ioko nowèv Rejentce.

Gdy tym sposobem Cesarz Napoić on, Pań
stwo fiancuzkie i własną swoią dynBstyą, zabez
pieczyć starał się, cała Eur opa przez dobitne 
wzywana była cdezwy, do zemszczenia się pohrzy- 
wilzeń zdziałanych sobie przez niego. Na wszy
stkich ićy punktach panowała niespokoyność, a 
naywiększa w nowo nabytych departamentach 
Francyi. — Oderwanie się Pruss od zw ązku z 
Francyą, zniewoliło Senat do utworzenia Łon- 
skrypcyi z 180,000 woyska, dla zadosyc uczynie
nia za wszelkie uciążliwości, których to Państwo 
od 7 lat dopuściło się. W departamentach El
by, Wezery, i Emzy zaszły poruszenia, które 
tenże Senat do 3n.iesięcznego zawieszenia Ilządu 
Łonstytucyinego, przywiodły. W takich okoliczno
ściach Kossya przystępowała do dzieła , które po
litika fransuzką nayoardzióy wstydem okryło. Gdy 
zaś przeniożność Francyi istotnie na ièy stesun-

J
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tacli z Niemcami zawisła, a Cesarz francuzlłi ta
ko Protektor Ligi Reńskiey od Xiażąt niemieckich 
Lardzièv się obawjany, niżeli szacowany był; tedy 
osobliwièy oto chodziło- ażeby tych Xiążąt użyć, 
do zadania Cesarzowi fraucuzkiemu śmiertelnego 
cioso* w tym celu obrano owoczesnego bohaté* 
ra Rossyi, Xiąźęcia Kuiuzowa Smoleńskiego, 
h óry przez wydana powszechną do całych Nie
miec odezwę, przyczyny i zamiar nowéy woyny, 
która odtąd Ross, a zaczepnie prowadzić musiała, 
•W bardzo uymuiącym sposobie wystawił, i wszyst
kie ludy niemieckie do zerw ania haydan, i otrzą- 
spienia się z iarzma, które obca przemoc narzuci
ła, zachęcał; ponieważ trwała spokoyność nie mo
gła być îoaczéy otrzymana, tylko przez zamknięcie 
Francyi w sprawicdi-wych, gran.cach, i zabezpie
czenie fundamentu niepodległości wszystkich 
Państw europeyskich. ' v

#>

Z takową odezwą wyruszyło woysko rostyi- 
ako-pruskie w pole. Generał Ku tuzów1 *) po-

Xi§źj Kutuzow Goliniszczew który w 
kampanii r. 1812, otrzy^mał od Cesarza rossyi- 
skiego tytuł Kutuzow Smoleńskoy, zaczął 
woyshowy swóy zawód ped Sewarowem i 
zasłużył sobie na s*awę męża wielkiéy i oso- 
bisffey odwagi. Przy wzięciu Oczakowa dnie 
17 Grudnia 1788 był on naypièrwszy, który po 
między szturmuiącemi żołnierzami przedarł sie 
do twierdzy, iednakże został tam ciężko i 
rzadkim sposobem zraniony, gdyż kula łlintowa



Bostał w Bunzlau, 76) wiek i trudy woienr.e 
wyczerpały iego siły żywotnej dnia 28 Kwietnia 
zakończył ón życie 1 a zwłoki iego przeniesione zo-

przeszyla mu skronie» nie sprawiwszy atoli zad- 
nèy szkody osobliwèy. Za Pawła I był przez 
długi czas Generałem Gubernatorem Wilna, 
Alexander zaś dał mu dowodztwo iednego 
korpusu woyska przeciwko brancuzom w roku 
180: Generał Kutuzów nie Walczył i tu be*
sławy; a chociaż dopiero po kapitu ecyi miasta 
Uímy stanął nad rzekę Inn, iednakże przybycia 
iego dla Sprzy mierzonych nie małćy było wagi.

ściągnieniem do siebie austryackiego kot pu
sa Generała Kienizay er a wstrzymał całą na
tarczywość armii francuzkićy. Udawszy sie potem 
na prawy brzeg Dunaju był od Frapcuzôiv 
żywo ścigany, i musiał z niemi niii ieuną utar
czkę stoczyć, z których owa przy Dirnstein 
dnia 18 i. 19 Listopada przeciw Marszałkowi 
Mortierowi, dla pomyślnego skutku warta 
iest wspomnienia. Za waleczne i rozsądne po
stępki iego w tèy potyczce Cesarz austryarki 
ozdobił gt Wielkim krzyżem Orderu Maryi Te
resy. Po bitwie przy Dirnstein' połączył się 
a iniiemi korpusami, i dowodził armią sprzy- 
mieizooą pod Austerlitz, gdzie w potyczce 
został ranionym, a chociaż w pamiętoey ovvéy 
bitwie nie mógł zwycięstwa przykuć do swoi< li 
sztandarów, iednakże i tu osobis'a isgo odwaga, 
wie popadła żadnóy naganie. Przy rozuoezęcm 
kampanii na pełcocy r. 1812 dowodził korpu-

76) Bnnzlau czyli szląski Bolesław, miasto 
cyrkułowe nad rzeką Bober na Szlą'ku, mtt 
futry H sukien, płccien, pięknych naczyń glinia
nych, i liczy Sabo mieszkańców.



stały do Petersbnrga. W równym też czasie 
z Prusami, wysfąpiła i Szwecya na teatr woyny 
z Francyą. Pomerania szwedzka i vyspi 
Bügen były iuć od kilku dni od Francuzów o- 
puszczone, gdy dnia 20 Marca 3 okręty liniowe 
szwedsbie, kotiwoiowane od wielu okrętów woien- 
uych i przewozowych, wysadziły na ląd pod Tys- 
sen, woyska. Wkrótce potem II ar o 1 XIII, od
wołał daiowizny Cesarza frantuzkicgo, Tralita 
tern dnia 6 Stycznia r. 1810 za prawne uznane, 
a należące dotychczas do Generałów francúzkicft. 
Podczas więc gdy Bossyanie i Prusacy przeciwko 
Francuzom ciągnęli, tworzyła się- w tyle onychże, 
armia maiąca im spieszyć na pomoc, i dowodzo
na była od takiego wodza, który posiadał zaufa
niu Sprzymierzonych. Tegoż czasu i Xiazgta Me
hlen burscy ogłosili rię za sprawą Sprzymierzo- 
nych, i zatrudnieni byli uzupełnianiem swoich

sem woyska maiącegc uważać na Podolu i Wo- 
łuniu posiłkowe woysko austryackie; poźnićy 0- 
trzymał komroendę w mieysce Bagrstiona, 
stoczył krwawą bitwą przy Moskwi'e, zasła
niał potem zachodnie prowincye rossyiskie, i 
kieiował wietą krw7aw7ęmi bitw urn*, pcdczas od
wrotu Francuzów z Moskwy od Niemna. 
Za swoie bohaterskie dzieła nagrodzony b,ł od 
swmego Monarchy Orderem S. Jer z ego 1 klas- 
sy, będąc iuż przedtym zaszczycony Orderem 
S. Anny. Przed śmiercią swoią dowodził ie- 
szcze główną armią rossyiską która w IT-usaca 
i na Szląsku działania Woienne była iui rozpurt 
czeta. S t e » n « Bab. v. biogr. Gem.
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bontyngensow. Tab tedy rozpoczęła się nowa 
bampania obfita w odmiany losu, i icszczc obfit
sza w powabne widowiska, przez którą pokruszo
na została potęga Francyi, a Monarcha iéy loso
wi swoiemu z boleścią uledz musiał ; i która da
leko większe wypadki zt sobą przywiodła, niżeli 
inna iaka peprzedzaigea woyna.
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Od zerwania Pruss przymierza z Fráňcys, 
aż do cofnienia sie Francuzów za 

Ren. *)

Ze wszystkich Pańctw europejskich, które prze
znaczenie W woycç z Francyą uwikłało, Prusy po
dobno były iedyne, l.tóru się nad postępkiem 
Napoleona uskarżać śmiały. Przez Traktat 
Tylřaúski przymuszone były do odstąpienia nay* 
zyźnieySiiey i nayludnieysaèy połowy ktaiów swo
ich. Bezpośrednie po zawarciu onegoJiT poihł 
Zdobywca warunek, źe ustąpienie woysk francuz- 
kich i po wróconych Prusom prowincyi, aż do i£0 
Października 1807 miało się ukończyć, ieiehby 
nałożone na nie podatki dotąd spłacone zostały. 
W tym przeciągu cr.asu, Rząd francuzki korzyslal 
do wymuszenia nowych odstąpień i zezwoleń. Gdy 
więc Wojska francuzkie i5o,ooo ludzi, i 5o,ooo

*) Buchholz Geschichte der Europäischen Staa« 
ten, Ilł. Band,



toni składające, w j rowincyach nadwiślańskich 
nieprzyiacielski swóy pobyt dalćy ciągnęły, a 
Kommissaize Napoleona podobnież publicznych 
dochodów podwyższać, i wiele nadzwyczajnych 
ciężarów nakładać nieprzestawali, czyn.one były 
najuciążliwsze roszczenia do samego Władcy Kró- 
lestw żądano nayprzel dla Króla saskiego drogi 
kommercyonalnéy z Xieztwem Warszawskim, urzę
dów pocztowych saskich na teyże, i wolnego przeir 
Wozu towarów lądem i woda ; cprocz Tego nom.' 
gano się odstąpienia Nowego Szląska, i Cyr
kułu Michałowskiego, dla powiększenia Xięz- 
twa Warszawskiego; nakoniec zezwolenia więk
szego obwodu miasta Gdańska, nad ten, który 
Traktatem lylźańskim ustanowionym został. Kroi 
łuski zezwolił na te wszystkie, chociaż arcybole- 

sne domagania się, byle tylko kray swoy od woysk 
francuzkich opuszczonym być widział; iednakżn 
rok 1807 upłynął, a życzenie iego, dotąd spełnio- 
nera nie było. Pozorem do tego stały się nie
spłacone iescze podatki. Podług obrachunku 
zdanego przez Kommissyą Pokoiu, ustanowioną w 
U er li nie, miały one wynosić 19 irdKonó w fran
ków, co iednakże generalnemu Intendentowi ar
mii francuzhiey nie przypadío do smaku, któi-y o- 
golną summę podatków ‘-ściennych, z przyłączeniem 
óo tego zaległych az do i2go Lipca iJjCT docho
dów, do meztniernćy snmmv i3ą. <J'2 millionow 
doprowadził, z których 35 j/2 miiliona iaho iuz 
wypłacone, podobało mu się odtrącić. FozostfV

TOM W,- W
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%a!o Wię* u 9 millionów, Jesz po niektórych od
trąceniach przestał generalny Intendent ra 120 
inillionach, a Król upoważnił Kommissyą Pokoiu 

, do uznania tego Saldo. Lecz wkrótce zaszły 
trudności* względem sposobu płacenia, i zabezpie
czeń żądąnych od generalnego Intendenta, dopóki 
dnia 8 Marca 1808 nie zawarto z nim umowy 
względem planu, który Cesarzowi franeuzkiemu 
do za:wierdzenia miał być podany. Z początku 
zdawało się, iź to zatwierdzenie miało nastąpić, 
iednakźe od czasu do czasu zwlekane było: a w 
pewnćy rozmowie, którą miał Napoleon z bra
tem Króla pruskiego XiazÇciein Wilhelmem, 
nie wahał, się oświadczyć, iż uprzątnienie Pruss 
z woysk francuzkich, zależało od innych iego po
litycznych kombinacyi, a zatem żadną miarą od 
dopełnienia umów zawartych. — Wybuchnienie 
woyny r Hiszpanią, spowodowało Cesarza francuz- 
kiego do ściągnicnia woysk swoich z Pruss, i Jo 
nakazania niezwłocznie zapłacić się roaiącóy sum
my podatkowèy. Zawarto więc na końcu Sierpnia 
Umowę między Xiążęciem Wilhelmem, i fran- 
enzkim Ministrem interessow zagranicznych Hra
bią Champagny, przez którą stosunek Pruss 
do Francy,' ostatecznie miał być zregulowany 
Podług těy Umowy, ogół podatków mających się 
ieszcze od Pruss wypłacić, podany został ©d Ce- 
sarza francuskiego ha tS/f ifi millionów. Nada
remnie Xiaie Wiihelm oświadczał się przeciw
ko tema, Cesarz bowiem nie tylko domagał ię 
zaległości podatków woyskowych, ale teź i docho- 

'1 -
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icw kratowych. co wszystko wynosiło na 180 mil* 
lionów, z których atol. przez wspaniałość Cesarza 
3o inillionów Państwu pruskiemu darowane zosta* 
îy. Gdy więc o wypłatę 140 millionćw nalegano, 
musiał Xi."źe Wilhelm podpisać wspomnioną U- 
mo'iç. Iednakźo Rząd francuzki nie będąc udo- 
wolniony owem roszczeniem picniężnćm, chcąc 
Prusom w każdym względzie prawa dyktować, i 
w nieprzerwanćy ku soLie podległości trzymać, 
domagał się ieszczc : 1) zmnieyszenia armii
piuskićy na 42,000 głów. a) oddania do rąk swo
ich fortec Głogowy, Iiiea trzy n a , i Szcze
cina, aź do zupęłnćy wypięty podatków. 3) za
opatrzenia dla io,ooocznéy załogi tych fortec, i 
utrzymywania w każde y z nich na 6 miesięcy po
trzeb do oblężenia. 4) ubycia 7 gościńców woy- 
skowych i etapowych między te mi fortecami, Xięz- 
tneni Warszawskim, Królestwem saskim, Gdań
skiem i Magdeburgiem. 5) Odstąpienia okręgu 
£000 mil w około twierdzy Magdeburga na 
prawym brzegu Elby, Na to wszystko ze stro
ny pruskićy musiano zezwolić. Za wstawieniem 
się Cesarza Russyiskiego na Koagressie Er- 
furtskim darowano zostało Prjsom 20 m ilio
nów. W takim stanie były rzeczy aż do końca 
r. 1808, kiedy Kroi pruski powrócił do swoiev 
stolicy. W następuiącym roku przystąpiły do te
go wszystkie te uciski, które od tak fałszywego 
Wyobrażenia, iakim był Systemat lądowy, oddzie
lone byc nie mogły, i dopiero w r. i8i3 kiedy 

W a
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się Prusy znowu do nowego blasku i niepodległo
ści wyniosły, ukonczonemi zostały.

Kie było więc rzeczą dziwią, iż Rząd pruski 
nie był przyiacieletn F.ządu francuskiego, bo iakże 
takim być mógł, przy takowćy sprzeczności zasad 

' i prawideł? Gdy zaś Cesarz fr/incuzki uznał sto- 
sownem ze swoia Polityką, Królestwo praskie ą 
rzędu mocarstw europeyskich całkiem wymazaę, 
tedy zawczasu chwyciły się Prusy takowych środ
ków, przez które uskutecznienie tali okrutnego 
wyroku, z wielkieni' trudnościami ze strony Frań- 
cyi połączone Zostało. Wprawdzie zawarowann 

1 było, ażeby armia pruska nie wiçcèy iako 42,000 
głów wynosiła, czego nie można było przestąpić, 
nie chcąc się wystawiać na zarzuty wiarołomstwa; 
jednakże gdy arnra ta z samych kraiowców, i to 
z takich, którzy nakształt kw;atu całego narodu 
uważani być mogli* składała się, przywyższała ona 
przez swoia moralną siłę, inszą iakową, baruzièy 
liczniejszą armię; że zaś woysko rzeczone, ia- 
koźkolwiek w sobie samem wyborne, nie było do
stateczne na obronę krain, w przypadku nowych 
takich napadów' : tedy zaczęto w czasie pokoiu, 
znaczną czę-ć młodzieży, zdol.ièy do noszenia 
broni, zaciągać, przez kilka miesięcy teyźe ćwi
czenia woienne dawać, a potem ią bez żadnego 
zgiełku do domów stfoieh odsyłać. Takim spo
sobem było każdego czasu t5o,coo ludzi goto
wych na zawołanie rządu. Co się tycze broni po- 
trzebnćy, ta po części zakupiona była w Austryi,

1
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po części też w liraiowych fabrykach sporządzę, 
na; postarano się także, ażeby woysku żadną mia
ra r.a działach potowych n.e brakło. Ośm fortec 
postawione były W stanic obronnym, ą przez oszarif- 
cowany obóz red morzem, między Kolbergiem 
î Pillau, óo tego urządzone, ażeby v przy
padku chwilowego r.apaću, nahształt wysp uźy- 
temi być mogły. Głowna korzyść stanowili owi 
Ćwiczeni żołnierze, którzy po całym kraiu w ukry
ciu przebywali, iednego tylko z-wołania oczeku
jąc, ażeby z nich znakomite woysko utworzyć się 
mogło. Bsa tćy korzyści z ciężltóściąby się Prusy 
odważyły na zerwanie ptzymierza z Ftancyą, bez 
niéy byłyby baedso za słabą pedporą dla Rossyi, 
i widziałyby się w potrzebie znoszenia arcyciez- 
hiego losu, z wyniszczeniem ostatnich sił swoich.

Kie wystąpiły więc Prusy bez przygotowania do 
tak wielkiey utarczki, maiacćy za cel ich niepodle
głość; usiłowania Bządu rie były także bezowocne
mu a interess iego» stał się powszechną wszystkich 
mieszliańc ówpruskith rzeczą. Młodzież wyższego 
Stanu ubiegała się rbętcie do broni na pierwsze we
zwanie , nie małą także gorliwość okazywała mło
dzież niższćy Łondycyi; sam. nawet urzędnicy kra
jowi opuszczali swe bióra, ażeby niebezpieczeń
stwo Oyczyzry, z innetnt dzielić mogli. Kto me 
miał bezpośrednie uczęsttiictwa na wuynie, ten 
eapomagał ią swoim msiąlbiem, a gdy każdy przy
kładał się w miarę onegoż ile możności, tedy i 
Cudzoziemcy zachęceni takim przykładem, składali



tnatzne summy dla ratunku Prusa. Do czego tak- 
âe i płeć niewieścia należeć chciała, ofiarüiac 
swoie kleynoty, k przycinuiąc na sicbio nayuciąź- 
Jiwsze obowiązki:, w którym to ce'Ju powstały we 
wszystkich’ znacznieyszych miastach, Zgromadzenia 
DflSJ trudniących się pożytecznemi pracemi dla 
dobra Oyczyzny. Słowem, nigdy się tak Prusy 
nie wysilały dla utrzymania swoićy narodowości, 
i -wskrzeszenia powszechnego ducha, iak pod tfu 
czas; i można było rokować, iż one zn pomocą 
cnot które mieszkańców iego ożywiały, w nádcho- 
dzącćy utarczce zwyei-jztwo odnitść zajłużą.

Dwoiaka ofeołicznuść wróżyła pomyślny silu 
tek usiłowań woysk Sprzymierzonych : nayprzód,
iż Cesarz frabcuzTii przed kampanią przeszłoro- 
czną wstr/ąśniony w swoićy poliiycznćy wyobra
źni, przy mtfszony był zaniechać dotąd nieustannie 
ciągnionego planu, powszechnego panowania w Fu* 
ropie; powtóyet iż armia, którąby wystawić zdo
łał, chociaż co do-liczby znaczna, atoli co do we- 
wnetrznćy swoiey własności, nie mogła iśdź w po
równanie z dawnieyszemi woyskami, któro od r.iego 
dowodzone, kampau'a iakby przez i-dypierwszą bi- 
twę rozstrzygnęły byłyŁ Osobliwie iazda i artylle- 
rya zdawały się nie mieć żadnćy wartości wielkićy. 
Lecz nieprzyjacielowi odpór dawać, iak naymeź- 
niéy walczeć, sztuce aatuką zapobiegać, lub gdy 
przeciwnćy strony nic można przezwyciężyć, ra- 
czey potyczkę przerwać, dla zostania armią, Łtón 
raby s ie bez trudności znowu uzupełnić, i usta-



wić mogła, s pi zez to wszystko cierpliwość Fran
cuzów wyczerpać, i oraz en waleczność popsuci 
to bjło siałem przedsięwzięciem, z którym Sprzy- 
mierzeni na teatr woyny wystąpili. Czynności ich 
ptxhçte, wspierało wyobrażenie niepodległości na
rodowcy, btóra naks^tałt hasła iaiiicgo poprze
dzała ich armie, podczas gdy woysbo franeazkie 
tylko za układami poiedyńczćy osoby walczyć mo
gło , którey iuż przeznaczenie gniew swóy tak 
wyraźnie zapowiedziało*

\
Przy wszystkich tych korzyściach musicta 

Sprzymierzonym trele na tćm zależeć, ażeby 
Króla Sasm’ego swoićy stronie pozyskali», Polity
ka Piuss chociaż istotnie dla Niemiec zawsze 
ochraniaiąca, mogłaby się Xiążęto.n Ligi r\eńskięy 
podeyrza.ną wydawać, ponieważ Prusy, aczkolwiek 
niewinnemi i usprawiedli wionorni w tćy chwili zo
stawały, od iednego prawie wieku iako Państwo 
waysliowe uważane były. Nie tak się rzecz miała 
e Polityka Saxoniř,' która każdego Czasu spokoy- 
na L’'ło. Gdyby więc Kiól saski na stronę Sprzy
mierzonych przeszedł, tedy można się było na to 
spuścić, iż przykład iego, wszystkich Xiążąt Ligi 
Reńskićy, chociaż nie natychmiast, iednakie po
woli' pociągnąłby za sobą ; z cnego cofnienic się 
Francuzów za Ren samo przez się nastąpiło, Po
mimo tego iednakże, opierał się Król Saski wzy- 
waniom Sprzymierzonych z taką stałością, ktorz 
ich tym bardzićy obrazić musiała. Przyczyny, 
które miał do tak zastanawiającego postępku, »a-



— 800 ---

zawisły byly od stosunków w iakicb się pod tenmt 
znaydował: iakoXiaže winien on był Cesarzowi fren- 
cozk. tytuł Królewski, i znaczne powiększenia: iako 
Członek Ligi Reńskióy, które ' rozwiążecie naywyra- 
iniey zapowiedziane było, nie zdołał ón wyracho
wać, co w mieysce oneyże miało być zaprowadzo
ne, i iak wielowładztwo Niemiec będzie uralowa- 
nem. lako Xiąże Waiszawaki, szacował tobie ko
ronę Xinàfîa nazbyt wysoko, nie maiąc woli 
zrzeczenia się oneyże, co podobnież za przystą
pieniem do przymierza'nastąpićby musiało. Oprócz 
tego i s*osunki pieniężne, nie dopuszczały md o- 
derwać fię od interessu Napęleona, któremu 
nie mniěy nad 200 millionów franków na woynę 
z Hiszpanią awansował, a za odpłatę tychże prze
kazane mu były kapitały, które Kroi pruski i pod* 
dani iego w Xieztwie Warszawskim, gdy icszcze 
toż prowincją pruską składało, założyli. Do te* 
go przyszło: z iednèy strony, że Napoleon w 
różnych okazyach bardzióy go zaszczycał swoim 
zaufaniem : nad innych Xiažat Ligi Reńskićy ; z 
drugiéy zaś, że Fryderyk August przymuszo
ny był, hetmańskiemu talentowi Napoleona 
tćm wyższą wartość.nadawać, im bardzièy iemu 
samemu na takowym zbywało. Tent: powodami 
kierowany, nie poznaiąę ani natury rnziwiaiącćy 
;ię v/oyny, aui osobliwego stosunku swoiego Kró* 
lestwa do innych Państw Ligi Reńskićy, zatykał 
uszy swoie na wzywanie Pprzymierzonych. Chcąc 
się uchylić zawikłaniom raypićrwszćy chwili, wy-
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techał z frrezna do Piaueu, 77) a ztamtąd 
■udři się do Regensburga. Gdy zaś stan iego 
codziennie trudnieyszym był, udał się do Pragi, 
podobno dla docieczenia, iaki zamysł Austrya 
przcdrięweźmie. Iednakźe Austrya nadto wyraź
nie ślad swóy oznaczyła , niżeli gdyby takowegoż 
odstępować miała. fitało się więc iz naypierwsza 
potyczka, którey wypadku Król saski zdawał się 
oczekiwać, w sainey rzeczy los iego Królestwa 
rozstrzygnęła, z początku na iego pozorną ko
rzyść, a w dalszym uiągp na rzeczywistą onegoź 
szkodę.

Gdy iuż fortece Wisły I Odry (osadzone 
woyskitm francuskim) opasane zostały, wyruszy! 
Sprzymierzeni w równym prawie czacie do śred- 
niěy, i dolněy Elby. \ayp erwsze »ciosy zaszły 
przy dolney Elbie; tu bowiem we wszystkich 
częściach składaiących Państwo francuzkle, wązczę- 
ły się zaburzenia, ponieważ w iednymże prawie 
cząsie, zatknięto sztandar rozruchu w Hambur
gu, Liibecc, Lüneburgu, a w pierwszćm 
mieście nawet w obecności francuzkiege woyska. 
Chociaż albowiem 3 kohorty piierwszego powsta
nia, gwardyi narodowcy Iranęukkićy, i Generał, 1

1 Plauen miasto stołeczne Cyrkułu VoiglanJa
kiego, w Królestwie saskim, nad białą Liste
rą z 6082 mieszkańcami, szkołą woienną , tu
dzież znaczncmi rckodzielniami bawełny, rausz»» 
linu, 1 kaftanów

/
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Lauríston, mianowany dowodca, tak zwatièy 
armii objerwacyinčy nati Elbą, z Hamburga 
iuż były wyszły; iednakże pozostał Jeszcze Gene
tal Carra de St, Cyr, gwardya prefehtur.alna, 
poiedyricze oddziały i korpus celników, gdy dnia 
s3 Lutego zraczne w tym mieście zaszły rozru
chy, do których powodem były rozsiewane pomię
dzy lodem rozmaite wieści o zbliżaniu się Hossy- 
anów. leden oddział gwardyi prefeliteralney, 
przeznaczony do woyska, miał właśnie wsiadać 
na statki i płynąć do Harbur^a, 78) gdy lud 
powstał przeciwko temu i straże woyskowe znay- 
duiąse się w pobłiskości, iakoteź uzbroionych Cel
ników, którzy się wio wdać chcieli, przez gwałt 
■wstrzymał i znieważył. Po tćy pierwszèy scenie 
zgromadziło s,e pospólstwo w daleko wiçkszèy 
liczbie, częścią kolo portu gdzie się komora cel
na, i skład wprowadzonych i wywożonych towa
rów- znajdo w ały, częścią przy bramie Altonsk.ey, 
ezęścią Sscś na ulicach. Napadano na woyskcwycb 
pojedynczo idących, znieważano ich i hi :$>. Zbu
rzono dóm Celników przy bramie Alto’nskicy, 
gdzie pr ,/by.waiąey i wyieżdzaiący bardzo ściśle 
rewidowani bywali (było to od, dotvna powodem 
do nienkontentowania ludu) równie też wszystkie

78) Harburg, ynísrne ntissío w Xiçztwfe Lii* 
nehjtirg, leży nad Elbą i maSo2S mieszkańców 
zamek wzmocniony, blech wosku, ratmeryę cu- 

v kru, fabrykę żagli i wstążek iedwabnych. Ztąd 
iset zwyczajna przeprawa do Hamburga-

\
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rogatki palisady » t. d. powybiiano oraz okna r 
drzwi1 )v gmachu komory celnćy, gdzie przeteż- 
d/aiący zatrzymywani j przetrząsani bywali. Tym 
czasem zebrało się będące w -.ateście woysko, wy
noszące naywięcey 3oo ludzi, a oprócz tego nad
biegł z Al tony na pomoc wezwany od Rządu 
duńskiego szwadron Huzarów, którym się uako- 
niec udało, koło wieczora przywrócić spokoyność, 
utrzymywaną po'em pizaz czuwsiące dzienne i 
nocne patrole. Ponieważ zaś władze francuzluc, 
na to co się stało, nie mogły oboiętnćm patr.zać 

'się okiem, tedy rozkazały wielu podeyrzanych o-iób 
aresztować, między któremi ieden rossyiskbsspłęg 
i 6ciu mieszczan, przekonani o należenie do 
buntowniczych poruszeń, odnieśli karę śmierci. — 
Istotnych przygotowań do ustąpienia u miasta nic 
wprzódy władze francuzbic rozpoczęły, ai dopóki 
nie odebrano wiadomości o wkroczeniu Rossyan 
do Berlina, i o zbliżaniu się Generała Tet- 
tenbořna do Ilemburga. Na ten czas pewy- 
weiono rzeczy rządowe i hassy, pozamykano swok 
na różno, btora. Strażnicy celni ruszali róźnorii 
oddziałami, a potem powyieżdziali z miasta urzę
dnicy cywilni; nahoniee dni1 12 Marca w połud* 
nie wynechał Conerał diwizyi Carra de St. Cyt
ra czeletłnocnego oddziału żandarmów, i kolum
ny Woj’slut rożnóy broni, wynosźącćy około iooo 
ludzi, i udał się gościńcem wiodącym i o Ecrge- 
dorf. —. Tym czasem przybliżał się Generał 
Tettenborn kii bramom Hamburga- Wysła
na przeciwko niemu Deputącya, powróciła t tę

- <*



wiadomością, iź ón źadney inszćy władzy nie oz* 
na, tyłka tę którą dla siebie miasto samo ustane* 
wi. Natychmiast rozwiązała się Municypalnosć 
zarzadzaiąca po ustąpieniu Francuzów, a Senat, 
który icszcze w r. lHio zniesionym został, obiat 
znowu dawne swoie prawa. Dnia 18 Mirta od
prawił Tettenborn uroczysty wiazd swoy do 
lia m bur g a, przyjęty z radesnem obrzynami od 
tych wszystkich, którzy w Rossyanach skruszycie- 
iów iarzma francuzk.ego upatrywali. Generał ros- 
s*'iski dał wkrótce potem powód do utworzenia 
a n-z e a ty c k i c h legionów, czyli korpusu ocho
tników roaiących składać część woyska ť-iłnoc
ne-niemieckiego; które tym potrzebnieyśze 1 
bj^y, im wyrázniéy przewidywano zawikłania, w 
które Hamburg przez niezgody Danii i Szwecyi 
•wplątać się musiał. Przerwany od kilku lat zwią
zek z Anglią, został natychmiast znowu rozpoczę
ty-, a ůla przekonania Anglików o istotnym zaięcio 
Hamburga przez woysko rossyLkle, wysłano 
do Anglii na statku pocztowym Kozaka, z wiado
mością j uwolnieniu tegoż miasta. Podobnież i 
w Lubece, po otrzyínanéy odezwie Generała 
Tett en borna, w klóróy zachęcał mieszkańców 
do dobiiattia się nicpudległrśri Niemiec, nadcią
gnęło dnia 18 Marca wśród radosnych okrzyków 
ludu 3oo Rossyanów, a po rozwiązaniu uotych- 
czasowóy Municypalrtości, zgromadził się Senat, i 
ogłosił przywrócenie dawnego porządku.
»-• / {• O* ««. , Æ

Pomimo bliskości Króla Westfalskiego, Łar.



miono się w kraiu hannowerskim nadzielą, pręd
kiego powrotu złotych czasów, pod ïagodrém Kró
la W. ßrytanii berłem. Tym czasem, gdy pow- 
ny Officer haenowerski imieniem Hanno, w 
Londynie o ta nalegał, ażeby ieden z Xiąźąt 
Królewskich chciał się udać do Niemiec, dla przy
wrócenia prawnego rządu w kraiu hannowerskim, 
mieszkańcy miasta Lüneburgu79) uchylili wia- 
óze francuzkie, i pobili s5o żandarmów którzy 
miasto na nowo opanować chcieli. O czćm po- 
wziąwszy wiadomość Generał Morand, (Łteren 
od nieiakiego czasu z Pomeranii Szwedz
ki by wyruszył był do lewego brzegu Elby) po
sunął się dma i Kwietnia z korpusem 3ooo pie
choty około 3oo iazdy i 11 działami ku Lütüc- 
burgowi. Mieszkańcy nie mogli się oprzeć tak 
przemagařhcěy sile: ogień kartaezowy, na któren 
odpowiedzieć nie zdołali, wielu z nich trupem 
położył, rozpędzono ich i wzięto Lüneburg. 
Natychmiast pociągniono wielu mieszkańców do Są
du kryminalnego, 5o miano rozstrzelać, a dalsze 
surowości środki nie były ieszeze wiadome. W

79) Lüneburg miasto niegdyś stołeczne Depar
tamentu dolnèy Elby w Królestwie Westfal- 
skim, teraz Xiçztwa tegoż nazwiska w Króle
stwie hannowerskim, maiącego 2.00 mil O po- 
wierzchni i i85,ooo ludności leży nad spławną 
rzeką Jilme nau, ma io,o3o mieszkańców, żu
py solue, kamienie wapienne, i handel. Zt.ątl 
wychodzę sławne lyneburskie sery.
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tak wielkièy potrzebie bliska była pontoC, dla da* 
nia htóréy Sprzymierzeni Generałowie Dorn» 
borg, Beckendorf i Czerni* ze w którzy 
dnia 3i Marca przeprawili się przez Elbę, cią
gnęli nader spiesznie ku Lü n e b urg o w;, a cl nia 
2 Kwietnie o godzinie 12 połać -yli się na wzgó
rzach, leżących o kwadrans drogi od miasta na 
prawym brzegu rzèhi Jim en au. Wśród tego 
czasu rozmczeła się iuż utarczka, na iswym brze
gu blisko bram miasta. Pułkownik Pali len wy
słany był tamże od Generała Czerń i szew a z 
sma pułkami Kozaków, dla odwrócenia baczności 
nieprzyiaciela od głównego punktu altahu jklórss 
przypuszczony został do brain Jeżących na pra
wym brzegu. Francuzi osadzili one i mosty za 
niemi leżące, częścią swoiey artylleryi i piechoty, 
a iazdę tworzącą pruwę ich skrzydło postawi!' na 
równinie yyyièy bramy al te n bur s k ić y ; ie- 
dnakże kilka wystrzałów działowych wprawiło ią 
•w nieład, a gdy potem szwadron iazdy rossyiskièy 
natarł na nią ze zrvyczayaą swoią natarczywością, 
przełamana została w iednćy chwili i utraciła 
działa. Tu dopiero rozkazał Generał Dörnberg 
przypuścić szturm do bram; artyllerya strzelała 
do nich ze wzgórzó-w, strzelcy rossyiscy prze lar* 
się dc .bramy alte nbur skiéy, a łizylierowie 
-ruscy do bramy I ü n e b ur s k i èy. Waika przy 
pierwszóy była uporczywą ; nieprzyjaciel pozata- 
czał był działa na węzkim moście, z których da
wał ognia liartaczami, i rozwinął za nim swoią 
piechotę. Rossyanie bili się z nieustraszoneu.
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tnçztwem, potocz ta była mordercza i długi czas 
nie pewna, ponieważ nieprzyiaciel korzystał z do
brego stanowiska, przemagaiącćy siły swoióy, Tym 
czasem wtargnęli Prusacy bramą lii neburslta 
do miasta, i zdobywszy isdno działo przymusili 
Francuzów do spiesznego odwrotu, którzy cofaino 
iię w nieładzie z miasta, utracili ieden batalion 
(któren Opóźniwszy sie natychmiast został pojma
nym i rozbroionynj) i 3 dział. — Generał Morand 
oddalił się był o hwandrans drogi od miasta, gdy 
spostrzegł, iż żadna za nim rieszła piechota. 
Utworzył więc dwa 4rograny, i posuwał się na
przód z 5n>a działami hu nowej bramie. Na 
wzgórzach przy tó^ bramie stało ty mczasem czte
ry dział, które gdy się nieprzyjaciel przybli
żył, przywitały go tęgim kartaczowym ogniem, i 
pizyprawiły go o znakomitą stratę. Iednakże trwa
jąc w swoim zamyśle, posuwał się naprzody Pru
sacy więc cofnęli się do miasta , i dali mu czas 
zbliżenia cię o to kroków, poczćm uderzyli nań 
tak mocnym ogniem, iż całe glidy obalone zostały'. 
Dotąd ieszcze nie thciał ustąpić, gdy zaś klęska 
co raz znaczniejszą była, i ovrácz wielu wyższe
go stopnia Officerów, sam Morand ciężko ranio
nym został, a Generałów ie Be.nk e rdorf iCzer- 
niszew zaszli mu z tyłu i boku z lekką tazdą 
swoią: nie mógł ioż wcale myśleć o ucieczce, 
i przymuszonym się widział kapitulować. Tym 
sposobem Generał Morand, 4° officerów, 3otu> 
żołnieizy, raięezy ktoremi ’/joo Sasów, dostali się 
w niewolą, a i; dział (oprócz a które Sasi w row
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rneyslii wrzucili) i 3 chorągwie były trofeami lego 
świetnego dnia, którego Wyprawa woienna rozpo- 
czeła się na lewym brzegu Elby. Strata Epssy. 
enó v wynosiła oprócz iednego Majora poległego, 
2oo żołnierzy w zabitych i ranionych. — Ledwie 
atoli to zwycięcięztwo olrzymanèm zostało, dowie
dziano się, ii przednia straż korpusu Marszałka 
Dayoust *) (Xcîa Ektnuhl) wynoszącego -20,000

*) Ludwik Mi koła y Dayoust urodził się r. 
J770 w Avaux w Departamencie De 1’ Yon
ne, i razem z Bonapartem wychowany był 
w Szkole „ woyskowey Paryzkióy, w roku zaś 
1775 był Podporucznikiem w pułku kawaleryi 
Itóyal-Champagne. Gdy podczas revrolu- 
cyi wielu z iego kamratów wy wędrowało, Ua- 
youst pozostał we Francyi, i pomimo wszyst- 
kich nienawiści i zaczepek, na ïakje wystawie
ni byli Oificerowie którzy fc'ę nie oświadczali 
za rewolueye, potrafił zachować stałorść charak
teru swego, wytrzymać owe ni^przyiemności, i 
pozostać wiernym swrióy oyczyznie. — W r. 
17^0 tworzyły się wszędy batalliony ochotni
ków'; Davoust złożywszy urząd swóy w pułku 
Royal-Cham pagne mianowany był Szefem 
3go batallioou d, 1’Yonne. Balallion ten słu
żył z zaszczytem w armii połnocney, osobliwie 
zaś Davoust popisał się w nim z charaktery- 
zuiącą odwagą. Ma kilka dni przed bitwą pod 
G einappe uderzał kiluakrotnie na nieprzyiaciel- 
skie poczty przy Condee, i prowadził w oko 
licach tego miasta niebezpieczną małą woyne, z 
ktorèy się zręcznie potrafił wywikłać. Od tey 
epoki można było przewidzieć, że ón w czasie 
między utalentowanemi woyska francuzkiego 
Ofticerami zaiaśnieie. Znajdował się we wszy-

1



ludzi, nadciągała iuź do Lüneburg a. To dato 
powód Sprzymierzonym Generałom do coinienia

sibich utarczkach kampanii pod Generałem Du
mou riez, a gdy tenże po przegranéy pod 
Neerwinden, zamyślał o układach z nieprzy- 
iaciołami, i poddaniu im swoièy armii, i bronio
nych przez siebie fortec, D avoua t porozu
miawszy się z niektóremi Officterami, ułożył 
śmiały ten proiekt, ażeby .Dumourieza osobę 
opanować, co iednahże mu się n ie udało, ponie
waż Du mou riez z trudnością uszedł wiszącego 
nad sobą niebezpieczeństwa, i uratował się ucie- 
ezfcą do Austryaków. Ten postępek sprawił 
wielkie zadziwienie, a LatalJiuh Davši, sta ode
brał należytą sobie pochwcłę. Chociaż iego pa- 
tryotyzm i wierność nie mogły być więcćy dwti- 
znacznemi, iednakże z przyczyny iż do stanu 
szlacheckiego należał, przymuszony był do wzię- 
fcia dymissyi, prawie pod tenczas, gdy iuż Gene
rałem mianowany został. Dziewiąty dzień T e r- 
midora zawołał go znowu do broni , ńdał się 
do armii Mozy, a przy blokadzie Luxem
burgs, .eden z iego czynów źaśługiiie na wspo
mnienie w rocznikach woiennych. Zrozumiaw
szy, iżby niedostatek załogi i mieszkańców po
większyć -ię mógł za źburzeniem młyn u na dro
dze do Lüttich, prźódsiewziął spalenie one- 
goż. Iednakże młyn ten leżał we środku wa
rowni, i przed bramami. Kie było to żadną 
przeszkodą dla Davoustcí w nocy wziąwszy 
z sobą iedną kampanią piechoty, przedziela się 
przez pallisady, znosi kilka póćztow adstry ac
hich na pokrytey drodze, przybliża się do mły
na, i w pień wycina, iedną pikietę z ludzi 
iłożor.ą, podkładaj ogień, i cofa się z utratą iednó- 
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się z Uncami i zdtbyczą swoią na prawy brzeg 
Elliy. — Generał Korund który tymczasem

go tylko żołnierza. W fortecy zabębniono do 
generalnego marszu, a załoga sypała aź do swi- 
tu nieustannie ktrtaczowy ogień, gdy zaś naza
jutrz chciała uczynić wycieczkę, musiała ze 
stratą 1200 ranionych cofnąć się nazad. — Da* 
Toust opuścił teatr woyny pod Luxembur- 
gieta, dla służenia pod Generałem Piche- 
grü przy Renie. Ten zo-tav il go z Genen- 
rałanii D u cir a t iCayroispod rozkazami Ge
nerała Montaigu; wiele błędów' nadwerężało 
w łóy kampanii odwagę francuzkiego éqjoifer- 
stw'a, i przywiodło za sobą wzięcie od nieprzy
jaciół Manhaimu. Davotist ilasta się w nie
wolą woiemią, lecz Vv kilka miesięcy wymienio
ny,' uda* się do Armii Renu, którćy przepra
wą przez tę rzekę kierować dopjjpiogł. lak tyl
ko woyska na prawy brzeg Wstąpiły, Dar o ust 
dowodzący iednym z trzecli korpusów, któ
re pod Generałem Duhes me prawdziwy attak 
przypuścić miały, uformował ie w kolumny, i 
posuwać się im kazał ku wsi D i er sh e i 111, któ- 
rèy nieprzyiaciel mocne bronił, iednehże Da- 
T o u s t zdobył ią i utrzymał się przy niey, po 
mordrrczóy walce która nazaiutrz znowu po
wtórzoną była. — Pokóy zawarty W G am po- 
for mi o, wstrzymał nagle poruszenia, armii 
Renu; Baroust udał się wiec do Zdobywcy 
ziemi włosnićy, do którego z wielu woiownifea- 
«łrzykował go entuzyazm; był oraz uczestnikiem 
wyprawy do Egiptu, dokąd przybytvszy, po
wierzył mu Bonaparte dowodztwo w wyż
szym Egipcie. Itk ón tu sweiey powinności 
dopełnił, i«k w niezliczonych małych utarczkach 
Hu rad a-B ej a zwyciężył, i całe hordy arab-



na drodze umarł, został w Boitzonhurgu fco) 
z wielką okaże ościę przez Bossyan pochowanym.

skie poraził, szczupłość mieysca nie dozwala 
szeroko się nad těm Tozwodzić. Powziąwszy 
wiadomość iż K.air i cały niższy Egipt były 
w powstaniu, pospieszył zaraz do Kairu, prze
biegał przez krav, i rozprószał wichrzycielów, 
W kilka dni po przybyciu Bonapartego z 
Syryi do Kairu, 18,000 Tnrków wylądowa
ło pod Abukir, i wzięło rzeczoną twierdzę. 
Bonaparte opuściwszy Kair, po 7 dniach 
otrzymał nad n.emi z przednią strażą swoią 
zwycięztwo, po którym niedobitki cofnęli się 
do wsi i twierdzy, lecz Dar o ust uderzywszy 
na wieś poraził Turków, wiele z nich napędził 
do morza, innych zaś do twierdzy, która się po 
48 godzinach poddać musiała. Po zawartéy U- 
godzie w El-arisnh, wsiadłszy z Generałem 
Descix na okręt w Alexandry!, popłynął 
do Francyi. Po trzydziestudniowéy burzliwe/ 
żegludze, spotkaL podczas grubćy mgły, fregat- 
tę aDgielską, która ieb do Liworno do Admi
rała Lorda Keith zaprowadziła. Ten zamiast 
puszczenia ich na wolność kazał im odbyć kwa- 
•rantanę, doniósłszy im, źe ich poty nieuwoLni, 
dopóki od Rządu swego ^wrgledero Ugody w 
El.a, isch, rozkazów do tego nie odbierze. 
Przes edzieli więc obydwa, i ab o prości ieńcy 
woienni uważani, w ciasnym łazarcćie przez Je
den miesiąc; poczèm wypuszczeni na wolność
po 5 dniach wysiedli w Tulonie. l3onspar-

-

£0) Bo itzenhurg, miasto w Xieztwie Meh- 
lenburg-Snhwerin, ma *970 mieszkańców 
bardzo zyskowną opłatę ceiną na E-Vie- i mo
cny pokw łososi.

O a
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Po cofnienin się Sprzymierzonych, wszedł znowu 
Xiążę Elunühl z 6000 ludźmi do LiinCburga,

te dowiedziawszy się o przyLycia Da vcu sta, 
przywołał go do Paryża, gdzie z przychylna* 5 
sei» przyiety, miauowany był Generałem diwi- 
zyi, i otrzymał dowodztwo iazdy armii włoskiej.
Po uskutecznione/ przeprawie przez rzekę Min- 

i cio, Davoust w potyczce przy Pozzolo 
wiele się przyłożył z kilkoma pułkami iazdy, do 
pomyślności francuzkiego oręża, odparł piecho
tę węgierską, i rozirzygnał długo niepewne zwy- 
cięztwo. Podczas przeprawy przez Ady gę i 
Brentę, w wielu potyczkach czynił podołnież 
ważne usługi we Włoszech, aż do rozeymu w I 
Trevizo, za którym łunewilski pokóy nasu
pil. Pierwszy Konsul nagradzaiąc iego walecz
ność, mianował go Szefem gwardyi konsularnej, 1 
a po wyniesieniu swoim na Cesarstwo, Marszał- 
Łiem Państwa, i ozdobił go W. krzyżem Legii 
honorowèy. Wkrótce potem, otrzymał naczel.ia 
dowodztwo icdnego obozu ua brzegach mor
skich założonego, dla wstrzymania, wyładowań 
Anglików. Obozy zamieniły się potem w iednj 
wielką armią, która na 7 korpufów podzielona, 
pod naywyższym kierunkiem Napoleona, po
suwała się w głąb Austryi. Icden z tych kor
pusów prowadził Davoust do U Im y i bitwy 
pod Austerlitz, z którym po zawarciu poŁo* 
iu pozostał w Niemczech. Lecz w r. i8ob wy
buchła woyna z Prusami, przeniosła prędko 
korpus iego do Saxon.i, i dała mn obazyą, 
być uczestnikiem wiehopomnèy potyczki pod Je
na, gdzie podług urzędowych rapportów fran- ' 
cuzkich Davoust cudów waleczności dokazy
wał, a w nagrodę niewzruszonego męztwa od 
Cesarza Xiążętlem Auerstädt mianowany zo-
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rozkazał z pozostałych tamże mieszkańców aresz
tować 71 osób, i byłby podobno ieszczc ostrzey- 
sze przedsięwziął ukarania środki, gdyby Genera
łowie Sprzymierzeń' nie pisali do niego, iż za 
wszelkie, dowodcow francuzkich srogie obeyście 
się z mieszkańcami lewego brzegu Elby, na te- 
raźnieyszych, i przyszłych ieńcach francuzkich mo
cno mścić się będą. To obwieszczenie miało tak 
pomyślny skutek, iż żaden obywatel Lünebur- 
gu, na życiu swoim poszukiwanym nie był.

siał. Po pokotu Tymańskim zdane ma było 
Wielkorządztwo Xiçztwa Warszawskiego. Zkąd 
r 1808 udał się do Szląska, a wkrótce potem 
obiął rządy Berlina i Marchii. Przed wy- 
buchnieniem woyny z A.ustryą odebrał Naczel
nictwo korpusu armii Reńskiey, a w bitwie pod 
Ekmühl (22 Kwiet. i8oq) przyłożył się wiele 
do otoczenia nieprzyiaciela, napadnie ta na nie
go ze wszech stron, wprawienia go w nieład, i 
spędzenia ze stanowiska. Szczególnicysza czyn
ność iego w tèy .rozprawie przyr.iotła mu nowy 
tytuł Xiazçcia Ekmühl. W potyczce pod Wa
gram (dnia 5 Lipca) korpus iego tworzył pra
we skrzydło, z którérn nazaiutrz wzmocniwszy 
centrum - francuzkie, odparł we 3 kwadransach 
korpus nieprzyiacielski i zdobył mocne iegci sta
nowisko. Świetny wypadek tey bitwy przypisa
ny został nadzwyczeynćy iego czynności, roz
sądkowi, i odwadze. Po ukończonćy woynie po
wrócił do Franeyi, i Otrzymał dobra allodyalne 
niegdyś Opactwa Benedyktynów w Bruel w 
Departamencie Callyados, iakotćź (poźnićy 
Królewsczyzny leżące w kraiu hannowerskim, i 
czyniące bo,000 franków, rocznego dochodu.
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Zniszczenie korpusu Gonerała Morand* 
ata iO się dnia a Kwietnia. Tym czasem wyruszył | 
Generał Witgenstsin z Berlina tło brzegów I 
"rednièy Elby. Woysko iego składało się z o- 
Viyeh ludzi, których ón sany do Berlina spruwa- 
dził, i z korpusu Generała Jf orka (które «1 przez 
sąd woienny, oczyszczony od wszelkich zarza. 
tów, wiechnwszy dnia i7go Marca do Berli
na, za kapitulacyą zawartą z rossyiskim Genera
łem Diebiethsz, od mieszkańców obsypany zo-' 
stał wielkiemi pochwałami) iakoteź z korpusów 
Generałów B or s t e 11 a, i Biilowa; z kloreiui na 
końcu Marca Generał Witgenslein posunął się 
naybližéy miasta Wittenberga *) Odezwy wy
dane do Sasów, niesprawi y żadnego skutku, nay- 
pr/od, i’-tj Fryderyk August opuścił ' swuie 
Królestwo, a powtore, iź człowiek nie m.-gąc 
zagadnąć przyszłości, bardziéy zawierza wypadko
wi, niżeli kształtnie ułożonym słowom. Usiłowanie 
■wzięcia Wittenbergu zoiweczonem zostało 
przez odpór załogi francuzkićy pod sprawą Gene
rała Lapoype; strzelanie do twierdzy, i utarcz
ka na przedmieściach nie miały żadnego skutku. 
Armia Generała Witgensteina wy nu siła nie
spełna 20,000 ludzi, rta przeciwko nièy stała'ar
mia Wicekróla włoskiego maiąca 3.0,000 ludzi, 
tworzyła ona przednią straż Wiełkićy armii i była » 
w zamiarze posuwania się ku Berlinowi; w

*) Obacz Tom I kar, 3o5-



którvn te celu opuściła dnia 3 Kwietnia Magd e- 
burg, i uderzyła na korpús Generała B ot ste I la, 
któren posunął się ,ai był aż do Königsborn, 
lecz niemogąc dać odporu przemcgaiącóy sile co- 
fiął się do Nedlitz, fa uazaiutrz do Gleina. 
Dowiedziawszy sigWitgenstein iż Wicekról do
wodził sam tą wyprawa, postanowił z całą swoią 
po'ęgę na niego uderzyć. W tym celu ściągną
wszy dnia 4 Kwietnia korpusy Generałów York a 
i Berga pod Zcrhstem 8i) i t.citzkau, 82) 
rozkazał Generałoih Bor stel i Bulów, posuwać 
się naprzód tak daleko iak nieprzyjaciel dozwoli, 
a nazaiulrz ze wszelką żywością uderzyć na nie
go. Po południ-i wysłał Generał York pizednią 
straż ku Gommern, podobnież uczynić musiał 
Generał Berg. Pierwsza spotkała pod Dauig- 
Łowcm nieprzyjaciela, i przymusiła go po iy- 
wéin działobiciu, do opuszczenia mieysca tego zt 
znakomitą stratą. Gdy się tak przednie straże 
ucierały', Witgenstein kazał się korpusom 
Yorka i Berga posunąć i uderzyć żywo na nie*

81) Zerkał miast wYîçztvpîe Anhałt-Oes-sau, 
należące do icdnéy linii Xiążąt Anhalt) ń- 
shich (Anhalt-Zerbst) nad rzeką -Nuthe, ma 
7000 mieszkańców, szkołę płci. żeńskiey, ręko- 
dzielnie zlota, srebra, faiansu, wstążek, tytr.uiu, 
blech wosku, i warzelnie piwa.

8ay Le i tek an miasto pruskie w obwodzie Ke- 
ÿencyi magdeburskicy, z 1070 mieszkańcami i dó
mem ubogich.
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przy o cielą. Generałowie Bülow i Borstell 
uczynili toz samo ze svoièy strony, i zdobyli osa* * 
dzone przez niego mieysca Zehdenik 83) 
Wehlitz. Opur nioprzyiaciela mciącego korzy 
stne stanowisko był na wszystkich punktach bar 
dzo zacięty, iednakze musiał óu waleczności woytk 
Sprzymierzonych wszędzie ustąpić, i tylko iedy
nie ciemna noc przysp:*»szyła koniec te;, potycsce 
między MöLern i Magdeburgiem *1 w i.tó 
rćy Francuzi utracili iedno działo, i 5 wozów ? 
prochem, takoteź 927 ieńców, i około anoo w za
bitych i ranionych; Sprzymierzonych zaś strata ną
568 w zabitych ranionych miała wynosić,

1
Podczas gdy się to na nlższey i śnedoićy El

fe i e działo, wyruszyła ze Szląska armia rossyisko- 
pruska do wyzszèy Elby, maiąc na czele swo
im, znanego od wielo lat z odwagi, i popularno
ści swoićy, Generała B i ü c h e ra. Przednią straż 
dowodzonèy przez niego armii wynoszecéy czoło
38,ooo ludzi, tworzył i3,oooczny korpus ro&syi- 
skiego Generała W r.zinger o do, btóren pra
wie o tymże czasie nrzv Dreźnie,?*) stanął,

83) Zehden.i , miasto pruskie vbywszèy Mar
chii bran de b u r s k i é y, nad rzeką łławel. 
lest tu szlacheck; klasztor Panien świeckich, 
3200 mieszkańców, także labryki żelazne, oso- 
bhwifc kul, bomb, moździerzy.

*) Ob. Tom I kar. 3o4-
**) Ob. Tom I kar. 3o3.
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Łtedy Xiąźę Ekmühl rozkazał wysadzić na po
wietrze 2 arkady i iedea filar pięknego moslu na 
Elbie,*) dla zasłomruiia odwrotu temu woysku, 
któpe General Rego i er z Polski do Saxonii na-, 
zad prowadził. W dzień potem to iest (22 Mar.) 
wkroczyli Kozacy do nowego miasta (Neustadt) i 
byli z okrzykiem radości przyięci, która dostate
cznym była dowodem, ii Król saski przez oddale
nie się swoie, przeciwnie postąpił życzeniom pod
danych iego. Francuzi zawarli z dowodca rossyi- 
sk'(c.zawieszenie broni, mocą którego aż do 2b 
Marca dozwolono im było wolne wyiście, tak atoli 
ażeby podczas tych 4 dni, idąc do góry powzdłuź 
rzeki, s adnych kroków nieprzyjacielskich nie do
puszczano się, i związek między nowym i starym 
miastem zerwanym został. Xiaže Ekmühl obró
cił się do Nordhausen 84) dla pozostania wo 
związku z Wicekrólem włoskim. lak tylko więc 
Francuzi stare miasto (Altstadt) opuścili, weszli 
do niego Rowyanie, i mieszkańców którzy za po
lityczne swoie mniemania byli uwięzieni, wolno
ścią udarowali. Tym czasem Generał Blücher

84) Nord hau sen, miasto bywsze Rzeszy nie- 
mieckiey, w Hrabstwie pruskim tegoż imienia, 
teraz w obwodzie Eejencyi Erfurtskièy vr Sa
xonii pruskicy leżące, nad rzeką Zorge, ma 
8700 rn.eszkańców, rękodzielnie wełhy i sukna, 
chow bydła, gorzelnie, i młyny oleyne.

*) Ob. Tom I kar. 35,



rv;ł w posiadłość dla Króla pruskiego Cyrkuł 
kotbuski, *) ieszcze w r. 1806 Królowi sas
kiemu ustąpiony; iakoteż usiłował przez wydana 
odezwy Sasów względem, przyszłego ich losu za- I 
spokoić, i ich życzliwość pozyskać. Sam nawet I 
Kroi pruski wzywał poddanych swoich z tamtèy 
strony Elby, oderwanych od eietie Traktatem 
tylźańskitii, ażeby się z nim połączyli; ponieważ 
odtąd, iali iego wierny lud za siebie i Króla wziął I 
się do broni, nie obowiązan: byli do spełnienia I 
wymuszonćy przysięgi. Odezwa ta aczkolwiek nie I 
miała pożądanego skutku, iednakże była ona dla 
mieszkańców prowincyi z taiutćy strony Elby, tak 
dalece pożyteczna, iak dalece nie nadto wiele od 
nich domagać się wsżono, ażeby w granicach yo- 1 
słuszeństwa pozostać chcieli.

Za przybyciem El fichera do wyższćy El- 
b y , naradzano się nad sposobami działania wov»i 
sprzymierzonych przeciwko Francuzom. Ponie
waż me uznano za rzecz dobrą, ani posuwać się 
Łu Er fartowi, **) i poszukiwać gîôwnéy armii ] 
francnzkićy, ani też połączyć się z Witgenstei- 
nem dla uderzenia na Wicekróla włoskiego; więo 
postanowiono, przed przybyciem głównćy armii 
Tossyiskićy z Xiçztwa Warszawskiego dc- Elby, 

ukończeniem szańców przedmostowych na tèy 
rzece, nie przystępować do żadnych działań zs-

*) Ob. Tom I kar. 804.
**) OJ>. Tom U kar. 129. <•



ezepnycłi. Tali więc upłynął cały miesiąc Kwie
cień, na niedobrowolnym spoczynku oręża. Kor
pus ßlüchera ograniczał s'g na zaiąciu Saxonii, 
dla korzystania ze źródeł pomocy tego kraiu, i 
znajdowania się w przypadku odnowionego napa
du, Yf pobJiskości Witge u Steina. Lecz przy- 

tém korpus ten wysyłaiąc podiazdy, staczał z nie- 
przyiacielem częste utarczki i przyprawiał go o 
znakomite straty. — Tym czasem woyska fran- 
cuzkie w spiesznych pochodach ciągnęły ku Saxo
nii. Juz na początku tego roku Napoleon u- 
twurzenie nowych armiów wyrokował. Naywięk- 
sza z nich składała się ~miu .oddziałów, i pod na 
zwiskiem lgo Korpusu obserwacyinego na Re
nie, stała pod rozkazami Xią żęcia Ele hingen 
(M.ir.Nty) któren odtąd za swoią waleczność w 
kampanii rossyiskiéy, otrzymał tytuł Xiążęcia M o- 
skwy. Gdy poźniey tenże korpus posuwał się 
powyżćy rzchi Menu 85) utworzony był 3gi kor
pus obserwacyiny nad Renem, złożony z 4 od
działów pod rozkazami Xiążęcia Raguzy (Mar. 
Marmonta). Druga armia z 5 nowo utworzonych 
oddziałów i liczncy artyłlctyi złożena, otrzymała

85) Men (Mayn, Mo?nus) spławna rzeka niemiec
ka, tworząca się z białego i czerwonego Me
nu; pierwszy wypływa w pohliskości ieziora 

ichtelsce, i łączy się przy Frankeu- 
berg z drngitn, którego źródła leżą w powie
cie baraytskiin. Przepłynąwszy Frankonii i bra
ie nedreiiskie, wpada_ przy mieście Mogai* 
cji do beau.



nazwisko korpusu obserwacyjnego nad Elbę, i 
zostawała pod wodzą Generała Lauristona, 
Trzecia armia podobnież z 5 oddziałów składaią 
ca się, i we Włoszech utworzona, miała swoim 
dowodcą Gerarała Bertranda. W Frank- 
furcie nad Menem zbierała się gwardya ce
sarska, podzielona na starą i nową, i tak liczna 
ii mogłaby być armią nazwana. Massy owe w 
miesiącu Kwietniu zaczęły się poruszać do Saxe- 
nii. X!ąże Mjoskwy wziął swóy kierunek do Er
furt u; Bertrand ciągnął spiesznie przez Ty
rol i Bawaryą do Kofcurga, C6) Xiąże Ragu- 
zy posuwał się z swoim korpusem i gwardya 
cesarską przez FuldęooEisenachu. Wicekról 
włcskł i Genarał Lanriston zaieli stanowiska 
swoie między Harcem 87) i rzeką Saalą.

86) Koburg stołeczne rmąsto Xiçztwa S a sko
lí obu rg-Saalfeldyiski ego, (maiącego i3 
mil □ i 57,266 mieszkańców) z zamkiem Xia- 
żęcym, gyrńnazyum z uwaźalnią i 2 biblioteka
mi, szkołą nauczyi -eli, i rożnemi ręhodzielniami; 
leży nad rzeką 11 s c h , a w poblishości ma for
tecę Kobnrg, z dobrze urządzonym więzie
niem.

87; Harc (Harzgebirge) góry lesiste niemieckie 
poczynaiące się w Xiçztwie brunswickim, a cią
gnące się na 13 mil długości, i około 5 mil 
szerokości aż do miasta Uar^gerode w Xiçz
twie Anhall-.Bernburg. Sławne są z obfi
tych kopalni śrebra, złota, ołowiu, miedzi, że
laza, tudzież dobremi i obszernerai lasami, ale 
nie równe i przykre położenie, nie przypuszcza
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Gdy mi nadeszła była chwila, w Łrórćy Ce
sarz francuzl.i StoJicę Państwa swoiego opuścić 
musiał, dla ukazania się na czele armio z swoich, 

'Peputacya ciała prawodawczego miała u niego 
posłuchanie, Łtórćy w odpowiedzi swoiéy na mo
wę Prezydenta teyże Dcputacyi, oświadczył, i i 
wkrótce stanie na czele woysk swoich, i zamieni 
w ohydę zwodnicze nieprzyiaciół Ftancyi obietni
ce. — Dni* * i5 Kwietnia Napoleon wyiechał z 
Paryże, a nazaiutrz stanął w Moguncyi *) 
gdzie od wielu Xiążąt Ligi Reńskiey przyimowa- 
uy Lył iako ich Protektor. Tu zabawił 'ón przez 
w elfc dni, trudniąc s.ę urządzeniami względem 
obrony swoiego kraiu, w przypadku, gdyby mu 
aię tą rażą w Nietr.czeeh nie poszczęściło. Nie
wiadomy’, akićy strony Austrya chwycić się za
myślała , chcąc ią przeciągnąć na swoią w tymże 
duchu, w którym polityka i<śgo^ podział Pruss u- 
kartowała, zapraszał i Austrya do odebrania so
bie, utraconego przez dawnieysze woyny Szlasz- 
ka. Lecz gdy Austrya za tę ofiarę podziękowała, 
tedy musiał ztąd bezpiecznie wnosić, iż ona do 
związku z Prusami i Bossyą przystąpi. Był to 
widok który go we wszystkich działaniach wo- 
iennych ze wszech stron hamował; pomyślnym 
wypadkom, które się trafiały, siłę ich odbierał; i

dobrego rolnictwa, przeto mieszkańcy tameczni
wyży wiain się górnictwem i drwalstwem-

*) Ob. Tom I kar. 3o8

i



woyoç tę bardzîéy niżeli inszą laką dotychczaa to
czoną, xf grę hazardową przerabiał.

Nie zadługo po przybyciu Napoleona do 
Niemiec, Król pruski i Cesarz rossyski ziechaii 
do Drezna; ^a niemi postępowała główna armia 
rossyiska, około 30,000 ludzi wynosząca, pod roz
kazami Generała Miłoradowicza, o w tyle iéy 
iud było kilka fortec upadlo, nayprzod Czę- 
stoch owa, *) potem Toruń, **) a nareście 
Spandau. Częstochowa, którćy załoga skła 
dała się z przeszłą 900 Polaków, poddała się dnia 
6 Kwietnia po trzydniowym bombardowaniu, a za
łoga poszła w niewolę woienną. — Toruń' ka
pitulować, iak tylko ega paralella ukończoną zo
stała dnia 16 Kwietnia; a z z i. togi która z 00 do 
100 Francuzów, 4°° Polaków,^ i 35oo Bawarczy 
Łów składała się, Francuzi poszli w ni wolę wo
ienną, Polacy zaś i Ba w ar czy ki, przyrzekli z y niD 
służyć więcćy przeciw Sprzymierzonym, puszcze
ni byh do domów swoich. — Naywiększe trud
ności zachodziły w zdobyciu twierdzy Span
dau. ***) Attakowana od pruskiego Generała 
Tbfimen, przeciw któremu bronił ię franeuzkiGe
nerał Brany. Osada składała -się częścią z Fran
cuzów, części o też .z Hollen Urów i Folabow Gju.- 
--------------- ----------  \
*) 0,*x. Tom Ii kar. 1S9. 
**) Ob. Tom II; kar. i55. 
***) Ob, kai.. aa.



bernstor icy rozkazał zaraz po wkroczenia Ros- 
syanów do Berlina, przedmieścia popalić, a w 
w równymźe czasie nastąpiło opasanie twierdzy, 
łuóre się za przybyc.em wojsk pruskich w oblę
żenie zamieniło, do czego potrzebne moździerze, 
w samym Berlinie musiały być odlewane. Gdy 

iuż wszystko w pogotowiu było, wzywał Generał 
Th (i men Uommendanta twierdzy do poddania 
się]; Genrrnł Bruny prosił o zawieszenie broni 
na trzy dni, dla zaciągnienia dalszych rozkazów z 
głównćy kwatery Wicekróla włoskiego. Na co 
gdy zezwolono było, wyprawił tamże swego Adju- 
tanta, w Towarzystwie Officera pruskiego. Lecz 
gdy przybyli do głównćy kwatery Generała Wit- 
pensteina, odesłano ich na po wrót. Na wyra
źny rozkaz tego Generała zaczęło się bombardo
wanie dnia 17 Kwietnia. W dniu tym aż do no
cy wrzucono do twierdzy 3ę3 bomb, a nazaiutrz 
w południe wpadła bomba na skład proehowy, co 
tak straszne sprawiło wybuchnienie, iź oblegaigcy 
rozumieli, źe połowa tw ;rdzy na powietrze wzle- 
ciała. Wkrótce potym wieża zwana Juliusza 
stanęła w płomieniach, i wielki kawał iruru ł cy- 
tadelli obalił się, co było powodem do óciogodzin- 
nego zawieszenia broni; gdy zaś dowodca fran- 
cuzki pod tym warunkiem twierdzę chciał poddać, 
ieżeli mu na wolne wyiście z bronię i zatrzyma
nie dowództwa bez żadnóy eskorty zezwolo bę
dzie, tedy rozpoczęło się znowu bombardowanie, 
i nie przepuszczono nawet samemu miastu, które 
wkrótce po twierdzy ogarnęły płomienie Widzęc
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ledy Bruny iż dłuższego szturmu nie wytrzyma, 
zawarł kapitulacyą, mocą któréy załoga wyciągnę
ła wolno,, pod strażą pruską i pozwolono ièy tyl
ko było zabrać z sobą własność prywatną; skła
dała się ona z 244 Officerów, 2qf>5 Podoffice- 
rów i żołnierzy, a w twierdzy samèy zdobyto 118 
dział, 40»000 funtów precnu, booo sztuk broni, i 
wielką liczbę kul, i innych potrzeb woiennycli. 
Korpusy oblegaiące Częstochowę, Toruń, i 
Spandau, wyruszyły natychmiast dla połączenia 
się z armią, iednakźe twierdze Modlin, Zamość, 
i Gdańsk nad Wisłą; Głogow, Kie- 
stryn, i Szczecin, nad Odrą; Witten
berg i Magdeburg na Elbą, zostawały ie- 
szcze w ręku Cesarza firncnzkiego, i potrzebo
wały większych lub mnieyszych korpusów oblega-j 
iących, co w samèy rzeczy było przeszkodą, iż' 
armia w polu stoiąca, nie mogła być tak liczną, 
iak potrzeba wymagała.

Stanowcze ciosy iuź były bliskien,/. W tym 
czasie gdy Napoleon z Moguncyi przybył do 
Er fur tu (z5 Kwietnia) wojska francuzkio zay- 
mow&ły następuiące stanowiska : Wicekról włoski 
osadził na samym końcu lewego skrzydła, Halle 
i Merseburg; główna kwatera Xiazecia Mo
skwy byta w Nąumburgu, Napoleona zaś w 
Auerstadt; gwardye iego stały wWairoarze, 
Genera1 Bertrand stał w lenie, Xiąże Reg
gio w Saalfeld, a Xiąże Kaguzy w Wei- 
iénsée. — Xiažé E kin ii bl zasłaniał lewy b«k
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przeciw krrpusom rossy.^kim stojącym w Han« 
no w erze. Armia Sprzymierzonych zaymowała 
stanowisko pod Generałem Witgensteinom 
w Dessau, prawe snrzydłoi pod Generałem 
Yorkiem stało w Koet'm.i, a lewe pod Blii- 
cłierem w Pegau poniźey Lipska. Naczelne 
dowodztwo, calé y armii po Śmierci Xiazçoia Kn« 
tuz owa otrzymał Generał VVitgensiein, iaho 
ten, kt< ry w kampanii r. 1812 ze wszystkich Ge>- 
nerałów rossyiskich naybardzićy męztwem i odwagą 
celował. Co do liczby obydwie armie nieprzyia- 
cieiskie były sobie bardzo nie równej Sprzymierzo
nych albowiem, wynosiła, licząc w to i niedawno 
nadeszł? główną armią, około 85 tysięcy, francuz- 
ka zaś nayinmćy z 120 tysięcyj ieduakźe co do 
moralnćy siły pierwszeństwo było nie wątpliwie 
na 6tronie Sprzymierzonych, ponieważ tak Rossy- 
anie iak Prusacy, z naywiekszą zaciętością postę
powali do boiu> osobliwie zaś drudzy, ile gdy 
widzieli, że ich narodowa bytność była zagrożona, 
Naypierwszy zamysł Napoleona był, opjnować 
rzekę S a a 1 ę *) a potem zaí posuwać się do 
Lipska i ku Elbie. Woyska sprzymierzone 
stoiące na lewym brzegu Saali, za zbliżeniem 
się Francuzów, ccfneły się sri rzekę a dnia 28go 
Kwietnia cały brzeg lewy Saali był iuż yr ręku 
Francuzów. Na zaiutrz zaszła potyczka pod 
Weisenfels między francuskim oddziałem Ge-

*) Obscz Tom I kar, 3o5.
TOM 111 P
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herała bcubam, i rossyiskim, Generab Łan- I 
isiioy, w ktéréy Xięźe Istryi (Mar. Bessieres) 
uderzony bulą działową, pozostał na placu. Te- | 
goi dnia opanował Xiąże Tarentu (Mar. Mac- 
donald) Mersebarg, Stí) po mocnym odporze 
uie bardzo licznéy załogi pruskièy. Oprócz tego 
iazda rossyiska pod sprawą Generała Win z in-J 
gerode, posuwanie się gościńcem miedzy Wei- 
Senfels 89) i Lipskiem czyniła trudném; lecz 
gdy zamiar ièy ograniczał sie tylko na rozpozna
waniu, tedy cofnęła się zawczasu; cała zaś armia 
fiancuzka ustąpiła na równinę pod Lützen, na 
któréy w wieku 17tým Gustaw Adolf Król I 
szwedzki za Bonstytucyą niemiecką walczył.

-1 u
88) Merseburg miasto pruskie w Saxonii, w 

obwodzie Bejencyi Merseburskiéy, stołeczne lu- 
terskiego biskupstwa tegoż nawiska, którego ad
ministratorem był panfliący Król saski, leży ur 
przyiemnćy okolicy nad S-aalą, ma 6000 miesz
kańców, dawny zamek xiažecy, przy nim kosoioł I 
katedralny 3 piękncmi organami, i machinę o- 
patruiącą miasto wodą z Saali. Mieszhańcj] 
zyią większą częścią z piwowarsrwaj

89) Weissenfels miasto pruskie w Saxonii, I 
tamże gdzie i pierwsze nad rzeką S aalą 4 mi
łe od Lipska, z pięknym zamkiem nabiałćjr 
skalb wybudowanym, należącym do wygasłych 
r. 1746 Jćiąźęt Sax-Weissenfels. Tamecz
ny uościoł luterski, przerobiono na katolicki, 
prócz tego eą w mieście 2 kościoły i szpital.
Są tam fabryki iedwabne, a liczba dusz wynosi 
do 7000.



"W tatowych okolicznościach zaszîo w woj> 
pkn sprzymierzonym pytanie: czyli Saxonia, nie
dobywszy miecza opuścić i za Eibe się cofnąć. 
*lbo na nieprzyiaciela natychmiast uderzyć wypa
da? Ponieważ można było przewidzieć, iż przez 
cofnienie się owo, armia byłaby uwikłana w nie
bezpieczną obronę, btóraby do znacznych klęsk 
przyprowadzić mogła, tedy musiano się odważyć 
na stoczenie bitwy Było to rzeczą těm wżyterz- 
nicyszą; gdyż neyprzód, życzono ptrzymać dobro 
mniemanie, które o waleczności woysk sprzymie
rzonych w Niemczech rozwiiać się zaczęło; po- 
Wtóre, gdyż domyślano się, iż Napoleon nie 
zgromadził ieszczc był całćy siły sw.oićy około 
siebie; potrzecie nakoniec, ponieważ w tyle za 
sobą miał urwisty bizeg Saal i, azatèm na ró
wninie iakièy będzie się musiał okazać, gdzie 
przewaga iazdy Sprzymierzonych naylepszy sku
tek mogłaby sprawić. W tych poprzedniczych 
mniemaniach wyruszyła armia pruska w połączę- 
niu z rnssjiską, w nocy z t na a Maia do Zwen
kau i Pegau, 90) gdzie się przez rzekę El- 
sterę przeprawiła. Po odebranćy wiadomości 
ie Napoleon znayduie sie iuź- wpośród woysk 
swoich, można było z pew-ościę '•oos-o, ii ón 
bez odwłoki zaczepnie działać będzie. Dnia 1 Mata • 
Baszta bardzo żywa potyczka zprzedniemi strażami,

|)o) Pegau, małe miasto z 2S00 mieszkańcami tv 
Saxonii nad rzthą Elster. Okolica iego oblitft 
isst w łąki, i wyżywia wiele bydła.
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nazaiutrz zaś przyszło między Pegau iLutzeuęi) 
do nader krwawćy bitwy., G. Witgenstein po uczy 
nio-nych dobrych i żywych rozpozna w, niach, (prze
konawszy się, ni^przyiaciul posuwał się. z caij 
awoią potęgą przez Morseburg i Weissen 
fels, i wysłąwszy w tymże samym czasie znaczny 
koi pus do Lipska, który zdawał się być głów
nym calem działań onegoi) postanowił korzystać 
z chwili, W któreyby wysłany ów korpus, nie był 
w stanie*działania wspólnie z głównym woysliiem 
francuzkim, gdy na nie z całą siłą swoią bezpo
średnie uderzy. Musiał ón tym końcem ukrywać 
poruszenia swoie przed nieprzyiaciclem, z które- 
go to powoda ściągnął do siebie w nocy z d, i. 
na sgi Maja korpus dowództwa Generała Tor- 
masowa. Przez to połączenie się mógł ruszyć 
W massie przeciw nieprzyiacielowi, na to miey- 
Hce gdzie tenże spodziewał się, ie będzie mieć 
do czynienia z iednym tylko oddziałem usiłuiącym 
niepokoić go z tyłu. Ze świtem stanęło woyska 
na lewym brzegu Elstery w porządku boiowym, 
5 około godziuy i2tey w południe, odebrał Gene
rał Blücher rozkaz, uderzyć za weparciem czę 
ści lossyiskićy artylleryi na meprzyiaciela. Przy

gi) Lützen, małe nrasto z i85 domami i snu- 
stoszałym zamkiem o 2 mile od Lipska. Nie
daleko z tamtęd prosty kamień oznacza miey- 
sce, gdzie r. 1682 Mról szwedzki Gustaw 
Adolf utracił życie, otrzymawszy z wycięetwo g 
Woysk austriackich. > 1
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puszczono atfak do wsi Gross • Górschcn, 
tworzącej środek stanowiska fiancuzkiego; wal
ka rozpoczęła się przy teyźe. Kieprzyiaciel poznał 
dobrze ważność tey posady, i starał się ią ^ltrzy- 
neć, lecz prawe skrzydło Generała Blüchera 
zdobyło ią szturmem; w równymże czasie nadcią
gnęło lewe skrzydło iego, i stanęło pod Klein- 
Gör eben. Tu przyszły wszystkie korpusy do 
walki, która wkrótce stała, się powszechną. Dó
br ino się o posiadanie wsi Gross-Görschen 
z bezprzykładną zaciętością, zdobyto ią 6 razv 
bagnetem, i 6 razy ią utracono. Z tern wszyst- 
kiem przemogła odwaga Rossyan i Prusaków, a 
obie wsie równie iak i wieś Khan o, dostały się 
w moc połączonego woysha; przełamano takie 
środek nieprzyiacielowi, i wyparowano go z pobo- 
iowiska. — Tym czasem pokazały się nowe ko
lumny, któ-e miały wspierać lewy boli nieprzyia- 
ciela; stawione przeciwko nim odwndrtwp korpusy 
rossyiskie, które ku wieczorowi w nayzaciętszey 
walce odparły zupełnie nieprzyiaciela. Wczystko 
Lyło w pogotowiu do ponowienia zo wschodem 
słońca attaku, a korpus Generała Miłoradowi- 
cza stoiący w Zeitz, odebrał rozkaz połączyć 
sie z głównym woysk>em. Ziawienie się wcale 
nowego korpusu} ze 100 działami, nie zostawia
ło iadnćy wątpliwości o wypadku Litwy, ale neza- 
iutrz zdawał się nieprzyiaęiel ciągnąć ku Lip
skowi, zkąd wnosrono, iż usilnie czynić obroty 
w celu posunienia się nad Pibę, lub też na 
punkta zw:ązkę\ve wojsk połączonych, Z tego



'— 23o —i

wszystkiego wypadało czynić obroty przeciw obre- 
tom; osadzili wiec Sprzymierzeni między Kol- 
diîz i Rochlitz panuiące przodowe posady, i 
zniszczyli przez to bezpośrednie wszelkie przed
sięwzięcia tego rodzaiu; utrzymali się prócz tego 
na polu bitwy, zwycięztwo zostało przy nich, i 
dopięli zamierzonego cela. Rossyanie i Prusacy 
w tym pamiętnym dniu,’ wyprzedzali się na w/a- 
icm w odwadze i gorliwości, w-obliczu obydwóch 
Monarchów swoich, którzy nieopuszczali ani na 
chwilę pola bitwy. Nieprzyiaciel utracił 10 dział 
ł 1400 ieńców. Woysku Sprzymierzonemu nit 
odebrano ani jednego znaku zwycięztwa, strata 
icgo w zabitych i ranionych wynosić mogta^ö do 
ïo.ooo ludzi, stratę Francuzów szacowano na is 
do 15,ooo ludzi. Bitwa dnia 2 Maia była ciąglj 
walka piechoty; grad kul karabinowych, dzieło
wych tudzież granatów i kartaczów nie ustawał ze 
strony francuzkióy w przeciągu lOgodzinnèy utarczki.

* -ł

Radość z otrzymanego przez woyska Sprzy
mierzone zwycięztwa pod Gros-G örschen, by* 
ła w mieście Berlinie tak wielka, iż sobie ze 
wszech stron szczęścia owego życzono, lecz'o. 
raz mocno żałowano, iz Xiąże Ferdynand nay- 
młodszy brat Fryder-yka W. (btóren w 81 ro
ku życia w nocy z 1 na 2 Maja umarł był.) tak 
pożądanego dnia (6 Maja) nie doczekał. Wkrótce 
atoli radość ta zamieniła się w posępność, gdy 
pod wieczór Gubernium cywilne i woyskowe Ber
lińskie dale powod do utworzenia Fe ipolite-



go Kuszenia. Gdy bowiem Edyki tyczący się 
onegoż, wszystkich obywateli ód i5go do 6ogo 
roku życia iako Obrońców Oyczyzny do oręża 
powały wał, i gdy tamże rozporządzono zostało, 
ażeby w przypadku zbliżenia się nioprzviaeiela, 
wsie pepalić, zapasy zniszczyć, pola spustoszyć, 
studnie zatarasować, bydło do lasów wypędzić, î 
tylko większe miasta ochraniać : tedy zdawały
się częścią przedsięwzięte tak surowe środki 
częścią też same położenie rzeczy, nader niebez
pieczne, W takowych okolicznościach wiele urzę
dników królewskich i znakomitych mieszkańców 
opuściło Stolicę, i udało się do Pomeranii, Szlą- 
ska, albo Czech. Jednakże wielu znacznieyszych 
i bogatych, a nawet sami Członkowie dworu kró
lewskiego pozostali się, rnaïac stateczne przedsię
wzięcie iakieżkolwiek niebezpieczeństwo z insze- 
mi ponosić. Powszechnie zostawanoby w uspo- 
loieniu, gdyby o drodze iaką sobie Sprzymierzeni 
obrali, i o rzec sywistey ilości francuskiego woy- 
ska należycie wiedziano; to albowiem co naywięk- 
sza troskliwość sprawiało, była obawa, iż Cesarz 
francuzki z niezmiernćm woyskiem ukazał się w t 
Niemczech, i żadney chwili nie opuści zamszczenia 
się w Berlinie za odszczepieristwo Prusaków. 
Korzystał ón z okoliczności, dla podniesienia tak 
głęboko upadicgo, swego kredytu w Niemczech, 
przypisuiąc sobie zwycięztwo pod Lützen, i zo- 
wiąc bitwę tę bitwą pod Egyptem (ponieważ pie
chota przez artylleryą wspierana !^ła) w którćy 
młodzi żołnierze dowiedli szlachetności krwi fran-



^uzkiéy, a świetny dzień ten zniszczył iak pio
run płonne radzieie Sprzymierzonych, i wszystkie 
rachuby względem spustoszenia i rozszarpania 
francuzkiego Państwa. Takimi słowami starano 
się omamiać w niepewności zostaiącę publiczność, 
i na wszystkie środki odważyć się, ażeby Niem
ców ieszcze raz w zaduraienie wprawić.

1 7
Armia sprzymierzonych cofnęła się dwom* 

kolumnami na Miśnię (Meissen) 92) i Drez
no. Geeerał Bülow któi-en w dzień bitwy, Hal
le szturmem wziął, i b dział sdcbył, odebrawszy 
Wiadomość o wypadku bitwy pod Grosc-Gör- 
jchen, udał się do Dessau, zkad przybliżył 
się do Treuen briezen, dla z»słonicnia Sto
licy w przypadku nitprzj iaciclskiego naiazdu Co- 
iamca się armia nie wiele od ściga:ęcych ią Fran
cuzów mogła ucierpieć, ponieważ ci dopiero dnia 
4 Mata zaczęli czynić poruszenia. Pod Kolditz 
gdzie ich prz^dpoczty tylna straż pruską dognaly, 
przyszło do źwawćy utarczki, iednakże pochod ko- 
lumnów, nie był przez to zmienionym. Poaobnieź 
działo srę przy altakach, które Wicekról włoski 
na kolumnę rossyiska pod sprawę Generała - Mi-V
92) Miśnia nazwisko iednèy prowincji teraz 

cyrkułu w królestwie saskim, leżącćy między 
Elbę, górami czeskiemi, i Muldę. Powierz
chnia icy wynosiła 1/2 mil O a ludność
352,ooo dusz. Miasto Meissen (Miśnia) leży 
r.ad Elbę, ma 4^52 mieszkańców, Kanonię, szko
łę Xiążęcą, sławną rękedziclnie porcellany, win 
rice, i źródła mineralne.



łoi&dowiczs przypuścił, gdf? te nie bez krwa- 
wego boiu odparte zostały, Jak tylko Sprzymie
rzeni przeprawili się na prawy brzeg Elby, rzu
cone na nièv mosty zostały zniesione ; a wkrótce 
potem Francuzi ukazali się na przedmieściu Dre
zna zwanym Altstadt, i w Mieni i, i natych
miast przygotowania do przeprawy rozpoczel.

W tymże czasie los Króla saskiego został 
rozstrzygnionym. Im bardz’èy i nadaremnie- 
Sprzymierzeni Monarchowie usiłowali przecis-mać 
go do swego interessu, tém bardziéy Napole- 
nowi chodziło oto, ażeby go iak gdyby w tryum
fie, do Stolicy iego odprowadził. Dnia ęgo Maja 
Hrabia Montetquion Âd7atant francuzkiegc 
Cesarza przybył do Prag:, i doniósłszy Królowi 
0 wypadkach Vítvry pod Lützen, onemuż do na
głego wyiazdu óo Drezna stał się powodem. 
Wkrótce po nim Hrabia Stadion przybył do 
Pragi, ,w celu znoszenia się z Królem ze str«^ 
ny Austryi; iednakże ( częścią że poźno przy
był, częścię też, że Król Gaskij omamiony woy- 
•kowemi talentami francuzkiego Cesarza z ie- 
dnèy, i błędnie kierowany czynionemi sobie 
obietnicami z drugićy strony, radę austryackie- 
go dworu pogardził) wyiechał on bez oaęrłoki 
do Drezna. Dzień 12 Maja wystawiał nr oz« 
bantom tego miasta iedno z nayokazalszych vr 
wisk. Dawne cecarskie gwardye uszykowały się 
we 3 rzędy w długich szeregach od bramyPir* 
nayskiey a i do Zamku, a pod Gïuna siały
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wszystkie lionne gwardye Cesarza w paradnym 
ubiorze. Przez te rzędy iechał Cesarz konno z 
Wicekrólem włoskim, i z wielu Marszałkami 
Generałami na przeciwko Królowi, Łtóren -pod 
Gruną wsiadłszy ra konia, iechał aż do bramy 
Jenayskiey., gdzip Cesarz i Król zsiedli zu 
swoich koni, i uciskali się wzbieranie, a gdy nie
daleko rogatek, Deputowanych Magistratu Drez
deńskiego Król wysłuchał, rozpoczął sic wiazd: 
nayprzód ruszyło woysko, potem ciągnęły gwardyo 
mieyshie, i íoztab Cesarza, za niemi ieebał Cesarz. 
z Królem, a nakońcu wszyscy Genarofowie; na
czelnicy woysk francuskich, gwardye konne, i let
kie bataliony. Całe 2 godziny trwał ten wiazd, 
podczas ktorego wszystkie dzwony dzwoniły, i 
działa huczały. Raz tedy dostawszy się w ręco 
fiancuzkiego Cesarza, nie mógł Król saski żadne
mu żądaniu ooegoż odmówić. T organ tak wa
żna w owoczesnych okolicznościach twierdza, o- 
tworzona została Xiažeciu Moskwy na rozkaz 
królewski, a Napoleon pozyskał przez nia nie 
tylko stały punkt, ale też i 12 tysięcy ćwiczone
go- woyska, do któregó się wkrótce' potem iazdk 
przyłączyła, luór? Króla do Regensburgu i 
Pragi eskortowała. Nie maiac na tem dosyć, 
żądał ón ieszcze od Króla odstąpienia twierdzy 
Königs tein, albo 2 millionów Talaiów^ która 
mu bez źadnćy trudności dane ZGStały. Oprócz 
tego musiało całe Królestwo przykładać się, do 
opatrywania w żywność i inne potrzeby armii 
fraucuzkiey. Dla zaspokoienia roszczeń czynio-
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ajrli do krafa, widział się Król saski rmurzonj n 
do rozpisania podatku tymczasowego, który od 
wszystkich pensyi, kupitjłów, zarobków, i grun
tów pfacony być miał. — Tok więc Królestwo sa
illie znay do wały się rolu i3i3 w tymże sa
mym stanie, w* .akiin Prusy rokiem przedtyro zo
stawały, z tą tyłka różnicą: iż we wszystkich czę
ściach swoich obrocone było na teatr woyny, i że 
przez za wikłania, iakowe sprowadziła Napoleona 
własnym interessem powodowana polityka, tylko 
,za przerwaniem woyny można było pomyśleć o 
uratowaniu Saxonii.

Woysko francuskie ieszcze przed lotym Ma
ja osadziło prawy brzęg Elby, mianowicie przy 
Torgau, Missn i, iDrezni.e; ną pierwszych
dwóch nreyscach stało się to' bez od poi u, nie tan1 \
atoli przy Dreźnie: Rossyanie w których mocy 
znaydowało się ieszcze przedmieście Drezna zwa
ne Nowem miastem, strzelali na przyprawia- 
iących się czółnami rybackiemi Francuzów, ialt 
długo to z ich bezpiéczeústwem zgadzało się, a 
potem udali cię owym kierunkiem, iaki im armia 
sprzymierzona wskazała; która po odebranóy wia
domości iż Król saski otworzył nieprzyiacieiowi 
bramy twierdzy Torgau opuściła Elbę środko
wą, i Ściągnęła się w korcystnem stanowisku pod 
Bautzen, gdzie zdawała s:ę oczekiwać nowćy 
bitwy odpojnèy. Wzmocnione korpusami Geoo- 
rałów Kleista i Bar kia ja deTolly, (.udzie& 
odwodem pruskim i rossyiskiin, mogło się u a u*

i
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pełnić z poniesionej straty pod Lütten, do
80,000 głów. Postawa woysk Sprzyniierzcnych 
była nastęnuiąca: straż przednia pod dowództwem 
Generała Miłoradowicza zaymowała miasto 
Bautzen razem ze wzgórzami po lewèy stronie 
leżąceinij korpus. Generała Kleista stał również 
lako straż przednia poprawcy ręce miasta. Oba 
te korpusy miały bezpośrednie na przodzie wawą- 
ze Sprei. Korpus Generała È1 ü ch e r a stał na 
wzgórzach Krekwickich, Lewe skrzydło pod 
sprawy Xtaifcia G or cz a kć wa opierało siç|o wy
sokie lasem zarosïe góry. Oddziały kozaków 
rozstawioue były na pagórkach i dolinach przeci- 
naiących góry, a ciągnących się aź do granicy 
czcskćy. W lakićy' postawie używało woysko 
Sprzymierzone 8dnlowegc spoczynku, którego po 
tak wielu znudach hardzo potrzebowało. Lecz 
i Cesarz franenzki ieszcze przed dniem s Maja 
wzmocnił [się był, bo cprócz i5,ooo Sasów do 
których woysk a wirtemberskie i saskie przyłączy
ły się, nadeszły ieszcze nowe bataliony z Francyk 
i Włoch, i można było bez przesady cały ogoł 
woyska francuzkiego na i35,ooo ludzi rachować. 
Dnia 18 Maja Cesarz francuzki wyiechał z Drez
na do Bautzen, 98) dokąd korpusy armii frac-

98) Bautzen albo Baodissin, miasto stołe
czne górcey Luzaeyi Jeż/ nad rzeką Spree, 
ma mocny zamek na skale, ratusz, gimnazjum, 
dóm sierot i poprawy, tudzież piękne przechadz- 

\ ki i machiny wodne, zasług.-iące na widzenie}
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Cuzkiéy po odparciu przcdpocztów rossy i silicii dois 
i5 Maja przez Yiąźęcia Tarentu, kierunek 
swóy wzięły. Tegoż dnia (i8Maja) leszcze, do- 
viedzinno się vt obozie Sprzymierzonych źe kor- 
pi s Generała Lauristona ruszył do Hoiers- 
werdy; gdy więc przeznaczenie iego nie mogło 
być niepewnèm, tedy wysłano przeciwka niemu 
Generałów Barklaja i Yorlia. Obydwa wy
ruszyli w nocy z 18 na 19 dwoma kolumnami do 
Hoyersweidy Q4). Lewa kolumna Generała 
Barklaya uderzyła na korpus Generała Lac- 
ristona; natychmiast rozpoczęła się walka, któ
ra od 2 godziny po południu aż do nocy trwała, 
i na tym się ukończyła, iż Generał Lauriston, 
oprócz 3ooo zabitych i ranionych, 2000 itrtców i 
b dział utracił, z których dla niedostatku zaprzę
gów 6 tylko uprowadzić mógł. Mnićy pomyślnie 
udało się Generałowi Yorkowi, na czele pra* 
wey kolumny : napotkał ón z 5ooo ludzi przy wsi 
Weiss.g na daleko Jicznieyszy korpus Xięźęcia

główny kościoł tameczny należy przez połowę 
do Katolików, a przez połowę do Lutrów, któ
rych iest 3/4 części ;, chociaż to miasto w la
tsch 1706, »760, i ryby znacznie pogorzało, 
atoli r. 1790 liczono tam 10,000 mieczkańców.

94) H oyerswerda, miasto stołeczne Państwa 
tego imienia w Mar gräbst wie Wyższćy Lu
zacy i, nad czarnę h! itéra , z 1000 tniesz- / 
karicami trudniącemi się warzeniem dobiega 
piwa.
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Moskwy, a chociaż nie omieszkał uderzyć i»!» 
niego iedoakże poczytał się za szczęśliwego, że 
Łez nie bardzo wielkiéy straty powrócił do armii 
Sprzymierzonych.

Ponieważ zamiarem Napoleona było opa
sanie prawego skczydła Sprzymierzonych, tedy 
za potrzebną rzecz osądzono, odmienić Stanowisko 
orinii, przez usadowienie lewego skrzydła na pa
górku za wsią Klein-Jenko witz, rozciągnie- 
nie frontowćy linii przez Gross - Jenkowitz 
i “B a s ch ii t z na Rrekwilz aż do Nieder- 
Gurke, z kad prawe skrzydło w nieiofcim zagię
ciu, tnaiac przed sobą S preę 95) aź do < éry wie- 
trznoxulynowéy przy G 1 ej n rozciągało się. W ta- 
bièy posadzie oczekiwały wojska sprzymierzę 
ne attakii francuzkiego Cesarza, którego główne 
«siłowania obrócone były na prawe skrzydło 
Spszymierzonych. Zaledwie dnia 20 Generałowie I 
Barki ay i York do głownćy armii powrócili, I 
gdy nieprzyiaciel koło południa posuwaiąc się, n- I 
derzył pod zasłor.ą nayźywszego ognia działowego 
na przednią straż Generałów Mi ł o r a d o w i cza 
i Kleista. Ten ostatni trzymał, się uporczywie 

1 na wzgórzach W publnkości Eauteep, co był.

i)5) Spree, znaczna spławu a i bardzo rybna rze
ka r.ieroiecka pcczynaiąca się przy granicach 
czeskich nie daleko miasta Zittau w Łjjizacyi, 
d*ie4i Kerlin od miasta Kolonii (Köln) a 
blisko Spandau wpada w rzekę Havel.



Io powodem do najzaciętszej potyczki. Walczył 
én bez przesady z czworako licznićyszym nieprzy- 
racielcm, i cofnął się bu głównemu stanowisku, 
\ftenczas dopiero, gdy nieprzyjaciel zaszedł mu 
całkiem z lewego bobu, i gdy tak z prawèy stron/, 
iakteź i od czoła naymocnieyszym attabom nie- 
przyiaciela dał odpor. Podczas dopiero co wspom- 
nionego attahu uderzył nieprzyjaciel na środek i 
lewe skrzydło, lecz i tain był iab naydzielnićy oil 
Ganerała Miłoradawieża i Xiażęcia Euge
niusza Wirtemberskiego przyjęty, i zawsze 
cdnarty. Strzelcy iego usiłowali ieszcze w późny 
wieczór dostać się na leśne pagórki, leżące z le
wego boku Sprzynnerzonyoh, ale Strzelcy których 
wysłai naprzeciw nim Xinże W i r t e .u b e r s k i, wy
parowali ich az go wawązu łączącego grzb"ety 
tych gór, z poza których przyszli, Potyczka któ
rą nieprzyjaciel zwiódł na rzeczonych miejscach 
trwała a/, do godziny to w wieczór, i mogła go 
kosztować do 6000 ludzi, ponieważ musiał się 
przerzynać gwałtem przez wewaze Sprei wśród 
kilkakrotnie ponawianego działowego i karabino^ 
wego ognia.

Koc położyła koniec potyczce dnia So Mala, 
do owego czasu nie zaszło było nic ieszcze za 
obrębem clanowtsk. Dnia 21 z rana uderzał nie- 
przyiaeiel znowu na prawe skrzydło, będąc wspie
rany nader żywym karabinowym ogniem, i woy- 
ska swoie wzdłuż gór aż do Kunewaldy posu
nął. dla zatrwożenia tego boku, lecz Xiąźe Wir-



te/nberski i Generała Miłcr ad o w icz odpar
li ponawiane a£ do pułudnia attahi iego, z po
myślnym skutkiem. Niebawnie po godzinie ó z 
rana, wszczęła się gorętsza ieszCee potyczka z kor
pusem Generała Barki a ja, ca górze wietrznego 
młyna pod Gleiną, którą nieprzyjaciel źyweni 
ogniem działowym i karabinowym rozpoczął, Ge-, 
nerał ten cofnął się aź pod górę zwaną "V o ig ts- 
bütte leżącą pod Baroth, ponieważ nieprzyja
ciel przemagał go silą, i zagrażał obnysciero pra
wego boku iego. Pod rzeczoną górą wzmocni ■ 
nvm ón został korpusem Generała Kleista i 2 
brygadami korpusu Generała Blüchera, które 
nieprzyiacielowi wkrótce osiagnione korzyści wy- 
darły, tak, żfi i drugi plan iego, obeyścia prawego 
skrzydła był nadaremny. — Podczas, wszystkich 
tych attaków strzelał ninprzyiaciel bez przerwy z 
dział i ręczaśy broni ku środkowi, przeciw któ- 1 
remu iednakże nic nie przedsiębrał pewnego 
ünagta obróci* się ten attak ku wzgórzom Krek- 
wickim, g':zń: 6tał korpus Generała Blüche- . 
ra. Nieprzyiaciel korzystał g těy chwiliw kto« 
róy tenże Generał dla wzmocnienia Generała \ 
Bak la ja, opuścił z połową korpuse swoiego tę 
posadę. "W tenczas to uderzył ón ńatsrcay frie 
8. naywiększą częścią siły swoièy, ustawione/ we 
trzy kolumny razem, ze trzech stron na té wzgó
rza. Strzelcy iego zdobyli Krekwitz, lecz Ge
nerał York pospieszywszy na pomoc, odebrał ie 
znowu; prócz tego 4 bataliony gw'ardyi rossyiskiéy 
nadciągnęły dla wsparcia Generała Blüchera.



Tymczasfm lewe skrzydło pod sprawę Generała 
Mi lora do wieża, natarło wstępnym boiero, ode
brało oieprzy lacielowi kilka dział, zniszczyło kil
ka batalionów, i posunęło się naprzód. Walka 
stawała się co ran zaciętszą i krwawszą; nadeszła 
chwila gdzie wyższe woyskowe względy rozstszy- 
gnąc miały czyli potyczkę dalćy ciągnąć, lub przer
wać należy; uznano zatem za rzecz lepszą i 
zamiarowi dogodnie* sza j nie wycięczać sił, i 
przedsięwziąć odwrót. Rozpoczął on sin w obli* 
czj nieprzyjaciela o godzinie 5 wieczorem,'! wy
konanym został tak, iak gdyby się odprawiał na 
placu (Hjiczeń ; nieprzyiaciel nic mógł Sprzymie
rzonym odebrać ani iednego działa,- lub innego 
znaku zwycięstwa, gdy tym czasem pierwsi w tycli 
pamiętnych 3 dniach, zabrali mu 12 dział, i 3ooo 
ieńców; op; ycz tego utracił ćn wndług naymiec- 
nieyszey rachuby przeszło 14,ooo ludzi, podczas 
gdy strata Sprzymierzonych tylko 6000 ludzi wy
nosić mogła. Cesarz rossyiski i Król pruski za
grzewali swą obecnością (fóyśka na polu bitwy, 
chociaż kilka osób z ich świty zostało w ichźe 
pobliakości ranionych.

Odwrót, które woyska 'Sprzymierzone rozpo
częły , nastąpił, podobnież iak pe bitwie pod 
Gi o sp-Gö r sehen, we 2 kolumnach. Srodelt 
rossyiski i lewe skrzydło udały się przez Hoch- 
thirch do Lônau, Prusacy zaś przez Wnr- 
schen do Weissenhergn. Dla wstrzymania 

TOM lil Q



Xïçiçcia Moskwy, usadowili się znowu Genera
łowie Barklay i Kleist na korzystnych wzgó
rzach przy Groditz, przez co Blücher il 
York pozyskali czas do uyścia przez Weis sta
li erg, chociaż nieprzyiacielowi tam bliżćy było 
z Baruth, niżeli im z Krekwitz i BurschJ 
w i t z. Aczkolkolwiek postęp tćy bitwy nie mógł 
Sprzymierzonym nadać pewnego kształtu zwycięs
two; ieJnakże nioodpowiedz:ał ón i oczekiwaniom 
francuzkiego Cesarza, który przyzwyczajony ze 
stosownie małą stratą wielkie nieprzyjacielowi kię- 
aki zadawać, musiał się zadziwić nad lichym wy-| 
padkiem, iaki 3drtiowu usiłowania sprawiły. Sprzy
mierzeni zostah z mocnego stanowiska wyparowa
ni, iednakże stało się to z tak wielkim nakładem ! 
sił ludzkich, iż ledwie znalazł przyczynę do ra
dości z takowego zwycięztwa* W pnzeietych li
stach Xiążęcia Aeałcht,tel (Mar- Berthier) *1

*) Xiąże Alexander Berthíeř był ieden t I 
owych bohaterów, którym Francy;» swoią sławę, I 
Świetność i potęgę winna, Urodzony w Wer- I 
sal u, i ieszcze od dzieciństwa swoiego prze- | 
znaczony do stanu woyskowego, otrzymał s;o- 
sowne powołaniu swoierau ukształcenie. łuż był I 
posi-t.ięty na stopień Gflicera w Korpusie ln- I 
dzynierów, kiedy w angielsko - amerykańskich I 
posiadłościach powstanie wybuchło. Ministro
wie Ludwika XVI sądził:, że w’sparcie i danie 
pomocy «powstańcom amerykańskim , stosomićiti 
będzie do zamiaru Francy», a młodzież francuz- r 
Iva podsycona zapałem wolności i sławy, puszcza
ła s»ę z ochotą na morze, dla zbierania nowych 1



JE nieiahn rozpaczą wyrażono było : „iż bitwi pod 
Bautzen ładnego wypadku nie przyniosła.'1 Sa*

Wawrzynów w odłegłey Części świata. Ber- 
thier udał się tamże za Generałem Lafa y- 
ette, i wkrótce pozyskał sobie znakomite imię, 
a powróciwszy do Francyi, w pierwszych dniach 
Bewolucyi przyłączył się do Fatryotów, podo
bnież iak i wszyscy żołnierze, ktörzy w Amery
ce za wolność walczył. : przez Co pozyskał za
ufanie wspolobywatelów, a mieszkańcy Wer* 
sal u obrali gd Getierałenl Majorem "woiey 
gwardyi narodowcy. Gdy prwny Patryota na. 
zgroniadzer.'u Wydziału Woyskuwego w Wersa
lu, uczynił Wniosek, ażeby gwardya narodowa 
przysięgę obywatelską wykonała, ;i narodową 
kokardę przypięła, podobnież i gWardyc króle-- 
Wshic, ażeby w obliczu municypalności toż sa
mo lfbzynuy. i Bert hier, prżewduiąć, iżby 
tyra sposobem woyna domowa wyniknąć' mogła, 
sprzeciwił się statecznie z ittnCir.i öfficerami 
gwardyi temu wnioskowi i tak iż tlić zadiugö 
potem zapomniano o nim. iedriakże sceny re* 
Wolucyine bywały iuż podówczas gęścieysze, w 
Paryżu uwiencBáiio pierwszych męczenników 
wolności, a przykładu Stolicy naśladowały i pro- 
włneye: wtedy rozbiega Się pogłoska, iakoby
Berthier podziękował za urząd swóy W Wer
salu, która również tak bezzasadna była, iak 
i druga, twierdząca, iź3eth!er wspierać miał 
ucieczkę pokrewnych Króla. Pożnićy dowodził 
ón przeciwko Austiyakóm, iednakże przycho
dziły do Paryża niepomyślne doniesienia od 
woyska, Austryacy co raz bardzièy wkraczali 
W powiat Rzecz.ypospolitěy, iego zaś nazywana 
sprawcą tego nieszczęścia; ale Marszałek Lu- 
Ckn2? bronił honoru tak walecznego dowódcy.



me nawet řapporta ircncuzkie przyznawały „tiatf 
w zahitych i ramonych na u do 12000, ludzi;'cho-

i pisał o nim tio Ciała prawodawczego W na
der poochlebnych wyrazach. Wkrótce potom o* 
tworzył się dlà niego, '.esscze godnieyszy i świet
niejszy plac gonitwy: był albowiem przywołany 
do armii włoskićy, w htóróy", obok wielkiego 
meèa Bonapar ego, składał dowody bohater
skich talentów, i rzadkiej waleczności swciéy, 
a po bitwie pod Avilles-mo otrzymał zlece
nie od niego, ażeby Dyrektorium o skutkach I 
sławnćy těy potyczki, osobiście uwiadomił. Po
wróciwszy 00 woyska, wydarł nieprzyiacielowi 
po przeyściu rzeki Po (Padus) wieih'e nu,li
stwo .bagażów, a w bitwie pod Lodi okazał u- 
derzaiący przykład zimrtéy krwi i nieustraszo
ny odwagi ; . tak iż Eonaparte w urzędowym 
rapporcie swoim o tćy potyczce, z największą | 
pochwały o nim napisał Po ukończeniu owey I 
kanapami, wysłany został do Paryża z Instru
mentent Pokoiu zawartego w Caiupo-for- 
tnie, gdzie od Dyrektorium na publicznem po
siedzeniu przyiętj został z ick naywiększym 
szacunkiem , x kąd powróciwszy do swoiego u- I 
rzędu, i otrzymawszy w Medyolanie dowody 
powszechnego ukontentowania, z przyczyny u- | 
skuteczniojiego za swoim współdziałaniem po
koi-»; otrzymał zlecenie, ażeby z woyskiem Bze- 
ceypospc-ítěy do Bzy mu pociągnął, i pomści! 
się śmierci Generała Du p hot, kto.y tamże nie
nawiści zbuntowanego pospólstwa padł był ofiarą, 
i. bystrą szybkością wykonał ón Ven rozkaz, i 
dma Ł7go Grudni» 1797 stanął przed murarr.i 
Rzymn, gdzie natychmiast wyszła przeciwko 
nfemu De^jutacya Papieża. Wiąksza czeóć mie
szkańców, którzy ca poprzedzających rezr tchacb



tiaž może ieszcze í większa była podług wiado
mości, które bezpośrednie po bitwie z Drezna

żadnego uczęstniatwa nie mieli, przyieła nadcią
gających Francuzów , tako przyiacioł, i oświad
czyła iż nie uzna;1* więcej władzy Papieża, lecz 
życzy sobie republikańckiey Konstytucyi Wkrót
ce po te.u ogłośzona została od ludu Rzeczpo
spolita, przyczera atoli nie dopuszczono się ża
dnych zdroźr.ościów, a mieysce ucieczki (asy
lům) Oyca S. który Generała francuskiego & 
obronę swoią upraszał, zostało nienaruszone. 
GJy/zaś pożniey nie tylko w Rzymie ale i w 
całcra Państwie toscieînèra burzliws zaszły prze
ciwko Francuzom poruszenia, zagrażające zgubą 
woyska Ferthieraj potrafił on prze-? swoią 
roztropność, odwagę i stałość, zachować siebie 
i woysko swoic od nadchodzącego zniszczenia, 
poskromić zbuntowanych Rzy mianow, i przy
wrócić znowu, nadwerężoną spokoyncść. Po 
przybyciu iii swoie raieysee Generała Brune 
do Rzymu, udał się z Bonaptrtem w ran
dze Szefa Sztabu generalnego armii wscho
dniej, do Egiptu, towarzyszył swsmu naczelni
kowi we wszystkich kampaniach tamecznych, a 
po powrocie onegoż, pneyłożyt się dzielnie do 
wsparcia swuiego towarzysza bponi w pamiętnym 
dniu 18 Brumaire, którego Napoleon eter 
Rządu otrzymał. Bitwa pod Marę ngct wynio
sła Berthiera sławę, w wiekopomnny tćy 
walce dowodził ón woysku francuzkicrau, i był 
uczestnikiem nayzupełr>eyszegO zwycięztwa. W 
nagrodę swoich znakomitych dli. Ojczyzny po
łożonych usłng, miruowany był Ambassadotertt 
przy dworze hiszpańskim y gdzie ziednał sobie 
powszechny szacunek, a sprawiwszy pomy3!nie 
interess Rządu francuskiego, po skończonym Po*
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podeszły, gdzie z liczby ranionych nie można bp 
ło żadnćy taiemnicy czynić. Niezdobyto żadnych 
dział, i oprócz ranionych bardzo mało ieńców 
tuiymano. Naybardzićy zaś Napoleona martwi- 
ła ta okoliczność, ze Sprzymierzeni w takim

selstvyic powierzvï mu Bonaparte NKnisle* 
riurii woyny, w którym dostoiciistwie towarzy
szył Cesarzowi w wyprawach woiennycb od rn- 
Łu i8o5 w Nietpczech. Prusach, Hiszpanii i iłu- 
stryi, gdzie w r. i8oq przyłożył się do zawar
cia kapitulacyi Wiednia , podpisał w krotce po
tem uczynione zawieszeń*,» broni, a po zawartym 
Fokoia powrócił z Cesarzem swoim do Paryża, 
otrzymawszy od niego iuź wpfzody dowod sza- 
Cunlt i i zaufania, i w nagrodę za swoie wierne 
usług: iakoteż bohaterskie cnoty, odstąpione od 
Pruss Xiçztwo. řyeufchatcl, a poźniey za
szczycony będąc tytułem Xi.y/.çcîa Wagram, 
Z roczna intrata 4^^000 iranUow na dobrach 
skarbowych w kraiu hannowerskim, i niektóre- 
r:t posiadło.,cierni we Fraueyi. Po zruceuiu 
Conapartego z tronu, i wezwaniu na obię 
ęie tegoż dawnóy dynastyi, przysłał także zin
nern! znpkomitemi osobami, przystąpienie svvoie 
(akccss) do Uchwał tymczasowego Rządu, a gdy 
Tiudwik 18 stanął w Cotiypicgnt*, udał się 
tamże ze wszystkiemi Marszałkami obecnymi' w 
Paryżu, któryęh przedstawiwszy Królowi, powi- 
tał go stosowną do okoliczności przemową, a 
wkro-ce po wstąpieniu onegoż na tron frsncuz- 
1 i, muriowany b^ł razem z inner i dożywotnim 
Parem Fronuyi; lecz w roku i8i5 d. • Czerw
ca miął to nieszczęście, iż podczas pobytu 
swoiego w Bambiergu, upadłszy z okna pała
cu, w^ któryns mieszkał, pełne, bohaterskich czy
nów życie zakończył, fc, teins P.ab. v. biogr. Gern.



siá porządku cofali, któren zachwianym być nie 
mógł. Nadaremnie czynił ón tym Generałom któ
rzy przednią strażą dowodzili, nayostrzcysze za
rzuty, ii żadnych ieńców nie nacliwytali, a 
gdy się ci niemożnością wymówić usiłowali, chciał 
im z samego siebie dać przykład, 'ecz mało na 
tém zbywało, ażeby się sam nie stał ofiarą sweiey 
pożądliwości. Gdy bowiem na czele lazdy stawił 
się dla ścigania sprzymierzonych, cofaiących się z 
Weissenberg i Löb-au do Gör.itz, 96) a 
pod wieczór między pťzedniemi czatami franeuz- 
kiemf, i tylnemi sprzymierzonych do potyczki pod 
Reichenbach 97) przyszło, dało się widzieć 
natychmiast, iź iazda ostatnich pałała żądzą mie- 
rzenia się z iazdą francuzką. Nie długo trweła. 
walka, a iuź tarda Napoleona była zrąbaną-, i 
do naydzikszèy ucieczki przymuszoną. W potycz
ce tóy urwała kula działowa Generałowi Bruye-

96) Görlitz, miasto pruskie w hywszćy Luzapyi 
nad rzeką Neisse z 8000 mieszkańcami, ma pię
kny kościoł faray z wybornemi organami i ka
plicą podziemną, różne biblioteki, gymnazyum, 
dóm sierot,, rozmaite rękodzielnie, i znaczny 
handel płócienny.

97) Reich enbach, miasto .szląskie w bywszym 
Xiçztwie Lignickim nad rzeką P e i 1 o b mil od. 
Wrocławia, ma 38oo mieszkań iów znaczne fa
bryki płótna i barchanu, 2 kościoły i komende- 
rya maltańska. Roku 1790 zaszła w tèm mie
ście ugocia między Austryą i Prusami, która 
kres załoźyłn turecnićy woynie.
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re» nogę, a druga zaś przesunęła się Misko Na
poleona, rozdarła brzuch Xiążęciu Friaul 
(Mar. Düroc) *) k tóren z Xiąźęciem Tarentu i

*) Między sławnemi i szacownemi towarzyszami 
Bonapartego we Vyioszech, znaydował się Ge
rard Krzysztof Michał Düroc, X\ąźe 
Tria ul u, W Marszałek Pałacu i Generał di- 
ifkzyi. Grodzony r. 1772 w Pont-aMusson 
w Departamencie Meurthe, za młodu poświę
cił się naukom “woysitowym, a przeszedłszy ró
żne stopnie woyskaBzeczypospolitèy fraocuzkiey, 
Otrzymał rangę Adjutanta w korpusie artyllerji 
będącym pod rozkazami Generała juespinas* 
se. Wkrótce potem iego czynność i żarliwość, 
cbznaiomiły go z Generałem Bonapartem, 
któren wyprosił go sobie u Generała Lespi- 
nasse iako najlepszy darunek przyiacielsfci, i 
Wziął go f z sobą do kampanii we Włosze^n, 
gdzie dla otrzymania zwyeięziws Düroc wy
stawiał się na naywiększe niebezpieczeństwa, o- 
sobliwie zas pokazał naywiększą nieustraszou- 
ność podczas przeprawy przez Ił r e n tę , gdzie 
konia pod nim zabito. 'Podobnież w przepra
wie przez Jsonzo i przy zdobyciu Grady- 
ski, z takim zaszczytem działał, iż Bonapar
ti- w doniesieniu swoim do Dyrektoryum pod- 
chlebnie o nim napisał: „Móy Adjutant, Kapi-«
tan Düroo walczył z odwagą, i ucharakteryzo- 
»ał Sztab generalny armii włoskićy.“ — W lo
bu 1798 towarzyszył Bonapartemu w wy
prawie dci Egiptu, znaydował się w nayzacięt- 
fzych potyczkach, a przy oblężeniu S t. Jean 
ê’Acre został ranionym. Powróciwszy z nim 
do Franeyi wspierał go dnia 18 Brumaire w 
obaleniu Dyrektorium i rozwiąże niu Ciała Pra
wodawczego. W czasie woyny auslryacko-fran-



Generałem Kirchnerem znaydował się n’a ma* 
łym wzgórzu, rozmawiaięc z niemi i w ieyże sa- 
mćy chwili rzuciła Generała Kirchnera trupem

cuzkiéy, gd/ Bonaparte armią od wodo wg 
przez Alpy prowadził, znaydował się przy ie* 
go boku, i szczęściem ocalony został od zato- 
nienia w rzece T e s s i n o. ťo bitwie pod 
Ma ren go, na rozkaz Napoleon-* udał się z 
Generałem St. Julien do Wiednia a poź- 
niey do Petersbnrga dla utwierdzenia przy- 
iaźnych stosunków, które po śmierci Pawła I 
miedzy Francyę i Fossya znowu się rozwinęły 
były Gdy w roku i8o5 francuzko-austryacka 
woyna wybiichła, którév i Bossya uczestniczkę 
była, znaydował ;ię na dworze bet lińskim, a 
gdy Cesarz rossyiski nadicckał do Berlina, 
powrócił do Napoleona, towarzyszył mu' aż 
do końca woyny, i udał się z nim do Francyi.

^Także i w woynié francuzko-prusUićy r. 1806 
był zawsze przy Cesarzu, i podpisał imieniem 
iego ros.eym zawarty w Charlottęnburg, z 
Ministrem pruskim Luche si ni i Generałem 
Zastrow, którego atoli Kroi pruski nie chciał 
zatwierdzić. Po ?okoiu Tylżańskim udał się 
za swoim Monarchę do Paryża, a w czasie po* 
bytu iego w Ba jon nie, był także przy nim, 
u którego miał tak wysoką łaskę, iż ilekroć 
mu przyszło lakowe poselstwo wyprawić, nay- 
częściey używał do tego Marszałka Düroc, ia- 
ko naywiernićy przywiązanego do swoióy osoby. 
Wreście iego światły rozum, rzadka rostrop- 
ność, i świetne talents ziednały mu nav wyższa 
zaufanie Cesarza francuzkiego, któren w nagro
dę iego zasług wyniósł go r. 1808 na godneść 
Xiazçcia Fri nul u, i uposażył dobrami w kra- 
iu hannowerskim, przynoszące mi rocznego do*



<wia ziemię, a Napoleon zimeszany tym przypad* 
Łietn rozkazał poprzestać dalszego ścigania. To, 
co rapporta fiaucuzhie o ostatnićy rozmowie ieeo 
Z śmiertelnie ranionym Marszałkiem D 0,r o c za* 
wieraią, isst bardzo niepewne, i nie zasługuie 
być w tèy Kistoryi umieszczone__ Tak tedy Ce
sarz fťaneuzki żądzy swoićy nabrania ieńców, 
przypłacił kieską czerwonych Huzarów, i śmiercią 
jednego z naypoufalszych przyiaooł swoich ; a co 
go w kilka da' potćin spotkało, było nayoczywist- 
szym dowodem, tak niewstrzęsnionego przez ża
dne porażki, męztwa woysk Sprzymierzonych, ia- 
lioteź wyśmienitości irhjnazdy,

W kolumnie prawego skrzydła znaydcwaU 
6ię armia pruska; ciągnęła ona z korpusem C«ene« 
rała Barklayr, i miała zamiar nie spieszyć się 
w żadnym względzie «-odwrotem; lecz gdy przed
nie czaty franćny.kie, zaczęły raz po raz za tylne- 
mi Sprzymierzonych cisnąć się, postanowił Gene« 
rał Bliicher za tę um.ałość skrycie ich ukarać. 
Przedsięwzięto tedy, ażeby tylne czaty z 3 bata«

chodu 80,000 franków. Lecz nie długo się cie« 
szył Marszałek Düroc tèm dobredzieystwem, 
będąc albowiem w potyczce pod Reichenbach 
śmiertelnie ranionym, (z wielkim żalem Cesarza 
litóry umierającego odwiedził, i przez kwa
drans czule z nim rozmawiał) po 12 godzinach 
-w zupełnćy przytomności i nayzimnieyszćy re- 
zygnacyi rozstał się z tym éwi-i'em. Steins 
Ifab y. Biogr, Gem.



lionów piechoty i 3 pułków iazdy złożone, tak się 
przez równinę prcy Steudnitz cofali, iżby się 
dosyć długo przy Haynnu, 98) dla zwabienia 
nieprzy'«cielą zabawili, tym szasem zaś cała iazda 
odwodowa miała się przy Schellendorf usado
wić, ażeby z tèy zasadzki mogła wyruszyć, iak 
tylkoby się rozpoczęła walka między francuzkie- 
mi przedniemi czatami i prcskiemi tylnemi; do 
czego znak miał być dany przez zapalony młyn 
wietrzny. Plan takowy udał się nad wszelkie o- 
czckiwanie, bo iak tylko Generał Ma i s o n dowo
dzący przednie czaty francuzie, wyruszył z H a y- 
nau, przez wieś Michel sdorf, rozpoczęła ia-. 
zda odwodowa pruska swóy pochód , ażeby jak 
nayprędzćy z tylnemi czatami dostała się na wzęo- 
tzb; a iak tylko znak poprzedzaiący dany został, 
uderzył rułkownin Dolfs z tak wielką natarczy
wością na woysko Generała Maisona, iż nie 
miało nawet czasu skupienia się w massy. Iazda 
francuzka natychmiast zemkneła, a piechota zosta
ła ztratowaną, nim ieszcze się uszykować mogła, 
u co nic umknęło z Michelsdorfu do Hay- 
nau, zostało zrąhanćm, lub w niewolą wziçtém. 
Z trudnością uratował Si<y Generał Maison. Ca
ła ariylleiya nieprzyiaciela złożona z 18 dział, 
wpadła w ręce Prusaków, lecz z niedostatku koni 
i ludzi, tylko 11 mogły być uprowadzone; około

98) Hayna u miasto pruskie na Szlęsku nad rze
ką Deichsel, ma 2000 mieszkańców, z&i/ię s- 
szkełę, i rękodzielnie sukienne.
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4»o Jeńców poymar.o, a Francuzów tatí ogarnął 
strach, iż tię iiieważyli przez cały dzień z Hay
na u wychodz-ć. W rozprawie tćy Pułkownik 
Dolfs ugodzony kulą w samym początku walki, 
pozostał na placu.

Tymczasem Gerisraî Bülow, któren dla za- 
słonienia Berlina i Potsdam u, p( został był 
» korpusem około 20,000 ludzi wynoszącym, po
ciągnął naprzód w tył arinii francuzkiey aż do 
H o i e rs w er d y, i przymusił Napoleona do wy
słania przeciwko sobie również mocnego kbrpusu 
pod sprawą Xiążęcie Reggio. Między obydwo
ma przyszło dniat 27 1 28 Maia, do mało co zna
czących potyczek. Generał Bülow cofnął się po
tem do Lukau, dokąd gdy go Xiąźc Reg.gio 
ścigał, przyszło w bliskości tego miasta do bardzo 
żwawćy utarczki, iednakże Francuzi nie mogli 
Prusaków z Lukau wypędzić. Większa część 
miasta stała się pastwą płomieni, a iazda pruski 
pod dowództwem Generała Oppen, uderzyła tak 
skutecznie na tył Francuzów, iż ci za stratą wie
lu dział, i około 4 do 5oo ieiiców cofnąć się mu
sieli; 1 na szczęście nie byli żwawo ścigani,’ ina- 
czćy bowiem stratę ich byłaby bardzo znakomitą. 
Żołnierze francnzcy byli podtenczas przez usta
wiczne pochody tak wycieńczeni, iż się sami da
wali brać w ciewolę, dla uniknienia trudów wo
jennych. — Potyczka ta pod Lukau 99) zaszła

99) Lukau, nuasto cyrkułowe w Luzacyi, leżące
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dnia 4 Czerwca. — Podczas gdy Si 5 tc na Szła* 
stu i Luzacy! działo, pozostałe na prawym i le* 
w;in brzegu Elby podiazdowe oddziały nie były 
bezczynnymi; i wypadaiąc niespodzianie na nie- 
przyiacieU, przyprawiały go częstokroć o znako
mitą w ludziach i ammunicyi s'tratç. Między in- 
nemi wart iest wspomnienia rossyiski Generał 
CzcrnÍ8zew. Uwiadomiony o przybyciu różnych 
transportów artylleryi, które przez Halberstad- 
do armii przechodzić miały, Wyruszył natychmiast 
z 1800 ludźmi letkićy iazdy i dwoma działami z 
Ferchland, i posuwał się prostp do Halber- 
s ta du. Dnia 3i Maya o 5 godzinie z rana stanął 
pod tćm miastem, i zastał tam 1600 piechoty 
francuz i.íěy, z 80 żandarmami, 14 działami, i bo 
wozami prochowemi, pod rozkazami westfalskie
go Generała Ochśa. Oddział- nieprzyjacielski sta
nął w szyku dla zadania znacznéy straty korpusowi 
Czerniszewa, i odparcia onegoź. W tym ce
lu obwarował się dokoła wozami, a we środka 
uformował się w 4grany. Przyszło wnet do tę
giego ognia kartaczowego, lece korpus Czerni- 
nzewa uderzył z nieustraszoną odwagą i śmiało
ścią na nieprzyjaciela, ubił około Soo łodzi, zdo
był wszystkie działa, a tych co nie wyciął wziął 
w niewolą, lttóréy nikt nie uszedł dc cząwszy od

w bagnistèy okolicy nad rzeczkę Berst, ma a 
przedmieścia 3 kościoły, i oaohr 55oo mieszkań
ców, którzy prócz rolnictwa. żywię się sukien- / 
feiciwem i innerni rzeiaiosły
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Generała až do prostego žoíiuerza. — Wkrócee 
pętyr.i złączył się Cze misze w z Generałem 
WoroncoTem dla czynienia podiazdow ko Lip
skowi, gdzie na tenczas Xiaže Padwy (Gene
rał Arri hi de Casanova) trzymał dowmdz- 
tv.oj i iuż po uderzeniu na wszystkie posterunui 
stciace około miasta, mieli do niego attak przypu
ścić, gdy tymczasem uwiadomieni q zawartym 
rozeymie, cofnęli się w skutku cnegoż na prawy 
brzeg Elby*

leszcze od dnia 29 Maia układano się wzglę
dem zawieszenia broni, co dopiero dnia 4 Czerw
ca zostało uskutccznionćm. Powody do tego by
ły z obustron również dobitne, chociaż co do 

, istoty rożne. Stan Sprzymierzonych od czasu bit- 
Wi pod Bautzen można było nazwać nader wąt
pliwym; a wszystko, co tylko przez zawieszenie 
broni pozyskać mogli, był to potrzebny czas de 
uzupełnienia swoich uzbioień; tworząca się albo 
■wiem podteticzas milicyà kraiowa ( Łandwebre ) 
kazała oczekiwać ńowćy armii, więcćy iak 100,000 
ludzi wiechoty i iazdy wynoszacěy* Przeciwnie 
zaś, stan fraùcuzkîego Cesarza, wzięty na pilną 

‘ rozwagę, był nayopłakariszy. Pewny mąż wiary
godny (Generał Porucznik J om i ni) twierdził, iż 
Cesarz francuzki po bitwie pud Bautzen posta
nowił Europę z 1,200,000 ludźmi naiechać. Cho
ciażby i rzeczywiście było to lesjł przedsięwzię
ciem, tćdy mogło one tylko z rozpaczy pochodzić* 
■** lakj Wpćawiły go klęski poniesione pod Bait«



tzen, Nie podpada żaJnćy wątpliwości, i z Na
poleon po bi wie rzeczonèy uchwalił, ażeby wy
stawiony był pomnili na górze Cenis, 100) przez 
Łtóry uwieczniony miał był patryo'yzm mieszkań
ców Francyi i Włoch, oraz iego wdzięczność dla 
tychże. Pomnik ten nie miał przechodzić ü5 mil- 
honów franków nakładu, a z iedney onego strony 
miały być wyryte nazwiska patryotycznych Depar
tamentów Francyi i W łoch, z drugiéy zaś stoso
wny do té y okoliczności napis. —• Niemogło to 
być ukrytém, że bitwa podBantzen, 40,004 lu
dziom z iego armii życie lub zdrowie kosztowała, 
że Sprzymierzeni w takim się porządku cofnęli, 
którett będąc dowodem ich niezachwiane/ odwa
ga, nowy i moćnieyszy odpór zapowiadał, i że w 
tyle Francuzów znaydowały się Częścią Jso.pus/ 
woyska, częścią podjazdowe czaty, które inu przer
wał iom związku wielki Uszczerbek sprawiły, i 
leszcze większym zagrażały, Podobnież nie mo
gło to byc ukrytém, iż na pułnoćy teatru woyny, 
Królewicz Następca Tronu szwedzkiego, na połu
dniu zaś onegoź Cesarz austriacki, przeciwko 
Napoleonowi wyruszyć, w przedsięwzięciu by
li. Wprawdzie nie można byłó przewidzieć, iak- 
Ły zawieszenie broni mogło stan iego istotnie po
prawić, gdyby się ieszcze dłużej trzymał polity-

1 1 e
* * ‘

100) Cenis albo Mortt-ćerus, barnzO wvsoka 
góra w franauzkim Departamencie M o v t b 1 a 11 c* 
przez którą ciągnie rię gościniec, prowadzący z 
Sabaudyi do Piemontu,



oznych kształtów, które dotąd były nieszczęściem 
dla Europy; lecz także i przerwa która za tymże 
nastąpiła, mogła być za ważną poczytana, a opróc 
tego ieszcze, zawsze na těm zależało, iż wynale
ziono sposób, iak wielka była chęć Sprzymie-zo- 
nych do dalszego toczenia voyny. lemu samem« 
o przysgŁy/n pokoin, ktorego potrzebę mógł bar
dzo przeczuwać, snuły się nayrczmailsze wyobra
żenia po głowie. Pod ów czas gdy się icszcze o 
zawieszeniu broni układano, wiadomo uczynił w 
Niemczech i we Francyi, iż nie miał żaclney od
razy do zawarcia powszechnego pokuiu, i ze sto
sownie do życzeń iego, miał być otworzony Kon
gress Pokoiu w Pradze, na którym z iednèy stro
ny Pełnomocnicy Francyi, Ziednoczt nj ch Stanów 
Ameryki, Króla Hiszpanii i wszystkich Xi|źąt 
Sprzymierzonych z Francyą, z drugíéy zaś Pełno
mocnicy Anglii, Rossyi, Pruss, powstańców hisz
pańskich, i sprzymierzonych woiuiących mocarstw 
mieli być obecnemu.1 Lecz Sprzymierzeni nie ma
jąc względu na rzeczony Kongress, bandiiéy byli 
bacznemi na to, iakby zawieszenie broni do sku
tku przywieść rrogI:; gdy zaś nie na Wrocław, 
lecz na Świdnicę cofnęli się, gdzie położenie 
gruntu dalszy ciąg odpornéy woyny ułatwiało, 
zgodzono się navprzód na trzydniowy, a potem 
na 7511Í0 tygodniowy rozeyia. Wieś Peisehwite 
niedaleko J a ner, ici) była tnitjyscerngd^ie Pełna-

-toi) Ja u er, miasto stołeczne Xiçctw» tegoż imie- 
aia w Szląsi.u dolnym, Jezy w przyieumey ebtr



ljoctucy (ze «trony francuzkièy Generał Calin* 
co urt Xiąże Wince n cyi, z pruskicy zaś i ros- 
sylskiey Generałowie Szowałów i Kleist) zje
chali się byli w celu dalszego układania się wzglę
dem rozeymu, i zgodzili się na poprzestanie kro
ków nieprzyjacielskich ai do So Lipca, które do
piero w b dni po Wypowiedzeniu rozejmu mo
gły być rpzpoczęte.' Woysko francuzkie powinno 
było ustąpić za rzeke Katzbach wpadającą do 
Odry, linia przedpocztów sprzymierzonych mia
ła eię opierać powyáéy Wrocławia o Odrę, I 
ciągnąć się po wzdłuż wody Striegauskiéy 
przez Boldenhayn, Landshut, i Schmie- 
deberg; cały zaś powiat leżący między obiema 
armiami, iakoteż nwsto Wrocław miały być 
neutralne. Uchwalono także było, ażeby wszyst
kie podiazdowe czaty powróćmy za Elbę, a sto
sunki na niższćy Elbie W takim stanie zo
stawały, w iakiro o godzinie 12 w nocy dnia 8gO 
Czerwca znaydosrat się będą. W skutku tego 
rozeymu opuściła armia fraucuzka miasto Wro-

licy nad rzeką zwaną Jauerstą wodą, albo 
sruźącą się N e i s s ą , która w istocie po de
szczu na walnym nadzwyczayn ~e przybiera. Po 
spalaniu r. 1776 to miasto ozdobione iest pięk- 
nemi domami, a r. 1795 liczyło SO00 mieszkań
ców, żywiących się z handlu lnem i przędzi
wem, iakoteż z fabryk Kartonu i bawełnianych. 
w dawnym xiążęcym pałacu umieszczony iest 
dóm poprawy,, pracy, i na zmysły chorujących. 

T O M III R
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cła ty, *) któie ieszcze ostatnich dni Mais w pu- 
siadłość zaięła, a Nap oj eon w orszaku swoich 
gwardyów powrócił do Drezna.

Tym czasem miasto Hamburg doznało 
smutnego losu, dostania się powtórnie w ręce Xię- 
cia Ebrnühl. Było to połączone z zawikłaniami, 
w iakie państwa północne wplątały się wespół. 
Przez całą wiosnę tak Cesarz francuzki iak Sprzy
mierzeni, ubiegali się żarliwie o przyiaźii i wspar
cie Danii. F.ząd duński nie miał odrazy poiedoa- 
nia się z Anglią, i przystąpienia do intéressa 
sprzymierzonych. Hrabia Bernstorf wysłany 
był do Londynu, dla uwiadomienia Gabinetu 
St. James o warunkach, pod któremi Kząd duń
ski gotowym się okazał przystąpi do przymierza 
przeciwko Francyi; lecz gdy nie tylko żądał ón 
powrócenia swoich okrętów, i osad, wynagrodze
nia za bombardowanie Kopenhagi, zburzenie 
liy magazynów, i gwarancyi teraźnieyszych iego 
posiadłości, policzywszy w to i Norwegią; ale 
też i powiększenia Danii przez miasta hanzeaty- 
ckie, i brzegi hollénderskie, za co przyrzekał 
osadzić miasta Ha mb tir g i Lubekę io,ooocznym 
wojskiem, któremu Angliá posiłki pieniężne mia
ła wydawać; nie mogły mieć układy owe pożąda
nego skutku, a Hrabia Bernstorf nic nie wskó
rawszy powrócił do Kopenhagi. Gdy zaś

*) Ob. Tom I kar. 338.



Sprzymierzonym o îo chodziło, ażeby Danię na 
sw-ńą stronę przeciągnąć, tedy nie przestawali ta
kowe iéy ofiary czynić, iai.owe w ich mocy były. 
Szwecya, iakorkolwiek mogła być zagniewana z 
poniesio iéy przez Kaprów duńskich straty, dała 
się łaiwo nakłonić, do komentowania się zamiast 
Norwegii Wièlkorzadzt'wem Dr ont heim, 102) 
a gdyby się Bząd duński chciał gotowym okazać 
a5,ooo woysfci, stoiącego wJütlandyi i Hol
sztynie, zostawić do zarządzenia szwedzkiego 
Kiolewicza Następcy, tedy Anglia miała wolą po
wrocie {Traktatem poboiu .osady, wyspę Helgo- 
land wy ią wszy, którą dla siebie zatrzymać pra
gnęła. Lecz takowe warunki iako obraźaiące od
rzucił F.ząd duński, a gdy iuż oiltąd nad Francyą 
żaJnćy podpory nie miał, tedy przywiązał się ca- 
łemi siłami do tego mocarstwa, ťodezas więc 
gdy Anglia ze Szwecyę traktat przymierza.dnia 
3 Mina i8i3 w Stokholm zawarła, którym

102) D^ontheim iedna z naywięksy.ych ^ro- 
wincyi Norwegii, rozciągaiąca się aź do granic 
■dossri, podzielona iest na 3 krainy : Drontheim, 
Nordland, i Finmarkenj powierzchnia iéy wy
nosi 890 mil □, a ludność, 239.209 mieszkań
ców, z których większa część żywi się ryboło- 
stwem. Wyiłaie wiele miedzi, a w niektórych 
nadbrzeżnych dystryktach, rodzi się także ięcz- 
niień, i owies. Miasto stołeczne tegoż imienia 
leży przy uyściu rzeki N v d do zatoki morza 
północnego, ma port, stolicę biskupią, towarzy
stwo wolnych kunsztów, 8200 mieszkańców, roż
ne rękodzielnie i znaczny hcntlel.
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Państwu temu oprócz zabezpieczenia rocznego pu- 
ciłku icdnego millions i 20.1,000 funt. szterl. gwa
rantowana teź była przyszła posiadłość Norwegii 
i wyspy Gwadelupy; zawarła Dania swóy Trak
tat przymierza z Francy a, którym gwarantowały 
sobie obustronne posiadłości - woie. Tym czasem ] 
więc gdy się to wszystko działo, legia hanzeatyc- 
ka, w połączeniu z 8000 gwardyi mieyskiéy pod 
kierunkiem Generała Tettenborna, broniła 
miasto Hamburg przeciwko attakóm Xiąźęcia 
Ekmühl. Wyspy rzeki Elby zostały osadzone, I 
stawy pospuszczane, a warownie podług możności 
znowu naprawione. Tym czasem Xiaze Ekmulh 
stał na przeciwko Hamburga z 12,000 woyskaj 
a po żwawych utarczkach, w których legia banze- 
atyck.i wiele ucierpiała, Wiihelmsburg i ir.ne 
wyspy Elby dostały się w ręce Francuzów. W 
dzień bitwy 'pod Bautzen strzelano także i do 
Hamburga, 1 chociaż nie wiele mu szkody wy 
rządzono, iednakże położenie iego było co raz 
bardziey doskwieraięce. Ponieważ woyska szweda 
kie i duńskie w bliskości się znaydowały, tedy I 
Hamburzanie upraszali nayprzód o pomoc Szwe
dów, do czego Generał Döbeln skłonnym się 
okazał; lecz ledwie przybył, odwołał go zaraz 
Królewicz Następca, . przestępcę swego pełno
mocnictwa, pod sąd woienny pociągnął. Hambu
rzanie więc těm omýleni, prosili o pomoc Duń
czyków, spodziewaiąc się że ci iako wierni przy- 
iaciele przybędą. Przybyli oni, ale tylko dla uła
twienia Francuzom, zdobycia Hamburga. Cu

(
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widząc Generał Tettenborn, postanowił opu- 
icić miasto, i uwiadomił o tèm Obywateli przez 
wydaną odezwę, w którey ogłosił milicyą mieyską 
za rozwiązaną, i każdemu gardyście zostawił wol
ność obmyślenia bezpieczeństwa własnego. Przed 
porankiem dnia 3o Maia wyszło woysko rossyi- 
skie, a około południa weszło 5soo Duńczyków 
Z znakomitą liczbą dział, które na głównieyszych 
ulicach zatoczyli. Nazaiutrz około południa uka
zali się Francuzi, którzy w kilku mieyscacn prze
prawili cię na statkach przez Elbę, a po wyiśoiu 
Duńuzyków wkroczyli do miasta, większa teź część 
dawnych władz rządowych powróciła z niemi. 
Wielu obywatelów uszło do braiu Holsztyńskiego, 
tym iednak, co pozostali, naymnieyszćy przykrości 
nie wyrządzano. Wkrótce atoli na II a an b nr g na- •, 
łożona została kontrybucya 48 millionów franków, 
z których gdy pierwsza 6ta część nie. mogła być 
na dzień wyznaczony zebraną, 40 znakomitych o- 
bywateli wzięto, i iako zakładników do miasta 
Bremy zawieziono; cprócn tego nastąpiły nieba- 
wnio aresztowrbia, konfiskacye maiątków osób 
uszłycl) z miasta, i bezoszczędne zburzenia pod 
pozorem robót około warowniów. Nie naylepiéy 
także postąpiono sobie o miastem trubek», bo 
gdy i tu sztandar rozruchu zatkniętym został, te
dy musieli podobnież mieszkańcy ouegoż, ewoią 
chciwość wolności drogo przypłacić. lednakźe 
nałożona na nich kontry buey a była u miarko wań- 
8Z.J. bo tylko 6 millionów franków wynosiła. \ fszy- 
stkie z^ś osadnicze towary, w obydwóch miastach



znalezione, i około 200,000 franków watcuiące, o* 
desłano do Brancyi. Okrutne to położenie trwało 
w Lubece aż do ukończenia woyny z Danią, w 
Hamburgu zaś aż do Pokoiu z Francyą, a tak 
sił okazało r 1 nowo, lak złym musi być los teko* 
wych Państw, które nie mogą się same bronić, i od 
życzliwości lub interessu mocuieyszego zależą.

Ledwie co tylko zawieszenie broni uskut.cz- 
nionem zostało, gdy Napoleon onei nadwerę
żył. Nic go tak bardzićy nie gniewał«, iak krą
żenie w tyle armii francuzkićy nieprzyiacielskich 
oddziałów. Im bardzićy sposób ten toczenia woy- 
uy korzyściom iego sprzeciwiał się, tym bardzićy 
uwagę swo-ę na to obrócił, ażeby naiezdnibóm 
tym, rzemiosło kb popsuł. Generał Czerniszew 
któren dotąd nie daleko Elby oddilił się był, 
uniknął zemsty iego przez spieszne cofnknie się 
na prawy brzeg tćy rzeki. Nie tak się stało z 
Makrami Liitzowem i Folom bcm, którzy gdy 
się i ni daleko byli w tył iego zapędzili, nie mo
gli się tak prędko dowiedzieć o zawieszeniu bro
ni .Pruskie korpusy ochotników pod ich dowódz
twem zostaiące, oie przestawały mwet po rozey- 
tnie wybierać podatków woiennych, i chwytać po- 
tedyńczych ludzi. Kazano ich uwiadomić o ro- 
sseymie dnia 8 Czerwca, lecz one one oświadczyły 
się, że toczą dalćy woyuę na swóv rachunek; gdy 
tedy w rzeczy samey w dawnieyszćm postępowa
niu swoim me ustawały, wysłano przeciwko nim 
kilka kolumn woyska, które z nienacka z walu
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j'iiej'sc wysunąwszy się, z pałaszem w ręku przy
padły ni korpus Lützowa, " nayp'ièrwsze szwa
drony pobiły, poymały, lub zraniły; nayinnieyszćy 
tylko cząstce tego korpusu, i samemu dowodcy 
udało sio przez ucieczkę za Elbę, uysdź tak ha
niebnego losu, który mil gotowano. — Podobnież 
i podiazdowy korpus Majora Kolomb, kto-en w 
ostatnièy połowie Maja, o znaczne armią fraac.iz- 
Lą klęski przyprawiał, częścią przez chwytanie 
kuryerów, częścią przez uwięzienie wyższych Of- 
ficerów, kfórzy się w drodze do woyska znajdo
wali, częścią przez zabielanie i burzenie żywno
ści i artjlleryi transportów, iak się to stało dnia 
2<) Maia na gościńcu do Chemnitz io3) gdzie 
po długiey i dosyć uporczywey utarczce opano
wał 18 dział, b haubic, i 36 wozów capełnionych 
ammunicyą. To odebranèy wiadomości o zawar
tym rozeymie , udał on się spiesznie ze swoim.' 
oddziałem od Neusztadt 104) gdzie z ierinym 
Generałem francuzkim zrobił formalny układ, 
względem wstrzymania się od nieprzyjacielskich

103) Chemnitz znaczne miasto w Królestwie sa
skim, w Cyrkule gór Uruszczo wych (Erzgebirge) 
nad rzeką tegoż imienia, z 18,000 mieszkańcami, 
ma rękodzielnie bawełny i pończoch, tudzież 
ŁIccharnią.

104) Neustadt (Nowe miasto) niegdyś stołeez- 
dc, bywsaego Cyrkułu tegoż imienia w Saxonii, 
leży nad rzeką Orlą, ma 20oo mieszkańców 
rękodzielnie sukienne, i robot -wełnianych.



264

tiroków, pocżem Wyruszył spoHcynie w dalszy p&, 
chód ku Elbie, gdy dnia 22 Czerwca w Werb- 
K i g doniesiono mu o zbliżaniu się nieprzyjacielskie/ 
iazdy. Wyruszył więc sam ieden na przeciw niey,- 
i żądał rozmówić się g dowodcą, dla uwiadomie
nia go o zaszłym układzie. Ofiicer nieprzyiaciel- 
ski odpowiedział mu, źe ma rozkaz ude.-zyć m 
tego oddział skoro się nie podda, a to z powodu 
że po 12 Czerwca znayduie się ieszcze za Elbą. 
Wszystkie ze strony Rolom ba czynione przeło
żenia, a szczególnie źje1 dopiero 11 Czerwca do
niesiono mu o rozeymie, były daremne; dano znak 
do natarcia. Oddział pruski otoczony będąc z 
obu stron od przewyźszaiącćy siły, nie mogąc 
walczyć oofnął się do Elby, ściganym będąc sła
bo i niezgrabnie od nieprzyjaciela, t téy same/ 
ieszcze nocy przeprawił się przez Elbę pod To- 
eben n« pruską ziemię, nje utraciwszy wiçcèy 
nad 14 ludzi, którzy na oddalonych stali kwate
rach, i przez to opóźnili się byli. —. Tym sposo
bem złamał Napoleon zawieszenie broni, a 
wszystkie oświadczenia iego wydane w téy mie
rze przez Xiąźęcia Neuchâtel, nic mogły po
stępku takowego wcale usprawiedliwić, ile gdy 
w rozeymie nie był wyrażony żaden termin, w 
Itórym wszystkie podiazdowę oddziały, za Elbę 
Cofnąć s:o obowiązane były.

Podczas gdy między Elbą i Odrą przer
wany został szczęk broni, wojtna na Półwyspie 
Pyreneyskim rozpoczęła się na nowo Stan Kró-
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Ja Józefa nie kochanego od hiszpańskich ładów, 
stawał się coraz dotkliwszym , a fundamenta icgc. 
tronu były osłdbionemi, iak tylko N& pole on ana- 
cznieyszą część wvbernego woyska , z Hiszpanii 
do Niemiec, w celo toczenia woyny, przywołał. 
W pierwszych miesiącach r. 1813 stan rzeczy był 
tenże sam, iaki na końcu zeszłego roku; tylko 
że Lord Wellington w głowney swoiéý kwa
terze Freynada w Portugalu, przygotowywał to 
wszystko co do sprowadzenia wielkiego wypadku 
potrzebnèm było. Tym czasem «szańcowali się 
Francuzi w Toro *J Z a mora, 190) Ledes- 
ma **) daiąc przez to pierwszy dowod swoièy 
boiaźni i słabości. Nie pewnćm ieszczo było, ia
ki plan działania Xiąże Wellington rozpocznie, 
lecz około 30 Maja stanowisko armii angieisko- 
poitugalsko-hiszpańskiey było następuiące: Gene* 
rai Forumnik Graham stel z 5 oddziałami, sto
sowna do rownosci iazdą i korpusem oblęgaiącym, 
na pułnoc rzeki Duero; Xiąże Wellington 
otoczony dwoma oddziałami, brygadą iazdy i gwar- 
dyami zaymował główną kwaterę w Freynada;

*) Ob. kar. 84.

io5) Zamora dość wielkie i warowne r.iasto 
hiszpańskie w prowincyi Leon, nad rzeką Du
ero, na kióréy piękny most leży, ma 24 kościo
łów, ó klasztorów, yooo mieszkańców, rękodziel-c 
nie wełny, skór, i kapeluszów.

I*) Ob. Tom H kar. 3?i.

t
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prawe zaś skrzydło tworzył Generał HiII, z dru
gim oddziałem i innemi woyskami, które ogółem 
wzięte wyncsiły około 8ovcco ludzi. Ponieważ 
brzegi Duero były urwiste i przykre, tedy Xiąże 
Wellington całą swoią potęgę obrócił ku Za- 
mora, i Toro, chociaż i na tćy drodze wiele 
trudności z niedostatku środków przewozu i iy- 
wności, trzeba byłe przezwyciężyć. — Gdy dnia 
2b Maja środek woyska i prawe skrzydło ukazało 
się przed Salamankę : T ormes, opuścili Fran
cuzi bez odwłok' to miasto, i cofnęli się do To
ro, a będąc śt-jgani od iazdy angielskićy, oprocz 
wielu zabitych i ranionych utracili 200 ieticów, i 
mnóstwo bagażów. Tym czasem także i lewe 
skrzydło pod sprawą Generała Graham posune- 

* ło się do Esla, i po części przeszło tę bystrą 
rzekę. Francuz ze swoich oszańcowań przez sa
me tylko pochody wyparowani, cofali się coraz 
spicszniéy, a ponieważ nie śmieli Madrytu w 
otwartym polu bronić, tedy dnia 28 Maja opuścili 
i to miasto. Dnia 2 Czerwca iazda angielska 
przypuściła pomyślny attek na iazdę francuzkę, i 
ścigała ią o kilka mil. Valladolid zostało dnia 
4 od Francuzów opuszczone, którzy gdy się dnia 
7 t. m. za rzekę Carrion cofnęli, następuiąccgj) 
dnia przeprawiła v.ę przez nią armia angielsko- 
portugalska, a dr.>a 10 stanęła pod Pisuerga. 
Dnia 12 Czerwca zatrzymało się lewe skrzydło, 
podczas gdy prawe posunęło się kn Burg os, dla 
zmuszenia nieprzyiaciela do bitwy lub odwrotu, 
tsa wzgórzach Hor muza stał Generał Re i Ile



z znakomitą siłą, lecz gdy mu woyska engielsitł* 
obejściem zagrażały, tedy bez odwłoki cofnął się 
ze swego stanowiska. W spiesznych pochodach 
Francuzi ciągnęli przez Borgos, gdzie założone 
warownie, ażeby wie wpadły w ręce Anglików, w 
powietrze wysadzili. Armia francuzlia zatrzymała 
się najprzód przy zamku Pancorbo, któren 
jeszcze w r. i8ob Francuzi opanowawszy, nale
życie wzmocnili. Gdy ich Xiąże Wellington 
iuż był obszedł, tedy dla wstrzymania onegoż wy
słali z korpusy, iedcn ku Osma, 2gi ku Santa 
Mills, lecz iszy Generał Graham zapędził w 
góry leżące z tyłu, 2gi zaś odparł Generał A1 - 
ten ze stratą 3oo pojmanych. Dnia ig Czerwca 
pomknęli się Sprzymierzemi aż do rzeki B a j a s , 
za którą Francuzi stanowisko swoie mieli, z któ
rego ie^nakże wypędzeni, ustąpili do gło vnèy 
armii, która gdy się z Pancorbo do Yi:- 
toryi i oh) ściągnęła, nareszcie zatrzymała się 
na tem mieyscu dla przyięcia stanowczóy bitwy, 
która w krotce potem nastąpiła.

Armia francuzka stoiąca pod Vittoria 
składała się (wyjąwszy owe woyska które na wio
snę dc Niemiec wyruszyły) z woyska południowę-

id6) Victoria, miasto w hiszpańskićy prowincji 
B i s k a j a, stołeczne powiatu A1 a v a pod górą 
Adriana z 5ooo mieszkańcami. Sławne iest 
swoiemi fabrykami zelaznemi, i zamieszkane od 
wielu szlachty powiatowej.



go, śtodkewego, z 4 oddziałów woyska portugal
skiego, i z części woyska pułnocnego. Woysko 
rzeczone pod dowództwem firpla Józefa, a kie
rowane przez iego Majora-Generalnego Marszal
ka Jourdan *) stanęło w nocy dnia 19 Czerwi.

*) Jan Chrzci,:ie Jourdan urodził się roku 
1762 w Limoges we Francyi, gdzie Oyciec 
iego był Chirurgiem. Żawczasu udał się do 
służby woyskowèy, lecz tylko od r. 1778 aź do 
1784 w niey zostawał, i powrócił potem do 
handlu v którym się ieszcze przed wstąpieniem 
do woyska zatrudniał. Gdy rev7olucya wybuch
ła, ocknął się w mim duch woyskowy, został 
Szefem gwardyi narodowcy, a w r. 1791 kotn- 
mendantem ago batalionu de Haute-Yienne, 
który miał honor' prowadzić do armii pułnoc- 
ney. Jego miłoso oyCzyzny, męztwo i talenta, 
■wyniosły go prędko na stopień Generała bryga
dy, a w roku 179I} mianowany był Generałem 
diwizyi. W morderczèy bitwie pod Honsco- 
oten, okazał nie tylko talenta Generała ale 

i też i odwagę żołnierza, a Generał Houchard 
przyznawał publicznie, iż iemu był winien część 
zwycięztwa w tym dniu otrzymanego. W rze- 
Czonéy bitwie Jourdan był raniony, lecz nie
zadługo potym wyleczywszy się, obiat dowúJz- 
two armii pułnocney w roieysce Hcueharda. 
Będąc w tym stopniu uratował Francyą przez 
zwyciężko wygraną, dwudzienną 1 krwawą bitwę 
dnia iq i 11 Października 1793 pod Yatieg- 
xł i s. —r- Deputacya ocalenia i bezpieczeństwa 
rozkazała mu Niderlandy opanować, lecz ón od
powiedział, ii cię poczyta za szczęśliwego, źe 
twierdzy Maubege dał odsiecz; iednakźe zda
niem iego było, iż aa wiele czyni, kiedy w tak
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przed Viftb'f-ia. Lewe iego skrzydł* opierało 
się o wzgórza ciągnące się do Puebla de Ar*

ostrej perze roku, maiac nie wiele środków 
w swoiey mocy, w kraiu zewsząd otwartym, 
opiera się połączonym siłom woysk sprzymie
rzonych. Przywołano go więc do Paryża 
ażeby zdał sprawę z postępku swoiego; a cho
ciaż bronił się wspaniale, iedaakże zarzucał rat! 
ßarrere, że zapomniał na słowa Cezara 
którO każdemu wojownikowi powinny tkwić w 
pamięci; „iż nic się nie uczyniło, iak długo ie- 
„szcze co czynić pozostawało.“ Nalegał więc
0 odprawę Jour Jana, a richegru odbiął 
dowodztwo ba iego mieysce. Wkrótco potem 
Ďeputacya poznała iego krzywdę, i zleciła mu 
dowodztwo armii Mozy, którey niedawno Ge
nerał Hoche przewodniczył. Zwiodiśzy bitwę 
pod Arion, odebrał rozkaz połączenia się z 
armią pułuocna, co też i uskutecznił, stoczyw
szy w tym razie wiele pomyślnych utarczek na 
rożnych mieyscach, i wygrawszy pod Fleurus 
tak ważną dla Francyi bitwę. Z zwyc;ęzkim 
orężem posunął się aż do Renu, i przeszedłszy 
przezeń w miesiącu Wrześniu 1795 na 3 punk
tach, pomknął się ku Menowi, lecz po 14 
dniach gdy nieprzyjaciel pod Frankfurtem 
przeszedł te rzekę i obszedł go, iftusiał się co
fnąć do Kolonii, gdy tymczasem austryacki 
G. Clairfayt armią Mozy wićy oszańcowaniach 
atakował, ledy Jourdan musiał ièy na pomoc 
przyspieszyć, udało mu się bliskości dosiągnąć,
1 poczty odebrać. W krotce potent kampania 
skończyła się na zawieszeniu broni ; lecz w na
stępującym roku »796 rozpoczęła stę na no
wo. Generał Jourdan przeprawił się przez 
Ren, przjmusił austriackiego Generała War-



lan z on, a ztamtęd szło w poprzek równiny Za
da r o bu Arugftez, Środek woyska stał na

te sieben ńo odw-ota, zdobył Wircburgi 
chciał się tuż posunąć aż do Regensburga, 
gdy Arcysiąże Karol odparł go znowu do 
Wircburga, a po Urwawćy potyczce uyrzal 
się Jourdtn pobitym, i dopiero pod W et z- 
larem mógł s «voie woysko uszykować. Jour
dan złożywszy dowodztwo rmii, udał się do 
Limoges mieysca swoiego urodzenia, gdzie 
robo i7q7 Departament de Haute-Vienne 

> mianował go Deputowanym w Radzie Pięciuset. 
Przyięto zwycięzcę pod Fleurus z radosnym 
okrzykiem. Dwa razy piastował urząd Prezy
denta owego związku, a Francya winna mu by
ła ważne Prawo nad Konskrypcyą, którego przy- 
ięcie każdego Francuce czyniło żołnierzem, i 
narodowi temu w przyszłości znakomitą nadało 
przewagę. Za uchwałą Dyrektoryum r. 1-798 
powierzone mu było dowodztwo armii Duna
ju; w następującym więc roku przeszedłszy przez 
Ren, jeszcze przed ukończeniom Kongressu 
Restadzkiego pomknął się szybko do Szwa
bii, lecz dnia Marca został przy Stokach 
od Arcyxięcia Karola pobitym, i aż do Sciiwaic- 
waldu odpartym; coffął się tedy przez KehJ i 
Kea-Broisach, u zdawszy dowodztwo Ge
nerałowi Masseuie, udał się do Paryża, i 
żalił się przed Dyrekrorium na nienależyte i 
nie przyobiecane sobie posiłki woyskowe ; le- 
c »akze nie słuchano go, lecz dla zaspokoienia 
oiieguż mianowano go generalnym Inspektorem 
piechoty. W robu 179g ukazał się powtórnie 
w Radzie 5oo, lecz wkrótce połączony 2 partyą 
demokratyczną oświadczył iż oyczyzna iest w 
niebezpieczeństwie; sprzeciwił się rewolucji z



wzgórzu panmacym nad równina przy Zadora; 
prawe zaś slirzydło Siało bl'sko Yittoria, i 
przeznaczone było bronić przeprawy przez rzekę 
Zadora. Za lewym skrzydłem przy wsi Go mi
cha był odwod. Rozpoznawszy więc Welling-

dnia 18 Brumaire (q Listopada) i został ie- 
szcze tegoż samego dnia pod wieczór z Ciała 
prawodawczego wykluczonym, i na uwięzienie 
w Departamencie Niższóy Chareni y skaza
nym. Lecz gdy zw^cięztwo, szczęście i Fran- 
cya wsparły owego bohatera, li to ren rewolucya 
rzeczoną uskutecznił, złożył rnu także Jour
dan swóy hołd, i został znowu do działalności 
przypuszczony, będąc mianowany nadzwyczay- 
nyn> Ministrem w Piemoncie, awr. 1803 
Badcę Stanu. W kilka miesięcy poźniey zo
stał Kandydatem Senatu Zachowawczego, poczem 
otrzymał naczelne dowodztwo armii włoskićy. 
W r. 1804 wyniesiony zóstał na godność Mar- 

. szatka Państwa, i otrzymał wstęgę Orderu L e- 
gii hono.row éy od,Kióla zaś bawarskiego 
zaszczycony był Orderem S. Huberta. W 
czasie koronacyi Napoleona v Med ola
nie, dowodził manewrami piechoty stoiącey obo
zem pod C £ s t i j 1 i o n c. Przy rozpoczęcia 
woyny z Austryę r. i8o5 przywołany został z 
Włoch, lecz gdy Marszalek Mas sena zastąpił 
iego miejsce, powrócił znowu do tego krain, i 
cbiął za Króla Józefa naczelne dowodztwo 

1 armii w Królestwie Neapolitańskim. W roku 
1808 udał się do woyska w Hiszpanii z dosto- 
ienstwem Majora generalnego, a gdy poźniey 
Scult urząd ten otrzymał, powrócił do Pary
ża, lecz w krotce mianowany był przy teyżo 
armii Szefem Sciabu generalnego.



2?2 —

ton stanowisko nieprzyiaciela umyślił uderzyć na 
niego, gdyby w nim do następującego rana pozo« 
stał. Położenie kraiu przez który woysha sprzy
mierzone po przeyściu Ebru ciągnęły, było przy
czyną , iż kolumny iego koniecznie się rozciągnąć 
ni usiały, tak iź dzień 20tý Czerwca użyty był na 
ściągnienie ich bliźćy, i udania się w lewą tu 
Margina, który obror zdawał rię naypotrzebniey- 
szyn». Działania dnia 21 Czerwca rozpoczęły się 
od opanowania przez Generała Hill wzgórz przy 
la Puebla, o które się opierało lewe skrzydło 
nieprzyiaciela, nie bardzo od niego osadzone; lecą 
przekonawszy się tymczasem o ważności tych 
wzgorzów, wzmocnił tam siły sw«*ie, a Generał 
Hill musiał przeciwko niemu wysłać ieszcze wię- 
cèy woyska, tak ii Sprzymierzeni, poiAinio wszel
kich usiłowań nieprzyiacioł, nie tylko te ważne 
wzgórza zdobyli, ale się w nich i utrzymili. Bi
twa była zacięta i strata znaczna. Nieprzyjaciel 
nie mógł się utrzymać długu w żadnem stanowi
sku, nawet tyle uzyskać czasu, żeby działa i so 
*:y swoie uprowadzić zdołał. Gdy więc obydwa 
iego skrzydła pobite zostały, musiał się Cofnąć ze 
stratą i5,ooo ludzi w zabitych i ranionych; penie- 
waż zaś zdobyte wsiow Gam mara i A Lechu- 
co, odcięły nieprzyjacielowi odwrot gościńcem do 
Frarcyi, przymuszony był cofnąć się drogą tu 
Pa mpeionie. Odtąd zebrało się wszystko koń
cem ścigania nieprzyiacioł, które trwało aż do 
poźnćy nocy, tak iż Francuzi powoli wszystkie 
działa, wo sy z ammunicyą i jagażem, 3o00 ień-

1



eiw utracili. Wygrana ta bsrdzo była stanowczą 
dla Anglików, którzy w téy pamietnèy rozprawie 
i5i dział, wszyzlkie bagaże, żywność, bydło, kas- 
sę woyskową, klejnoty i papiery Króla Józefa 
zdobyli. Miedzy trofeami tego dnia rachuię się 
także iedna chorągiew i buława Marszałka Jour- 
d»na, którą Lord Wellington natychmiast do 
Xiażęćia Regenta Anglii odesłał. Strata Sprzy* 
mierzonych nie wynosiła wiçcèy nad 740 w zab:'j 
tych, a 8170 w ranionych. Z trudnością uszedł 
Kiol Józef ścigaiacych siebie nieprzyiacioł, i nie 
mógł się inaczćy uratować, tylko gdy wysiadłszy 
z poiazdu, por*ierzył się szybkolotnym pędom ko* 
•nia swoiego. Poiazd ten ze wszystkiemi w nim 
zawartemi spizętami, dostał się w ręce ścigaczów, 
Król zaś opuściwszy wcysko udał sią do Erancy;, 
i zrzekł się wszelkiego uczestnictwa w interes- 
sach Europy.

Wiadomość o świetnym zwycięztwie X'ąźę* 
cia Wellingtona pod Vittor:ę i o wypędze
niu Króla Józefa, gruchnęła nakształt błyskawi* 
cy po całćy Europie, i sprawiła wszystkie te skut
ki, które ztąd nieodchielne były. Portugtlczyko- 
wie i Hiszpanie, znaleźli w nim nastaw całkowi
tego ich uwolnienia od francuzkiogo iarzma, które 
od 6 lat z wyniszczeniem ostatnich sił swoich zno
sili; radość ich była więc nieograniczona, a Be- 
jeneya kadyxka, dla ohazaftia zwyc'çècy iakowego 
dowodu swoićy wdzięczności, dała mu pozwolę* 
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nie, ażeby sobie między Krółewszczyzuami kraio 
we mi o tvę obrał, lltóiaLy mu się navbardzièy u- 
podobała. W Anglii obchodzono zwycięztwo pod 
Vittoría, przez wspaniałe festyny i chlubne mo
wy parlamertowe; a gdy Xiąże Rejent, naczelni^ 
ko angielskiego w Hiszpanii wyniósł na godnośi 
Marszałka, dopełnił życzeniów ludu angieLI-icgo 
tak dalece, iź pożyczka 27 milüonôw funt szter. 
bez trudności uskutecznioną zostaia. « W Niem- 
czech radowano się z umiarkowaniem, ponieważ! 
można było przewidzieć, że Wellingtorta sta
nowcze zwycięztwo, nie zostanie bez wiBkicb wy
padków dla kampanii, na brzegach Elby, Cesarz 
francuzki żałował tego, że Xiçcia D a 1 ni a c y i prze
niósł z Hiszpanii do Kiemiec; dla naprawy błędów 
popełnionych, musiał ten Marszałek bezpośrednie 
po pierwszćy wiadomości o klęskach pod Yitto- 
riią, z Drezna do Pyreneów wyruszyć, gdzi: 
w charakterze Zastępcy Cesarza, poprawić miał 
omyłki Jourdana, luk gdyby to nie podobné* 
było, przeszkodzić wkroczeniu Anglików i Hisz
panów do południowcy Francyi; do czego nowa 
konskrypcya 3o,ooo ludzi miała mu śrcdk* podać. 
Tym czasem z niecierpliwością oczekiwano wkro
czenia Wellingtona do południowcy Francyi, 
iednakźe wiele trudności, których zdaleka nie mo
żna było przewidzieć. staw'ły się naprzeciwko an
gielskiemu dawodcy.

Dla attakowania pomyślnie woyska Króla 
Józefa, musiał się Wellington o to starać,



sźeby Xiazçciu Alb uf er y (k tór en Jotami ieszcze 
w Walencji ze znaczną siłą stanowisko zaj
mował) złączenia sie z armią środkową odiął spo
sobność. Tym końcem nowe próby wylądowania 
przygotowane były. Podczas albcwietk gdy Sycy- 
lianie w połączeniu z Hiszpanami, pod sprawą Xię- 
cia del Parque zAlikentu naprzód postąpo- 
wać mieli, rozkazano Generałowi Murray, na 
nyściach Ebru wylądować, do Tarrogony po
sunąć się, i Francuzom twierdzę owę wydrzeć. 
Murray wylądował w nocy z 2 na 3 Czerwca z 
b8cc ludźmi, z któremi opanowawszy zamek San 
Phelippe, postąpił potem doTarragony, któ
rą niezwłocznie opasał Ledwie atoli Xiąźe Al- 
bufery o těm wiadomość powz.iął, gdy powierzy
wszy obronę Xuear 107) Generałowi Haris- 
pe, do Katalonii wyruszył. Poddanie się zamku 
San Phelippe stradniło tvm czasem bardzo 
zbliżenie się Marszałków Suchet, (Xiaźęcu Al- 
bufery,* *) Przybył ón dnia 10 Czerwca do Tor-

107) Xucar, wielka rzeka hiszpańska poczynaiąca 
się w nowćy Kastylii i w padaiąca w zatokę 
morską walencyiską.

*) Ludwik Gabriel Suchet, był synem bo
gatego kupca w Lugdunie, gdzie w r. 1759 
urodził się. Za wybuchnienieia rewolucy 1 obrał 
sobie stan woyskowy, i wkrótre mianowany był 
dowodcą i,»o batalionu dcpaitamentu Arde- 
che, na ktcrego czele popisał się przy oblęże
niu Tulone nader świetnie, odparł po kilka 
razy naieźdzaiacych Anglików^ i poymał taniego 
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tos/, a utraciwszy główay gościniec, przedarł 
się dnia 12go ścieszkarai przez góry hu Tarra-

ich Naczelnika Generała O-Hara. Roku 171)4 ' 
walczył ze swoim batalionem przeciwko Au- 
stryakóm pod Łacno, i wziął im 3 chorągwie. 
We dwa lata późnić/ zos ;ał niebezpiecznie ra
nionym, ledw.e atoli ozdrawiał wyruszył znowu 
w pole, lecz i tu po dwakroć zraniony, na sa- 1 
mém pobciowisku otrzymał od Bonapartego } 
rangę Szefa brygady, w fctóréy r. 1798 udał się I 
z wojskiem Generała Brune do Szw'aycaryi, ■ 
zkąd po wi ;lu potyczkach, których na czele 1 
swoiego batalionu był uczestnikiem, wystany zo- : 
stał od teg >ź do Direktorium ze zdoby terni na 
Szwaycarach chorągwiami. Wkćótce prttem mis- I 
uDwano go Generałem brygady, i przeznaczono 1 
do armii włos. ay, gd;ic nie zadługo w iniey- I 
sce Generała Leclerc, został Szefem Sztabu. , 
generalnego. Podczas niaspukoiow w Pie- | 
monde otrzymał od Generała Joubert zle
cenie, ażeby ten kray osadził, i tymczasowe za- 
rzadztwo w mieysee odstępuiącego Króla Sar. | 
dynii, oLiął; zlecenie to wypełnił ón iak naydo- 
kładniey. Direktoryum chciało go od wszelkich 
urzędowań usunąć, iednakże udało mu się ho- I 
cor swoy ocalić, poczćm w dotąd mianéy ran- 1 
dze swoićy powrócił do woyska w Szwaycarji, 1 
gdzie przeciwko Austryakóm nad Renem do
wodził, a podczas odwrotu -powzdłuż źródeł téy 
rzeki, '.ronił z rostropnośrią i raeztwein stano
wisk francuzkich, i mimo niezliczonych prze
szkód, złączył się z główną armiią. Gdy Gene
rał Massena w r. 1799 wysłany był z woj- ) 
skiem do Włoch, Suchet udał się za nim w 
randze Generała Porucznika, i odebrał zlecenie, | 
ażeby z powierzonym sobie korpusem , gianice I

i
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goi, o, gdzie tym czasem, mimo wszystkich sła
bości tćy twierdzy, z niewypowiedziany odwagą

Bzeczypospolit^y francuzkićy zasłaniał, działania 
Naczelnika wspierał, i nieprzyjaciela na cuglach 
trzymał, ftostropnie i z odwagą wykonał ón 
dane sobie rozkazy, a przez bohaterska obronę 
szańca przedmostowego pi zy Var, przeciwko 
usiłowaniom Generała Melas, matował od na- 
iazdu Francyą południową ; przez uczynioną zaś 
poźnićy diwersyą ułatwiał insu Konsulo wi z iego 
armią odwodową przeyście przez A-lpy, i wsła
wił się nie mało podczas przeprawy przez 
Min ci o, i przy wzięciu szturmem osaańcowa 
nago obozu nad Vol tą. Po lunewilskim Poko
ju został Generał-Jnspektorem piechoty, a w r 
1804 Jowodcą iednego oddziału w nowo utwo
rzonym obozie pod Bulou em, wkrótce zas 
potem Urzędnikiem Legii honorowćy, i Rządcą 
pałacu cesarskiego Laaken przy Bruxelli. 
Podczas kampanii r. i8o5 dowodził iednym od
działem przy wirlkićy armii w Niemczech, i 
popisał się świetnie w potyczkach pod U1 m ą , 
Holabrun, i Austerlic, w nagrodę czego 
otrzymał w r. 1806 wstęgę Legii honorowćy; 
a pod Jena i Pułtuskiem złożył powtórne 
dowody swoich talentów, które przyniosły mu 
nową rangą Naczelnego" Wodza własnego kor
pusu w Hiszpanii, gdzie walcząc z bohaterską 
odwagą, po odniesionych swie'nych zwycięz- 
twach, wynagrodzonym nareście został od swe
go Monarchy tytułem Xiążęcia Al buf ery. Aż 
do r. 1814 woiował z odmiennym szczęściem 
w Hiszpanii, zbąd potem gdy rokoszanie tamę« 
czni wspierani od Anglików przewagę wzięli, 
cofnął się do Francy:, a po przywróceniu bur- 
bonow na tron francuski, ozdobiony został od
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walczono. Dnia i3 dostało się woysko francuz-1 
hie na wzgórza, z których widziało twierdzę i z 
niéy widzianèm być mogło. Wśród tego ^zasu I 
nadesłał tahże Generał Decaen, čowodca woy- 
sha francuzkicgo zwanego E a t a 1 o ń » k i m, posiłLi 
z Girony i Ba redlony, z którego to miasta [ 
Generał Mathieu przedarł się'aż do Orbos. I 
Przy r.edspodzianym ziawieniu się wszystuich tych 1 
woysk, taki. strach Angliuów opanował, że zanie-1 
chali nagle oblęiania, i pospieszyli na swe otrę-1 
ty, zostawiwszy 3o dział, tudzież wielkie mnóstwo 1 
ammunicy i zapasolv żywności. To nieocztkiwa-1 
ne zdarzenie, sprowadziło nowe dowłoki w ukła
dach Wellingtona, ponieważ pierwćy oczeki
wać musiał, coby Xiąże Alůufery rozpoczął, I 
Xiaie ten powrócił do Waleucyi dokąd także 
i Generał Murray udał się morzem, lecz nawał- 
ności rozproszyły i uszkodziły eskadrę angielską, I 
Podczas niebytności Xiążęcia, Sycilianie z Hiszpa
nami ^przypuszczali wprawdzie nadaremne attaLi 
pod Alcirą i Kark axe u tą, lecz powrót Mur
ray a sprawił naturalną równowagę rzeczom na 
wschodnich Hiszpai ii brzegach. M*mo tego ie- 
dnakźe Wellington iedynie na to zwrócił uwa
gę , ażeby mógł opanować «lwio ważne twierdze

Króla Orderem S. Ludwika, prócz tego mia- 
nowany był dożywotnim Parem Francy', i Gu
bernatorem południowych Departamentów, po- 1 
żniey zaś otrzymał WicłkorządzLwo Aizacyi.

í I
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Pampellonę 108) i San Sebastian; loq) 
íwsza została blokowana od woysk Generał* H i 1- 
la przeciwko 2giéy zaś wyruszył sam Welling
ton. Jednakże szturm przypuszczony do San 
Sebastian me udał się osobliwszym sposobem, 
gdzie nie tylko załoga pod sprową Generała fie y 
nayzaciętszy odpor dawała, ale też i z tyłu tak 
krwawą Wycieczkę sprawiła, iż Anglicy że stratą 
1286 w zabitych ronionych i pomieszanych, oblę
żenia tego poprzestać musieli.

108) Parnpellona, miasto stołeczne hiszpan- 
stiéy Nawarry, leży na obszerne» równinie 
nad rzeką Arga, z którey do koła widać gó
ry. Król Filip II założył przy tem mieście 
mocną cvtcdelle. Ulice tameczne są szerokie 
ale nieochędożne, wiele domów zestaią bez szyb 
szhlannych w oknach, iest tu 5 farnych kościo
łów, i3 klasztorów, i 11000 ludności, fioka 
i52o podczas oblężenia tego miasta przez Fran
cuzów, Jgnący L o jala Officer hiszpański zo
stał ranionym, a gdy podczas ki iracyi dla roz
rywki czytywał, przypadek podał mu w ręce 
dzieło, zgłębiaiące znikomo'ć wielkości ziem
skich; puścił się więc innemi drogami ku speł
nieniu przeznaczenia człowieka, i był założy
cielem Zakonu Jezuitów.

loą) San Sebastian, unasto nadmorskie whisz- 
pańshiey prowincyiGui pnscoa, ma piękne ulice 
wspaniale kościoły, i bardzo obszerny port- Tu 
mieszki generalny Gubernator prowincyi Ala- 
va,Gaipucoa, iBisca.ja Handel tego mia
sta iest hardzo znaczny, a ludność wynosi 2000c 
dusz.
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Tym czasem Marszałek Soult przybliżył się 
do armii francuzkiéy stoiącćy u spodu gór •pire- 
neyskich, posuwaiąc się z nią- przez Ronce y aU 
Jes do Pampellony. Woysko iego wynoszące 
do 4u,ooo ludzi wzięło nazwisko armii hiszpań
ski ćy, i miało z sobą liczpą artylleryą sprowadzo
ną z fortec sąsiedzkich. Naypierwazy attak który 
Marszałek Soult przypuścił, spotkał Generała 
Byng, przy Ronoeyall es. no) Generał len 
wsparty odwodem pcd sprawę Generała Porucz
nika Cole, utrzymywał się przez cały dzień, lecz 
Ilu wieczorowi, gdy Francuzi stanowisko iego o- 
beszli, przymuszony był cofnąć się w okolice Zu
ti ri. Podczas w.30 gdy się to przy Ronce- 
valles działo, rozkazał Marszałek Soult dnom 
oddziałom ze środka swoiego, na woyska stoiące 
w dolinie B a s t a n uderzyć. Ponieważ tu byl 
klucz stanowiska Sprzymierzonych, tedy potrzeba 
było y'ele usiłowań czynić, dla wzięcia onegoź 
w posiadłość , & Francuzi zdziałali ie tak skutecz

no) Ronceratles, obszerna równina w króle
stwie Nawarry, części do Hiszpanii naleźącey, 
położona wsrod gor Pyreneyskich, na klórćy 
Cesarz Karol VV. powraeaiąy zwyprawy przeciw 
Saracenom r. 809 napadniony był i porażony 
przez Gaskouow. Na teyse rówi -nie leży mia
steczka legoź co ona nazwiska, gdzie w koście- 
ie Augustyanów pokaz uia różne starożytności, po 
Roi andz ie mniemanym synie Karole Wiel
kiego, ale bea żadnego poparcia ich prawdzi
wości^
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nie, iż Sprzymierzeni widzieli się być znniszone- 
mi do odwrotu, któren tym potrzebnieyszy zdawał 
się, ile gdy prawe skrzydło iuż się było cofnęło. 
Tak się usończył dzień 24 Lipca. Nazaiutrz ode
brawszy Wellington wiadomość o tych wypad
kach, wydał natychmiast rozkaz, aby się woysko 
ns prawą SBupiło, ale wszelako oblężenia S t. Se
bastian i opasania Pampelony irie zwinęło. 
Wszystkoby poszło stosownie do zamiarów Wel
lingtona, gdyby Generałowie Byng i Cole, 
nie sądząc iź w niebezpiecznem stanowisku przy 
Zubiri tak długo utrzymać się zd.>łaią, nie co
fnęli się doHuarte, dla zasłonienia korpusu opa
sującego Pampelionę. Ledwie co tylko dnia 27 
Lipca 3ci i 4tý oddział połączyły się, gdy Francu
zi uszykowani nB gościńcu z Ostiz do Zubr r i 
uderzyli na wzgórki osadzone przez Hiszpanów i 
Portugalczyków. Przy należytem wsparciu utrzy
mali się Sprzymierzeni na tym mieyscu przez ca
ły dzień 2'*niy, iednakże udało się nieprzyiacielo- 
wi opanować wieś Sorausen, przy gościńcu pro
wadzącym do Ostiz. Okoliczność ta dała powód 
do powtórzenia dnia 28go utarczki, która na cc 
łćy linii stała się powszechną. Batalion Portugal
czyków z brygady Majora Cambirell spędzony 
był ze wzgórza, na któreai się nieprzyjaciel usa
dowił, ale narejście przez męztwo Sprzymierzo
nych, którzy z nadstawionym bagnetem nań ude
rzyli, ze znaczną st.atą wypartym został. Bzeż by
ła okropna, gdyż 4 pułki piechoty uderzały 4 ra" 
zy bagnetem, i znudziły bardzo woysko francuz*

. /

a
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lie. Dnia 29 nieprzyjaciel który szedł w iropy 
za Generałem Hi llem przybył pod Ost i z, i o- 
sadził znaczną siłą wzgórki, po lewć.y Sprzymie
rzonych leżące. Lubo to stanowisko było iednèm 
znaynsQcnieyszych, iednakże postanowił Welling
ton wyrugować z niego Francuzów, iakoż naka
zane tym końcem dnia 3c uderzenia tak zupełnie 
się udały, iź wieczorem Francuzice znaczną stra
tą ieńców, na wszystkich punktach pobici, i z wa
rownego stanowiska swego wyparci zostali. Dla 
zasłonienia odwrotu swego osadzili oni w nocy 
szlak, pt:zy Donna Mat - a 2ma oddziałami, lecz 
i z tych dnia 3igo zostali przez Generała Hi 11 a 
wyrugowani, a gdy Generałowie Byng i Cole 
do J r u v i t a Wtargnęli, zabrali nieprzyiacielo- 
wi znaczną ilość naładowanych wozów, i wiel
ką liczbę , ncow ; któren poniósłszy znakomitą 
klęskę w zabitych, ranionych, i ieńcach, powrócił 
przez góry do Francyi, i został od strony pułroc- 
no - zachodniej z hiszpańskiego krain zupełnie wy
parowanym. 1

1 Wśród owego czasu, gdy Xiąźe Dalmacji 
w samey rzeczy okazał, i i Wellingtonowi w 
siłach nie wyrównał, pracowano na brzegach El
by z pozorną czynnością nad pokoiem, z praw
dziwą zaś nad dalszym ciągiem wojny. Gabinet 
austryacki biorąc ra siebie rolą pośrednika poko
ju, zabezpieczał swotą korzyść dwoiakim sposo
bem : bo gdyby układy nie sprowadziły żadnego 
pokoin y tedy uzyskałby potrzebny czas do uhoń-

— 282 —
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Czerna swoich uzbraiań; gdyby zaś te układy po
ciągnęły za soba pokóy, takowy nie innym mógłby 
być, tylko któryby wszystkie domagania się Au- 
stryi zaspokaiał. Już od Igo Czerwca Cesarz au- 
stryackł wyiechał z Wiednia do zamku Git 
schin nie daleko Prbgi, ażeby tak układom iak 
też uzbraianiora, które pierwszym iedynie znaczenie 
nadać mogły, w bliskości zostawał. Przeoikniony 
uczuciem nieskończonych trudności powszechnego 
pokoiu, uczynił wn.osek, przyprowadzenia nay- 
przód do skutku, lądowego pokoiu między gło- 
wner.i mocarstwami, a potem ułatwienia na n;m 
zasad powszechnego pokoiu. Wniosek ten Gabi
netu Wiedeńskiego ledwie Rossya i Prusy z zu
pełną gotowością przyieły, gdy Napoleon żądał 
zaięczenia przez osobną umowę względem sposo
bu i gatunku pośrednictwa : nie mógł mu albo
wiem takowy wniosek przypaść do smaku, uwa- 
źaiąc, iż z*» przyięciem pośrednictwa musiałby po
wrócić do równości zinnemi Monarchami. Między 
Gitschinem. i Dreznem posyłane były na 
przemiany kilkakrotne noty, których przedmiotem 
było dalsze trwanie Traktatu przymierza z roku 
1813 Austrya uczyniła wnrosek: „iź wszystkie te 
artykuły Traktatu owego, któreby ićy bezstron
ność lako Pośrednika skrzywdzić mogły, powinny 
być uważane iako zawieszone, z zastrzeżeniem 
dalszych umiałkowań poiedyńczych artykułów, po 
ukończonym ’nteressie pokoiu.“ Lecz Napoie- 
oświadczył dnia 28. Czerwca przez swoiego Mi
nistra interessów zewnętrznych: „że wprawdzie
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nic innego w tym wniosku nie uznaie, iak tylko 
odstąpienie od przymierza r. i8‘2; lecz nie chce 
byc uciążliwym dla przyjaciół swoich przez za
warte przymierza, i że przez te odmiany w sto
sunkach obydwóch dworów, nie ma Lyć mieszano 
dobre porozumienie onychże.“ Zawarta więc by
ła w Dreźnie osobna umowa (honwencya) wzgę- 
dem przyięcia pośrednictwa Austryí, w którey ''ù- 
chwalono oraz było, ażeby Pełnomocnicy Franeyi, 
Pos&yi, i Prus, aź do dnia 5 Lipca zgromadzili 
się w Pradze, a Napoleon przed dniem 10 
Sierpnia nie wypowiadał rozeymu, ieżeliby Bos- 
sya i Prusy do tegoż skłonnemi nie byli. Sprzy
mierzeni zezwolili na to bez trudności, leez ter
min otwarcia Kongress« uchwalili na dzień i2go 
Lipca, częścią iż przeciąg czasu kilkudniowy aż 
do 5 I ipca nie wystarczał, częścią iż Napoleon 
tego sobie życzył, ażeby układy na powszechny 
pokoy rozciągnąć się mogłr, któreo bez uczyśtnic- 
twa Anglii na Kongressie w Pradze iii) nia

- 3ii) Praga, miasto stołeczne Królestwa czeskie
go, po obydwóch brzegach rzeki Moklawj, leży 
■w neder przyjemne? okolicy, maiacèy góry, pa
górki, i winnice To miasto ma 3 mile obwo
du, domy są dobrze budowane, a żadnego nie
ma drewnianego ; dzieli się na 4 miasta: stare, 
nowe, małą stronę, i Hradszyn t dla wielu ko
ściołów , klasztorów i pałaców ma tylko 3176 
domoWr L 83,&7? mieszkaricow. Nayznakomitsze' 
■w nim budowle są : kościoł farny Panny Maryi 
bardzo starożytny, w nim iest grób sławnego 
Astronoma duńskiego Ty oh o Praho zmar-
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mógł być zawarły. Tym końcem Austrya wzięła 
na siebie interess, uczynienia Gabinetowi w St. 
James naypiérwszych względem tego otwarciów, 
a dla przyspieszenia potrzebnych porozumień, z 
początku dozwolił Napoleon Posłowi austryac- 
kiemu przeiazdu przez Francya; iednakźe, gdy 
tylko w umyśle iego zaięła się obawa, że Austrya 
z tćy oka2yi korzystać może, ażeby weszła w |fi- 
śleysz7 związek z W. Brytanią, paszporta przy
rzeczone zostały nayprzód odwleczone, a nareście 
formalnie odmowiojie. Widocznie więc okazywa
ło się, że Kongres Praski żadnego poboiu nie 
przyniesie zn sobą; bo czegóż mogli Sprzymierze
ni domagać się, na coby im Napoleon nie zez
wolił, Moren winien był wszystko swoim talen
tom, i którego zwyczaiem było, o pokćy nie u- 
kładać się. lecz, takowy przepisowa*'? Lub cze
góż mógł liapoleon żądać, coby no Sprzymie
rzeni niemogli odruówio., którzy za swoią niepod
ległość walczyli; szpetną postacią francnzkicgo 
Państwa, iok długo takowe, Hiszpanią, Włochy, 
Franfcyą i Niemce w sobie zawierało, brzydzili

łcgo w Czechach r. j6o8, akademia z wielką 
biblioteką, klasztor kanoników krzyżowych, ra
tusz ze sztucznym zegarem, i zamek króle wsk;, 
budowla ogromna i wspaniała, połączona z koś
ciołem katedralnym bardzo dawnym i pięknym, 
choć nie wielkim. Most na rzece Mołdawie iest 
740 kroków długi, i osobliwie wspaniały. Znay- 
rluią się tu bardzo wiele fabryk, a w zimie 
przcmieszkuie tu mnóstwo bogatych familii.
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sie, tym bardzićy zaś duchowi, iaki nie ft>remn§ 
tę masse ożywiał, nie dowierzali. — Nie tayn.e 
były Sprzymierzonym trudności interessu pośred
nictwa przyiętego od Austryi, tym czasem dla o- 
haza-iia iawnie chęci swo'éy do pokoiu, zachowy
wali oni ściśle wyobrażenie Kongressu Pc-koiu, g 
iak tylko Hrabia Metternich Pełnomocnik <po- 
êredniozego dworu, duia 12 Lipca przybył do 
Pragi, ziechali tamże Baron Amstetten ze 
»trony rossyiskiéy i Baron Humhold z pruskiéy 
Pełnomocnicy; nim zaś fiancuzki Pełnomocnik uka
zał sie, potrzeba było ieszcze ib dri czekać; tak 
mało uwagi zwrócił Napoleon na Kongress ten, 
do którego ón sam powodem stał się.

Termin rozeymu przychodził iuź do swego 
końca, gdy nareśoie dnia 28 Lipca pierwszy Peł
nomocnik fraucuzkj ziechał do Pragi. Był to 
Xigże Wineencyi (Hrabia Celin court) nie
gdyś Poseł na dworze rossyisiim, którego N a- 
poleon do tak ważnego interessu obrał. ledy- 
na wymówka, ktćr| dla swego długiego niesta
wienia się okazał, była, iż kommissarze rossyiscy 
i pruscy nie tyli upowaŹDionemi do przedłużenia 
rozeymu: wymówka, ktôrèy nieważność iuź przez 
to udowodniona była, iż Hrabia Metternich 
rod dniem i5 Lipca przedłużenie rozeymu ze 
strony Rossyi i Prus , Gabinetowi francuzkieinu 
wiadomem uczynił. W sam dzień przybycia swo- 
iego, otrzymał Xięśe Wineencyi od Hrabiego 
Metternicha Notę, w którćy przełożone było
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przyjęcie używanych ua Kongressie Pokoiu w Cie
szynie ns) r. 17-/9 formuł, pbdług których Peł
nomocnicy, za poprzedzaiącóm upoważeniem wnio
ski swoie Pośrednikowi na piśmie podawać* mieli, 
i żadnego Zgromadzenia wspólueg« aż do podpi
sania Traatatu, odpraw .ać nie powinni byli. Ten 
wybieg odrzucił Xięże Wincencyi, iabo niezga- 
dzaiący się ze swo.ą powagą, przez co gdy zaszła 
nowa odwłoka, Kongress pokoiu zbliżał się co rcs 
bardziéy do rozwiązania swoiego. Dnia 2& Sier
pnia na 4 doi przed upłynieniom rozsymu, podał 
Pełnomocnik francuzki Ketę, w którćy Dwór au- 
tryacki o stronnictwo i domaganie sie obwiniał, 

twierdząc, iakoby Rossya nie dla pokoiu układy 
rozpoczęła, lecz dla przeciągnienia Au/tryi na 
swoią stronę. Zamiast wnioskowanych od Austryi 
formuł układów, chciał ón ażeby dwoiakie użyte 

- były, to iest. dla osobistych Zgromadzeń, i dla 
przemiany Not. Na takich sporach upłynął kosz
towny czas. Hrabia Metternich udzielił Peł
nomocnikom rossyiskim i pruskim, domagania się 
frar-cuzkiego Gabinetu, lecz ci odrzucili wniosko
wane od Francyi formuły układów. Na bezowoc- 

v‘
_ ____________  /

112) Cieszyn, (Teschen) miasto niegdyś stołecz
ne bywszego Xiçztwa tegoż nazwiska na Szlą* 
sku austryackim nad rzeką Dise, sławne za
wartym tutay Pokoiem r. 1779 między Austryą 
i Prusami; ma 5ooo mieszkańców, stary i pod
upadły 'zamek, gimnazyum luterskie, fabrykę 
broni, i handel przewozowy.



tožy przemianie Nót, w klóréyv obydwie strony o 
zatrzymanie roszczeń swoich obstawali, upłynęły 
ostatnie dnii aż do to Sierpnia. Trudno ażeby 
Francya na tvm Kongressie ieszcze innego celu 
upatrywała, iak przyzwoitego pozoru do ukończę 
nia swoich uzbraiań; a gdy teraz w tym wzglę-] 
dr.ie tah z ièy strony, iakotei innych mocarstw 
woiuięcych, wszystko co można czynionem było, 
a dłuższy nad 2 miesiący rozeym sprowadził za i 
oobą zatamowanie, które nie mogło być dalèy 
cierpiane, tedy Pełnomocnicy rossyiscy i pruscy 
oświadczyli dnia 10 Sierpnia pełnomocnictwa swo- 
ie za wygasłe, a Kongress Pohoiu za ukończony. I 
Hrabia Metternich .przesłał urzędowe to Do« I 
niesienie Połnotnocnikóm francuzem, z oświad
czeniem i i iego urząd pośredniczy zawakował; 
-jo czém Xiaže Wincencyi powrócił do Dre
zna a Hrabia Narbonne *) Atnbussador przy

*) Hrabia Ludwik Nar Donne wstąpił zawcza
su w służbę woyskową^ w owcy epoce gdy ka
żdy Szlachcic we Francyi mógł si<? domagać 
stopniów Officerskich przy armii, nie ylko no
wiem iego szlachectwo ale też umieiętności i 
talents różniły go z powagą od innych, przez co 
ieszcze w roku 1780 dostąpił rangi Pułkownika 
w pułku piechoty Piemonckièj , a wkrótce po
tem został Ministrem woyny, na którym urzę
dzie woysko franhuzkie przed rewolucyą, winno 
mu było niektóre reformy stosowne do ducha 
czasu. Pizy wybuchnieniu rewolucyi Nor bon
ne uniesiony wyobrażeniami nowości, przeszedł 
na stronę ludu; w roku 1790 został Pnłkowni-



Ïîwoïzô aüsttyacl.im pozostał w Přadze ponieważ 
Austrya dotąd ieszcze nie oświadcz* la się przeciw* 
ko 1'rancyi.

ř*fn gwardyi narodowcy besáilsohsítiéy wítrótctí 
potym Marszałkom Polnym, a na końcu roku 
»791 powtórnie Ministrem woyhy, w którym to 
zawodzie Królowi konstytucyinemu i całemu na 
rodowi czynił nayistotnieysze r.sługi, Obieźdzat 
brzegi Oceanu, przekonywał się o uczynionych 
mzędzeniach do obrony, i rozpoznawał obron
ne mieysca nadLrzeżne, iakoteż granice niemiec
kie. Po pjwrocie swoim podał we względzie 
wnyskowyra rapport o téy podroży, którym atoli 
bardzo się niekontentowano, ponieważ Woysbo- 
Wego Stanu Fťancyi nie obeymował w sobie 
dosyć należycie. Nie było prawie żadnego drńa 
któregoby, Narbonne przed Zgromadzeniem 
narodowym przer nieprzyiacioł swoich oskarża
nym, a ed przyjaciół zaś bronionym nie był. 
Zostawał ón aż dc początku Marca 1792 na u- 
rzędzie Ministra woyny Poróżnienie się iego 
* Bertrandem i Moleville, i dane obia- 
inienfe nad Koalicyą, przez które rozwiązan:e 
Ministeryum sprowadził, powodem było Królowi 
do.potwierdzenia iego dimissyi (odprawy). Oska
rżony na nowo , bronił się z tak wielka siłą, 
zapałem i przekonaniem przed kratkaun Zgrom* 
naród, iż to wyrokowało: towarzyszy mu poża
łowanie narodu. Następnie umieszczony był w 
armii środkowćy iako Marszałek polny, Poźnićy 
wydano przeciwko niemu Dekret oskarżenia 
Względem iego adminislracyi wydziału finansów. 
Bronił się ón, lecz wkrótce potem zbiegł do 
Londynu, ?kąd w czasie processu Ludwi
ka XVI. pisał usprawiedliwienie Króla, które 
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Lecz gdy Austrya znajdowała się w rcwnyu 
zdarzeniu ze Sprzymierzonemi, a osobliwie od r 
i8oq, biedy ostatnie swoie brzegi nadmorskie u- 
traciła, musiała być nieprzyiaciółką Francyi; więc 
nie było to rzeczą podziwienia godną, iż po u* 
płynieniu rozeymu, przeszłą na stronę Sprzymie
rzonych, i wypowiedziała woynę Francyi, Glaia 
się to przez Oświadczenie Hrabiego Metterni-' 
cha, które Posłowi francuzbiemu Hrabiemu Nar
bonne na wyraźny rozkaz Cesarze austryackiego 
dnia i2go Sierpnia podaném zostało; w U torem 
między innenji wyrażono było: „iż Austrya koń*

fconweiscyi przesłał. Z Londynu udał się 2o 
Włoch, a ztamtąd do Szwaycaryi, gdzie tak 
długo przebywał, dopóki dzień 18 Brumaire 
niepowrócił go Oyczyznie. Iszy Konsul miono- 

- wał go r. 1P02 Geaerałem di wizy i, a zostawszy 
•Cesarzem obrał go swoim Adjutanten) i wyniósł 
na godność Hrabiego. W kampanii 1809 z Au- 
stryą towarzyszył swotnu Monarsze do Wie
dnia, a po zdobyciu miasta Ra ab w Wę
grzech został komciehdantem tey twierdzy, po 
zawartym zaś Pokotu odbył Poselstwo do Ba- 
waryi. Za wyhuehnieniem woyny z Rossyą 1812 
był pr2y bobu swoiego Monarchy, i przed 
przeyściem rzeki Ni-;mna, wyprawiony został do 
Cesarza Alexandra, ednakźe 1'or.elstwu te
mu nie mógł ón zadosyc uezynić, ponieważ łt3- 
żdy środek do porozumienia się między oby- 
dwuwa Państwami, był niepodobnym. Po ukoń
czeniu tćy kampanii mianował go Cesarz Na
poleon w raieysoe Hrabiego Otto, Posłem 
do Wiednia, gdzie aż do zerwania przymie
rza z Francyą przesiadywał.



„czy te układy, których wypadek przeciwny był 
„ićy naymilszym życzeniom, w tćm przekonaniu 
„że uczciwie postępowała. Gorliwićy niż kiedy 
„bierze się do oręża, dla osięgnienia celu swego 
„wspólnie Z mocarstwami, przeiętc.ni takierriź u* 
„czuciami. Gotowa zawsze> podać rękę ku przy
wróceniu porządku rzeczy, w którym przy roz
sądnym podziale sił, ręhoymia pokoiu byłaby za

pewniona tarczą niepodległych związków. Nie 
„opuści Austrya w tym zamiarze żadnćy pory, a 
„bliższe poznanie sposobu myślenia sprzymienzo- 
„nych dziś z nią Dworów, zapewnia ią, że wspól- 
„nie z nią dla tak zbawiennego celu działać bę
dą.“ Im mnióy Dwór Wiedeński w swoim Wy- 

uwiedzeniu woyny Francy i uwodził się pewną 
namiętnością, tćm bardzićy Gabinet francuzie roz
jątrzony był tacową. „Obwiniał óti Austrya o nie- 
,,szczerość, bez Łttftef nieszczęśliwego pośredńic- 
„twa, iuiby przyszło było do pokoiu między Eos- 
„sya, Francyą, i Prusatói. Anstrya saolt. iako nie- 
„przyiaciołka Franryi, pokrywając swą duioę ma- 
„ską pośrednictwa, pomieszała wszyetko, i wszy^ 
„stkie pojednania się nie podobném uczyniła; te- 
„raZ wypowiedziawszy woynę, okazuie w pra- 
„wdziwszćm i prostszćm świetle', a Eurona zbli- 
„żyła się przez to do pokotu. gdy się żawikrania 
„zmnieyszyły.“ — Te były wyrazy Noty Minisirâ 
Związków zewnętrznych* do Braiiego Metterni- 
Cha- — Podług dawnego zwyczaiu usprawiedliwi' 
ła Austrya swóy postępek przeciwko Francyi przez 
Vydány Manifest, w którym wystawiła Obrąz 6 WO- 
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icgo położenia, od Wiedeńskiego Pokoiu. Mani
fest, któren im z większa zaletą był czytany, tyra 
bardzièy roziątrzył przeciwko sobie Gabinet fran- 
cuzki, tak iż s'îydersko i mściwie ważył się py
tać: lak Austrya po tak wicia doświadczeniach
o patędże francuzkiego woyska, może istotnie wie
rzyć, iź Francyą po kilka miesiącach do ićy da 
•wnych granic przywróci? i chełpliwie dodał: „iż
Austrya potrzebowałaby eołetnich usiłowali, do zni
szczenia tego, co 2oletnie zwycięztwa utworzyły.“

Po uczynionćm wypowiedzeniu woyny, Je
chali się trzy Monarchowie Sprzymierzeni osobii 
ście do Pragi, a zamiarem ich było, towarzy
szenie wszędy głównćy armii, tzęścią ażeby przy
tomnością swoią woyfko do wyaokièy odwagi za
grzali, częścią, ażeby spory, między cprzymierzo- 
nemi woiownikami wydarzyć aię mogące, natych
miast załatwili. — leżeli wreście Ilossya i Prusy 
wielkie czynili usiłowania do dalszego ciągu \vsy
ny, tedy naydziel-tieyszym duchem ożywione wszy
stkie prowineye austryackićy Monarchii ubiegały 
się w dobrowolnym składanie ofiar wszelkiego 
rodzaiu, i wszystfcie czuły powinność wspierania 
Monarchy iak naydzielnićy w wielkim iego przed
sięwzięciu, dla osięgnienia stanu spoŁoynosci, któ- 
ra nayusilnieyszem staraniem drogą układów esią- 
gniona być nie mogła. Dla wzmocnienia pułków 
liniowych utworzono było nie mniey nad 70 ba
talionów milicyi krajowèy (Landwehre) a główna 
potęgo armii austryackićy, z którą w Ntemczech
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i Włoszech wystąpić na teatr woyny zamyślano* 
■wynosiła około 3oO,ooo ludzi« Nić można dokła
dnie oznaczyć iak dalece urosła była potęga sprzy
mierzonych za przystąpieniem Austryi, iednakze 
Łez przesady można całą armią, naprzeciwko Ce
sarzowi francuzkiemu występuiącą, na więcey íak
4oo,ooo ludzi rachować; zostawała ona pod roz
kazami 3 głównych dowódców, to .est: Xi »żęcia 
Schwarcenberga, któręn armią czeską, Ge
nerała Ił lii eh er a, któren armią szląską, i Kró
lewicza Następcy Szwedzkiego ktoren ca
łą armia pułnocno-niemiecką dowodził; gdy tym 
czasem armia francuzka podług przeiętych Depe- 
ezów, na 14 korpusów podzielona, składała się z 
3i3,6o7 piechoty i 43,5oo iazdy, do którćy takżo 
należała gwardya cesarska z 38,(>07 piechoty, i 
jo,5oo iazdy złożona. Oprócz tego woysko od
wodowe pod Xiazçciem Castigl.one stało w 
kraiu Wircturskim, a we Włoszech przeciwko 
będącemu w pochodzie austryackiemu Generałowi 
H i 11 e r, przewodniczył Wicekról włoski.

♦_ •

W r.ocy 3 dnia 10 na 11 Sierpnia wypowie- 
dzieła Austrya woynę Francy i, a ze strony ios- 
syiskiêy i prusldèy wypowiedziano także w rów
nym czasie rozeym, tak więc po uptynieniu' dnia 
16 Sierpnia rozpoczęły się znowu na wszystkich 
punktach nieprzyiacielskie kroki. Ponieważ Ce
sarz Napoleon ćozkazał zdonyó miasto Ber
lin, cożkotwiekby to kosztowało, tym koncern Ge- 
perał Kegnier ieszczo przed *4 Sierpnia wyin-
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szył z 15)000 Sasów i Sooo Fráticuzáw z obozu 
pod Görlitz, i we dwóch kolumnach udał się 
do Luksu, a w dzień potem przyłączył się da 
4gc> i 12go korpusu woyska, z którym na równi« 
nę Christinendorf pociągnął. Od tego więc 
czasu, tworzył Generał IV eg ni er środek, Be:1 
trand prawe, a Xiąże Reggio lewe skrzydło 
woyska przeznaczonego ku Berlinowi. Xiąśe 
ten iako naczelny dowodca mniemał, iż Berlii, 
tylko 12,000 ludźmi był zasłoniony, które ón bez 
wielkich usiłowań będzie mógł odeprzeć. Inte- 
ressem Królewicza Następcy b) ło, utrzymywać go 
w tym błędzie ile możności iak naydlużóy. Gdy 
więc Francuzi i Sasi daley się posuwali, przyszli 
w okolice Trebbin, gdzie oszaoeowdania założo
ne były. Tym czasem Generał Thümen nie są- 
dził za rzeez dobrą, bronienia tych oszańcowaii 
przeciwko przemagaiącey sile nieprzyiacioi, opu- 
ścił więc stanovisko swoie, a wovsko francuzko- 
saskie postępowało zwolna, i zaięło całą okolicę 
między Mittcwalae i Saara, okryta lasami i 
bagnami. O tem poruszeniu uwiadomiony Króle
wicz szwedzki, uszykował armią swoię następuia- 
eym sposobem: 3ci korpus pruski pod Generałem 
Biilow postawuł 2 oddziały między Ileiners- 
dorf i Klein-Becr«u. gdy tymczasem 3ci 
Mittewalde osedził; 4tý korpus pruski pod 
Generałem Tauenzien zebrał się w Blanken- 
fer de, a Geneiał Wobescr dostał rozkaz po
ciągnąć z Gsvben do Friedland, a stamąd do 
Bucholt z; woysko szwedzkie wyruszyło z Pot*-



5smu Łu Saarmùnd, i stanęło, prsy Ruíils- 
dorf, woysko rossyiskie wdało się za sz.wedż- 
Lim, i usadów ało się przy Gütergotz. a Gene
rał Czerniszew osadził Belitz i Treuen- 
triezen 3ma tysiącami Kozaków, i brygadą let- 
Łićy piechoty, maiąc rozkaz wysyłać, liezne po<;- 
iazd7 ku Trebbin, Lukenwalde, Jiiter- 
bok, i Luka u. — Taki był stan rzeczy, Frań- 
Cuzótn całkiem niewiadomy, gdy dni? e3 Sierpnia 
rano Generał Bertrand ruszył przeciw Gene
rałowi Tauenzien, lecz ten odparł go ze stra
tą; udało się iednakże Generałowi Régnier opa
nować wies Gross - Beeren, i zbliżyć się o 
1000 sążni do środka obozu Sprzymierzonych. 
Generał Bülow dostał rozkaz uderzenia na me
go; rozpoczęło się mocne działoLit e kilka godzin 
trwaiące, a woysko pod zasłoną ognia ruszyło na
przód, i uderzyło spiesznie bagnetem na. nieprzy- 
iaciela, który rozwinął się był na równinie i -mia
ło na oboz postępował. Gross-Beeren została 
odebraną, a gdy nieprzyiaciel pokusił się o przy
puszczenie attahu na woysko sprzymierzone, zo
stał od iazdy proskićy zupełnie odpartym, i po 
■wiçkszèy części na bagna zapędzonym. Woyska 
rossyiskie i szwedzkie stały wszystkie w szyku 
bnjowyro, i czekały na rozwiniecie się korpusów 
nieprzyjacielskich, ażeby na nich razem uderzyć; 
że zaś inne korpusy francuzkie nie wyszły iesz- 
cze były z lasów, przeto woyska sprzymierzone 
mc poruszyły się; widząc atoli Królewicz szwedz
ki, iż nieprzyiaciel zagraiuł leżącćy przed obozem
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'W3i Ruhlsdorf, i osadzone/ piechotą dla ntrz*. 
mania wolnego związku z Generałem Bülow, 
rozkazał kilku batalionom mającym dz ała « umo
cnić przednie straże, a Pułkowi.ik CardeU miał 
zlecenie posunąć się tamże z iedną bateryą, dl« 
oskrzydlenia nieprzyjaciela, lak tylko wiać XiJ 
íe Reggio przekonał się o trudnościach, zacho
dzących w ciągnieniu iego ku Berlinowi, po- 
przestał zdobycia Stolicy pruskiey, i cofnął się w 
stanowisko W i tt en b e r g u i Torgewy, Me 
będąc nadto w odwrocie swoim nieppkoionym, 
ponieważ letka iazda armii, w czworogranach 
P‘38,ł3c®yi «łie wiele mu szkody wyrządzić mogła. 
Wypadkiem rozprawy dnia z3go Sierpnia przy 
Gross-Beeren było wzięcie 26 dział, 3o wo» 
ZÓw prochowych, wielu bagażów , i i5oo ieńców, 
oprócz bardzo znaczne/ liczby zabitych i ranio
nych- — lakoikolwiek stanowcza była sama w so
bie potyczka przy Gross-Beeren, iednakio 
byłaby icszcze weźnteyszą w skutkach, które za 
sobą pociągnęła. Dnia.28 Sierpnia General Tau
en z i e n, ■ wysłał był Generała Wobesera dla o- 
psnowauia miasta Luksu- Tęn o godzinie 8 wie
czorem kazał wezwać dowodzcę do poddania sie, 
0 odebravTszy przęciwoą odpowiedź, postanowił 
$tizelać do ro-asta} w chwili gdy iuź szturm przy
puszczać miano, dowodźca kapitulował, a g dział, 
sooo ieńców, znaczne zapasy żywności i ammuni- 
ęyi, były owocem îak pięknego c<synu wojennego, 
leszcze swietnieyszc było zwycięztwo, które Ge' 
flefął Hipççhfe'd w połączeniu z G-joęralent
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Czernísz|weni z n;eprzyiaciela odniósł. Ge
neral Girard wyruszył był z MagdeLurga 
pr/tz Elbę, końcem wspierania pochodu Xiąźę- 
Ci« fíeggio do Berlina. Nie będąc dobrze 
świadomym wypadku rozprawyr pod G'ross-Bee- 
ren, sarn oje wiedział czyli się miał pozostać, lob 
cofnąć do Magdeburga. W tćy niepewności 
założył główną swą kwaterę w Lü o ni t z, z Ład 
rozpoznawania do Bel z Ig czyniąc, uderzył na 
Generała G z er nisze w a. Generał Hirschf cl d 
Łył w tyle iego, czego tenże nie postrzegł, i pra
wie podówczas gdy walczył Z Czer nisze wem, 
Generał liirscbfeld Łorzystaiąc z lasu, wpadł 
na Girarda e lewego bobu. Wzgórza przede 
wsią Hagelsberg, gdzie się Girard był ufor
mował, i sama wies ŁilŁaUrotnie były nawzaiem 
odbierane szturmem. Generał Girard wpadł 
przez to w wielkie zawjkłańie. Rozprawa ukoń
czyła -ię zdobyciem przez Czerń is ze w a i dzia
łowi pojmaniem i5bo ietlców, a przez Generała 
Hirschfeld 7 dział, wielu wozów prochowych 
■wszystkich prawie taborów, i przeszło 0080 ień- 
ców. Z trudnością cofnął się Girard z szcząt
kami niedobitków do Magdeburga, a dla Pru
saków przyniosła rozprawa ewa tèm większy za
szczyt, ponieważ ta część arnri składała się ze 
Świeżo zaciągwonego woyska, które i&zy raz do, 
piero walczyło. Od rozpoczęcia nieprzyiacielskich 
krokcw, woysko francuzkie wysłane na zdobycie 
Berlina, utraciło przeszło 12,000 ludzi, między 
htóremi było nic mnićy nad 7000 ięń.ców, 3 lięa-.
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fca zdobytych dział WYi.usiła więcćy jak czter
dzieści.

Tymczasem armia Szląska pod sprawę na
czelnego wodza, pruskiego Generała BI uch era 
niezostawała bezczynną. Wkrótce po wypowie
dzeniu rozeymu wkroczyła ona do neutralnego po
wiatu szląskiego, dla cchronienia onegoż od ra
bunku nieprzyjaciół. Działania iéy rozpoczęły się 
dnia 17 Sierpnia od kilku pomyślnych utarczek, 
zwiedzionych na różnych nieyscach Szląska, w 
których nieprzyinciel znaczną klęskę w ludziach i 
bagażach poriiosł. Dnia 21 go gdy Woysko Sprzy
mierzone właśnie przez rzekę Bober wpadaiącą 
do Odry, przechodzić miało, obrócił nieprzyjaciel 
znowu wszystkie swoie kolumny w celu uderzenia 
na armię szląsBą. Gdy wjçc Generał Blücher 
zrozumiał, iż Francuzi szukała bifwy, skoncentro
wał armię swoią na górze Görlitz, adnia 22go 
stcneło woyàko szląskie między Adelsdorf i 
Filgramsdorf w porzędhu do bciu, lecz lak 
tylko lewe iego skrzydło napadnionćra zostało, 
cofnął go Generał Blücher aż po za Gold- 
berg, i woysko za rzekę Hatzbach rozwinął 
Dnia a3 wzięli Francuzi Goldberg n3) pomi"

113) Goldherg, miasto blisko gói* Olbrzymich 
(T\icsenge'birge) nad rzeka Hatzbach, w Szlą- 
sku, otoczone iest wielkipmi górami, rra w oko
licy wiele sadów, £949 mieszkańców, i bardzo 
wielką fabrykę sukien, w którćy 5co maysfrow 
pracowało.



mo długiey obrony, od przednich slrazy Genera
łów Langerons i Yorks. Podobnież posu
nęli się će znaczną siłą aż hu Lignicy 114) bro- 
nionćy od Generała Sake na. Ponieważ sądzono 
iż wielka armia czeska, musiała iuż podtenczas 
wtargnąć do Saxoiři, Generał B 1 ii c b e r dał za
tem rozkaz poprzestania potyczek, i ściąg.iienia 
woysk nazad ku Jan er. Wkroczenie armii częs- 
kiéy do Saxonii odbyło się 2ma kolumnami, z któ
rych iedna gościńcem Kommotauskim a 2ga 
Pirnayskim naprzód się posunęła; ta druga 
rossyiska, pod rozkazami Generała Wilgę n- 
steina opanowała dnia 21 Sierpnia z rzadką wa- 
l^r 'lośeią, i godnym podiemczego dneba dowadcy 
swoiega sposobem, oszaricowany obcz pod Pir- 
ną u5) odparłszy woyska Marszałka S t. Cyr

114) Lignica, (Liegnitz) miasto s*ołeczne nieg
dyś Xiçztw« i Cyrkułu tegoż imienia w Szląsku, 
przy spływie rzeczek Hatzbach i Szwarc
ów as ser, ma mury, 4 bramy, i piękne prze
chadzki w koło miasta na dzwnyeh wałach. 
Rayznakomitszemi budowlami są zamek dawnych 
Xiažat, ratusz, szkoły, piękny, kościoł S. Jó
zefa, zawieraircy groby bywszych Xiažat Lig- 
mokich i Brzegsluch, 2 kościoły luterskie, i 
•wiele innych katolickich kościolow i klasztorów. 
Liczba mieszkańców wynosi 10,021 dasz.

n5 Firna, miasto saskie w Cyrkule Misneńskim, 
nad Elbą ma 4387 m:eszkańców, dóm sierot i 
ubogich, a w dawnym zamku Sonnenstein, na 
zmysłach cierpiących; kopalnię piaskowe, kilką 
rękodzielni i handel.
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przy Gisshübel í Zel. 1? ta stciaec. Beszta 
kolumn przezwyciężyła wszelkie trudności nn ia- 
fcie w spadzistych górach, podczas wkraczenia 
swoiego krok za krokiem natrafiała. Dzień 26tý 
obrócono na mocne rozpoznawanie na przeciw 
Drezno w i, dla wyśledzenia założonych przy 
wychodach z miasta warowni, tudzież postawy i 
obecności nieprzyiaciela, gdy się Generałowi 
Kleist powiodło z raná wyparować nieprzyiacie- 
la, z tak zwanego wielkiego za przedmieściem le-j 
żącego ogrodu. Z kilka więc punktów tuszono 
naprzód ku miastu. Przy rogatce Freyburg- 
skiéy znaydowała się baterya o 4 działach, któ
re gdj ie artyllerya austryacka z łożysk zrzuciła, 
przestały być ozynnemi. Podobnież nie daleko 
Dippoldswaldskióy rogatki założony szaniec, 
został przez Austryaków pomimo nayzeciętszego 
odporu szturmem zdobyty ; znplezw.ne tam działą 
z bcią innemi przez nich zdobyteni, po naywięk- 
szèy części zagwozdzone zostały. Z wyznania icń- 
ców dowiedziano się, że Cesarz Francuzów przy« 
był spiesznym pochodem do Drezna, z częścią 
woyska swoiego które posunęło się było naprzód 
ku Szląskowi. Wyjnanjťt to potwierdziło się bar« 
dzo prędko wypadnieaiem znakomitych kolumn^ 
które uszykowane w mieście na ob»e skrzydła, w 
tym wyraźnym ruszyły zamiarze, aby ie obeyśdź. 
Wycieczki te zostały wszędzie z naywiększą dziel
nością odparte, a nieprzyjaciel wyparowany był 
zc znaczną stratą ze swoich okopów, poczěm 
weysko zaieło znowu to stanowisko i którego

ł
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wyszło z rana, do działania w tym dniu, fraza* 
iutrz, to icst dnia 27. Sierpnia rozwinął nicprzy- 
iaciel znakomite woysk mass, przeciwko obydwóm 
skrzydłom i środkowi Sprzymierzonych ; walka 
rozpoczęła się o godzinie ctèy, a Sprzymierzeni 
odpowiadali żywe na ogień nieprzyjacielski, je
dnakże cofali się co raz Łardzićy, i tylko środek 
zaymuiący wzgórza Reck ni tz 1 Schertnitz, \ 
utrzymał się w swoim stanowisku. Działobicie 
trwało do godziny 8méj, poczem nastąpiły attaki 
przeciwko piechocie, a o godzinie idey całe woy* 
sko było iuż w ogriu. Naymnieyszy odpór da
wały skrzydła Sprzymierzonych; nayprzód zaczęło 
się cofać lewe, a w krotce potem ustąpiło i pra
we, na którem wiele austrynckich pułków zostało 
poymanycb,. a 7 chorągwi i około i5 dział wpadło 
nieprzyjacielowi w ręce; 'poczem powoli cofnął 
się także i środek. O 4*ćy godzinie po południu 
ogłoszono było w Dreźnie o otrzymaném zwy- 
cieztwie, a w godzinę potem powrócił Napo
leon z pobojowiska, otoczony wielu poymanemi 
eustryackiemi Generałami i Sztabs - Officerami. 
Pruskich i rossyiskich iericów nie wielka byłą 
liczba; nśywięcćy zaś Austryaltów z nowo-zacię- 
żnych w Oalicyi pułków, z których kilka tysięny 
zaraz po bitwie francuzką służbę przyjęło. Cesa
rzowi francuskiemu wiele na těm zależało, ażeby 
wypadki tćy biiwy większemi wymienił, niż yf 
rzeczy samćy były; co stało s'ę z takiem przesa
dzeniem, iż strata Sprzym-erzonycb w zabitych, 
ranionych i jeńcach podawana była na 5o,poq lu-
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dzi. lak wielka takowa była nie można z pew
nością wiedzieć, chociaż ogólnie można ią za 
znakomitą uważać; sami nawet Francuzi, pomimo 
korzyści z któremi walczyli, podług zapewnienia 
naocznych świadków utraci!1 4 do 5ooo zabitych, 
16 uo 18,000 ranionych. Dla złych i przez de
szcze popsutych dróg, nie mog-i Francuzi ściga
nia Sprzymierzonych daley prowadzić, i iuź dnia 
28 Sierpnia musieli go poprzestać, a Sprzymie
rzeni tcini samemi któremi przyszli drogami, po
wrócili do Czech. Bitwy dnia 26 i 27 Sierpnia 
przyprawiły wiele znakomitych osob o utr«tę ży
cia; Austrya zgubiła w niey Generała And ras- 
sy, Rossya Generała Melesino, ze strony z.i 
irancozkićy poległ General Gross. Naybardzićy 
zaś żałowano straty sławnego bohatera ieszcze 
podczes woyny rewolueyinèy, Generała Moreau, 
któren po pamiętnym w r. r8o5 spisku na życie 
Bonapartego, udawszy się do Ameryki puł- 
noenèy, opuścił spokoyną zaciszę swoią, ażeby po
wróciwszy do Europy, cierpieniom tey części świa
ta, dopomógł koniec położyć; lecz w czasie przy
puszczonego dnia 26 Sierpnia do Drezna attaka 
miał to nieszczęście, że mu kula działowa powý- 
żey kolan obie nogi pogruchotała. Rozdarte człoa- 
ki zostały natychmiast przez Cl irdrga odciętcmi, 
a Ciei'piacy przywiezionym został do La u u w 
Czechach, gdzie dnia 2 Września umarł. Ciało 
iego zawiezione zostało na rozkaz Alexandra 
Cesarza do F ete r s b u rga, ,gdzie dnia 14 Paź
dziernika w kościele katolickim uroczyście tłożo-

r



né tyło. Wspaniałość Cesarza ubezpieczyła los 
pozostałćy po zmarłym Generale Moreau*) wdo-i 
wy i córki.

*) Generał Moreau (którego biograficzną cha« 
raklerystykę w Tomie I kar. 186 umieściliśmy) 
po wywołaniu swoim z i0o5 z Francyi, udał sie 
do Ziednoczonych Stanów Ameryki Północnej 
gdzie niedaleko Filadelfii i Nowego Yoi ■ 
ku, kupiwszy sobie dobra, aż do r. j8?3 na 
łonie familii swoićy, w towarzystwie Adjutanta 
swego, Pułkownika Pap a tel, i kilku przyia- 
cioł w szczęśliwćy samotności życie prowadził. 
Upiawa roli, polowanie, i rybołostwo, byłe ie- 
go podczas lata iedyną zabawą, w zimie zaś prze
mieszkiwał nayezęściey w Nowym Yorku. Po
żar, który w r. 1811 iakowymś przypadkiem w 
iego dobrach wybuchnął, pozbawił go nie tylko 
wieyskiego pomieszkania, ale też'i wybornćy 
b.blioteki, a wkrótce potem postradał przez 
śmierć, syna swoiego. Marszałek Rernadot- 
te (owoczesny Następca tronu szwedzkiego) po
ufały przyiaciei Generała Moreau, zapraszał 
go, ażeby ziechał do Sztokholmu na miesz
kanie, 1-3CZ ón z grzecznością podziękował za 
tę ofiarę. Mniemano powszechnie iż Generał 
Moreau, podczas haniebnego spisku Maile* 
ta (obacz kar. i56) przybędzie do Francyi, i 
wystąpi isko Prezydent na czele Rządu tymcza
sowego; prawdopodobnie atoli, nie wiedział ón 
wcale o układach i planach Ma He ta, któro 

• przez stronników Bonapsrtego dnia 22 Paź
dziernika 1812 .zupełnie zniszczone zostały. Za 
Utunową.i prożbą rousyiskiego Cesarza, powró
cił Generał Moreau w îwszéy połowie roku 
j8i3 do Europy, i postanowił walczeć za spra
wiedliwą sprawę Europy, i oraz uclemiężoaiy
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W czasie pochodu atniji francuzliićy do 
Drezna, Generał Vandamme, któren przed 
kilkę dniami laskę Msrsz^łkowska otrzymał pozo-

Oycz'zny swoièy. Wysiadłssy na lód w Go* 
thenburgu udał się do Stralsund u, i miot 
to szczęście widzieć znowu dawueętd przyiare- 
la swego, Następcę tronu szwedzkiego. Po 
czem gdy tenże do swoiéy główuey Kwatery od- 
iechał, Generał Moreau udał się przez Ber
lin i Zillichau do Pragi. Cesarz ressyi- 
shi, uważaiąc w' nim swego posadce i przyiacie- 
la, którego imię. powaga, i nieocenione talonu 
woyskowe, może by pewnie potęgę Na po) e ona 
w Niemczech znisczyły, zaszczyciłgo tamże swoim 
nawiedzeniem i oliarował mu wysokie stopcie 
w armii styniey ; lecz Generał Moreau nie 
chciał przyiąć żadnego urzędu ani płacy, i kon- 
tentował 6ię tylko noszeniem munduru Genera
ła Adjutanta cesarskiego. Dnia s5go Sierpnia 
towarzyszył Cesarzowi w pochodzie ku Dr»- 
a nu, lecz ni:n*ieszcze Sprzymierzonym posiłki 
od woyska na granicy czeskićy stoiącego nade
szły, iuź Napoleon zaiał był Drezno, a po 
nadaremněm strzelaniu do miasta, musiano się 
cofnąć. Nazaiutrz przypuszczono powtórny at- 
tak, a Generał Moreau, stoiac za bateryą pru* 
Skę przeciwko luóréy a barerye francuzkie wy- 
mierzone były, podczas rozmowy z Cesarzem A- 
iexaridrem ugodzony został w nogi kula działową, 
która przez konia przeszła; nayprzód głębokie 
wydał ięczenie, a przyszedłszy do siebie rzekł: 
l’est mon sort (taki iest móy los1. Zaniesio
no go na pikach kozackich do wieyskiego do
mu, lecz tam tak był narażony na kule nieprzy
jacielskie, iź po krótkim opatrzeniu musiano go 
nawieść dc główney kwatery Ccsarskièy, gdzie
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stał był z Ö2 batallionami i Ą do 5ooo przy tlö« 
uigstCln, 116) w celu wkroczenia, podczas po
suwania się Sprzymierzonych do Drezna, pnzez 
Peter izaidau do Czech, i przecięcia tymże od
wrotu. Kie stało przeciwko niemu więeóy woy- 
ska iak tylko zaltdwie 8oooczny korpus rossyiskic- 
go Generała Ostermann, który z nayświętniey- 
szę odwagą bronił kaiùêy piędzi ziemi. Dnia

mu iedną nogę odcięto, podezrs którćy operacyi 
był spokoyoy i ciągle tytmi palił. Z gtówney 
kwatery przeniesiono go do D i p p o I d s w a 1 d e, 
a ztamtçd do La un, -gdzie rozmawiał długo z 
kilkoma Generałami Sprzymierzonemi o planach 
Woiennych. Generałowie ci przerywali go nie
raz, i prosili, aby nie natężał sił swoich, lecz 
ón niezważał na to, i rozmawiał z nim- daléy 
wyrzekłszy: „Juft-o mogłoby iuż'być zipoźno.“
Kiestety' Powiedział ón prawdę, gdyż naza
jutrz iuź nie żył. — W kościele katolickim w Pe
tersburgu, gdzie spoczywaią zwłoki iego, poło
żono tablicę marmurową z tym szlachetnym i 
prostym napisem: Moreau, urodzony dnia
11 Sierpnia 17Ó3, umarł w Laun d 2 Września • 
18 id. cn

116) Königstein, sławna i niedobyta forteca w 
Saxonii w Cyrkule Misnen skira, przy granicy 
czeskićy, z miasteczkiem tegoż imienia nad El
bą o 4 mile od Drezna. Gc-ra skaliska na 
któróy stoi ta twierdza ma 1400 stop wysokości, 
a w koło obeyść ią można w półgodziny. Hoku 
176t) ogłoszona była za neutralna, i przez Całą 
fletnią woynę saskim osadzona g truizmem.

TOM III. U.

\1
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íř.g Sierpnia przybyły na wsparcie Generałowi 
Osterman Ces. rossyiakie gwardye, i ledna 
brygada piechoty, Ltóre uderzywszy z edwagą na 
nicprzyiaciela, odparły go po ogromnych natęże
niach aż ku Karschwita. — Dowodzący Genetał 
\iaże Ochwarcenberg, postanowił uazaiutrz u- 
derzyć na korpus Generała Yandamme, z dwo
iła oddziałami piechoty, i iedną brygadą iazdy. 
Potyczka rozpoczęła się ze í.vitem, a nayszczę- 
śliwsze wypadhi uwieńczyły to przedsięwzięcie. 
Około godziny 3gióy ruszył z wswązów korpus 

rpruski Generała Kleista w tył nieprzyjacielowi, 
i tym sposobem wszelki przeciął mu odwrót. Ge
nerał rossyiski Knorring szturmował z wyLor 
na iazńą swoią, iszą nieprzyjacielską bateryę i 
zdobył 3 działa, gdy tym czasem kolumna austry- 
acka Generała Col 1 oredo, przypuściła w sposób 
iak nayświetnieyszy, szturm do wzgorzów lewego 
nicprzyiaciela skrzydła, wyparła ie zParchwitf 
i Neudorf, a po*naywalecznieyssym odporze 
zaległ Generał Kleist przechód pod Wollen 
dorf.em. Od tóy chwili wpadł nieprzyjaciel w 
naj większy nieład, który się z zupełną klęską one- 
goż ukończył : opasany ze wszech stron, przodem 
zaś ustawicznie przez Rossyanow do wawązow ci- 
sniony, mógł się tylko przerżnąć z maîemi szczęt- 
kann i.a/.dy; to co się pozostało, Łyło ziąbanem 
lub wziętóiu w niewolą; zabrano mu 8o dział, 2 
orły, 2 chorągwie, i blisko 8ooo ieńców. Odrocz 
tego 3 Generałów francuzkich poległo ua placu, 
a 4 tnnych było poymanych, między temi ,znaydo-
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Ural sîç także i Generał Vandanur. e, którego 
rola iuż się tyła ukończyła w tćy kampanii. Za
prowadzono go do Pragi gdzie przez wiele dni 
zostawał; a ponieważ między Generałami francuz- 
Lierai naybardzièy się okrucieństwem i tyrannią 
swoią popisywał, teoy uchwalili Mocarstwa Sprzy
mierzone za karę iego zbrodniczych postępków, 
odesłać go w niewolą do Moskwy, która to od* 
iriana losu těm dotkliwszą dla niego bvć musiała, 
im bardzićy przyzwyezaiony był we Francyi, iako 
człowiek prędko zbogacony, we wszelakich dostat
kach obfitować. Tym sposobem zeraszczona o- 
raz była śmierć tak wielu niewinnych ludzi, któ
rych podczas wiosny rozstrzelać kazał, z przyczy
ny że woleli raczćy Niemcami, a niżeli Francuza
mi zostawać,

/
lak tylko Generał Blücher dowiedział się 

0 wyciągmeniu Cesarza Francuzów, z gwardyami i 
korpusem Xiąźąt Bell un o i Baguzy do Dre
zna, umyślił z pozostałym r>a Szląsku Xiąźęciem 
Tarentu, którey z 3ma korpusami stał na prze
ciwko niemu, wdać się w potyczkę. Iuź dnia 23 
Sierpn zaszła między korpusem Generała Lau- 
ristona i brygadą rossyiską Xiążęcia Meklen- 
burskiego, zacięta utarczka pod Gold ber
giem, w którey się Francuzom z początku po
wodziło, lecz za nadeyścicm iazdy pruskièy zostali 
nnowu zn stratą odparci. Dnia 25 ścigała iazda 
Generała Sake na korpus Xiazçcia Moskwy' nie
daleko H. a y » a u, gdzie tenże powtórnie się 

U *

I
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obrócił, i naprzód sife ku rzece Katzbaali po* 
sunął. Generał naczelny pałaiąc żądzą 'stoczenia 
z nieprzyiócielem stanowczej bitwy, dał rozkaz do 
powszechnego attaku na dzień 26tý; cała armia 
szląska miała się przeprbwić przez Hatzbach 1 
między Goldbergíem i Lignicą^ korpusy 
ïorka i Sakena ppjały uderzyo spiesznie ca 
korpus FJeya, gdy tymczasem korpus Langer o* 
na zasłaniać miał tył obydwóch korpusów. Gdy I 
horpus ïorka na wzgórza Breche Ishof przy
był, dowiedziano się, iż nieprzyinriel idzie naprze
ciw korpusom Langerooa i York a, iżeiuż I 
przednie streże przypiera; natychmiast Generał 
Blücher kazał swoim kolumnom -stanąć, i rc& 
trinęć się w mieyseu ukrytém. Kilka bat wy i kló- J 
re na wzgórza’ Tribelwitz wprowadzono, przy- JJ 
musiły nieptzyiaciela ćo rozwinięcia się między 
Wein borg, i Eiehh olz, a Generał Blücher 
korzystał z tóy chwili do przypuszczenia altaku. j 
Straż przednia i brygada Horn uderzyła na pra- I 
■we skrzydło nieprzyjacielskie pod Weinber. 
g i e nj>, a utarczka stała się w krotce powszechną J 
przez uczęstnictwo Generała Langerona Dla 
nieustannego deszczu, który się równo ze dniem 
lać zaczął, i aź do nocy padał, nie można iuż by
ło daley strzelać, i przyszło z obydwóch stron 
do uderzenia bagnetem ; nieprzyiaclełowi nie po
zostawało więc nic innego, iak tylko dla ochrony 
■własncy spróbować z iazdą swoią altaku ; lecz ia- 
zda pruska wyruszyła zaraz przeciwko niey, i rą
bała ią w poiedyńczych szwadronach; a gdy Qe<



rera; Sahen uderzył bez przerwy na nieprzyia* 
cielą naprzód, musiał ón Sprzymierzonemu woy- 
jku zostawić pole bitwy, i naywiększa część nr- 
tylleryi, szukaięc ochrony swnióy przez srożącą 
oię rzehę Ne i ssę i Katzbach wpadaiącę do 
Odry. Bitwa zaczęła się o 3 godzinie po połud
niu i trwała aż do nocy, gdy się nad Katzba- 
chem zakończyła. Strata woyska Sprzymierzo
nego nie bjia znakomito, Francuzi iednakźe utra
cili 2 orły, i chorągiew, ioo dział, przeszło aoo 
wozów prochowych, etc. a oprócz wielu zabitych 
i ranionych, 3 Generałów, wieiha liczba Officerów 

■ Sztabowych, i i5,ooo ieńców dostały się w ręce 
z dobywcow. Za tak świetne zwycięztwo przy 
Katzbach, nakazał Generał naczelny pruski uro
czyste modły dziękczynienia, które pierwszych dni 
Września w bliskości Lówenbergu >17) • 
trz/hrotnèm wystrzałem z dział, pod golem nie> 
lem odprawione zostały.

Dnia 20gO Sierpnia przeprawiło się woysko 
Sprzymierzone przez Katzbach pod Li'gnica 
i Goldbergiem, gdy .przednie strażo ścigaiae 
nieprzyiąciela do Löw enberga 1 Buntzlau, 
we, wszystkich kierunkach ieńców mm zabierały* 
Generał Puthaud wyprawiony był ieszcze dnia

117) Löwenberg, miasto ntegdyś cyrkułowe 
W obwodzie Rejcncyi Be’chenbachskiéy na Szlę- 
sku, nad Bobią, ma 34oo mieszkańców, ręko- 
dzielnie sukienne, i znaczny b^ech wosku.



a6 z oddziałem swoim, aby przez"S o h ö n a u 30 
J a u e r w tył woysku sprzymierzonemu zaszedł. 
Dowiedziawszy sio o przegraney bitwie, chciał się 
przez Boh'rç pod Hirschbergiem ii3) prze
prawić; ale gdy mu s:ę to nie udało, pociągnął ul 
prawym brzegu Bobry Łu Lówenbcrgowi, 
lam od korpusu rossyiskiego Generała Lange* 
roua otoczony, po mężnym odporze dosfał się 
w niewolą, utraciwszy ib dział, a orły, cały park 
ariyTeryi z wozami prochowerai i taborami; tu* I 
dzicz przeszło joo Officerów i 3ooo ludzi w poy* 
znanych. — T;m czasem owa część woyska Nie» I 
mieć północnych pod sprawą Królewicza szwedz
kiego, krnrěy obrona miasta Berlina była* po- ł 
wierzonę, stała na przeciwko armii Xiçzecia Be“• ] 
gio przey JiŁterbok, oeyda, i Dahme, gdy 
nieprzyjaciel wzmocniwszy lewe skrzydło swoie 
pod dowo-tztwerii Xiazçcia Moskwy przeszło 
Ąooocem Polaków, i korpusem Xiążęcia Padwy 
(Gen. Arnghi) wziął swóy kierunek ku 2 ahn a. i 
Bł.eysce to oheymuiące korpus Generała Dob- 1 
schütz, .apadnione było dnia Ą Września od zna* 
cznêy siły rteprzyiacielskióy, iedoakże z wielkièra 
utrzymano ie męztwem. Wazaiutrz ponowił nie- 
przyicciel krwawe natarcie na Zahne, i pomimo 
naywaleczninyszogo odporu Generała Dob schütz.

|i8> Hirschberg miasto pruskie tamże gdzie i 
i pierwsze, przy uyściu rzeki Zacken do Bo-, 
bry. ma 622H mieszkańców, gimrazyum, ręko- 
dzielcie cukru, płótna, rąbków, sukna i inne.-
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opanował to mieysce. Podobnież stało się ze sta
no wiskiem przy Seyda, które osadzone przez 
korpus Generała Tabenziena, rouciałp być tak
że ustąpione przemocy po uporczywćy obronie. 
Dnia 6 Września odebrał Królewicz wiadomość, 
iż nieprzyjaciel ciągnie ku Jüterbok 119) i zu
pełnie Generała Bülon oskrzydlił. Rozkazał 
więc natychmiast uderzyć nań z boku i z tyłu. 
Sam zaś uszykował tym czasem woysko stroie na 
wzgórzach przy Lonessen, zostawił a korpusy 
dla uważania przed Wittenbergiem, a zre
sztą wyruszył na wsparcie Generała B iii o w a. 
Strzelanie z dział » rçoznéy broni zaczęło się nie
zwłocznie między woyskiem pruskim i nieprzyja
cielskim; walka była nierówna i krwawa. Prusa
cy nie mc‘ąc więcóy nad 40,000 ludzi- wytrzymali 
z prawdziwém męztwcm ponawiane napady 60,000 
Francuzów i Sasów, a leżeli na chwilę ustąpić 
musieli, to dla tego ażeby zdobyte korzyści mogli 
powtórnie osiągnąć. W takim stanie były rzeczy 
gdy 70 batalionów rossyiskich i szwedzkich, 
wsparrych od 10,000 iazdy s i5o działami, o 3 
godzinie po popłudniu zbliżyły się i uszykowały 
w kilka kolumnach, dla uderzenia z potrzebnemu 
do rozwinięcia się odstępami; 4000 iazdy iuź było 
wyciągnęło w galopie z kilką bateryami dział, dla

Iiq) Jütcrbok, miasto prnakie, w prowincyi 
suskiey, w obwodzie Rejencyi merscburskićy, 
ma e43o mieszkańców między ktoremi wiele 
sukienników, i tkarzów.

1
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'wsparcie kilka punktów, przeciw którym nieprzy
jaciel główny napad wymierzał. To wstrzymało 
go, a po ukończeniu bitwy cofnął się órrnayprzód 
W porządku, a za ściganiem go iazdy, z rozpaczą 
równaiacą się szaleństwm, w największym nieła
dzie, o iakim tylko pomyśleć ra&żna. Wypadkiem 
tey bitwy przy wsi Dennewitz (od którey o- 
trzymała nazwisko) było 5ooo ieńców. około 3» 
dział, 3 chorągwie i przeszło 200 wozów pCocho- 
■wyeh, Foboiuwisko i drogi którędy szedł nie' 
przyjaciel, okryte były ranionemi, zabitymi, i bro
nią wszelkiego gatunku. Korzyści te powiększyły 
cię ieszcze nazaiutrz, przez schwytanie znacznèy 
liczby ieńców, i zabranie artylłeryi nienrzyiaciela. 
Dotąd rachowano iuż całą stratę iego w zabitych 
ranionych i ieńcach i6 do 18,000 ludzi, przeszło 
60 dział, i 400 wozów nrochowych, podczas gdy 
strata Prusaków wynosiła tylko 5ooc w zabitych 
i ranionych. Między iericami znaydowało się wie
le Sasów i Wirtemberczykó w ; upraszali oni o u- 
tworzeniu De g i i Saskiey i Wirteir.ber- 
skiey, maiącćy walczyć za niepodległość Nie
miec Zezwolił na to Królewicz szwedzki, prze
konany, źe Dwory Sprzymierzone potwierdzą to 
postanowienie walecznych.

1

Wkrótce po upłynieniu rozejmu Marszałek 
Doto ust złączywszy się z Duńczykami", rozpo
czął poruszenia przeciwko Generałom szwedzkim 
Wallmoden i Vegesack, indnakźe obydwa, 
dla uchronienia się bitwy z przemagaiącą siłą,

t
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cofnęli sćę byli, pierwszy po za Schweryn 120) 
drugi zaś do Rostoin 121) Marszałek Dacoióst 
zostawał a ź do dnia 3 Września w Ssh w ery
nie, poczétn opuścił to miasto z calera woyskiem 
swoim Ponieważ tara bardzo mocne miał sta
nowisko, przeto odwrót iego poczytano za skutek 
tych postępów, które Sprzymierzeni w Saxonii 
uczyn.li. — Duńczykowie oddzielili się od Fran
cuzów, i poszli óo Lubeki, a zostawiwszy zało
gę wmieście, zaięli oboz w tyle pod Oldesjoh 
■w Xiçzlwie Holsztyńskim. Marszałek Da- 
youstzaiął odtąd stanowisko za rzeka Stęka
niu, w którćm im stateczniey się utrzymywał,- 
tym śmieley woyska sprzymierzono niepokoiły le
wy brzeg Elby, i pod:azdy aż do granic francuz- 
kich czyniły. Czein roziątrzony, d'a położenia 
końca takowém bezpra .viotr,, wysłał Generał Pe- 
cbeux na lewy brzeg Elby, któren dnia jogo 
Września zaiął korzystne stanowtsko na wzgó- * *

120) Schweryn, miasto stołeczne W. Xiçztwa 
Meklenburg-Sckweryn w Niemczech, (ma
jącego na 228 mil □, 3jo,ooo mieszkańców) nad 
ieziorem tegoż imienia , ma 954b mieszkańców, 
■wzmocniony zamek xigibcy, ręhodzielnie stolar
skie i octu. * >

t2i) Roctok, miasto w W. Xiçztwie Meklen- 
bürg Schweryn, nad zatoką tworzącą się z 
uyściu rzeki Warn-owy do morza wschodningo 
ma 12607 mieszkańców, akademią, towarzystwo 
badacz.ów natury, rozmaite rękodzielnie, ryboło- 
siwo, i handel.
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reach po za Gör de. Dowiedziawszy się o tém 
Generał Walim tnl en, przeszedł tegoż dnia pod 
Dömitz tę rzekę, i ruszył przeciwko nieprzyja
cielowi. Potyczka rozpoczęła się od działobicia, 
gdy tymczasem natarcia strzelców pruskich, znie
woliły Generała P'e choux od opuszczenia wzgó
rków, i uszykowania się w massy ra równinach. 
W têy saméy chwili gdy kolumny piechoty dos:ę- 
gały wzgórzćw, pokazała się iazda GenerełaTet- 
tenborna na lewym boku nieprzyjaciela, który 
pomimo zaciętego odporu, przymuszony był ied- 
nakźe do ,ustępu przez artylieryą, za którą zaraz 
postępowała piechota; a gdy ieszcze do tegoż 
rozmaitych stron na niego uderzono, rozpoczął 
iak nayspiesznièy swóy odwrót. W tém rzuciła 
się na niego piechota, iazda, słowem wszystko ra
zem, a klęska stała się zupełną. Poboiowisko za» 
słone było trupami nieprzyjaciela i ranionemi ; 8 
dział, 12 wozów prochowych, i wiele sprzętów zdo
byto. Generał brygady Mielżyńsli, 2 Adju- 
tantów, sam Generał Pecheax i przeszło iooo 
ludzi dostało się w niewola. Sprzymierzeni nie 
utracili więcey nad 4^° ludzi w zahitych ; ranio
nych. Szczątki korpusu nieprzyjacielskiego ściga- 
ne, przez kozaków cofały się w nieporządku na
zad ku miasteezku Elekede, leżącemu w Xięz- 
twie ïüneburskim nad Ł1 b ę, i hyłyhy zupełnie wy- 
tępione mi, gdyby nadchodząca noc/ i przepaściste 
rpwy iednèy części korpusu nie uratowały,

W czasie tych wydarzeń na ntższćy Elkje,
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Monarchowie Sprzymierzeni zawarli d. g Wrze
śnia troiste przymierze (Tripel - Allianz w 
Töplitz'*) mocą którego zrękoymili sobie po
siadanie wszystkich swoich Państw, Prowincyi i 
Dóbr, „ażeby -w nieprzyťwaněy zgodzie pracować 
mogli około wayprzezwoilszych prawideł tlo utrzy
mania spokoyności w Europie,'1 a w przypadku 
gdyby Państwa iednego lub. drugiego Mocarstwa 
zagrożone były napadem, zobowiązały się korpu
som 60,000 ludzi wspierać się r.awzaiero, i podług 
■wymagań okoliczności, bez' straty czasu porozu
mieć się względem dania sobie ieszcze znakomil- 
szèy p* mocy Żadna strona bez Sprzymierzeńca 
swego nie miała zawierać ani pokoiu ani rozey- 
mu, aby tenże z nienawiści za daną pomoc nio 
mógł być napadnionym. Ambassadoróin i Posłom 
nmawiriacych się stron przy Dworach zagranicz
nych, rozkazano wstawiać się przez wzajemne dzia
łania w eupelnèm porozumieniu, we wszelkich o- 
Łehcznościach tyczących się interessu ich Panów. 
Ten Traktat r.ie tyłko bynafmniey uwiaczać nio 
miał wcześniejszym i osobnym, również odpornym 
umowom, W które umawiaiace =ię strony weszły 
rse'swoiemi wzg'ęńnie Sprzymierzeńcami; ale na 
wet zastrzegły sobie na wzaiem wolność zawarcia 
na przyszłość innych Traktatów z Mocarstwami, 
które ť.in:ey$zemu przymierzu mogłyby nadaj więfc* 
szą moc i flzielność. Sie można było zaprze»

*) Cb. Tom l kar, stbĄ?



czyć , iż naybiiźszy cel troistego przymierza był, 
ażeby przytłumić w sercu Cescrza Francuzów na
dzielę, iakoby dotąd się utrzymuidcy związek mogî 
być zerwanym. Podług tey uwagi mógł sie ón do
brze przydać do wprawienia go w rozpacz, ile 
gdy wszyskie klęski iego połoźema nie ustawały, 
ani można było zgłębić, iakby takowe poprawionèm 
być mogło. Ze stratą przeszło 100,000 ludzi, i 
s5o dział utrzymywał się ón dotąd w stanowisku 
swoim przy Dreźnie; a chociaż nie był tak o- 
słabionyfn, ażeby nie wydołał dłużey się bronić, 
iednakże obie skrzydła iego tak były przytępione- 
mi, a wolny kierunek z prawćy i lewćy strony 
tak niepodobnym, iź można było nawet przewidy
wać, że w kilku tygędriach będzie musiał Dre
zno opuścić.

Podczas gdy woysko szląskie né. początku 
Września przeprawiło się przez Neissę, a Ge
nerał Blücher na przeciwko sobie stoiącego nic- 
przyiaciela, do odwrotu ku Bautzen przymusił, 
-Wyruszyła także iedna częśc armii czeskićy przez 
Okolice górzyste do Drezna. Generał Witgen- 
stein odparł 14tý korpus Woyska od Pirny, 
gdzie się był tenże usadowił, a Napoleon ze 
brawszy pozostałe szczątki woyjsk działaiących 
przeciwko Generałowi P.lücheröwi, i Królewi
czowi szwedzkiemu, posunął się na czele gwardyów 
swoich ku Nolle nilorf. Tu przyszło między 
nim, i częścią armii czesktey złożonćy z Àustry- 
fcbów, řossyan i Prusaków do znakomitćy wałki.



Rozpoczęło &îç żywe działoLicie, a nieprzyjaciel 
rozpościerał co raz wiçcèy sił zbroynych, gdy tym 
czasem massy piechoty i ego miotały morderczy 
ogień. W ley ważnóy chwili wpadł ieden szwa
dron huzarów austryackich, wsparty waîeczDa jaz
dą pruską, z właściwy sobie odwagą na szeregi 
nicprzyiaciclskie , a piechota austryacha postępo
wała za nimi naywalccznieyszą krwią zimną. Nie- 
rzyiaciel został wszędzie odpartym, i w naywięk
szym nieładzie na wzgórza Nollendorfu zapę
dzonym, utraciwszy w téy rozprawie i Generała, 
7 dział, i chorągiew i przeszło 2000 ieńców. —■ 
Stało się to dnia i7go Września, htórego także 
przednia straż korpusu Generała Tauenziena 
przypuściła świetny attak na 3 pułki frat.cuzkich 
strzelców, w którym 5ig ludzi nieprzyjacielskich 
dostało się w niewolą.

Dla wystawienia .cudów kampanii owoczesnéy 
w zasłuźonem świetle, należy tu także wspomnień,, 
ako podjazdowy ieden korpus kilku tysięcy ludzi, 

straszny cios Królestwu Westfalkiem za
dał.— Bezpośrednie po bitwie przy Denne- 
wit-z, dostało się do rąk Królewicza Szwedzkiego 
Pismo francuzkiego Posła (Reinhard) na Dworze 
Westfalskim, datowane do Xiazçcia B a s sa n c ; w 
którćm była mowa o ambarassie, w iakim się 
Król westfalski znaydował. Pismu to przywiodło 
na myśl Królewicza szwedzkiego, ażeby Cesarzo
wi francuskiemu, eszcze więćey uymy iak dotąd 
W mnierneniu publiczne rp wyrządził Tym koń-
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cera, rozltozał ón Generałowi Czerniszew 
.osunąć, się do Kas sei u, 122) i Króla west

falskiego wyrugować. Wyprawa Generała tego 
należy do nayświetnieyszych przedsięwzięć. Upia 
24 Września pociągnął ón z 4000 honi do E:s* 
leben, 120) a z tamtąd (dla unihnienia Genera
ła westfalskiego Bastinelle.r stoiącego z kor
pusem przy Heiligen stadt w Xiçztwie E:chs- 
feldzŁim w Turyngii) udał się ubocznie doBIuhl* 
hausen. ic4) Z tąd pociągnął iednyra pocho
du, do Kas selu, gdzie Kroi dowiedział się o 
zbliżeniu się iego 2raa godzinami wprzódy. 0- 
pasaws-y dnia 2Í?go stolice kazał oddziałowi ia 
zdy uderzyć na piechotę westfalską, co z taką 
natarczywością stało się, iź przeszło 400 ludzi za
brano. Rozbita piechota wpadła do miasta, a

*

J23) Kassel, miasto stołeczne Królestwa West
falii, składa się z 4 części i liczy s5,ooo miesz- 
kaiiców. Znayduie się w nim pałac dawnieys/e- 
go Elektora, kiory poźniey był rezydencyą Kró
la, wiele sławnych budynków t placów publicz
nych, iakoleź rozmaite fabryki.

i23fł Ei sieben, roias»o pruskie w prowincyi sa< 
sbity, w obwodzie Rejencyi meiseburskièy, z 
5ooo mieszkańcami, sławne uiodzenictr, i śmieć* 
cia Marcina Lutra.

/ >
124) Mühlhausen, miasto pruskie w prowin

cji saskićy w Obwodzie Rej. erfurckièy, nad 
rzeką Unstrutt, niegdyś miasto wolne Rzeszy 
niemieckiéy ma q'Szz mieszkańców, różne ręhO' 
dzieła i handel.

i



Cuerniszew chcąc za nią -wedrzeć się znalazł 
j?Iice zatarasowane, i musiał się wstrzymać- Król 
pod zasłoną gwardyi swcièy, i około 1000 azdy 
uszedł do Frankfurtu nad Menem, lecz Puł
kownik Bek codo rf dopędził ieszcze 4 szwa
drony straży krôlawskièy, i wziął 260 ludzi \t 
niewolą. W těm dowiedział się Generał Gzer- 
niszewi, że Generał Ba stmel 1er ciągnie prze
ciwko niemu pcd Bassel, ruszył więc na niego 
w nocy dnia 28 na 24 z całem woyskism swoim 
do JVj elzungen i rozprószył'korpus westfalski, 
wziąwszy mu 20 ludzi i 2 dział. Przeszło 3oo 
ludzi ze strony królewsiiićy połączyło się z Gene
rałem Czerniszewem, który dnia 3cgo postą
pił znowu z nimi przeciw miastu Kassel, i 
ctrzelał doń, ze zdobytych d«iał. Pułkownik Be
kon d orf wziął szturmem bramę 1 ipską z będą- 
cemi tam działami, kessą, i znacznemi zapasami 
woyskowemi, naowczas powstały naygwałtowniey- 
szc rozruchy ze 6trony wzburzonego pospólstwa, 
a mianowany w téy chwili Gubernatorem miasta 
Generał Alix, widział się zniewolnym zawrzeć 
kapitulację, na mocy klôrèy woysko francuzkie i 
westfalskie bez przeszkody wyciągnąć mogło z 
Łionią i taborami. Generał Czerniszew, któ
ry dnia igo Października wszedł do miasto wy
dał tegoż wieczora odezwę, w ktôiéy Królestwo 
Westfalskie za rozwiązane ogłosił, a mieszkań
ców wezwał do Zaclągnienia się pod chorągwie 
mocarstw sprsymierzonych. Zamyślaiąc atoli inną 
przedsięwziąć wyprawę, opuścił dnia 3 Paździer-
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uip.a miasto ftassel, i wyruszy! z wovskiem 
swoim du Münden, is5) a doia 7go iazda fran
cuza , i klina kolumn piechoty pod dowództw era 
Generała Alix weszły znowu dc miasta, do któ
rego w 10 dni pożniey i sam Król westfalski po
wrócił. Vi .A- « I

Kie mnićy szkodliwe jbyły t»kżó dia Cesarza 
Francuzów owe podiazdy, które Generał Porucz
nik Thieleman nayprzod sam ieden, a potem 
w połączeniu z innemi stronnikami swoieini, w ty
le armii ftancuzkjóy podeymował, dla przeszko
dzenia związkowi ićy z Francyą Wyszedłszy ón 
przez Gówy kruszczone 120) z Czech, ude
rzył nayprzód na We i s so n 1 c 1 d ; gdzie po kilku 
wystrzałach działowych, dnia 12 Września pojmał 
iednego Generała francuzkiego i 1291 ludzi, Y\f 
kilka dni pot-jm opanował gościńce przy Kosen,

125) Münden, miasto pruskie w prowincyi wesf- 
falskiey, obwodzie Rejencyi mündensbièy, nad 
Wezeią, stolica Rejencyi i Sądu Wyższego, 
ma 6915 mieszkańców, fortecę, gimnazyum ra- 
fineryą cukru, blech wosku, i inne rękoJzielnic.

126) Góry kruszcowe (Erzgebirge) przerzy. 
naiajKrólestwa Saskie, i nadaią nazwisko iednetna 
Cyrkułowi lego kran1; naywyższa»z nich zowie 
się Fichtelberg, wyniesiona na 3521 itopoi 
nad powierzchnią m.orza. Znayduiące się w nich 
kopalnie srebra, przynoszą co rok kilkadziesiąt 
tysięcy grzywien.

f
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gdzie prawie w tejże saměy godzinie fw kió-rjr 
kapitan rossyiski Fe bek między Naumbur- 
giera, *) i Querfurtem 127) igo bawarskiego 
Pułkownika, igo francuzkiego Podpułkownika,i duo 
ludzi wziął w niewolę ) zdobył °,ó dział i a5oo 
ieńciw. Dnia. 18 Września pociągnął do Mer
seburgs, **j gdzi" sono Francuzów znajdowa
ło się; uderzył na to mi isto, i poty nie spoczął, 
dopóki się mu nfe poddało Przy odwrócie swo
im doNaumburga wplątał się w żwawą potycz
kę, w którćy miał szczęście dopędzić przy Ko
sen iedną kolumnę francuzkich ekwipażów, zdo
być 200 naładowanych sprzętami od iazdy wozów, i 
oprócz' łych którzy w rozprawie iowey zrąbani 
byli, poymać 200 ieńców. Dla wstrzymania pod- 
iazdów Generała T h i e 1 e m a>n, wysłał Napoleon 
5 brygad konney gwardyi z kilkoma pułkami pie
choty, pod sprawę Gen. Lefebre-Desnouettes. 
Widząc Thieleman iż ne wydała odeprzeć ta» 
wielką siłę cofnął się aź do miasta Z w i k a u, le
zącego w Cyrkule gór kruszcowych; gdzie uwia-

*) Ob. Tom I kar. 2ę3.

127) (Juerfurt, miasto pruskie w prowincyi sa- 
skiey obwodcie Rejrncyi merseburskiey, niegdyś 
stołeczne bywszego Xięztwa tegoż imienia w 
Turyngii, maiącego na 8 1\fi\ mil. □ 24,000 
ludności; ma 2460 mieszkańców i handel końmi.

**) Ob. kar. 226. 
TOM UL W

■ i»



domîouy o 1’czbię nieprzyjaciół, uczynił zmowę z 
Atamanem Kozaków Płatowani, ażeby gdy ón 
w bok nieprzyjaciela z Zwikaa wypadnie, Pła
tów tym czase.n na niego przez Péning ^przo
du uderzył. Dnia 2» Września przeznaczonej 
na. wspólny attak, gdy zaledwie Thiel eman po
chod swóy rozpoczął, usłyszał w okolicy Alten- 
burga 128) incene działo bicie. Znalazłszy więc 
Francuzów tak uszykowanych po lewey stronie 
Meuselwitz, iż poruszenia Płatowa całkiem 
zatamowane były, sądził, że dla skutecznego, 
wsparcia iazdy rossyiskièy, musi pociągnąć aż do 
Spohęa i Puschendořf. Zaprowadził więc 
cwoie kolumny do owych wzgórzow, gdzie równo
legle z liaią nieprzyiacielską stanął. Co widząc 
Francuzi, natychmiast zaczęli się cofać, o Thie
lem an ścigaiac onycfcź-', uderzył na ciężką iuzdę 
wspartą 2ma kompaniami piechoty; gdy tymczasem 
Pułkownik austryacki Menzdori wsunął się na 
prawy bok nieprzyjaciela, który będąc aż po dzia
ła odpartym , został -«rąbanym lub rozproszopy.n. 
Tym sposobem widząc Geneiał Lefebre całą 
tylną straż swoią zniszczoną, cofnął się aż do mu-

I
1

»

1

128) Altenburg, miasto niegdyś stołeczne byw- 
szego Xieztwa tegoż imienia w Wyższey Sa- 
xoiiii, maiącego na ijb molach □ 112,000 miesz
kańców, leży nad rzeką Pleisse, ma zamek na 
skalo, gimnazyura z biblioteką, i gabinetem hi- 
storyi naluralnèy, rożne rętiodzielnie, handel 
zbożem i bydłem, i 9000 mieszkańców.
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rów miasta Zeitz, 129) rhcąc aię na wzgórzach 
ztamtéy strony Elstery i3o) uszykować. Pod- 
czas gdy się iedna cześć iazdy szykowała, wpadł 
Xiąźe Kudaszew z artylleryą swu>ę w bolt nie- 
przyiaciela, i przymusił go do odwrotu Kozacy 
wkroczyli więc zazaz do miasta, a piechota nie- 
przyiaeielska któr; go bronić miała, schroniła się 
iek tylko bramy w powietrze wysadzone były, do 
rękodzielni iednego kup-a, po którey zdobyciu, 
cały wypadek teý bitwy składał sie z 3 dz ał, 2 
w»zów prochowych, 5oo zabitych i i38o icńeonr. 
Kikt nie ganił Generała Thieleman za oder
wanie się od Kiola saskiego, i przeyś ie na stro
nę Sprzymierzonych, które coraz powszechniey- 
Bzfm było między peddanemi iegó. Ledwie zało
żona została posado Legii sasluéy, i ledwie Kró
lewicz szwedzki przez wydaną odezwę, szczątki * 1

129) Zeitz, miasto pruskie w prowineyi saskiey, 
obwodzie Kcjencyi itiersehurskity, nad rzeką 
Elsterą o 5 mil od Lipska, ma 5«oo mie
szkańców 4 kościoły, zamek w którym n.egdrś 
mieszkali udzielni Xiaiçta Sar - Zeitz, i pię-

1 kne fabryki sukienne,

130) Elster, rzeka w Saxon» wypły waiąea przy 
wsi Elster w Vogtlandzie, a wpadaią<yt 
W Saale w OBolu-y Plauen, poławiaią się w 
niev perły. Płyr..e pod Lipskiemt wpada da 
Saali, nazywa się-białą Elsterą dla różnicy 
od czarney, która poczyna cię z dwóch źró
deł w Szluska górnyin, i powyżćy Witten
berga do Elby wpada.

W 2



saskiego woyska wezwał, do opuszczenia sprawy 
francuskiego Cesarza, i współdziałania d»a oswo
bodzenia Niemiec, gdy dnia e3. Września dwóch 
Officerow Saskich ukázalo si« u szwedzkich przed- 
pocztów, oświadczaiąc gotowość swoią z pierwszym I 
batalionem pułku królewskiego, przeyścia do Sprzy
mierzonych. Batalion ten r.ie tylko z ochttą przy- I 
iótym został, ale też otrzymał honor mianować 
się pierwszym batalionem Legii saskiey, W służuie 
Sprzymierzonych mocarstw.^

Stosunki Francyi do ; kraiów Ligi Beriskićy, i 
były także w tym czasie rozwiązania swoiego bli- 
skiemi, Uwaźaiąc Xiazçta Ligi rzeczonóy, iż armia 
ausfryacka do Niemiec południowych co raz bli* * 
żćy się posuwała; iż Xiaźe Castiglione (Mar, 
Augereau) *) wkrótce potem otrzymał rozhas

t
*) Imię tego Marszałka iest íedno z nryw adom- ] 

szych, w dzieiach owoczesnych woien francuz- 
kich. Godność którą piastował, winien ón był 
sobie samemu, nie za6 urodzeniu swoiemu, gdyż oy- 
ciec iego był handlarzem owocow w Paryżu, gdzie 
Augeieau r. 1757 na świat wydanym został. 
Za młodu obrał sobie stan woyskowy, w którym 
przez punktualność, posłuszeństwo i wierne do- 
pełirenia obowiązków tak się wyszczególnił, iż 
prędko przebiegłszy różne stopnie, wzniósł się 
do rangi Generała, i w tym charakterze dowo
dził jednym korpnsem dnia 17 Listopada 1794 
przy Figueras, gdzie podczas krwawey bitwy 
poraził Hiszpanów, a po ukończeniu z niemi 
woyny udał się r, 1797 do armii włoskie«, któ- 
rey dowodził iednćn skrzydłem pod rozkazami
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ażeby się ze zgromadzonymi w kraiu w rcburg- 
skim batallionami do armii Cesarza Francuz«'-« r

Generała Bonapartego. Jemu •winni i>yli 
Francuzi otrzymany skutek usiłowań swoich 
przy Millesituo, a uczestnictwo iego na z wy* 
cięztwach pod Arcole, Lodi etc. należy do 
wiadomych czynów woyskowycb; w pićrwsztm 
albowiem mieyscu, przybywszy nakoztałt błysHa- 
wicy na pomoc Generałom Massenie i Ber 
thier, rozprószył Austryaków, i zmusił ich 
Generała Beaulieu do opuszczenia stanowiska 
swoicgo z bagażem i artyllerya. Fo upadku 
bronionćy przez Generała Wurmsera fortecy 
Man tu i, wysłał go Bonaparte do Paryża 
z 6o chorągwiami zdobytemi na załodze tćy 
twierdzy, i z listem do Dyrektoryum w którym 
naywiększyeh dla niego pochwał nie oszczędzał. 
Podczas niesnasek wszczętych w Ciele Prawo- 
dawczem między dwoma stronnictwami, z któ
rych iedno, pewne granice władzy Mar. Auge- 
reau przepisać chciało, powrócił z Włoch do 
Paryża, dla obięcia dowództwa i7tèy diwizyi 
woyskowey, i wypełnił rozkaz Dyrektorium z 
taką szybkością, ii tryumf onegoż wkrótce roz- 
strzygnionym został; sam zaś mianowany był po
tem Naczelnikiem armii Ben u, Satnbry i 
Mozy na mieysce Generała Hoche; lecz gdy 
prześladowcy poczęli go obwiniać o podeyrzane 
znoszenie się, i spiski przeciwko Dyrektorom 
Re w beri î Bonaparte, odwołany został od 
armii w Niemczech, i mianowany dowódcą lotéy 
diwizyi woyskowey w Perpign.an; w krotce 
atoli złożywszy ten urząo, został Sekretarzem 
Rady 5oo. a podczas burzliwego dnia lC Bru
maire (9Listopada) -naydował się w ubiorze' 
cywilnym w St. Cloud, chociaż do rewolucyi
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przyłączyły źe Xi? żęta nremieccy \ łasneroi siłami 
bronie się będą musieli, i że się można było 
prędkiego wybuchnienià roskoszu w nowo naby- 
tyth posiadłościach obawiać: odmienili spiesznie 
dotychczasową swoią Politykę. Naypierwszy był 
Król bawarski, który wziąwszy na uwagę że szczę
śliwy wypadek tey kamparii mógłby się łatwo stać * i

owczesnèy nie należał. INie zadługo potem 
iwszy Konsul mianował go Naczelnikiem armii 
francu/.ko - hollenderskióy, z którą ón r. 1800 

■udał się do Niemiec, i przeszedłszy rzekę Men, 
stoczył bitwę z Austryakami pod Norymber
gą, gdzie zwyc*ęztwo padło na iego stronę; a 
gdy po walnèy bitwie pod Hohenlinden nastą
pił rozeym, powrócił z armią swoią do Hollan- 
dyi; lecz wkrótce złożył dcwo.Iztwo, i żył w 
Paryżu iaho prywatny,- dopóki Napoleon nie 
osiadł na tror.ie francuz'1 im. i nie zaszczycił go 
znowu dowództwem obozu przy Brest; zbąd 
w iesieni r 1800 na czele kilku oddziałów wy
ruszył do Niemiec, a po ukończeni 1 woyny z 
Austryą, w rok potem miał się do Pruss gdzie 
podczas morderczćy bitwy z prusko - rossyiskièm 
woyskiem będąc ranionym, powrócił do Franeyi,
i żył na łonie familii swoióy aż do wybuthme- 
nit r. 1808 rokoszu w Hiszpanii, który go do 
zbierania nowych wawrzynów zawołał. Iuź był 
w tym czas .! otrzymał tytuł Xiazçcy, i uposaże
nia w kraiu hannowerskim Z roczną intratą
80.000 franków, gdy na końcu r. 1809 przyczynił 
sobie sławy przez zdobveie po 8(i>iesięcznćm 
'oblężeniu twierdzy G irony, tego to bel w ardu 
Katalonii, która fpo wielu b>zskute'cznych 
wycieczkach załogi tameczne y, nakoniec upaść 
musiała.



dla niego szbodliwytn, nie ociągał się dłuźóy, roz
począć układy z Austryą. Państwo to naybar- 
dzićy potrzebowało Bawaryi, w woyrie którą‘na 
granicach włoskich toczyło; a ponieważ od istcty 
związków Państw niemieckich zależało, iż gdy Ba- 
warya oderwie sif od Ligi Reriskićy, inni Xiążę- 
ta przeciwko woli swoiśy, musieliby póyśdź za da
nym przykładem, i tyra sposobem woyna w Niem
czech ieduym zamacham byłaby ukończona; tedy 
Ausirya gotowa była zezwolić na wszystko Bawa
ryi, czegoby tylko żądała, naybardzièy zaś zrę- 
koymiony iey był teraźnieyszy 6tan posiadłości. 
Tym końcem podpisany został w Biedl i3i) 
dnia 8 Października w imieniu Cesarza anstryac- 
Liego i Króla ' bawarskiego Traktat przyiaźni i 
przymierza, w skutku którego Ba wary a zrzekła się 
dotycfcczesnych stosunków z Francyą, iako uczę- 
slniczka Ligi Beńskióy, i połączyła wszystkie siły 
swoie z siłami mocarstw Sprzymierzonych, w ie- 
dnym i tymże samym wspaniałym pmiarze. Taki 
był obrót, który rzeczy w południowych Niem
czech wzięły. Nie mógł być api na chwilę wątpli
wym dla Cesarza Francuzów, skutek układów mię
dzy Bawaryą i Austryą ; tym czasem miał en pod 
swoiemi rozkazy wi^cćy iak aoo.oooczną armią z 
którą kiedy się do odwrotu niepotrzebnie pgśpie-

i3i) Ried miasteczko leżące w niższey Austryi 
po wyżej rzeki Ens, powiecie lnuviertei, ma 
Śsą mieszkańców trudniących się rękodzielnia- 
mi tkactwa i sukiennictwa.
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dzac nie można było, tedy trzymał się statecznie 
przedsięwzięcia 6vt-oiego, wolnym tylko krokiem 
ustępować. Z tym przedsięwzięciem rozwinęło 
się dramma woienne następuiącym sposobem.

Xięźe Tarentu, (Mar. Macdonald) na prze
ciw któremu Generał Blücher dotąd ieszcze 
stał, cofnął się był, podczas ciągnienia naprzód 
armii francuzkićy do Czech, dnia 22 Września ze 
Schmiede feld do B1 £ c h o f s w e r d y. i32) Prze
dnia straż woyska szląskiego walczyła z nim o 
każdą piędź ziemi, iednakże wieczorem ze stratą 
3 2 ludzi w zabitych i ranionych musiała ustąpić. 
Nazaiutrz uderzył daléy nieprzyiaciel, lecz skoro 
Z laou pod Bischofswerda wyruszył, obróciła się ku 
niemu straż przednia, a iazda rossyiska i pruska od
parła go znowu do lasu, przyczćm 3ic ludzi poj
mano, a polo okryte było trupami i ciężko ranio- 
nemi. W dwa dni potem miano na Xiążęcia Ta
rentu pod Bischofswerda na nowo uderzyć, 
lecz stanowczy attak musiał być aź do świtu dnia 
s5go odłożony, iednakże Xiąże Tarentu nie 
czebaiac nań cofnął się ieszcze'w nocy do Dre
zna. Zważywszy Królewien szwedzki iź przepra
wa na lewy brzeg Elby mogłaby się stać niebez
pieczną, odwlekł posuwanie się swcie naprzód ku

x32) Bischofswerda, miasto w Saxoniv »Cyr
kule Misniyskim ma około 1800 mieszkańców, 
którzy cienkie sukna, i wszelkiego rodzaiu liny 
wyrabiaią, 1



Lipskowi, i wolał się taczèy przy Dessinu 133} 
i Wittenbergu z F’raneuaàmi rozprawiać. 
Ostatnich dni Września ukazał się tam korpus 
nieprzyjacielski wynoszący 7 do oooo ludzi, n* 
który Generał Sandels uderzywszy z 3ma ba
talionami, odparł go, i ścigał żwawo przez ćwierć 
roili. W takim stanie rzeczy przedsięwziął Blü
cher, wzmocniony iedwyoc. korpusem aus ryackim, 
yocięgnąc do miasteczka Elsterw er d y, dla 
przeprawy w bliskości Torgaa przez Elbę, i 
usadowienia się pod Lipskiem. Bez trudności 
przeprawiono się przez Els terę, lecz gdy się‘do 
Elby zbliżono, dały się widzieć znaczne prze
szkody; tylko między wsią Elsterą i Warten- 
b ergi cm można było przeprawę na Elbie usku
tecznić; lecz z tanućy strony brzegu stał Generał 
francuzki Bertrand z przęsło 20,000 ludźmi, w 
bardzo mocném stanowisku pod VYartenber- 
g i e m , za wałami, fossami, i zasiekami. W nocy 
Z dnia 2 na 3 Października udało się Generałowi 
Blücherowi wystawić 2 mosty na rzece, a gdy 
wojsko po nich przeciągnęło, rozkazał na nie ■ 
przyjaciela z przodu dderzyć, i oraz obeyśdź go

i33) Dessau, miasto niemieckie siołeezne Xiçz- 
twa Aohalt,- De sisau, (leżącego nad Elbą t 
Muldą, i mciącego mil' □ 17, z 54,000 miesza 
kańców) nad MuldV, nie wielkie ale piękne, 
ozdobione zamkiem i ogrodami, leży w okolicy 
przemysłem ubogaconej, ma 9220 mieszkańców; 
szkołę główną, zbroiownią', rękodziciuie sukna 
i tabaki.
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fi zez Bledďa na prawym boku; natychmiast za
częta się krwawa potyczka, a o godzinie 2 po po
łudniu odnicśłę wcysk ) szląskie zupełne zwyciez- 
two, w którym iazda nieprzyiacielska została cał
kowicie zniesiony; około 1000 ludzi dostało się 
w niewolą, a 16 dział z 70 wozami ammunicyi, 
wpadło zwycięzcom do rąk.

Dnia 4 Października przeprawiły się przez 
F bę wszystkie korpusy armii Niemiec północ* 
nych, a połączenie się ièy z aim>ą szląską zosta- 

' ło terać do skutku prfcywiedzionćm. Odtąd csły 
teatr woyny odmieniony' był tém bardzièy, gdy 

\ także i armia czeska zaczęła czynić poruszenia 
przez góry Kruszcowe do Chemnitz i Al
ten burga. Podczas gdy Król neapolitański dla 
zestawienia Cesarzowi francuzkiemu czasu, ażeby 
mógł woyska rwoie szykować, rozprawiał się z ar- 
raią czeską przy Chemnitz; Xiąże Lichten
stein i Generał Thiel eman, umiłowali przy 
W et ha u połączeniu Xiąźęcia Castiglione z 
główną armią francuzką przeszkodzić. Nie pod

upadało żadney wątpliwości źs miasto Lipsk było 
punktem, do Którego Napoleon dążył, gdyż ie- 
azcze w połowie zeszłego miesiąca Xiąże Ragu- 
zy wyruszył był tamże. Chcąc atoli Sprzymierzo
nych na chwilę w błąd wprowadzić, rozkazał Na- 
poletyi Xiazçciu Moskv.y i Generałowi Rég
nier ze znaczną siłą ku Dessau i Witten
bergowi wyruszyć, ialk gdyby zamiarem iego 
było powtórnie odwiedżieć Berlin i Potsdam.



Lecz attak pierwszego na Dessau przy które m 
Geneiał Tauenzien sMnowisko zayruował, tak 
był niespodziany i mocny, że 4©o ludzi z przed- 
iiiéy straży Xiazçcia w nurtach Elby zginęło, a 
Generał Tauenzien pospieszył prędko dla za~ 
słonienia Beri na; gdy tymczasem armia czeska 
w pośród codziennych utarczek posuwała się ku 
Lipskowi, dokąd Napoleon w towarzystwie 
Króla saskiego, pociągnął, zdawszy obronę Dre
zna (gdzie się reszta familii Królewskióy poznsta 
ła) korpusowi woyska któren pod rozkazami Mar
szałka Gourion S t. Cyr więcćy iajk 20,000 lu-, 1
dzi wynosił.

Korpusy Xiężąt Bellono, Padwy, Bagu- 
zy, Poniatowskiego i innych dowodcow fran- 
cuzkicli. zgromadziły się były około Lipska >34)

184) Lipsk, (Leipzig, Lipsia) miasto niemieckie 
w któlestwie saskim, handlem na cały świat 
sławne, leży przy ztiegu dwóch strumieni 
Pleisse i Partha. lest tu Uniwersytet w 
którym zawsze do 1000 uczriow liczą, różne 
towarzystwa uczone, kilka bibliotek, zamek kró
lewski, w klórym iest kaplica katolicka, piękne 
przedmieścia drzewami wysadzone, fossy pię- 
knemi zarosłe drzewami, i dla publicznóy prze
chadzki na około miasta urządzone. Ma 3 wiel
kie iarmarki i iest.’stolicą ksiegarzwó niemiec
kich, których się tu czasem na iarmaik wiel
kanocny do óuo zbiera. fV mieście tern są li- 
czne fabryki, i 3q drukarni; a ludność iego wy
nosi 34,342 mieszkańców.'
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• Xîaze Castîglione ieszcze dnia 3igo łaź- 
dzielnika z dwoma świeźemi oddziałami przyłą
czył się był do główney armii, gdy Kapci eon 
zaczął czynić bliższe przygotowania do rozpoczę
cia ualki. Stanowisko, i^kie woysbo iego dnia i5 
Października zayinowało, było oastępuiąee : głó
wna kwatera znaydowała się w Beidnitz o pół 
mili od Lipska; prawe skrzydło zajmowało Dö
litz, lewe zaś Li-berlwolkwitz, 4ty korpus 
sta? w Lit.će aaui 6ty w Lindenthal, a ęrmy 

był w pochodzie do Eilenburg a; mosty na 
Muldzie i posady na rzekach Taucha, i Fer- 
tha osadzone zostały woyskiem francuzLtra. 
Sprzymierzonych zaś stanowisko było takowe: ar
mia szląska nadciągnęła pod Skeuditz powyżey 
Lipska; z armii czeskiéy Generał urtylleryi 
Giulay posunął się z Lützen ki Lindeoau; 
Generał Merveldt i odwodowy korpus austry- 
aetu pociągnęły z Pegau w kierunku ku Kon- 
newłtz; a korpusy Generałów Wittganstei- 
na, K1e n au, i Kleista opierały lewe skrzydło 
o Gröber», prawe zaś o Naundorf. Bitwa 
iedna z nayw.ększych i najokropniejszych, które 
kiedy flzieie świata pamięci podać mogły, zaczęła 
się z i cna dnia 16 Października z nader gwełto- 
w nem działobicien., przeszło 1000 dział huczało 
na wzaiem, i około pół million» woyska stało na
przeciw sobie, dla rozstrzygnięcia, czyli naprzy- 
sałośc ma istnieć saraobytność narodów, lub też czyli 
wszystko ma podlegać samovtplnoáci iednego zdo
bywcy. Skoro spostrzeżono ii nieprzyiacicl kazał



wyrdszyć fcifta wielkim kolumnom, przeciw środ
kowi i prawemu skrzydłu Sprzymierzonych, zle
cił Xiąźe Schwa rcenberg odwodowemu Łoi'»' 
pucowi austryackietnu, posunąć się na prawy brzeg 
rzeki Pleise, i stanąć przy Grobem: w tey 
chwili gdy czoło odwodowéy iazdy austryackić/ z 
Grobem wychodziło, udało się nieprzyjacielowi 
wspartemu kilkoma korpusami, przedrzyć sie z 
wielką massą iazdy, blisko pod Grobem; lecz 
iazda austryacka nie tracąc ani iednńy chwili 
wpadłszy na nieprzyiacielshą, uderzyła pałaszem 
na kilka czworogranów, i rozbiła ie zupełnie, gdy 
tym czasem arłyllerya austryacka skierowr wszy 
ogień swóy na boki linii nieprzyiacielskiey, odpar
ła ią i zdobyła 8 dział. W tèm przypuścił nie- 
przyiaciel z nadzwyczayną odwagą, attak do pra
wego skrzydła, lecz i tu przyięty został z zimną 
krwią, a nawet wtenczas gdy z kolumną iazdy 
swoićy przedarł się był aż do Gossa, utrzymali 
sięBossyanie w swoim stanowisku, a dobrze kie
rowany ogień artylleryi 1 świetny attp.k pułku Ko
zaków gwardyi pod sprawą Generała Orłów- 
Denisów, zmusiły go do odwrotu aż poza W 
chau. Xiaže Sch war ce n b er g nakazał potém 
powszechne posunienie się naprzód, dla opanować 
nia płaskich pagórków pod Wachau, a skutkiem 
onegoź było, iż nieprzyianiel pod wieczór z 'a pier
wszą posadę swoią został odpartym. Generał 
Merveldt miał rozkaz, przeprawić się przez 
•'zekę Pleisse w tył nieprzyiacielskiego prawe
go skrzydła, uskutecznił ón to zlecenie po oad-
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zwyczavnych usiłowaniach; lecz Łu wieczorowi 
przemagaiaca nieprzyiacielslta potęga' przymusiła 
gc do ustępu, przytzem Generał ten (ponieważ 
hoń pod nim zabity był) dostał się w niewolą. 
Xiaie Lichtenstein trzymał się cały d.-ień w 
swoim stanowisku, gdy tymczasem Generał Giu- 
lay, pomimo dzielnego odporu nieprzyjaciela, po
sunął się aż do Lindanauj gdzie zdobył 2 dział. 
Armia szlęsks pod sprawą Generała Blüchera, 
poraziła ze swoićy strony trzy korpusy nieprzyja
cielskie dowództwa Xiçcia Ra guzy, i po zacię- 
fćy utarczce wypędziła - go z pruskiego urasta 
lVIökern, (w by wszem Xiçztwie Magdeburskim) 
opanowawszy lgo orła, 3o dział, i 2000 ieuców. 

v !\on położyła w tym dniu koniec utarczce.

Dzień 17tý Października upłynął na przygo
towaniach Łie strony Spizy mierzonych do attahu, 
ze strony zaś niepzzyiaciela do obrony, i ustępu. 
Tym czasem gdy pierwsi oczekiwali nadejścia 
weyska Królewicza szwedzkiego i Generała Bcn> 
niugsena, zaszła tego dn.a warta wspomnienia 
j otyczka : nieprzyiaciel uszykował prawe skrzydło 
swoie za Eulritsch, a Generał Längeren chcąc 
zr. bić poruszenie ku temuż rozkazał Generałowi 
Porucznikowi Wa š i 1 Czy ko w i, pociągnąć z Ko
zakami i 4ma pułkami iazdy ku łinii nicprzyiaćiel- 
skićy między Eutritsch i SchönfelJ. ■ lazda 
rossyiska uderzywszy na. francuzką, odparła ią, i 
zniusiła z tył v piechoty, do 'ucieczki na przedmie
ście Lipska, o 2ooo krokow z tarnt ad leżące,

* fk



33tí —

tara ia dopç<Wno, zrąbano mnóstwo piechoty i 
iazdy; zabrano wielo ieńców, i zdobyto kilka 
dział P'echota francuzka za któróy tyłem usku
teczniono to natarcie, pozostała rf massie i ze
wsząd z dział strzelała. Sprzymierzeni wziąwszy 
ieńców i działa zdobyte we środek, cofnęli się 
wśród, ognia z recznèy broni piechoty ^rancuzkiey 
do głównego woyska, Nieprzyiaciel ccłnał się po
tem przez rzekę Farthe do Lipska, a tu 
wieczorowi nadciągnęło woyskoKrólewicza szwedz
kiego do miasteczka Taucha, korpus Generała 
Bcningsena do Naunhof, a diwizya Genera
ła Colloredo do głównego woyska. Nazajutrz 
(dnia i8go) o godzinie 8 z rana przypuściło głów
ne woysko attak 3oa kolumnami ; zamiarem iego 
iyło pędzić nieprzyiaciela ku Lipskowi, do 
czego Xiąże Schwarccnherg przeznaczył cią
gnącą w prawą, kolumnę korpusów woyska Gene
rałów Leo in g sen a i Klenau, która wzięła 
kierunek z Se.iffertsheim ku Holzhausen, 
gdy tym czasem 2ga ruszyła z Gossa ku wzgó
rzom pod W a h a o, a 3cia eayinowała płaskie pa
górki między Dösen i Leśnig. Nieprzyiaciel 
działał ile możności, dla położenia tamy posuwa
niu się nacierających kolumn, jednakże odwadze 
Sprzymierzonych me mógł dać odporu; ponieważ 
z jednego stanowiska na drugie odpędzali go tak 
dalece, że z utratą 7 dział pozostało się mu tyl
ko stanowisko pod Ko n n e w i t z , rozciągające 3ię 
przez Probstheydę ku Zween-N a u md o r£ 
Królewicz szwedzki odpędził stciącegc na przeciw



336

sobie nieprzyjaciela, i posunął się aż dn Fans, 
dorf; gdzie tèm czasem Generał Blücher» 
przeprawił się ż kilkoma oddziałami woyrfea swo
jego, przez rzekę Parthę. Właśnie miano ude- 
rzyć na klika pułków wirtemberskich i saskich, 
yyfy te wystąpiwszy z szeregów nieprzyjacielskich, 
przyłączyły się zupełrie nzbroione, ze io4ma dzia
łami do sprzymierzonego woyska dla" walczenia 
wespół z nim za sprawę Nient'cckiey ziemi. Gdy 
niepodobieństwem było przeprawić na prawy brzeg 
Elstery tyle woyska, ile potrzebowano do ude
rzenia pomyślnego na nieprzyjaciela, podczas ustę 
pu aeite « Liadenau, przew odebrał General 
Giulay rozkaz, aby pociągnął z oddziałem swo
im hu Pegau, i tylko z lekkfćm woysk*‘em swo- 
ietn naiazdzał nieprzyiaciela, który iuź około po
łudnia rozpoczął gościńcem Merseburtkim i 
We.isenfpłskim swóy ustęp, i prowadź’! go 
dalèy tego« dr.ia i następuiącćy nocy bez przer
wy. Między wsiami Probstheydą i Pauns
dorf walczono z naywięksną zaciętością, a osta
tnia została wziętą za współdziałaniem iazdy ros- 
syiskièy przez Generała Bfilowa, gdy o godzi
wie 3 po południu Francuzi z Sellerhausen i 
Volfe mar sdorf nadciągnęli ze ś wćeżemi bata
lionami; ieduafeěe wstrzymane ie, i 2e zdobyciem 
4recfe dział do stanowisk rzeccorych odparto. luż 
poruszały się kolumhy Sprzymierzone ku I ip- 
skowi, gdy między Mölkau i Engełsdori 
ujrzano liczne massy, chcące obeyść lewo skrzy
dło ouychże. Stoigcy przede wsią Stetteritz
ł

l
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»sstryacki Generał Bubna, rr.zknzał oddziałowi 
swoiemu tjm sposobem cpoło odmienić, iżby nie
przyjaciel stanął przeciwko niemu ; a gdy Gene
rał B iii o w opanował szturmem wsie Stinz i 
Sellershauen, natarcie to udało się pomyślnie 
w téy samej chwili, w któróy Królewicz szwedzki 
dla wstrzymania nieprzyjaciela, pesuwaiącego się 
co raz dalby na lewe skrzydło dążące do Lip
ską, wezwał artylleryi saskièy (która z Officerem 
i to działami niedawno przeszła była do Sprzy- 
mierzonych) do użycia bateryi swoićy przeciwko 
nieprzyiacielowi, dopókiby reszta woysk sprzymie
rzonych, dotąd w wawąźach wstrzymanych, niena- 
beszła. 1'orpus Generała Langerona znalazł 
niejrzyiaciela uszykowanego około Schönfeld, 
gdzie mocno z dział strzelano; Generał ten ka
zał piechocie uderzyć na Schönfeld, zdobyto 
to mioysce, lecz potèm nieprzyiaciel podpaliwszy 
ic odebrał na powrót, i dopiero wieczorem zdo
był ie znowu Generał Längeren; gdy Generał 
Saken uderzył z piechotą na miasta Lipsk i 
Rosenthal, i rozdzielił przez ta siłę nieprzy 
iaciela którego za tiadeyściem nory aż do Lip- 
ika, odparto. Z zapałem oczekiwano co chwila 
rozstrzygnienia, lecz i tym razem krwawo zaszło 
słoneczne światło, a ieszcze ta wielka trajedy- 
nie była ukończona.

Nastał dzień 19tý Października, dzień który 
miastu Lipskowi wiecznie pamiętnym będzie, i 

TOM 111 X
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iit6ry nayokropnieysie i nayradośnieyszL sceny, w 
s?-'Lkićy wystawiał odmianie. Dnia tego o świ
cie trzymał się ieszcze nieprzyjaciel tylko w 
Z w een-Kaumdorf, i we młynie wietrznym 
pod Strassenhan sern, w kierunku hu Kon
ne witz, lecz wkrótce petèm spostrzeżone zu
pełny odwrót iego dó Lipska. Cesarz Kapo- 
1 e on rozkazawszy Xiazgtón. : Tarentu i Ponia
towskiemu, tak długo bronić przedmieściów 
Lipska, dopóki woysko francuzkie nie przecią
gnie przez wawąż prowadzący do Weiss en
teis, udał się do miasta o godzirie 9 z rana dla 
pożegnania się z Królem saskim, którego oświud 
czył neutralnym, i doradził mu.: ażeby się z
Państw swoich nie oddalał w téy chwili, w któ- 
reyby duch rokoszu, podsycany dotąd w wojsku i 
jtego, wszystkie umysły mógł ogarnąć. Gdy iuż 
przy bramie Ranstádskíěy strzelanie z ręcznej1 
brcm słyszeć się dało, przymuszony był wyiśfl 
bramą Pegauską, i udać sie do Lindenau 
gdzie gwardye na niego czekały: rozkazawszy 
podłożyć miny pod wielkim mostem między Lip. 
skiem 1 Lindenau, iak skoroby się r.teprzyia- 
ciel ukazał, ażeby tym sposobem pcchnd iego mo- |
żna było opoźnić, a dla taborów woyska francuz- I
kitgo czas pozyskać. Działania takow e zlecił Puł
kownik Mon fort iüdnerou kapralowi, - 4 sape
rom , którzy niezrozuroiawszy danego sobie roz
kazu , wysadzili most w tym czasie gdy ieszcze J 
jedna częćć woyska z taborami, 80 działami, i 
kilkomaset wozami na tamtèy.znajdowała się siro-
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ftie rzeki Elstery. Tym czasem Sprzym.erzenî 
sposobili się do szturmowania Lipska. Pogo- 
dnie rzucało swoie promienie słońce na poboio'- 
wisbo trupami okryte, na ogniem spłonione wio
ski, i na dopełnienie krwawego w tym dniu dzie
ła. Na wzgórzu 5oo kroków odległćm od mia
sta i znaydowali się Cesarz rossyiski i Król pru
ski, otoczeni wielką liczbę Generałów woysk 
sprzymierzonych; gdy nieprzyiacicl chcąc pozys
kać czas dla ocalenia żołnierzy swoich, artylleryi, 
i taborów woyskowych, wysłał był Parlamentarza 
z těm przełożeniem, że wyda miaćto pod warunkiem 
aby nie strzelano do niego, i dozwolono załodze 
fra.ituzkićy wolnego wyiścia ze wszelką ićy wła
snością, znayduiącą sie w leniże mieście. Odrzu
cono ten wniosek, a Sprzymierzeni opancwali 
wśród tego czasu przedmieście. O godzinie Qtéy 
miasto tylko pozostało nieprzyiacielowi, i uyrza- 
no, iż tenże w nieporządku się cofał, wysadziw
szy w powietrze mnóstwo wozów prochowych za
toczonych przed miastem. Uderzono na niego 
zewsząd, i pomimo uporczywego odporu, zdobyto 
szturmem okopy przed bramą Halską, i pedstą- 
piono aż pod samą brame; lecz korzystne uszyko
wanie się nieprzyiaciela, i ogień kartaczowy z 
dwóch dział zatoczonych w bramie, było przeszko- 
dr , którćy waleczność woysk sprzymierzonych 
przezwyciężyć nie mogła. Cp widząc Geneiał na
czelny, rozkazał posunąć się posiłkom z korpusu 
rosoyiskiego, krokiem szturmowym powzdłoź łąk 
nad E art ha. a poruszenie to rozstrzygnęło zdo- 

X 3
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fcycie tramy Hclskiéy, poczèm nieprzyiach:! w za- 
pełney ucieczce stanowisko swoie opuścił. Wkrót
ce potèm woysko północne zdobyło szturmem kra
inę Gry niską, a gdy Sprzymierzeni wkroczyli 
3 czterech stren do miasta, poddały się będące 
w nièm Wozystkíc woyska n-cnaeckie. Usfcykowa- 
ni na rynku Sasi oLrócili w iownymże czasie oręż 
swóy przeciwko Francuzom', za ich przykładem 
poszedł ieden pułk bàdenski, a rzeź stała się po
wszechna. — Kieprzyiaciel wpadł w bezprzykła
dny nieład, iak tylko most przy Lind en a u wy
sadzony uyrzał;-nieszczęśliw* żołnierze iego roz
biegli się , i każdy pieszo lub konno, ratował s ę 
iak mógł. Xiąźe Tarentu przeszedł wpław prze* 

•\ rzekę Els terę; lęnićy szczęśliwy Generał Du- 
mousier utonął. Xiaie Poniatowski *) ma-

*) Xiąźe Józef Poniatowski urodził się roka 
1761. Dziadem iego był sławny Hrabia Sta
nisław P o n i a to ws ki, /id jutant i Polubicniec 
Karola XII Króla szwedzkiego, którego sławy 
i nieszczęścia był uczestnikiem, i któremu ró
wnie wiernie iak gorliwie do saméy śmierci 
służył. Xiąże Iędrzey młodszy brat Króla Pol
skiego (Stanisła w a Augusta) Polny Marszu- 
azałck w woyiku austrytclsim, był iego oycero, 
w którego ślady wstepuiąc Xiąźe Józef ieszcze 
za młodu poświęcił się woyskowofici, a będąc 
Uczniem sławnego Marszałka polnego woysk au- 
stryackich Laudon a, odebrał od niego pierw
szą naukę sztuki woiowania, popisał się w roz
maitych rozprawach ,- został wkrótce Podpułko
wnikiem w służbie ausiryacbièy, a potćai Gene
rałem Majorem w woysfcy Polskim. Snostrzc-

1



ląc dzikiego konia skoczył w rzekę, i fuż go wię- 
«èy nie uyrżano. Podobnegoż losu doznało wie-

gano w nim prawie każdego razu czynność i 
przywiązanie do swoićy Oyczyzny; gdyby Wré- 
ście nie dał się powodować bardzo naturalne
mu wpływowi swoiego Stryia, (Króla) w skutku 
którego popełnił nieakie błędy, i miał pozor 
iakióyś nieśmiałości, która go róŻEĆm stronnic
twom podsyrzar.ą czyniła. W roku 1792 kiedy 
się'Oyczyzna iego chciała wydobyć z pod obce
go panowania, TŁiąźe Pouiatowski celował talen
tami, pętryotyznaem i gorliwością; Kościusz- 
k o powierzył mu dowodztwo iednego oddziału 
a którym ón walczył w czasie pierwszego i dru
giego oblężenia Warszawy, a po poddaniu 
się tego miasta przez długi czas w nim prze
mieszkiwał. Poźnićy udał »ię do Wiednia, i 
eiągie odrzucał ofiary czynione sobie przez K a- 
tarzynç II, i Pawła I, który go iuż miano
wał był Generałem Porucznikiem woyska swo
iego. Po.echał potem do Petersburga, i powa
żył się w obecności Samowładcy, obstawać przy 
swoièm postanowieniu; Paweł I urażony tą iego 
nieuległością, nie kazał mu dóbr iego powrócić, 
które ieszcze Ha tar z y na na skarb zabrać roz
kazała; lecz ón w kilka lat poźniey odebrawszy 
maiętność swoią, przemieszkiwał w domovrétn 
ustroniu; gdy tym czasem woyskowe talentu ie
go, powołały go znowu o a pole sławy i trudów. 
W r. 1807 znaydował się na czele Polskićy 
gwardyi nhrodowćy, wkrótce został Ministrem 
woyny, i Iiowodcą ' w Xiçztwie Warszawskim. 
Po ukoúczonéy tak chwalebnóy wyprawie, ode
brał od Cesarza Francuzów kosztowny pałasz 
■w podarunku, i bilet w iak naypodchiebniey- 
szych wyrazach. Podczas kampanii północney



le innych mn\óy znakomü/eh osób, którzy życie 
i maiątki swoie taż samą drogą uratować chciąl«

dowodził na czele walecznych swoich Polaków 
sliładaiących 5ty korpus wielkiego woyska fran- 
cuzkiego, gdziu finie swoie nader uświetni! 
w těm wszystkim cokolwiek woysko polskie 
wielkiego i wspaniałego zdziałało. Gdy Napo
leon lakby z długiego snu ócucony, cofnął sią 
nagle z Rossyi ko granicom polskim, Ponia
towski przedarł się pierwszy wśród nieprzy
jaciół; i ciągnącemu za sobą woysku bezpieczną 
drogę pokazał, łakoźkolwiek wielkiemi, prze
cież za iego staraniem lżeyszćmi nieco były, 
straty polskiego woyska: zachował ón pranie 
całkiem arlylleyą iego, jedyną co na końcu tey 
wyprawy pozostała, a wróci wszy z nią do War
szawy, wśród cierpień które mu sprawiało od- 
Łieie kuli (Uontuzya) dziwną ożywiony czynno
ścią, zgromadził do 6000 polskiego źołnierża, 
któren uyśdź zdołał tylu przygodom. Kiedy 
Warszawa wpadła W zwycięzkie ręce Ale
xandra!. Poniatowski cofnął się do Krako
wi a, i tani szczątki woyska swoiego urządzał i 
pomnażał, czekaiąc iahie inu kroki dobro Oy- 
czyzny, iedyny cel życzeń iego, wskaże. Ode
brawszy rozkaz połączenia się z woyshitm Na
poleona, przebył Morawy i Czechy, i wszędy 
wielbioną pamięć skromności i karności w ró
wników polskich zastawił, przecinko którym 
nayinnieysze nawet nie zaszło zażalenie. Bro
nił ón granic Saskich, z walecznym Królem Sa- 
xonil, opanował Alte.nburg, odparł nie raz 
przemożnego nieprzyktiela, i krokiem mu po
stąpi wgłąb Saxonii nie dozwolił. .Ale wtedy 
właśnie gdy Napoleon nagle porzuciwszy 
Drezno pociągnął do Lipska, i ogromne tam
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Generałowie diwizyi Yial i Boehdiubeau po- 
legli, a zaś Generałowie Begnier iLauristoa

zgromadził woysho, w mniemaniu, že W iednćy 
bitwie dla siehio pomyślnćy, cały ' los woyny 
rozstrzygnie, przywołał Poniatowskiego 
(którego iuź dwoma doiavni przed wiekopomną 
bitwą pod Lipskiem, Marszałkiem Państwa 
Francuzkiego mianował) i powierzył mu obronę 
cofaiącego się woyska i część przedmieścia Lip
skiego. Wierny przyrzeczeniu swoiemu z gar
stką 7C0 ludzi piechoty i ł>o iazdy powimo 
dzielnego odporu dawanego naCieraiąeenra nie
przyjacielowi, ostatni rusza z Lipska, lecz wte
dy dopiero, gdy iuź ku niemu nieprzyiaciel 
wkracza. Wkrótce atoli ujrzawszy po lewey 
stronie cofaiące się kalumny francuzlue, przed 
natarczywością przemagaiącey siły, a widząc się 
nagle odslonionym na skrzydle, i przewiduje 
Łamysły zachodzących mn w tył kolumn, gdy 
most ciągle zatkany cofającym się parkiem ar- 
tylleryi i wozami prcyścia nie zostawiał, dobył 
pałasza, odzywaiąc się do otaczaiących go bro
ni towarzyszów: Pauowie, lepićy iest zgi
nąć iak Polakom przystoi, niże 1 i 
żyć nikczemnie, i na czele kilkudziesiąt 
Łiryssierów polskich składaiących straż iego, 
tak żywe natarł na będące iuż oa przetymieściu 
kolumny nruskie, iź zmusił ie do cofnienia się 
aż za rogatki przedmieścia. W tóm został ugo
dzony kula karabinową w lewe ramie, będąc 
iuż na dniu 14Í1Ó ranionym, i omdlał na chwi
lę, a przyszedłszy d-o siebie, towarzyszów co go 
zaklinali, by zostawiwszy komu z przytomnych 
dowodztwo, chciał się ieszcze dla Polcki zacho
wać , rzekł : Przyiaciele, Bóg mi powie
rzył honor Polaków, iemu samemu go
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dowodzący w Lipsku, s ioma innemi Gtrera- 
łani dostali się w niewoią, Wypadki trzyćnio-

oddam. Uwaźaiąc zaś, ze ta rana wszystkich 
Folakow dotknęła, kazał odstąpić Officeróm 
skupionyi dla wspierania go, i posuwaiąc się 
przed żołnierzy wyirzekł: Nic to dzieci — 
naprzód. Widząc ogromne siły nieprzyiacie- 
ia ze wszech stron nadchodzące, wrócił się do 
swoiey piechoty, ale iuź iey na rnieyscu meza- 
stał, gdy Z po większey części była wycięta, a 
reszta do rzeki zagnana. Wkrótce uyrzał przed
mieścia napełnione strzelcami nieprzyiacielskie- 
mi, którzy zarówno z innen’ ubiegali się dli 
zabrania go, lecz ón przedarł się, zostawszy ie- 

- dnak w grzbiet postrzelonym. Gdy iuź na ża
dnym moście przeiazdu nie było, rzucił się w 
rzekę Fleisse, i szczęśliwie za pomocą ota- 
czaiących go Oflicerów wydobytym został; lecz 
koń na którym siedział, utonął, wsiadłszy więc 
na innego, nadiechał do rzeki Elstery, który 
iuź była osadzona strzelcami nicprzyiacielshie- 
mi, a gdy uyrzał zbliżających się za sobą chciał 
powtórnie i przez Listerę przepłynąć, lecz 
maiąc bystrego konia, wespół z nim zatonął! — 
Ciało Xiążęcia Poniatowskiego wydobył dnia 24 
Października rybak, który po suto haftowanym 
mundurze, poznał iź dobrą zdobycz znalazł. 
Pokazywał ie ciekawym aa pieniądze, i mógł 
tym sposobem zebrać około 60 taiatów. Hrabia 
Potocki dowiedziawszy się o tćm, udał się 
do niego, poznał zwłoki, a za b pierścieni któ
re Xiąże miał na palcach dał mu 100 Erydrychs- 
dorow. Rybak chciał zatrzymać ieden na pa
miątkę, lecz Hrabia powiedział mu, źe musi 
[oddać wszystkie siostrze nieboszczyka, komen
tował się więc rybak zatrzymaniem złotey t&*
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Wcy Litwy pod Lipskiem, która słusznie wiel
ką hit w ą narodów nazwana być może, były nie

baitierbi Xiazçcia. WVstewioóo potem w para
dzie ciało iego w kaplicy królewskiey w Lip
sku, i pocliowano ze wszelką czcią woyskowę. 
Generał zaś Rożni ecki trudnił s*e wystawie
niem Pomnika, w mievscu gdzie Xiąże Por la
to w ski ntonął, położywszy na kamieniu gro
bowym następuiący Napis : ^

Tu w nurtach Elstery :
Józef Xiąźę Poniatowski

Wódz Wóysk Polskich , Marszalek Pabstwa 

Francuzkiego.

Okrywa! ?c ustęp wielkiego woyska Francuzkie- 
go, gdy ostatni schodził z poboiowiska, trzema 
śmiertelnemi razami dotknieLy, życie sławie i Oyczy- 

znie poświecone, w dniu 19tým Października roku 
1813. zakończył.

Zył Tat pięćdziesiąt dwa.' 1 
Tę skromną pamiątkę, łzami swemi skropioną, 

Polak Współiodakowi, Zołn.eiz W idzowi :
Alexander Rożniecki

położył.

Cesarz russyiski Alexander i. oceniwszy 
szlachetne przymioty, i bohaterskie dzieła Xią- 
żęcia Poniatowskiego, w wynurzonèy 
woli swoićy do Wielkiego Xiazecia Konstante
go Naczelnika woysk polshicn, rozkazał wydać 
Polakom szanowne zwłoki onegoż, aby spoży
wały w łonie tey ziemi, która tal. cnntliwego i 
walecznego Męża wydała. Generał Sokolnic- 
ki, któremu sprowadzerie téy świętćy pamiąt
ki zlecencm zostało, udał się z wielu Officers-

r
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i.mierne i steoowcze, woysko Sprzymierzone zdo
było przeszło >5o dział i ęoo wozów ammunicyi- 
nych; oprócz tego wszystkie połowę szpitale z
15,ooo poymanych wpadły zwycięzcom w ręce. 
Poboiowisko maiąc ^ godziny drogi długości i ty
leż szerokości, na którym za sprawę Niemiec i 
spokojność Europy przez całe prawie 3 dni wal
czono, okryte było trupami nieprzyiacielsk.emi; 
tak dalece, żc stratę którą woysko francuskie na 
wszystkich stronach poniosło, najmniej- na 4°,ooo 
ludzi rachować można; gdy tym czasem strata

mi do Lipska, zkąd po wydobyciu szanow
nych szczątuow Xiążeeia, dnia 17 Lipca 1814 wy
jechał z niemi do Polski, i prowadził ie przez 
Departament Poznański aź do Łowicza, gdzie 
w Kościele katedralnym tamecznym poty złożone 
zostawały, dopóki przygotowań czynionych na 
ich iprzyięcie w Warszawie nic ukończono. 
Dnia i) Września przywieziono w źsłobnćy pa
radzie zwłoki Xiążęcia, a näzaiutrz w przytom- 
mości wszystkich władz cywilnych i wojskowych, 
po odprawionym przez liczne Duchowieństwo, 
(między kterém z-taydowało sie także 5 Bisku
pów polskich) żałobnóm nahoźeństwie, przy -po
nurym odgłosie wszystkich dzwonów, iakoteż 
dział rossyiskich i polskich, złożone zostały w 
kościele S- Krzyża z pompatyczną uroczysto-, 
ścią. W trzy zas lat potem, to iest r. rýhy 
z woli iuż podtenczas N. Króla polskiego Ale
xandra I. zwłoki Xiecia J ozofa Poniatow
skiego, przewieziono z Warszawy do Kra
kowa, gdzie w Kościele katedralnym w g-obie 
Królów polskich, ze zwykłą uroczystością i ob- 
pzędarr, dnia 23 Lipca zostały złożone.
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Sprzymierzonych składała się w ogóle naywçoèy 
z 8 do io,coo ludzi w zabitych i ranionych. We
dług wszelkiéy rachuby Cesarz Napoleon nic 
mógł z tèy powszechnéy kieski ocalić wfęcćy lu
dzi nad 8o,ooo. Woyska niemieckie i polskie opu
szczały kupami chorągwe iego, i przechodziły do 
Sprzymierzonych, Poiąć nie można iak mąż któ
ry we 3o walnych bitwach doytodjii, i wyniósł się 
na tak wysoki stopień sławy wciennćy, mógł skon
centrować woysko swoie w tak niedogodne:» sta
nowisku. Miał w tyle rzeki Elsterę i Plcisse, 
rr.iał oprócz tego grunta bagniste, i ieden tylko 
most do przeprawienia sto tysiącznego woyska, z 
3ma tysiącem wozów taborowych. Każdy się py
ta, czy to iest ón -wielki Wódz, przed kunym do
tąd Europa drżała?

Po zdobyciu miasta Lipska i ukończeniu 
wiekopomnóy bitwy, * *) zerwane było przy-

t _________

*) Na pamiątkę bitwy pod Lipskiem, wybito w 
C. K. głowney Mennicy Wiedeńskićy, w czasie 
bytności Mocarstw Sprzymierzonych *a Kon- 
gressie r. i8i4go, Medal, ofiarowany Krolo- ' 
wi duńskiemu i Cesarzowéy rossyiskièy. Przo
dowa strona tego Medalu wyobrażała Boginię 
zwycięztwa, trzymaiącą w lewèy ręce obwity 
wawrzynami miecz i tarczę, a drugą, rviącą 
strzałą słowo Lipsk. V nóg ey leżały, skru- 
szone iarzmo, upadły orzeł francuzki, i rozer
wane kaydany. Kołowy napis był taki: EU 1*0- 
PAE CCNUORD1A, VlM)EX LIBERTA VIS. 
Tylna strona wyobrażała wien:ec, pleciony



3^8

mierze, w którćm Król saski z Cesarzem frati- 
cuzkim dotychczas zostawał. Dla zaspokoienia 
sasko - królewskiéy rodziny, Królewicz Następca 
szwedzki pospieszył iak nayprędzey do mieszka* 
nia oneyzc; wyszła ona z podziemnego sklepienia' 
dohęd się podczas szturmu do Lipska schroni
ła, i przj ieła Króle wieża szwedzkiego z uczucic- 
mi, nieoddzielnemi od owoczesnego położenia swe- 
g ). leszcze Królewicz ten z nią .się zabawiał, 
kiedy iuź głośny okrzyk radości, zwiastował przy
bycie Cesarza rossyiskiego, i Króla pruskiego; nc- 
tychmiast pożegnał ón familią królewską, i wy
szedł na przywitanie obydwóch Monarchów. Król 
saski życzył sobie z Cesarzem rossyiskim rozmó
wić się, iednakie ten nie chciał zapatrywi c się 
na taką scenę, która mu nie przyi-amnę st&ćby się 
mogła. Obydwa Monarchowio nie długo bawili 
się w Lipsku, a los Króla saskiego naatępuią- 
cych dni został rosstrzygnlonym : opuścił ón swo
je Królestwo, i udał się ze swoiemi Ministrami, i 
większą częścią dworu do Berlina, gdzie prze
mieszkiwał w zamku królewskim. Pod niebyt- 
ność iego Królestwo saskie zarządzane było przog 
władze rossyisfcie, a wszystkie dotąd istnieigee 
woyska saskie, pomnożone liczną obroną kraiową

z wawrzynu, i gałązki debowćy, z napisem:
FRAŃ. ł ALEX. 1. FRIÜ. VÝILH. III. AUGUSTI.
GERM ANI AE. LIBERTATEM. ADSEKUNT.
SOClATIS. ARMIS. AD. LIPSIAM. DD. XVI. 
XVIII- XIX. OCT MDCCCXUI, DEBELLATO- 
HOSTE. GALLO.



(Landwehre) dopomagały woynę z Cesarzem frcïi- 
cuzkim dalèy prowadzić. Kroi westfalski nie bę
dąc ieszcze o wypadku bitwy pod Lipskiem uwia
domiony, przedsięwziął udać się do Francyi, de 
czego mu poddani iegó źadnćy wcale przeszkody nie 
czynili. Z poboiowi.ka udał się Xiąźe Wilhelm 
Następca EleŁtera Heskiego do Kasselu, 
a wkrótce nadiecheł tamże cyciec iego a)vz Pra
gi, dla obięcia na nowo rządów Faństw swoich 
dziedzicznych. Xiąźe Kutnberland, b) prze- 
tiaduiący przez całe lalo w Niemczach wyieebał 
ze Strelitz do Hanno wer u, dla obięcia 
kraiu tego w posiadłość angielskiego Króla. Xią- 
ie Ł> r u ń s w i ck i c) opuścił miasto Londyn, 
dla wzięcia znowu panowania nad pierwotnym kra- 

I iem swoim. Mnieysi Xiçzeta sascy gotowi byli 
przyłączyć się do Sprzymierzonych, iak lylkoby 
niebezpieczeństwo przeminęło ; a podczas gdy 
Xiąże Orani i d) sposobił się do wylądowania * II,

a) Wilhelm Xiąże Elektor Hessen;Kasst.iski na
stąpił po Ojcu swoim Landgrafie Fryderyku
II, otrzymał godność EIeŁtorską przez Uchwalę 
Deputacyi Rzeszy niemieckióy w Regeasbur- 
gn r. i8i3.

b) Ernest August nay młodszy oyn Króla An
glii Jerzego 111. brat Xiążęcia Rejenta an
gielskiego.

c) Wilhelm Fryderyk poległy w bijwie pod 
Waterloo roku i8t5.

d) Wilhelm Fryderyk oď r, iSi4 Król Zie« 
dnoczonych Niderlandów.
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na brzegi HollanJji, z niecierpliwescią Xiąźc Ol
denburski e) oczekiwał tey chwil', vktóréy- 
by mu dozwolono być mogło, powrócić do s\7oie- 
go Xiçztwa. Nakoniec i Wielki Xiąże Frank- 
fórtski (Ksrol Theodor Dahlberg) doczekał się 
owey katastrofy, w ktorćy przymuszony był zrzec 
się do tychczasowych stosunków swoich z Fraucyę. 
Przekonany, ze Sprzymierzeni uczestnictwa iego 
na utworzeniu Ligi Reńskićy, nigdy mu przeba
czyć nie zechcą, odstąpił pierwszych dni Paździer
nika, odności wielko - xiążęcćy, na korzyść na- 
stepcy swoiego Wicekróla Włoskiego ; uwiadomił
0 tttn Króla Bawaryi, i udał się do miasta Kon
stancy i, ażeby iako Biskup zatrudniał się jdtąd 
s«.metni tylko interessami Dyeeezyi swoiéy.
1

Podczas kiedy .eszczc pod L.pskiem wal
czono, Generał Hrabia Wrede naczelny Dowod- 
ca austryacko - bawarskiego woyska, wyruszył ze 
wschodnich granic Bawaryi ku Hanau i Frank- 
furtowi; iuż to, ażeby Cesarza francuzkiego do 
odwrotu, przymus.ł, iuż też, ażeby onemuż drogę 
do ucieczki zatarasował. Armia iego złożona z 
3o do 40,000 ludzi odbyła, (po zwyciężonych przy
krościach naygorszêy niepogody, i przeszkodach, 
które się ićy na gościńcach popsutych przez nie
ustanne deszcze, w r.ay wyżscym stopniu za każ
dym nawiiały krokiem;) pochod z 84rech mil pocz

o) Piotr Fryderyk W lholm Wielki Xiąże 
Holstein-Gottorp-OIdenburski.
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towych, & przeszedłszy dnia e$ Października r,s 
prawy brzeg Me nu, stanęła przeyl miastem 
Wircburgiem i w ckoło twierdzy, gdzie na
czelny Generał zaraz wezwał nieprzyjacielskiego 
Generała T u r r e a u do poddania się. Po odebra.- 
nèy ed.nawiaiącćy odpowiedzi, rozkazał ón działa 
pod -warownie twierdzy tak blisko zatoczyć, aże
by wyłom mógł być łatwo zrobionym. D.iia 24go 
wieczorem strzelano do miasta i twierdzy z 6ciu 
granatników, \ 12 dział óciofuntowych, a koło 
półoocy miotanó iuź.z 82 rh dział ogień na twier
dzę, z tę iednakże ostrożnością, ażeby ile możno
ści samo ochronić miasto, a z niem razem 1 ty- 
siącow dobrych niemieckich współobywateli, życie 
i maiątck zachować. Widząc tedy francuzki do
wodna tak dzielnie poczynione przygutowania, i 
onych nieochybny wyrachowawszy skutek, przy
muszony był dnia 2<>go do zawarcia fcapitulacyi, 
mocą którćy przyrzekł woyśko zostające pod roz
kazami swoiemi odesłać do Moguncyi, miasto 
Wircburg oddać bawarsko-austryackierou woy- 
aku, i cofnąć sie do cytadelli Marf enLerg zwa- 
ney, która stosownie do zaszłćy umowy miała po
zostać w stanie oblężenia. Co gdy się stało, te
goż ieszcze dnia weszło 3o,ooo Ba.warczyków i 
AustryaUów, wśród radosnych okrzyków ludu do 
Wircburga, i zaraz po těm zdarzenia ogłosił 
tayny liadca Stanu Wielkiego Xiçcia Wircbur- 
skiego : „że stosunki Wielkiego Xieztwa z Ligą
Reńską zostały rozwiązaneiai.“ Bez odwłoki wy
ruszył Generał Wrede z W ircburga d®
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Aschaffenburga, gdzie 2 pułki prechoty, ip- 
den pułk iazdy, i nieco artylleryi z woyska łiró» 
la wirternberskiegu przyłączyło się do iego armii, 
która tym sposobem wzmocniona ciągnęła dalèy 
ku miastom Kanau i Frankfurtowi.

Cesarz Napoleon po przegranoy pod Lip- 
skiem cofał się z takim pospiechem, który woy- 

■ sko iego zbliżał coraz bardzićy do stanu znpełae- 
go rozwiązania. Gościniec którym armia francuz- 
ka na odwrót ciągnęła wystawiał zupełnie tb- 
Lraz gościńca idącego z Moskwy do Birc
zy n y. Jak w ten czas tak i teraz uwiiały 
sic w okołę nieprsyiacielskiego woyska szwadrony 
lekkićy iazdy, które mu każdego osobno ciągnące
go żołnierza chwytały. Weysko szląskie pod na- 
czelnem dowództwem Generała Blücher a, któ- 
ren jeszcze przed bitwą pod Lipskiem, Polnym 
Marszałkiem mianowany został, niepokoiło nay- 
bardziey nieprzyjaciela w czasie iego odwrotu, i 1 
po kilkakrotnych utarczkach zabrało mu wielką 
liczbę ieńcow, i 120 dział z mnóstwem wozów 
prochowych, które dla zepsutych przez ciągłe de
szcze gościńców, uprowadzone być nie mogły. 
Dnia s3 Pażdzjernika nieprzyiaciel skupił się pod 
Erfurtern, i rozumiauo ie tam stanowisko zay- 
mie, dla dania, odpoczynku zmordowanym koniom 
swoim. Generał Blücher kazał w tym zamia
rze uczynić woysku swoiemu prędki uboczny ob
rót,- dla obeyścia lewego skrzydła nieprzyjaciela; 
lecz on dnia 25go opuścił stanowisko swoie uod
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Erfurtern, a nazi-iutrz przybył do Gotha i&5) 
Ta znowu napadniony od Austrakow i Kossya- 
nów , wprawiony został w wielki nieporządek , i 
utracił 2 dział, 2 haubic, i więcey iak 2000 ieti- 
ców. Tym czasem korpus Generała Y orka wy
pędził Francuzów z Eichrodt, przez cg. 4ty 
francuzki korpus woyska odcięty od Eisenach 
rzucił się do lasu Tyryngekiego, ażeby przez ma* 
nówce uszedł do Vach. Eiseriach 136) zdoby-

i35) Gotha, miasto stołeczne udzieinegó Sięż- 
twa Sa^ko - Gotyckiego ( Sachsen - Gotha) 
w południowcy stronie Turyngii w Niem
czech, mtiącegó 55 mil jJ i 187,000 mieszkań
ców; leży nad rzekę Lii no, W ćamku tamecz
nym mieszkalnym Xiazçcia umieszczone są wszyi 
stkie władze rządowe, i piękna biblioteka zło
żona z więcćy iak 5o,óoo książek i W«u re^ 
kopisraów, archiwum, gabinet medallów, i zbiór 
numizmatów. Liczba raieszkericów wynosi do 
11,400 dasz, w mieście tera iest tardzo sławne 
gimnazyum, i seminaryum do ukształeenia na- 
oczycielów; na przedmieściach zncyduią się pię
kne przechadzki, oranżerya, letui pałac xiazçcy 
i rozmaite rękcdzielnie

»36) Eise nach 3 miaśtd stołeCztie Xiçztwa tćgoź 
imienia w Turyngii, maiącego 11 taił □ po
wierzchni i SOjOoo ludności, które po Śmierci 
ostatuiego Xiążęcia Sachseil-KisenáCh, do
stało się linii iYaimaťskiéy; leży nad rze
ką Nesse, ma okołnr 8orö mieszkańców, ńobó- 

dzielnie wełniane, i 2 zattk. z których iódnyną 
lezącym zu miastem na wyookiey Jjórufe, łdiesz- 

T O III t
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Tèn) zostałó przez! Generała Yorka, gdzie tiie- 
przyiacicl znowu 2000 icńców utracił. Pułkownik 
rossyiski Chrapowicki wkroczył do Gothy, 
i tai aie wziął w niewolę ?! mistra francuzkiegc 
Barona St. Âignon, Oficerów, 1 900 żoł
nierzy. — Gdy dniu ï7go Października odebrane 
wiadomość, że część francuzkićy gwardyi wFul- 
dzie nocowała, wezwał Generał Czernisz ew 
do siebie Generała Jłuwayskiego, i wyprawił 
Pułkownika Bek en Jorfa do Fuldy. »37) Offi- 
cer ten wypędził ztamtąd nieprzyiaciela, zebrał 
mu 5eo iericów, i zburzył będące tamże magazy
ny. Gdy się okazało, że gwardya wspomniona 
tworzyła przednią straż woyska francuzkiegú, sto
nat Generał Czerniszew między nią, i woy- 
skiem za nią jdąc.ćm, prowadzonym przez Cesa
rza Napoleona, uderzył na czoło kolumn one- 
goż, odparł 3 szwadiony żandaumeryi gwardyi, i 
wprawiwszy armią nieprzyjaciela w ostatni nieład,

kał przez meiaki czas dla bezpieczeństwa Mar
cin Luter.

187) Fulda, miasto stołeczne bywszego Opactwa 
benedyktyńskiego, w by wszy m Cyrkule górne
go Renu, w r 1812 zareiehionego na Xięztwo 
dla domu Nassau - Dietz, maiącego na ą3 
milach Q powierzchni 93,000 mieszkańców; le
ży nad rzeką tegoż mr.enia, ma rozmaite pię
kne budowle, pałac biskup z przepysznym ogro
dem, także znaczny handel, i rękodzielnik weł
niane. Akademia została r. 1804 w gimnazyum 
zamieniona. Ludność .ego wynosi do 5200 dusz.

1
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pociągnął do Generała Wrede, ażeby go o przy
byciu Cesarza francukiego uwiadomił.

Generał Hrabia Wrcde ruszył był spiesz- 
nemi pochodami z Wircburga do Hanau, ■*) 
na Łłćre to miasto napadł unia 26 Faździernikc, 
f poytf>ał przytem igo Generała wielką liczbę Of» 
ficcrów" 1 1200 żołnierzy. Ztamtąd wyprawił Ge
nerała Porucznika Rechberga do Frankfór- 
tu, z tyin rozkazem, aby wypędził ztamtąd nie
przyjaciela, usadowił się tamie, i gdyby na niegt» 
z przemagaiącą uderzono siłą, cofnął się przez 
most nad Menem do Sachsenhausen. Ge
nerał ten dopełnił chwalebnie zlecone sobie roz
kazy, i za zbliżęJiem się kolumn nieprzyjaciel- 
skich, zniósłszy część mostu nad Mese.ii, cofnął 
się do Sachsenh usen, dokąd gdy nieprzyja
ciel strzelał z 3 bateryów, mieysce to bardzo wie
le poniosło szkody. — Przedni? straż woyska 
Napoleona nadciągnęła była wśród tego czasu 
z Vach, przez Hünefeld i Gellenhausea 
w okolicę Hanau; przyjął ją tam Generał Wre
de dnia 2Qgo iak naydzielniéy, przyczèm utraciła 
ona. 4,000 lodzi wieńcach. Nazaiutrz uderzył Na
poleon z całą swoią potęgą na Generała Wre- 
de, w stanowisku iego na obu stronach gościńce 
flarausk.ogo. Choc.uź nieprzyiaciel przemagał swo- 
ią artylleryą i iazdą, przecież zniweczyła vyszeJkt*
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natężenia iego fwietna waleczność Sprzymierzo
nych, którzy zapaleni bohaterskim przykładem 
swoiego Dowodcy, npyupnrczywszy odpór dawali, 
Ponowione usiłowania nicprzyiaciela chcącego prze
łamać środek Sprzymierzonych na głównym go
ścińcu, i wymusić gwałtem przeyście przez rzekę 
Kintzing, zniweczone zostały męztwem piecho
ty bawarskiéy i austryachièy, i przez dobrze wy- 
ir .trzony ogień działowy. Ra wieczorowi pona
wiał on z całą swoią iazdą na głównym gościńcu 
attaki, które podobnież dzielnie odparto, samego 
zaś aź do la6u zapędzono. W nocy po tych mor
derczych potyczkach, w których walczyło woysko 
sprzymierzone ze szczątkamii 6ciu oddziałów do
wodzonych pi zez samego Napoleona, strzelał 
nieprzviacicl z dział do Hanau, które w kilku 
zapa'itô się mieyscach. Generał W rede trzytn 
się przez caią noc w mieście; przekonawszy się 
iednak źe miał do czynienia z całą siłą nieprzy
jaciela, używaięcego wszelkich sposobów do za- 
słonienia swoiego odwrotu ku Moguncyi, uznał 
za rzecz lepszą ustąpić z Hanau. Co gdy dnia 
3i Października o godzinie 8 z rana uczynił, nie- 
przyiaciel zaiął natychpiiast to miasto, a Generał 
■Wrede stanął na lewym brzegu rzeki Kintzing, 
zkąd cofaiącego się i ieprzy'aciela przez ogień 
działowy o neydotk wszą przyprawił -,tra ę; uwa 
żaiąc atol iak wielce waźnem było posiadanie 
miasta Hanau, tudzież przekonawszy się że me- 
przyiariel przeszedł iuż był z naywiększą częścią 
•iły swoic , postanowił czynić ile możności iak

J



nay większe przeszkody, odwrotowi reszty nieprzy
jacielskiego worika. Rozkazał zatem o godzinie 
3 po południu wziąć to mûsto szturmem. Z bez
przykładną odwagą leciało naprzód całe woyiko, 
tam Generał Wre de był na czele enegoź, i sta
nął iuż na moście leżącym na rzece Kintzing, 
gdy tymczasem iedna nieprzyjacielska kula ' w 
brzuch go ugodziła, a ón ciężko raniony, zdaw
szy naczelne dowodztwo cesarsko-austryackiemu 
Marszałkowi Potnemu Fresreł, odprowadzonym 
być musiał. Upadek bohatera tego zapalił wście
kłością szturmujących: rozsiekano wszystko co
tylko się opierało, zdobyto szturmem miasto i u- 
trzymano się w nićm, pomimo wszelkich ponowio
nych natężeń nieprzyjaciela, usiluiącego zaiąć ie 
powtórnie. Strata Sprzymierzonych w rozpra
wie owèy była znaczna, lecz nieprzyiuciela wię • 
cèy niż dwa razy tak wielka; poymano mu albo
wiem o Generałów, wielką liczbę Ofhcerów, i 5 
tysięcy kilkaset żołnierzy, a oprocz tego przeszli 
do woysko Sprzymierzonych, polscy Generałowie 
w woysku franćuzkim Sułków ki i Z hiełło, 
wraz z 2 ma pułkami iazdy badeńskiey.

Po krwawych potyczkach pod Hanau, cofa
ła się dalćy tylna straż nieprzyiacielska w nocy 
z dnia 3i Października na i Listopada do Frank- 
fortu, przy ezern iey kilka tysięcy ieńców zabrano. 
Cesarz ISapoleon stanął był ieszcze dnia 3r Pa
ździernika w I rank forcie, z kąd po jednogo
dzinnym pobycie do Moguncyi wyiccnał. Dcl».
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a Listopada zl/.iżyła sie d r» Frankiórtn pzze3-
nia straż Polnego Marszałka F r e 9 n e I pod spra
wa Generała Volckmann, który gdy przybył 
ä wojskiem swoim przed bramę Hanauską, trzy
mał się ieszeze nieprzyiac'ol w bramie Mogun- 
ekićy Genetał Volkmann obszedł miasto, z 
którego potem nieprzyjaciel ze wszystkiem ustą
pił , a o godzinie çtèj z rana zaięły ie woyska 
»ustryacko - bawarski?. Wkrótce potem dnia bgo 
przybyli do Frank fort u, i38) Cesarze, aurtry- 
acki i rossyiski, a dnia i3 ziechali tamże Królo
wie bavarski i pruski. Frankfórt znowu na 
■wolne ram sto Rzeszy wyniesiony, stał się miey- 
nce«o Zgromadzenia wszystkich Xiaèat niemieckich, 
którzy się tutay nad dalszëm prowadzeniem woy- 
m naradzali. Liga Reńska zo-stała formalnie roz
wiązaną , aczkolwiek dotąd ieszeze oznaczono nit 
Ły?o, iaKa Konstytucja mieysce ićy zastąpić miele 
W Całych Wiemczech zaciąga* sie: lud do broni

j38) Frnnkfórt nad Menem, miasto przedtym 
wolne Rzeszy niemieckićy, poźniey stołeczne 
Wielkiego Xiçztwa Frankfurckiego, zaszczyco
ne niegdyś koronacyą Cesarzow niemieckich. 
Bzt-ka Men dzieli go na 2 miasta, to «.st wła
ściwy Frankfurt, i Sachsenhausen, któ
re most na 45o stop dług" a ty szeroki połączą. 
'Zdobią ie publiczne rynki, i ratusz na górze 
tak zvtaněy rżymshiey postawiony, maiący wiel
ką łsalą, w któray po koronacyi iadał obiad Ce
sarz niemiecki. Sławne to miasto handlem, bez- 
nemi rękodzieluiami,i dwoma co rok iermarkawi, 
liczy około 43,000' mieszkańców.



36p

a we wszystkich kreiach pozbawionych ze Swoich 
Xiążąt, ustanowieni od obydwóch Cesarzow Zarząd- 
ej, sprawowtli intéressa publiczne ną korzyść 
woyny. — Tym czosenc woyska francuskie, które 
przez Frankfurt odeszły; cofnęły się daléy nad 
Ben, a będąc ścigane przez Bossyanów, utracili 
1700 ludzi w poytnanych. Do daia 6 Listopada 
którego Cesarz Napoleon wyiechał z Mogan- 
eyi do Paryża, odeszły wszystkie woyska fran
cuskie do Kassel o 1 Moguncyi, wyiąwszy je
den korpus pod sprawą Generała Bertranda, 
który stał przed Hoch heim, miasteczkiem leżą- 
cém o 1/4 mili od Frankfurtu-, i pracował Z 
naywiększem natężeniem około obwarowania tego 
na płaskicm wzgórzu leżącego, i (nurem opasane
go mieysca ; lecz -ab tylko armi » czeska przez 
Frankfurt postąpiła naprzód, postanowił Xiąźe 
Schwarcenberg i z tey posady wyparować 
-nieprzyjaciela; co też i stało się dnia d Listopada 
którego Generał Bertisnd od 3 kolumn austri
ackich napadniouy, za stratą floo leńcow i dwóch 
dział musiał się cofnąć do Kassełu Tym Spo- 
robem cały brzeg prawy Renu został od Fran
cuzów opuszczony, a Państwo niemi echie znowu, 
sobie samemu zostawione

Wicśzcie woyska sprzynrbrzeee po bitwie 
pod Lipskiem rozmaicie się rozłączyły. Gene
rał Kien aa udał się z korpusem swoim do Dre
zna, ażeby połączywszy się z rossyisk:m Genera
łem Tołstoy, nakłonił Marszałka Gouyion St,
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Cy T de poddania îcgo miasta. Generał Ben» 
n n'sett obrócił się do Magdeburga, gdzie 
przez długi czas zostawał. Woysko północne pod 
sprawą Królewicza szwedzkiego^ ruszyło nayprzód 
do Harn o wer u i Br uns w i ku, *) dla obięcia 
W posiadłość tych kraiów ; potem zas obrócił się 
Królewicz ten w prawą, końcem toczenia woyny 
«ad niższą Elbą, a Generał Porucznik B iii o w 
pomknął <.;ę był do Iiolfandyi, w celu zdziałania 
tamże kontr - rewolucyi na korzyść xiaàçcego do
mu Qran^i. Z Berlina wyruszył z korpusem 
swoim pruski Generał Porucznik Taue nzien, ku 
twierdzom Wittenbergowi, i Tor ga wie i3q) 
które od. tąd stały się przedmiotem surowego ob
lężenia. Toż samo działo się z fortec» mi, ktoro 
Cesarz francnzki icszcze nad Odrę**) i Wisła 
posiadał. — Iflaywcześniey poddało się miasto 
Drezno, ponieważ głód i zaraźliwe choroby tak 
dalece zmnieyszyły źałoge dnegoż, iż Marszałek 
Gourion St. Cyr widział cię być zmuszonym 

n*dauern,nem usiłowaniu połączenie się z żałe-

Oh ï ont J Łap. 307.

t3q) Torg awa (Torgau) miasto pruskie w pro- 
■vyíricyi Saskiéy1 obwodzie Kejencyi Merseóur- 
skićy, na drodze z Drezna do Lipska nad 
5' lirą, ma /}Goo mieszkańców, garbarnie, su- 
'kięnricuyo, i handel przędrją. Roku 1810 za
częto <e obwarować;

**) Oh. Tom I kar. 3.2.
v Te
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garni Witerabergu, Torgawy i Magdebur
ga) d. ii Listop. zawrzeć kapitulacyą, mocą któréy 
załoga, składająca się z 3 2 Generałów, 1759 Offi- 
cerów, i 47.714 żołnierzy, m:ała się dostać w nie
wolą woieńną, lecz tylko aż do granic Francy! 
powinna była zostać odprowadzoną, i tamże wy
mienioną, oddawszy atoli 245 dział w Dreźnie, 
i twierdzę Sonnenstein leżącą nie daleko te
goż miasta, Sprzymierzonemu woysku. Załoga 
drezdeńska zaczęła iuż ku gianicóin Francy i czy
nić poruszenia, gdy Xiążc Sebwarcenberg nie 
potwierdził kapitnlacyi tego miasta, i korpusów, 
nieprzyiacielskiemu rozkazał powrócić do Dre
zna. Pył to twardy rios dla Mii szalka Gou
rion St. Cyr, któremu z ciężkością musiał się 
poddać; ednakźe zamiast powrócenia do Dre
zna, gdzie go głód i niedostatek oczekiwał, upro
sił sobie ażeby go ze szczątkami korpusu swoiego, 
do Czech i Moraw» w niewolą woienną odesłano. 
Po zdobyciu Drezna, rossyiski Generał Xiąża 
Repnin, mianowany od Mocarstw Sprzymierzo
nych generalnym Gubernatorem Królestwa Saskie
go, kraiów do^rn Reust, i Xiçztwa Altenburg 
uwiadomił wszystkich mieszkańców Saxon» o roz
poczęciu swoitgo urzędowania, i wyiechał nie
zwłocznie z I .pska do Drezna^ dla założenia 
tamże mieszkalni swoièy.

, Wkrótce potem poddała się twierdza Szcze
cin *) którey osada po długich uciążliwościach

*) Ob. Tom 1 kar. 3o6,
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inż od 4réch miesięcy ledwie się czěm innem 
lak tylko mięsem końskim utrzymać mogła. Ka- 
pitulacya zawarta była d. ai Listop., a d. 5 Grud. 
wyciągnęła osada, składaiąca się z 7 Generałów, 
633 Gfiicerów i 7100 żołnierzy, złożywszy broń 
i zostawiwszy 351 dział, i poszła w niewolę wo- 
ienną. Zainośj*) i Modlin (forteca w Depar
tamencie Płockim) poddały się w dniach aa i a5 
Listopada. -W obydwóch zpaleziono 240 dział, a 
osady tychże dostały się f w niewolą. Miasto 
Gdańsk ';szcze od 10 Października ściśle opa- 
sane, od 17 Listopada bombardowane było ze i3ť 
dział. Osada, składaiąca się w początku oblężenia 
a 3o,ooo ludzi, przez choroby zaraźliwe zmpiey- 
szył i się powoli na 12,000, lecz i dla tych bra
kowało na środkach żywności, ponieważ głowno 
magazyny w czasie bombardowania ogniem spfo^ 
■neły. Kapitulacya zawarta była dnia 3o Listopa
da a choc’sz wymiana teyże została odwleczona, 
jednakże twierdzę w pierwszych dniach Stycznia 
1814 zaięli Sprzymierzeni; Francuzi zaprowadzeni 
byli do Rossyi w niewolę woienną, a Hollendrzy 
i Niemcy puszczeni zostali do domów swoich. — 
Podobnież i Torgawfa bliska była swoiego upad
ku- ^ommendant ley Ludwik Hrabia Narbon
ne **) poważny starzec, zleciawszy przez ial\iś 
przypadek z konia, znalazł tutcy swóy gFÓb; a na-

*) Ob. Tem II kar. i56.

**) Ob. kar. 28S.

\
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stępca iego Generał Dutaiilis przymuszony za
stał po wytrzymanym trzytygodniowe™ bombardo
wań.u, dnia sb Gradua poddać rzeczoną twier
dzę, którey osada aź ćo wymiany1, miała pozostać 
w niewoli woiennćy. Twierdza Wittenberg 
(przy htôrèy bombardowania, podobnież iak przy 
oblężeniu r. 1807 Kdpenhagi *) oprócz bomb 
także i race kongrewskie **) użyte były) do

*) Ob. Tom 11 tar. 21, v

**) Race Kongiewsk.i, wynalezione od sław
nego sztukmistrza w Anglü Congrevc; skła- 
daią się z żclazr.óy wydraźonćy kuli, do którćy 
przymocowana ięst blaszana, dziurkowana pusz
ka; długi kiy służy, iak przy zwykłych racach, 
do utrzymania kierunku i równowagi. Podsta
wa do .rzucenia .est dosyć wielka, a podług wiel
kości mr.ićy lub więcty funtów ważąca machina 
z dwoma rynnami, tak iż zawsze dwie race na
raz mogą bydź wyrzjicone. Rynna w każdym 
kierunku iest ruchoma i służy do celowania. 
Mnieysze raco używane w bitwach ważą 12- 
funluw, i wożone są na koniach przez artylle- 
rzyslów, z których każdy ma ich 4ry prsy sobie, 
knlę ich są wielkości 4r0 funtowe» działowej 
łmli Używano do oblegania są więbsze, i rzu
cane bywŁ-ą w linii ukośney, mnieysze- zaś hory 
aonlalr.e. W chwUi kiedy te ostatnie, położo
ne w rynnie są zapalone, wyjadają z ogromnym 
łoskotem, a odtwiąc się i sypiąc strumienie 
płomieniste z dziurkowanćy puszki na wszystkie 
strory, lecą ir.oże o 1000 kroków. Race wię- 
hsze rzucane w lini- ukośney, dochodzą natural
nie wtçkszèy odległości, a gdy sie przerzynam 
przez powietrze, łoskot ich iest ogromny przy
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dnia 28 Grudnia blokowana przez pruskiego Ge
nerała Dobschütz, zostawała inszcze dotych
czas w ręku Francuzów pod sprawą Generała 
Lapoype; gdy tym czasem załoga ąneyźe skła- 
daiąca się po naywięksżóy części z fłollendróyr 
bardzo się utnnieyszyła, iednabże dotąd icszcze 
niechciała się pedać, dopóki nareścic w nocy z 
i3 na 14tý Styczeń 1814 przypuszczęny szturm 
nie wydał ią w ręce pruskiego woyska. Tak te 
dy upadała iedna forteca po drugièy; nad Odrą 
tylko pozostały Głogów iKistrzyn a nad El« * i

icb zapaleniu wybucha “płomień i w tył, na 10 
do 16 kroków. Wyrzucana z rac paląca się 
massa ięst smolaney istoty, przylepili się do ka
żdego przedmiotu, iest prawie do nieugaszcr.ia,
i w iednèy chwili przeraża aż do kości. Kiedy 
rnaterya palna strawiona iuź iest w puszcze, u- 
6taię bieg całey machiny, a w ów czas zapala 
się massa będąca w kuli. Wybuchnienie to. in
ner iest istoty od pierwszego; massa będąca w 
puszce pali się 3ię szycąc i ż łoskotem, massa 
zaś kuli rzuca spokoyne, lecz głęhoho przenika-. 
iące płomienie, a to z taką dzielnością, że dot- 
tknięte niemi mokre nawet drzewo, iasnym 
natychmiast goreie ogniem. To trwa może 10 
minut, a gdy ta rnaterya .jst iuź strawiona, na- 
îtçpuie explozya, 1 kula pęka iak zwykły gra
nat, Kilkanaście takich rac rzuconę przeciw 
lion iazdy, rozpędzaią ią niechybnie. Piechota 
nawet nie może się oprze*" natarciu tych ogni
stych smoków, czego przykład dał się widzieć 
w bitwie pod Gorde dnia »6 Września i8i3 
gdzie niemi w iednćy chwili rospędzono czwo- 
yogran piechoty, Który dwa działa porzucił.
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b ą Magdeburg i H a mb ur g, w rçkacüi Çesorza 
francuzkiego. Z Magdeburga częste czyniono 
■wycieczki, które bard ;iey otaczającym okolicom v 
lak korpusowi oblegaiącemu szkndkiwemi były. 
Ważniejszym atoli punktem był Hamburg; po
wracamy więc do opisania walki, która się osta
tnich miesięcy roku i8i3 w okolicach tsk nie
szczęśliwego miasta rozwinęła.

Gdy Xięże Ehmühl (Mar. Davonst) od cza--' 
au potyczki przy Gör de dnia »6 Września ni. 
Czego nie rozpoczynał, coby mogło być przyró
wnane do powtórnej wyprawy, dla zabezpieczenia 
Państwa francuzkicgo na lewym brzegu Elby: 
tedy Generał Tettenborn wyruszył dnia logo 
Października z korpusem swoim zBoitzenbur- 
ga ku Bremie, gdzie dnia i3go niespodzianie 
ukazał się. Miasto to nfe miało więcóy nad 1100 
woyska na załodze pod sprawę Geneiała Th ul- 
lier, który bronił powierzonego sobie mieysca z 
nay większą odwagą; lecz gdy dnia i4go ugodzony 
kulą dzialoyrą poległ, boiaźliwa załoga nie ocią
gała się dłnźey zawzeć kapitulacyą, podług któ- 
rcy i/j. dział, 2 moździerze, 200 koni z pod iazdy, 
i kassę o 3oo,ooo frankach Generałowi rossyiskie- 
tnu poddała, przyobiecawszy oraz nie służyć przez 
cały rok przeciwko Sprzymierzonym. Generał 
Tetienborn zburzył potem warownie Bremy, 
zachęcał mieszkańców do podniesienia oręża na 
Cesarza Francuzów, i nie sądząc się dłożey Ijez- 
pijBcznym, oputcił to miasto. Iakoikolwiek zda*
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rżenie to pvzykrém się zdawało, iednatrże Xiažo 
Ektnühl trwał w swoim pr^edsięwzięziu utrzy
mania się w stanowisku przy Steknitz, a cho
ciaż takowe za niedobyte sądził, iak długo z kor
pusem Generała Walmodena miał do czynienia, 
przecież atoli oszańcował się on ze wszystkich 
stron, gdzie bagnisty brzeg tey rzeki wypadało 
przebvwač. Ażeby zaś w tćm przesileniu się 
j(Crisis) Dwór duński do ieleressu Cesarza 
swoiego naciągnął, obiął w dzierżawę summy ogól 
jxe banku harpburskiegn, wynoszące do 700,000 
marko w, które iak mówicna, Danii zapłacone byc 
miały. W takim stanie były rzeczy przez cały 
miesiąc, aż do przybycia Królewicza Następcy 
szwedzkiego w te okolice; bo dopiero dnia i6go 
Listopada wyruszył tenże zHannoweru do Lü
neburg a, gdzie dnia 23 stanął, i połączywszy 
woysko swcie z korpusami Generałów Wal mo
dena iVegescka, chciał'korzystać z okoliczno
ści, dla ukończenia sporu Szwecyi z Damą; w 
którym to przedsięwzięciu nic go tak bardzićy 
nie utwierdzało, iak niepewne położenie, w które 
Dania po cofnieniu się Napoleona za Ren, 
popadła; a będąc przyzwyczajony do nieskwapîiwe- 
go działania, nie pierwèy przeszedł za Elbę, do
póki iazda roesyiska wrzystkich woysk francuz- 
kich, na różnych punktach lewego brzegu Elby 
Biorących ma odparło aż do Glnkstadu 1Ą0)

140) Glückstadt, miasto dobrze zabudowane 
i warowne z zamkiem i portem przy uyśtiu
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lub Hamburga. Od tego czasu manewry iego 
tym sposobem były ukartowane, iż nietylko sa
mych Frapcuzów pod sprawą Xiazecia Ehmühl, 
ale leż i Duńczyków stojących w Lubece obey- 
mowały, Woysho iego uczyniło poruszenie na 
prawą, a podczas gdy Generał fforoncow udał 
się do Lauenburga, Szwedzi obrócili się hu 
Mölln, i miastu Ratzebuig leżącemu w Xięz- 
twio Lawenburskim. W tych okolicznościach opu
ścił Xiąźe Ekmühl mocne stanowisko swoie przy 
Steknitz, końcem udania się do Harobupga. 
kh początku Grudnia złączył się General Tet
tenborn z iazdą Generała Woroncowa, i 
przeciął tym sposobem związek między Hambur
giem i Lubeką; gdy tym czasem Szwedzi prze
prawiwszy się przez rzeko Steknitz, nieprzyia- 
ciela z leWego brzegu odparli. Ponieważ' króle
wicza szwedzkiego zamiarem było, miasto Lube
kę szturmem wziąć, i tym sposobem woynę z Da*

rzeki Ryn w Elbę, w X!ęztwie Holsztyń
skim, powiecie Stormarskim. Zbudował 
ie Król duński Chrystyan IV, w okolicy w 
ten czas pustey. Ma one niedostatek wody, któ
ry zbieraną w cysterny deszczową, musi być na
gradzany. Miedzy budowlami najznakomitsze są: 
hancellaiya, dom prowiantowy, i popi a wy, lud- 
wisarnia, fabryka yełniana i szkoła morska. 
Liczba mieszkańców wynosi do /|5oo głów. Port 
tameczny wolny, iest przy weyściu zamulony 
piaszczysterni odsepami, iednakże Jest tu dość 
znaczna żegluga, mianowicie co dc połowu wie
lorybów.
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nią iećwym zcmaehem ukończyć, przeto woysuo 
szwedzkie pod dowództwem Generała Stedingk 
posunęło się naprzód, lecz przybywszy o puł go
dziny drogi do miasta, musiało stanąć, czcbaiąc na 
drabiny do sztumu. Wśród tego czasu rozpoczę
ły się układy St nieprzyiacielem : znaiąc warowni1» 
Lubeki, i'Środki do obrony tego miasta nie 
odrzucił Generał Stedingk czynionych sobie 
przełożeń, i zawarł natychmiast kepitulacyą tey 
treści • żc woysko nieprzyjacielskie ustąpić ma o 
godzinie lotèy wieczorem z miasta, a o godzinie 
5 po południu z bramy Möllen, iedmkźe dopie
ro nazaiutrz o świcie ściganćra być może. Tym 
sposobem Lubeka powtórnie uwolniona, przybra
ła znowu aawufc nazwsko swoie anzeatychiego 
miasta, a bandera handlowa powiewa a znowu na 
icy murach.

Po wyciągniemu Duńczyków z L ô b e k i 
szwedzki Generał Skiöldebrand , niaiący roz- 

' ^az ścigać nieprzyiacicla, dopędził go rayprzód 
przy ßornhost, gdzie tenże z 3 batalionami 
piechoty, 2ma pułkami iazdy, i 6sna działami ty szy
ku boiowym stanął. .Aczkolwiek przywitany rzę
sistym ogniem kartaczowym, uderzył ón iednakże 
na czele woyska swoiego tak śmiało na Duńczy
ków , iż baterya ich zdobytą, linia przełamaną, a 
cała piechota w niewolę wziętą została. Iazda 
duńska ocalić s,ę chciała ucieczką, Generał S hol
de bran d kazać ią Ścig8Ć iaudzie swoiey, zatrzy
mawszy tyiuo ieden szwadron die strzeżenia wzię-
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I téy w niewolę piechoty. Tym czasem ieńcy nie
przyjacielscy korzystaiąc z téy chwili, wzięli się 
znowu do broni, i dałi ognia do strze/ącego sie
bie szwadrenu iuzdy, przez co tenże wieiu ludzi 
utracił; lecz wkrótce niektóre szwadrony iazdy 
nie mogąc r.ic przedsięwzięć przeciwko nieprzyja
cielowi , który znacznym odwodem osadził wieś 
Bornhof, powróciły nazad, i zrąbały tych wi-- 
rołomnych jeńców. GJy zaś usiłowano przeciąć 
Duńczykom odwrot do Rensburga, tym końcem 
Generał Welmoden rozpoczął poruszenie, a po
ciągnąwszy do Hlaveuseck, rozkazał stawiać 
nowe mosty w mieyscu zruconych przez Duńczy
ków, którzy przez kanał przeszli, i wysłał Generał* 
Dörnberga do Holding l/jt) dokąd ink mnie
mano, nieprzyjaciel się obrócił. Hilka bataliom w 
piechoty, i ieden pułk iazdy, stoiące przy mośc:e 
dla zasłonienia związku z Generałem Dörnber- 
gie:n, napadnione były od 8 lub 9000 Duńczy- 
ków, którzy nie mogąc się iui więcey dostać do 
Holding, gwałtem do Rendsburgs przedrzeć 
aię chcieli. Bitwa była zacięta, i trwała przez

141) Holding, miasto na półwyspie duńskićy 
Jfitlandyi (maiacèj 424 mil C powierzch
ni i 4°o,oco mieszkańców) nad uyściem rzeki 
tegoż nazwiska, z 9000 mieszkańców, ręfeodziid- 
mami sukiennenii i handlem. Godna wrzenia iest 
tu tak zwana wieża olbrzvnna ( Rifcłsentlfurtn )- 
która z wierzchu iest płaska, i balustradą ka
mienna opasana.

TOM UL Z

*
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Czas nieiaki z odmiennym szczęściem; narescie u* 
dało się Duńczykom opaftowac gościniec wiodący 
do Rendsburgs. 142) Obustronne woyska star
ły się z bliska w tcy rozprawie, a lubo co do 
liczby, Duńczycy względem Szwedów mieli się ials 
3 do 1, wszelako Generał Walmoden utrzymał 
się na polu bitwy, a dniem pierwćy, którego za
szły małe utarczki, zabrał nieprzyiacielowi 8 dział 
i 400 ieńców, iednakże i sam utracił w tèy roz
prawie i działo, i Ooo ludzi w zabitych i ranio
nych, gdy tym czasem strata Duńczyków wynosiła 
blisko 1000 ludzi. Woysko duńskie uratowała 
;ię wprawdzie, lecz położenie iego było nader 
krytycznem, ile źe Generał Tettenborn prze
trawiwszy się wpośród tych wydarzeń przez rze

kę Eyder (wypływalącą w Xiçztwie Holsztyń
skim , a wpadaiacą w morze północne') osadził 
Friedrich sthadt, Tönningen, i Husum, 
wyprawił oddziały do Flensburga, i Sc hles- 
wiga, *) a zamek" Vollerwyk opasać kazał.

142) Rendsburg albo Rensbu'rg, miasto 
w Xieztvïie Holsztyńskim nad rzeką E*j?d er na
leżące do Króla duńskiego. Chrystyan V na 
końcu iygo Wieku znacznie to mieysce rozsze
rzył i obwarowsł, składa się ono z 3 części 
ma 3boo mieszkańców, różne fabryki Ť dobre 
wyżywienie z handlu, przeiazdu do Danii, tudzież 
kanału Eyderskiego.

*) Wszystkie te miasta leżą w krainie duńskiey 
południowćy lütlandy , czyli Xięztwie Schels-
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Od Xifcia E km ülil niemogłi Duńczycy zadně y 
pomocy oczekiwać, któren ograniczony w H am
bu r g u nie mógł się nawel dowiedzieć, o tém co 
się w około niego działo. W celu otrzymania do« 
kładn:e7szycli wiadomości, rozkazał ón wystąpić 
ieździe swoiéy, wspartéy kilką batalionami piecho
ty, i uderzyć na stoiący w Thondorf posterunek 
kozacki, z taką natarczywością, ii tenże musiał-się 
cofnąć aź do Sieci;; lecz uk tylko stoiący tam
ie Generał Pa li len z 6 szwadronami regularnćy 
jazdy natarł na nieprzyjaciela, odparł od razu ia- 
zdę francuzbą, i ze stratą aoo zabitych i i5o jeń
ców, ścigał spiesznie uchodzącą aź do zamku 
Wandsbek w Xifztwie w Holsztyńskim, nieda
leko od Hamburga. Gdy wiin w tych okoliczno
ściach cały ciężar woyny na Danią spade!, tedy 
nie było nic naturalniejszego, iak gdy taż stosun
ki swoie odmienić pragnęła. Z przeiętych Depe- 
azow Rządu duńskiego do Karola Xiazçcia 
Heskiego, Dowodcy armii duńskiey, okazało 
się iź tenże Rząd pragnął zawieszenia broni; sam 
nawet Xiąźe rzeczony, oświadczał się z tém przy 
Królewiczu szwedzkim który nie ociągał się 
przyiąć takową propozycyą. Zawarto więc d. :5 
Grudnia rozeyni, maiący trwać do 29 t. m. 3 tyra

w ; które rzeka Eider dzieli oó Hotszty- 
nu, maiącćm 164 mil □ powierzchni, i 274,000 
ludności, z miastem stołccznem tegoż nazwiska, 
nad zatoką S hley, z zimkie.n Gottorp, kilkę 
içkodzielniami i 7000 mieszkańców,

Z 2

1
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Jedynym warunkiem, ażeby oblęźonieFriedricha- 
ortu 143) i Glückstad u crągneło się dłużey. 
Wśród owego czasu pracowano nad zawarciem po- 
Ivoiu, który (Jako się powie w IVtym Tomie) z 
początku r. 1C14 między Danię i Szwecyą nastąpi! 
w mieśne Biel; gdy iuż Friedrichsort z osa
dą wynosząca Coo ludzi, i 12 dział, aGlfikstadt 
z 3ooo ludzi, 1 3s'5 działami, poddały się woysku 
szwedzkiemu. Tak więc utraciła Francya esta» 

* tniego Sprzymierzeńca swoiego we wschedoiéy 
Kuropie, odtąd iak tylko Dania należeć zaczęła uo 
wspóltićy z Mocarctwy sprzymierzonemi sprawy.

W tymié prawie czasie, gdy Bcóiewicz Na» 
Stępca szwedzki wyruszył do Nlższćy Elby, 
Generał Porucznik Bfilow obrócił się ze swoim 
korpusem woyska ku Niższemu Benowi, sa- 
miaręm albowiem Mocarstw Sprzymierzonych było, 
uwolnić Hollandyą od iarzma francuzkiego, i wszy
stko przygotować do kampanii w Niederlandach. 
Generał Bors tell udał się z przednimi straża
mi do Wesel, ażeby tę twierdzę poprzedniczo

143) Friedrichsort, mała twierdza duńska 
przy granicy Holsztyńskiey w Xiçztwie Schiss- 
wiekiem. Chrystyan IV Król duński kazał 
ią zbudować r. it>32, a po skończoney woynie 
szwedzkiêy fenowu zburzyć, wtenczas zwała się 
Christianspriess; Fryderyk III kazał ią 
znowu odbudować, i nazwał Friedrichsort. 
Dómy tam wszystkie prawie są własnością rzą
du, i przeznaczone do użytku fbrtecznego.



I

— 373 * —

opa’sab cały z?S ostatek korpusu wzroccriony iaz- 
dą rossyiską przyprowadził sam Generał B ü 1 o w 
do brzegów Jsseii. 144) Aczkolwiek zepsuto 
gościńce czyniły ten pociąg nader przytrudnym, 
jednakże przedrie straże woyska Generała Ba
lowa, zaięły ostatnich dni Łistop. fortece D n e s- 
burg i Zütphen w Geld r y i; »45) twierdze 
zaś Arnheim hędącą wielkićy wagi dla utrzy
mania HoHandyi, tenże Generał dnia 3o Listo
pad!: sztormem zdobył; osada ièy składaiąca się 
z 3 do 4000 lndz i , została po części zrąbaną, 
po większćy zaś części była w niewolę wzię
tą , a reszta potoneła, lub w naywiększym nieła
dzie cofnęła się przez most na Renip do Ni ra
mę gi 146) lecz wkrótce potćmito miasto wpad-

144) Jssel rzeka w Niemczech poczynaiąca się 
w by wszem biskupstwie Miinsterskitn, płynie 
przez Kliwią, a po złączeniu się z nową Js
sel czyli wielkim kanałem biorącym wodę z 
Re nu, przy Arnheira Wpada w zatokę mor
ską Zuydersee w HoHandyi.

145) Geldrya (Geldern), iedna z nayżjznieyszych 
Krain hollenderekich, rnaiąca tytuł X:ęztwa, q5 
mil □ powierzchni i 3s3,3oo dusz ludności.

146) Ni mm ega (Nimwegen), miasto hollenders- 
kie w prcwincyi Geldryi, leży częścią na ró
wninie częścią na pagórkach nad rzeką VV a a 1, 
na którćy iest tutay most pływaiący ; ma 7 ko
ściołów, piękną przechadzkę 1 st.ry zamek. 
Handel iego z przyległemi okolicami i odbyt 
dobrego piwa wyżywiają in’es^fiadcôw w liczbi»
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łe- Prusakom w ręce. Tymczasem wybuchneły za
burzenia we wszystkich częściach Hollandyi. Za
raz na pierwszą wiadomość o wkroczeniu Prusa
ków, oświadczyło się za sprawą niepodległości 
lulka miast hollenderskich, a dom Oranii okizy- 
Łnionym został iednogłośnie .obrońcą oneyże.i Ge
neral Gubernator Xiąże Placenc/i, (Mar. Le- 
krön) Preíekt, Generał Fíommissarz woyskowy, i 
inne władze francuzkie oddalili się z Amster
damu do Paryża; a tymczasowe w głównych 
miastach wydziały rządowe, wysłały Deputowa
nych do Londynu dla zaproszenia Xiążęcia Ora* 
nii Wilhelma, *) ażeby w tóy chwili obiat rzą
dy, i ziecliat do Amsterdamu. Ci przybywszy 
do Londynu doï.» 21 Listppada znaleźli rzeczo
nego Xiąźęcia i Rząd angielski gotowemi do wspie
rania tey rewolucyi, za którą niepodległość Hol
landyi nastąpić miała. (Jzbroiona w Anglii na 
wsparćte oswobodzenia kraiu hollenderskiego wy- 1

1 ;l,ooo dusz. W roku 1678, i 1Ó79 zawaty był 
w těm mieście pokoy między Francją, Holbn- 
diya, Hiszpanią , i Austryąi

*') Wilhelm Fryderyk Wielki Xiaže Luxem- 
b ur s ki, Xiąże Oranien-Nassau, urodzi! się 
dnia 24 Sierpnia >772, zaślubiony roku 1791 z 
Fryderyką Wilhelminą Ludwiką, Córką 
Fryderyka Wilhelma II Króla pruskiego, 
zaprzysiągł dnia 14 Marca i8:4 nowo ułcżoną 
Konstytucyą hollandyi, obiął rządy Królestwa 
Ziednoczonyeh Niderlandrw dnia 3igo 
Lipna tegoż roku.
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prawa, puściła się dnia $c Listopada na morze, a 
następuiącego dnia przybiła do brzegów hollen- 
dcrskich. XiažeOran. wysiadł na ląd w S cho
řeli n gen, to iest, w temźe samem mieyscu, 
zkąd w rohu »7q5 unikaiąc gwałtownych zapędów 
zrewoltowanych Francuzów, do Angl:i popłynął. 
Z radośnemi okrzyki przyięty został od licznych 
stronników domu O rani i; lecz leszcze przed 
ukazaniem s>ę swoim w Amsterdamie wydał 
Odezwę, w ktćrey oświadczył, „iź gotów iest'przy 
pomocy Boskićy dopomodz ziomkom swoim do 
odzyskania dawnćy niepodległości i szczęśliwości, 
i i to było nietylko iedynym tego celem, ale też i 
zamiarem Mocarstw sprzymierzonych ; iź postano
wił stale przebaczyć. i zapomnieć przeszłości, po
nieważ wspólnym wszystkich Hollendrów celem 
hyć powinno, zagoić rany Ojczyzny, i przywrócić 
iey dawną świetność, i znaczenie między naroda
mi.“ —- Aczkolwiek woyska angielskie, które z 
Y.iąźęciem ne brzegach Hollardyi wysiadły, nie ty
ły licznemi, (skłacały się bowiem z nie więcćy 
nad 4000 ludzi pod dowództwem Generała Sir 
Thomas Graham) iednakże przyłożyły się 
one nie mało do uwolnienia kraiu z pod iarzma' 
Francuzów. Postępy Sprzymierzonych były rapto
wne: podczas gdy Freda 147) od Bossydnów pod * *

»47) Breda, ,,imasto z 83oo mieszkańcam nad 
rzeką Merle w batawskim Br ab ancie. Iest 
po części 3 naturv» po części sztuką utwierdzo
ne, i leży w bagnistey okolicy, kiorą można wo»

*



sprawy Generała Bekendorfa wzięta została, a 
korpus Generała Bùlow a wyparował Francuzów 
z korzystnego ich stanowiska nad rzeką "Waal, 
zdobyli Anglicy nie tylno większą część Zélan
dy i, 148) ale też i twierdze Helvoetsluys, 
W il I e Im s ta d t, i Ge.rtruy der burg. Tylko 
Antwerpia iako mieysce zgromadzenia llotty na 
Skodzie, broniona od mocnych warowni, i licz- 
nsy załogi, tudzież Fiessynga swoim położeniem 
■wyspowym, zostały ieszcze w mocy Francuzów; a 
zaś Admirał Yerhueł żarliwy stronnik Napo
leona bronił llotty texelskiéy. Generał Bu
lów me zatrzymuiąc się nad zdobywaniem fortec, 
wkroczył do bywszych Niderlandów austryackich 
ażeby ie nakłonił do powstania przeciwko Francy i; 
lecz Brabantczykowie nia mieli ochoty do wspól
nego działania za sprawę powszechną, pozostali 
wierni swemu charakterowi, i woleli raczćy pono
sić klęski wynikaiące z woyoy, a niżeli się wysta
wiać na niebezpieczeństwo, ulatania na życiu i 
maiątku, za swoie czynne rspołdzianie w kampa
nii ninieyszćy.

dą zalać, tudzież obwarowane basztami i moc
nym zamkiem, ma także fabryki sukien. Roku 
tbi)7 był tu zawarty pokoy j między Anglią i 
Hollandyą.

148) Zelandya (Seeland), prowineya hollender- 
ska podzielona odnogami Skald» na kilka wysp, 
Z których znacznieysze są Walchern, Flessynga, 
Zuyd - Beveland, etc. obeymuie około 21 mil □ 
powierzchni, z 81,000 dusz ludności.
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W połowie miesiąca Gruď.iia i8i3 cała lim* 
Renu od miasta Bazylei aż do rzeki Wezer, 
zaięta iuż była od woysk Sprzymierzonych, pod
czas gdy na północ Francyi, iedna armia zaymo- 
wałe kray leżący między Mozą i Skaldą. Cała 
Europa wschodnia ftała iuż przed granicami Fran
cyi, w gotowości do przekroczenia nnychie, ieże- 
liby ièy za wszystkie uciski na które dotąd wy
stawiona była, zadosyć nie uczyniono. Domagania 
się iey wspierane były nie tylko od Hollandyi, ale 
też od Hiszpanii, i Włoch, ponieważ także i vr 
tych krainach rzeczy bardzo pomyślny obrót wzię
ły — W Hiszpanii, po nadaremnych zabiegach czy
nionych przez Marszałka S o u 1 t a na odsiecz 
twierdzom St. Sebastian'i Parapellonie; 
pierwsza upadła dnia 9 Września'Ï8i3, gdy zało
ga ićy do 1800 głów zmnięyszona, poddała się w 
niewolą, i do Anglii zaprowadzona była; w nićy 
zaś samèy 36 dział \ haubic, i ó moździerzów 
zdobyto. W roiesiąć potèm lewe skrzydło angiel
sko - hiszpańskiego woysfca, przeprawiło się (nie 
bez straty atoli 1800 ludzi w zabitych, ranionych, 
i ieńcach) przez rozgraniczaiącą Hiszpanią cd 
Francyi rzekę Bidassoę, i stanęło na zie- 
m. francuzkiey, przymusiwszy Marszałka Soul ta 
do przemielenia swoièy główwnćy kwatery do 
St. Peter. lak tylko więc i Pampellona, 
kiórą głód do poddania się hiszpańskiemu Gene- 
rełowi Don Carlos d’Espana dnia 9 Paździer
nika przymusił, zdobytą została, postanowił Xiąże 
Wellington, teatr woyny przenieść całkowicie 
do Francyi. Tym czasem Marszałek Soult za-
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jął był mocne stanowisko, na którego obwarowa
niu 3 miesięcy pracowano* i które na prawem 
skrzydle zdawało się byc niezaczepnćro. Zważa
jąc Xiąźe Wellington iż tylko przez zręczne 
natarcie na środek uieprzyiaciela, mógłby labowe 
korzyści otrzymać', dał rozkaz Generałowi Porucz
nikowi Rillowi udania się w dolinę Bas tan u, 
i uderzenia dnia 3 Listopada na nieprzyiaciela ; 
lecz gwałtowny deszcz który dniem wprzódy u- 
padł, nie dopuścił Xiążęciu uskutecznić swoich za
miarów; musiano więc oczekiwać, dopóki wody 
nie ściekły, a dnia logo rozpoczęła .się walka od 
wzięcia îednèy reduty leżącey przede wsią Sar
re; wkrótce potem zdobyto także i inne reduty 
poza wsią leżące. Co ^dy się stało, nyrzeli Fran
cuzi obydwa swoie skrzydła rozdzielone, a gdy 
Sprzymierzeni szturmem wzięli, obwarowane po 
cbu stronach rzeczki Kiyella wzgórza, pierwsi 
przyjr.usaeni zostali cofnąć się w górzyste miey&ce 
Baigoii. Tym czasem gdy się zamierzchło, a woy- 
sko po trudach cokolwiek spoczęło, Marszałek 
Soult borzystaiąc z tćy okoliczności, opuścił do- 
tyck czesne stanowisko swoie, mosty na Nivě lii 
połamał, i cofnął się do Bid art. — łuź się 
był za daleko oddalił, gdy Generał Sir John 
Hop» wyruszył z lewem skrzydłem na^ ściganie 
onegoż; gdy zaś naprawienie mostów kilka dni 
pracy wymagało. Marszałek Soult uzyskał ■ przez 
to wolny czas do zaięcia oczańcowanego stanowi-, 
ska przy Bajonn, Ostatnia ta klęska dla Fran
cuzów na ich własnćy ziemi, połączona była ze 
stratą 5o dział, 6 wozów prochowych, i 2000 ien-



Ł

— 379 —

cow, którzy przy zdobyciu redut, dostali się w 
ręce zwycięzców. Wśród owego czasu Xinźe Al
tu fery (Mar. Suchet) z woyskiem swoim opu
ścił W plenny a i Arragonią, i cofnął się do 
Katalonii, gdzie nad rzeką Lcbregat stanął, 
Tür rag o na, ktôréy warownie podczas lata przez 
Francuzów w powietrze wysadzone były, znaydo- 
•wała się wprawdzie w ręku Anglików i Hiszpa
nów, iednakźe woysko w nièy zgromadzone, nie 
miało siły do podjęcia czegoś stanowczego prze
ciwko Xiąźęciu Al buf ery. W W al e n cy i przy 
forterach Murriedio i Feniscola; w Kata
lonii przy Tortozie, Mekwinenzie, Le- 
rydzie, Barce Ilonie, ligueras, i Rosas, 
utrzymano się bez wielkich trudności ; a Lord 
K en t i n k który w tych okolicach woyskiem an
gielsko ■ ■ hiszpańskim wśród lata dowodził, sprzy
krzywszy sobie uciążliwą woynę w Katalonii, 
płożył drwodztwo na ręce Lorda Ćlintona, i 
udał się do Sycylii dokąd go zawołały nowo 
wybuchłe tameczne rozruchy; gdy zaś tegoż pra
wie czasu do Palermu 149) przybył, kiedy

ł
»49) Palermo miasto stołeczne królestwa Sycy- 

tyskiego, w prowincji Val di Mazara zbudo
wane. Ma port osłoniony sma mocnemi zam
kami i ludności 140,000 dusz. Dzieli się na 4 
główne części, utworzone przez długie ulice, 
przerzynaiące się prawie w środku miasta na 
placu pięknym ośmiobocznym, z którego widać 
•e całe. Inne ulice przecinają się rowno'egle 
z głownemi. Bruki i objaśnienia nocne są bardzo
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Król ncayolitański po bitwie pod Lipskiem do 
stolicy awo.ey powrócił, i pierwszy dowód od
mienionego sposobu myślenia, przez uwolnienie 
handlu iawnie okazał; tedy nio trudno mu było 
rozpoczęć układy, których skutek dla woyny we 
Włoszech podówczas toczoi.ey, zdawał się nay- 
większą ważność obiecywać.

Troiaki był zamiar Kampanii na którą Au- 
strya we Włoszech r. i8»3 wystąpiła: nryprzod, 
obrony kraiow austryackich przeciwko napadom, 
litowe by na nich Cesarz francuzki z Włoch czynić 
zechciał; po 2re odebrania odstąpionych Traktatem 
Wiedeńskim krajów nadbrzeżnych, których pos a- 
dłość dla dalszego trwania Monarch, niezbędną 
była; po 3cie ugruntowania także i we Włoszech 
niepodległości Niemiec. Naczelne dowodztwo woy- 
ska wkraczaiącego do ziemi włoskićy, powierzone 
było Generałowi Hiller; składało się ono z prze
szło 6o,ooc Indzi; armia nieprzyiaciela była takoż 
liczna, iednakie dowódca oneyde (Eugeniusz Wi
cekról włoski) nie miał zupełnego doświadczenia 
w sztuce woiennéy. Po wypowiedzeniu zawiesze
nia broni w miesiącu Sierpnie, rozpoczęły SiÇ nie
przyjacielskie kroki i wo Włoszech. Nim icszcze 
naczelny Wódz austryacki, ukazał się na lewym

dobre. Znayduie się tutay 71 kościołów, pałac 
królewski, i akademia z liczną bibliotęką. To 
miasto iest środkiem płodew i handlu sycyliy- 
skiego.

I
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.brzegu Drawy, i5o) Geccrał Frimont uderzył 
dnia 21 Sierpnia na miasto \i]lach, zdobył w 
nièoi 20 dział żelaznych, i opanował cześć miasta 
lezącego na lewym brzegu Diawy. Na prawem 
skrzydło pomknął sie Generał Ekhardt przez 
Sach jenbarg i Lienz i5i) aż do Bríxen,* *) 
i za pomocą ochotników tyrolskich, którzy się di» 
niego p-zyłączyli, pobiwszy Generała francuz|iie- 
go Borfanti, odparł go z mieysca Mühlbach 
ze stratą 100 ieńcow, aż do Trydentu; **} po
dobnież i na lewem, opanował Generał Badi- 
Voierich most na rzèce Sawie i52) osadził 
sztabowe mieysca bannatskiego Pułku Glina î 
Petřina, i posunął się, przeszedłszy rzekę Knl-

i5o) Drawa, znaczna i spławna rzeka poczyna- 
iąca się w Tyrolu na granicach salzburskich, 
rozgranicza Kroacyą i Sławonią od Węgier, i 
poniżćy miasta Esseg wpada w Dunay.

i5r) Lient;, miasto w części Tyrolu zwajièyPu- 
s ter lhal, ma iboo mieszkańców, giciiazvum, 
ręhodzielnie mosiężne i druciane.

*) Ob. Tom I kar. 85.

**) Ob. Tom 1 kar. 85.

lfia) Sawa, wielka rzeka poczynaiąca się w gor
ily Karnio i, płynie przez Broacyąi Sławonią, 
Bośnią, Serwią a przy mieście Se ml i nie 
wpaja w Dunay, ma bieg barrizó szybki dla 
tego żegluga na nièy iest niebezpieczna.
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pę 163) aż do Karlstadu i54) i Fiume. i55) 
Iakim duchem ożywione było woysko pod wodzą 
Wicekróla włoskiego zostaiące, nie długo zosta- 
wało inu to ukrytém, bo iuż dnia 23 Sierpnia 
3ci frantuzko - kroacki batallion graniczny, prze
szedł ze wszystkiemi Officeram do Austryaków, 
i natychmiast wykonał przysięgę wierności. Na
daremnie Wicekról włoskt wzywał żołnierzy swo
ich, do osiągnienia mocą oręża pokoiu, który, iak 
powiadał, Cesarzowi ich, został odmówionym; ró
żnica woysk z żadnym nie zgodziła się zapałem. 
Miasto Villach, aczkolwiek nicprZviaciel na no-

i53) Kuipa rzeka poczynająca się w Kroacyi, 
dzieli tęi od Karnicli, a przy granicach Sławo
nii wpada w Sawę; w dolnèy części isst spła- 
wna„

i5Ą) Kailstadt, znaczne miasto wolne królews
kie nad rzeka Kulpą w Kroacy', część lego 
zwana zamkiem, iest obwarowana mocno, i ma 
murowane domy, reszta ?<aś iest źle zabudowana 
drewnianemi domami. Handel tuteyszy przez 
2 wielkie drogi iest ułatwiony, a ludność wyno
si jdo 3224 dusz.

i55) Fiume (St. Veit am Flaum) albo miasto 
Sgo Wita ludne i mocno handlowne przy gra
nicach Istryi i Karuioli nad zatoką Came
ra; ma 9000 mieszkańców, gimnazy utn, wspania
łe kollegium Ko-jezuickie, kol’egiate z pięknym 
kościołem; wielką reCueryą cukru i bardzo zna
czny handel Okolica wydaie wino i wyborne 
owoce włoskie. ' \
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wo attakował, i na 5 mieyscach podpalił, iednah- 
źe Austryacy utrzymali się w swoim stanawisku. 
Ick tylko więcey oddziałów lewego skrzydła au* 
stryackiego przeprawiło się przez Drawę, i 
Francuzów uszykowanych poJ miasteczkiem Kra- 
inburgiem w Faryntyi dn'a 3o Sierpnia uy- 
rzało, natychmiast Austryacy przypuścili na nie
przyjaciela tak nalaiczywy attak, i z razem z niir» 
co miasta wtargnęli, i po ulicach iegoź bili się 
až do nocy, dopóki nareście tenże nie cofnął się 
za Sawę. Podobnież i przy iFeystritz 1Ô6) 
został nienrzyiaciel dnia 1 Września ze znacznę 
straty odpartym; lecz gdy Wicekról kązał w prze
ciąga 16 godzin , świeżym woyskóm 5kroć pona
wiać attak, a o godzinie 8 w wieczór udało mu 
się spędzić ze wzgórzów lewe skrzydło austriac
kie, przez co tyłowi stanowiska onegoź zagrażał; 
uznał Generał Hiller ze rzecz* potrzebną, aby 
cofnąć woyska z posad pod Feystritz i Loi ki, 
i postawić ie na lewym brzegu Drawy. Pomyśl-* 
nićy powiodło się Generałowi Fol sois, gdy dnia 
8 Września napadnionym był na głównym gościń
cu, wiodącym z Laybachu do Zilly; nieprzyia-

/

156) Feystritz, nazywaią się dwie małe rzeki 
wftarnioli, są obfite w pstrąga, i wparlaią 
w Sawę. Tegoż nazwiska są dwa niewielkie 

' miasta w dolnéy Styf-yi, z których iedno zo
wie się W i p di s ch-Fc y s tr i tz , po słowian- 
sku Bystryca albo Wisterca, maiące piękny 
zemek zwany B urg-Fęy s t r it z, i fabryki że
lazne i solne.
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c*cl miał podobno zammt' wrargnitnia między naj
większą część ‘ego woyska, i wypędzenia go tym 
sposobem ze stanowiska; lecz óenerał Fölseis 
uprzedził tym czasem wykonanie tego obrotu, u- 
derzył z żywością na nicprzyiaciela, i przyparł go 
tak ualtce, iż we wsiach naybliżćy leżących, i na 
schyłku gór Gross-Kalenberg, schronienia szu
kać musiał. Potyczka ta trwała aż do późnćy no
cy, Generał Belloti został w nićy ranionym i 
od Austryaków poymanym, którzy zdobyli także 2 
dz<ał, 2 wozów prochowych, 1 chorągiew, i wie
le bagażów.

t

Na lewem skrzydle custryackiego woyska ko
rzystał Generał Nugent z pesunienia się swe- 
go do Ma tery a, i wysłał kapitana Lazarich 
z oddziałem piechoty i iazdy do Mitterburga, 
ażeby tam urządził znowu były niegdyś batalion 
milicji Istryańskiey (Landwehre) a potům działał 
<w tyle żałog nieprzyiacielskich będących w Po
la iS'?) i Bo vigne. i53) Kapitan Lazarinh

IÖ7) Pcla, miasto w Istryi ma 5ono mieszkań
ców mówiących po włosku Jtib słowiańsku, a 
żywiących s,ę po wiçkszèy Części z połowu ryb 
w zatoce morshiéy pobliskiêy. £nayduie się tara 
wiele starożytności rzymskich, a osobliwie am
fiteatr dobrze zabudowany.

»58) Rovigno, miasto w Istryi na półwyspie 
zbudowane, pierwéy do VYenecyí, później do 
Królestwa wtoskieeo należące. Ma dwa porty, 
» 14,000 mieszkańców, wyżywiających się znacz-
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wrkoneł ten obrot z tah pomyślnym skutkiènl, iż 
zebrawszy wkrótce naywiekszą cześć batalionu, i 
wzmocniwszy się wieśniakami Js'ryarskiemi, oto* 
czył z dnia 3 na 4 Września posiłkowe woyskö 
francuzkio dążące w liczbie QOO ludzi z Pola i 
Rovigno dc Mitterburga, uderzył na nie ó 
świcie, i poymał 6oo Włochów, zdobywszy przy* 
tćm i działo i 2 granatniki. Tym czasem Gene" 
rał Nugent napadniony został dnia 7go Wrzfe* 
śnią w stanowisku swoim pod Lippę od prze- 
roagaiacego liczbą nieprzyiaciela. Nadcisgaiąea ż 
Adelsberg kolumna przypuściła twszy atiak* 
po którym się stoiące pod Dorne k austryackió 
czaty, podług odebranego rozkazu, do głóWnóy 
części korpusu Generała Nugent cofnęły. Zwa-. 
biony przez to nieprzyieciel, posuwał sie z natar* 
czywością przez Dornek przeciw auslryackieunt 
korpusowi, który ied.iakźe za pomocą tęgiego 0- 
gma z dział i rçcznèy bropi. wkrótce o takie przy
prawił gt> zamieszanie, iź ze słratą 3oo zabitych 
i ranionych i 45o ieńców, po za Dotnek ucië* 
kać musiał. Generał Nugent stał Jeszcze pod 
Lippą, gdy dnia 14 Września nieprzy.aciel z ie* 
dnym oddziałem wyroszącym 7000 ludzi -, i wspartym 
od 400 iazdy uderzyć na niego zamyślał"; lecz ótt 
chcąc się uchronić tego napadu, cofnął się d& 
St. Matthe o, i uczynił boczne potuszenie df)

nyn handlem wina i oliwy, tudzież elfitym p6* 
łowem sardeli.

T O M Ul 4 a
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Jstryi, dla złączenia sie ze stoiącymi poił bro
nią mieszkańcami tèy krainy. Wkrótce potem dal 
rozkaz Majorowi Garenda, ażeby z oddziałem 
swoim został się pod F i « m e, i -wstrzymywał tak 
długo iah można posuwaiącege się nieprzyiaciela; 
a ieźliby ten na niego z przewagą uderzył, naten
czas ódwrpf swóy gościńcem karlstadzkim przed
sięwziął. — Wśród owego czasu osadził General 
Nagent mocne mieysca Pola, iCapo d’Jstria, 
i zdobył w nich 5o dział, 24g beczek prochu, tu 
dzież znakomitą ilość ammunicyi; lecz Generał 
Rebrovich, wdawszy się dnia i4go Września 
pod miasteczkiem Weichselburg w Karyntii 
z nieprzyjacielem w potyczkę, przymuszony był 
rof.iac się na Bärenberg, ale we dwa dni po« 
tćm uderzył ón, z przysłanemi Sobie posiłkami, 
pod W eichselburgiem tak dzielnie na fran- 
cuzkiego Generała Lec hi, i i z 4000 ludzi, od
dział iego składałaiących, umknął tylko ón sam z 
3o ieźdcami, reszta zaś na poboiowisku rozproszo
na, i częścią pobitą, częścią poymaną została; po- 
czóm Genuroł Rebroyicłi przedpoczty swoie 
usadowił w St. Martin i nad rzeką Raybacli, 
przez co połączył się by i z Generałem Fölseis. 
Teraz zdawało się naczelnemu Wodzowi, iż na
deszła iuż była chwila, do przeprawienia się z 
główną częścią wojska przez Drawę, i natarcia 
na nieprzyjaciela; w tym celu rozkazał ón Pod
pułkownikowi Mu mb uderzyć na i5oo Francu
zów stoiącyoh w Hermagor, ęo gdy się pomyśl
nie udało, przeprawił się sarn Generał II i 11 c r

1
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dnia iq Września przy Roszek i Hollatur g 
za Drawę, wyparował Wicekróla ze wszystkich 
iego stanowisk, i zabrał mu znaczną liczbę ieti- 
ców. Większa część Yillachskiego, i część 
Lay b a c hs kie go Cyrkułu wpadła Austryakum 
w ręce ; a wkrótce potem pozyskali oni ieszcze 
'większe korzyści, gdy Pułkownik Hrabia Stah- 
remberg, dnia z5 Września 3ooo Francuzów i 
Włochów poraził pod Laschitz, a w dwa dni 
potem złączywszy się z Generałem Csivich, nie- 
przyiacielowi pod Czirknitz w Karnioli za- 

_ dał powtórną klęskę. Woyska Wicekróla cofnę
ły się po za Tarris, a dnia Generał F öl
seis wkroczył do Laybachu; załoga tameczna 
przez choroby i częste ebiegostwa na 2i3 zrnniey- 
nzona, poddała się w n*ewolę woienną; a w zam
ku, do którego przez 5 dni strzelano, zdobyli Au
striacy 23 dział, i 1000 karabinów.

Powiedziało się wyźey, i ob. kać. 381) i z Ge
nerał włoski B o n f a n t i Da początku Września, z 
posady swoióy Mühlbach odparty został ai dc 
Trydentu. Lecz 'gdy tenże ku końcowi tego 
miesiąca, na nowo źe wzmocnioną powrócił siłą, 
Austryacy pod sprawą Polnego Marszałka Porucz
nika Fenoer, przymuszeni byli opuścić miasto 
Brisen, i cofnąć się ai do Pastertbal, j5ę)

lSp) Putsterth al, po włosku Sa Pusteria. 
ćwierć hrabstwa Tyrolu ku granicom Haryntii 
położona, bardzo górzysta, ale maiąea miejsca- 

Aa»
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oczekcięc tamże posiłków. Te, lak skoro nade
szły, uderzył Generał Fen ner dnia 7. Paździer
nika z taką natarczywością na posadę niepizyia- 
ciclską, iź w kilkn minutach zdobył ią szturmem. 
Znaczna część nieprzyjacielskiego woyska była oa- 
gnetami skłuta, a 457 ludzi dostały się w nie
wolę. Wszystkie oddziały francuzkie w górach 
zos.ały odcięte, i były albo poymanemi albo tćź 
dobrowolnie przeszły do Austryaków, tak iż Ge
nerał Feuner wszedł bez przeszkody do Bo
tzen, a w krótee potem usadowił się w Try
dencie. — Wicekról włoski wśród tego czasu 
cofnął się był do Palnianova i Udine, a Ge
nerał austryacki Kckhardt, wkroczywszy do 
Bassäno, if»o) wysyłał ztamtąd małe dddziały 
az do Casielfranco i Yicenza. 161) Małe. * I

nu dobry chow bydła, i zasiewy lnu, wielu tka- 
czów, i robiących koronki. Roku 1785 znajdo
wało się tam 1 miasto, 4 miasteczek, 354 wsi. 
i 84,000 mieszkańców.

I
160) Bassanó, kwitnące miasto handlpwne w 

Państwie Weneckim, leży nad rzeką Br en tą 
maiącą most na 183 stop długi, est małe, ale 
ma wielkie pizedmieścia. lest lutay sławna 
drukarnia Bemoorliuiana. Liczba mieszkań
ców wynosi 13,000 dusz.

161) Vicenza, (Wincencya) miasto stołeczne po
wiatu weneckiego Yincentino, leży przy 
spływie rzek Ba eh iglione i Betone w 
piękney i żyznćy okolicy ; ma do 3o,ooo miesz
kańców około 60 kościołów, piękne place, ulice,
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forteco nad zatoką morską Cattaro w bywszcy 
Albanii wcneckiey, (Espannol, Ca stel no u 
To, Perasto, * St. Georg) paddały się Austry* 
akom; tymczasem zaś gdy Generał F en ner osa
dził Maiarel1 o, Generał Stahremberg, 
■wkroczył do Udine, 162) i ciągnął dalóy swóy 
pochód do Campoiormio i Codroipo. Ge
nerał Cs:vich opasał Falmanora, a francuzi 
ki Generał Grenier, kmien dnia 20 Faździer- 
nika stanął pod C a s t e 1 f r a n co , w celu uderze
nia na Generała Eckhardta, został pod Bas
as no ze znaczną klęską pobitym. — Zatrwożony 
nięprzyiaciel prędkim posuwaniem się Austryaków; 
wysłał z Cytadela do Roveredo, itá) znako- i

i publiczne pomnik-. Sławny budowniczy Pal
ladio był rodem z tego m ista, przeto ie oz
dobił licznenu i wybornemi gmachami, a między 
temi iest do 20 pałaców iego budowy, które 
dotąd są wzorem naypiçhnieyszèy architektury 
włoskiey. Znayduią się tutay liczne rękodziel- 
nie mateiyi Jedwabnych, i wyborne machiny u- 
łatwiaiące robotę koło nich.

162) Udine, (Udin) piękne miasto w Państwie 
weneckim z 16,000 mieszkańców; r. 1797 za
warte tu były1 punkta przedugodne tło pokoju 
Austryi z Francyą.

163) Roveredo, po niemiecku Rovereith, mia
sto- w Tyrolu piękne i handlownc, ma i5,ooo 
mieszkańców Z których, 3~ia część żywi się z 
rękodzieł ied wabnych corocznie wyrabiaiących

. do 200,000 funtów. W okolicy rośnie wyborny 
ty tun.



mite woyst oddziały, i przypuścić z niemi dnia 
®7go attak pod St. Marco, iednakźe z niemałą 
»tratą w zabitych i ieńcacn odpartym został ii do 
vsi Ala. Ponieważ Triest 164) dnia 28go, a 
^Trydent dnia 3igo Października kapitulowały, 
tedy przez upadek tych miast, poruszenie Austry- 
altów było co raz wotníeyszém; a za\ iManie Wi
cekróla włoskiego doszło do tego stopnia, iż most 
na rzece Livenza przy Sa eile kazał w powie
trze wysadzić, i cofnął się w dolinę Sugaua. Tu 
przyszło między austryackiemi przednitmi straże 
mi, i nieprzyiacielsbą tylną strażą do łekkiey 
utarczki, która na tym się skończyła, iż nieprzy
jaciel odpartym został na czoło mostu będącego na 
rzece Piave, i65) a korpus Polnego Marszałka

1O4) Triest (Tergestum) miasto nad morzem 
adryatyckim, w bywszym powiecie Królestwa wę
gierskiego zwanym Littorale. W środku 
i8go wieku podniosło się szczególniey przez o- 
głuszenie wolnym poriu tamecznego. Ma 2 1,000 
mieszkańców między temi Ormianie, Grecy, i 
Żydzi są naylicznieysi. Dziel' się na stare i 
nowe. Między nayznakomitszemi tego miasta 
przedmiotami są, kościoł katedralny, kollegium 
pe-jezuickie, piękny rynek z fontanną, port, a 
w niin 2 szpitale okrętowe, magazyny i war
sztaty bardzo dobre urządzone. Pi 1788 pod
czas woyny turechicy zaczęto i"; obwarować. 
Corocznie bywa tutay sławny iarmark.

i65) Piave, znaczna rzeka włoska poczynaiąca 
się w powiecie Feître, a wpadaiąca w Golf 
we nocki; przyiir.uie w śrubie 28 rzek pomniey-



Porucznika Radi tojeyich, tegoż samego dnia 
pozyskał związek z korpusem Generała Eck- 
hardta. To połączenie się skłoniło Wicekróla, 
do opuszczenia Piavy i Brenty, i6ó) i cófnie- 
nia się gościńcem padewskimi Tak tedy w prze
ciągu dwóch miesięcy, nie tylko Austryacy stali 
się Panami Kartyr.tyi, Karnioli, Friaulu, 
Istryi, większey części Dalmacyi, i krajów 
weneckich, oprócz południowego Tyrolu, ale 
też nieprzyjacielowi wzięli i Generała, 80 Office- 
rów, 0782 żołnierzy, 14 chorągwi, i »1 dział, nie 
rachuiąc owych które po warownyeh miejscach 
znalezione były ; 2000 zbiegów, i 4°oo żołnierzy 
niegdyś poddanych Cesarza Austryi, przeszło dj> 
anstryackiego wojska.

Coraz głębióy do Włoch wkraczając, i teatr 
woyny w dolinę Adygi 167^ przenosząc, mógł się

szych; a przerżnięty z nióy kanał, zwany Pin- 
ye sella, wygodny iest wielu miastom. ,

j6f>) Brenta, rzeka wypływająca z iezior Cal- 
donazzo i Levigo w Xięztwie Trydenckim, 
po przyięciu w siebie rzeczki Bachigliono 
staie się spławną,, a przy Padwie wpada w 
zatokę wenecką. Przy ił Dolo dzieli się nie 
tylko na drugą odoogę zwaną Brentooe, (ale 
też na-wiele kanałów.

167) Adyga, (Athesis po niemiecku Etsch) 
rzeka włoska wypły waiąca z A 1 p ó w , i wpada- 
iąca w Golf wenecki.
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ztąd spodziewać Generał Hiller ieszeze więk
szych korayści. Ka początku miesiąca Listopada 
•mymowali Austryacy w dolinie Adygi i na górze , 
Monte b^ido korzystne stanowisko. Przeciwko 
temu wyruszywszy Wicekról włoski, przymusił 
z początku Gen. Sommarira do cofnienia się; 
lecz iak tylko spostrzegł przedpoczty Genera
ła Hitlera nadchodzące ku S t. Martino, 
rozpoczął bardzo prędko swóy odwrót, a Generał 
Stommariya zaiął znowu dawnieyszą swoią po
sadę. — Dnia i5 Listopada, uderzył njeprzyiaciel 
ną stoiącego pod Caldiero Generała E ckhard 
z laką natarczywością, że wyraźnie moins się by
ło domyśleć iż woysko rzeczonego Generała roz
prószyć zamyśla; jednakie za przybyciem na po
moc Generała YeCseyii przez nadzwyczaynie u- 
^orczýwe bronienie się obydwóch tych Get.erałow, 
zapobieżouo temu przedsięw sięciu, a nieprzyjaciel 
rcógł się tylko zbliżyć ze znakomitą stratą do 
stąnowiska Alp on pod Villanouya; usiłował 
pn pod wieczór wziąć szturmem most pod Vil
la nouyą, lecz dobrze kierowany ogień alty be
ry i zn«-,veczyt ten zamiar. Nazaiutrz po tćy roz
prawie Wieekról, włoski rozpoczął odwrót swóy 
^iu Werąnie *Jj i rozstawił przedpoczty swoie 
pod YflS°.i przez co Generał liiller był spo
wodowany.n do ściągnienia więcey posiłków nad 
Ą'pcn, YYysłał óp Generała Folseis z jedną1

A) Oü. Tom I kar. 3o.



br;gacią do Bevilaqua dla uważania I. eg na go, 
i Generała Stahremberga naprzeciw Boccei 
nad Ad'gę, dla zabezpieczenia obrotu przez 
Caldiero hu Weronie; a zaś Generał Radiro- 
ieyich otrzymał rozhaz, uszykowania tym spcso< 
bero kolumn swoich, ażeby dnia 19 równo ze świ
tem posuwanie się naprzód nastąpić mogło. We
dług tego rozkazu miał Generał Vecscy użyć 
wszelkich środków, ażeby licznie uszykowanego 
nieprzyjaciela pod Va go i St. Martino, z 6 bata
lionami piechoty i 1 oddziałem iazdy okrążyć. Ge
nerał ten iuż dnia 19 Listopada wziął by} Mon
ter 10, i położone z przodu wzgórze zapadłego 
zaniku, gdy Wicekról włoski ze znakomitą siłą 
usadowił się pod S t. Michael, i na prawe 
skrzydło Generała Vecsey z prze\Vagą uderzył, 
iednauże utrzymał Óu się w swoim korzystnóin 
stanowisku. Tym czasem Generał Eckhard 
przyparł nieprzyljciela z lewego boku nad Adi- 
gą: walczono z wielkim rozjątrzeniem od iednego 
rowu do 2go, i na bardzo złym gruncie , a nie
przyjaciel aż pod St. Michael został odpartym, 
utraciwszy w rożnych potyczkach od 11 aż do 19 
Listopada, .6000 ludzi w zabitych , poymanych, i 
ranionych. Gdy tym sposobem dopięto zamierzo
nego celu, rozkazał Generał Hitler woysku swo- 
iemu skupić się między St. Martino i Alpon, 
dla przeprawienia się przez Ady gę, i wyparo
wania Francuzów tak że stanowiska pod R i roli 
- na dolinie Adygi, iakoteź i z samey Werony. 
Podczas gdy sie to działo, wyprawa dowództwa
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Generała Nagent, htôra dnia 9 Listopada wysz
ła z Tryèstu pod żagle, wylądowała dnia i4g0 
między zamk&ir; Yolano i Gore; nieprzyiaciel 
wioząc się odciętym, opuścił zamek Yolano, a 
Wieczorem kapitulował zamek Goto, w którym 
zdobyto 2 2 dział z wszelką atnmunicyą i sprzęta
mi, poezérn dnia i8go Generał Nu gont zaiął 
Farrarę. 168)— Wenecja, ktorèy Geneiał 
francuzki Serras z Grooezną załogą bronił, zo
stała ze wszech stron opasaną, iak tylko brygad? 
Generała Folseis złączyła się z ową częścią 
korpusu Generała Nugent, która wypłynąwszy 
m Triestu, iuż od dnia 12 Listopada stała mię
dzy Wenecją ifc6) i Maiamoco. Lésina

168) Ferrara, miasto stół. bywszegoXieztwa te
goż nazwiska we Włoszech, iest wielkie, dobrze 
budowane ale nie ludne; leży nad rzeka Fo, ma 
cytadeilę bardzo ważną i 2 pałace siążęce, W 
kościele Benedyktynów widać, wspaniały grobo
wiec sławnego Poety Ario sta. Tameczna A- 
kademia była przedtym głośna. Ludność tego 
miasta wynosi 3o,ooo dusz. x

»69) Wcnecya, miasto stołeczne sławnśy nieg
dyś Rzcszypospolitey we Włoszech, leży nad 
zatoką wenecką morza adryatyckiego, na 72 
wyspach, o 4 mile od stałego lądu. Pierwszy 
początek tego miasta naznaczyć można w 5 tym 
Wieku Ery pospolitóy, gdy w czasie napadu 
Elunnów pod Attila na Włochy, wiele familii 
schroniło się na też wysoy, które, z czasem za
budowane i zaludnione dały początek miastu 
Weoecyi. Dzieli się ono na 6 wielkich części
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wyspa na wschodnich brzegach Dal macy i pod
dała się posiłkowym woyskóm angieiskn; podo 
hnieź obydwie fortece Napoleon i Spogna 
dostały się w ręce Austryaków, iak tylko osady 
ich, złożoue z Likańczyków i Włochów przeszły 
na stronę austryacką. Royigo 170) mź od dnia 
3 Grudnia zaięte przez Austryaków, w kilka dni 
potem musiało być od nich opuszczone, -wkrótce 
atoli odzyskali ie Austryacy na nowo. Twierdza 
Zara 171) poddała się angielskiemu Kapitanowi

zwanych Sertieri, w których znayduie się 1 
Patryarchalny, 71 parafialnych, i wiele innych 
kościołów, 59 klasztorów, 23 szpitalów, 18 do
mów do nabożeństwa dla innych religiów, i do 
i55.ooc ■ mieszkańców. Na licznych kanałach 
weneckich ma być do 5oo kam enných mostów, 
między temi naysławnieyszy Hio-alto, wspiera 
się na iednóy arkadzie z marmuru białego. 
Zdobią to miasto wspaniałe gmachy, rynek S. 
Marka, i zbroiownia morska; ma także kwitną
ce fabryki, i rozszerzony handel.

170) Royigo, miasto stołeczne powiatu ił Po- 
lesine di Royigo, nad morzem adryatyckim, 
należącego do Wenecyi, leży nad rzeką Adi- 
getha, ma mury, rowy, bastiony, i stary za
mek. Tu mieszka biskup miasta Adria.

171) Zara, miasto stołeczne hrabstwa tegoż imie
nia w Dalmacj i, iest otoczone morzem doko
ła, i tylko przez most zwodzony połączone ze 
stałym lądem, ma także mocną cytadelle i szań
ce nad morzem panuiące. Port tameczny iest 
wielki, wygodny, i dobrze warowny, tak że w

\
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Cadogan i austryackienn Generálu wi T o mes
sie hj znaleziono w nièy 266 dział, a osada slila- 
daiąca się z 6 do 700 ładzi pod sprawą francuz-* * 
kiego Generała Rn i ze, została na słowo honora 
niesłużenia aż do wymiany przeciwko Sprzymie
rzonym, 'wolno puszczona.

• « .1J4? ,
Do tego stana przyprowadzone były rzeczy 

we Włoszech przez Generała Ilillera, gdy ten
że dnia i5 Grudnia naczeine dowodztwo swoie 
na ręce Polnego Marszałka Bellegar de złożył. 
Generał ten, nim leszcze udał się do Włoch, u- 
Śmierzył zbuntownych Tyrolczyków, którzy w wie
lu ckol.cach Cyrkuł-u nad Innem (Innkrms) uzj 
broieni skupiali się 1 do miasta Insbruku (koń
cem rozwiązania tamże rządu bawarskiego) w licz
bie 3ooo ludzi wtargnęli byli. Za przebyciem ie- 
jo do woyska, w krotce powzięły rzeczy takową 
postać która mu me pozwalała, utorowaną przęz 
popizednika iego (Hillera) drogą, dalèy postępo
wać. Ukazanie = !ę Króla neapolitariskiego Joa
chima we Włoszech, końcem, w połączeniu z Wi
cekrólem włoski/n, popierania inteiessa Napole
ona, zmieniło wszystkie dotądbywsze stosunki. 
Uważał ón bardzo dobrze bieg rzeczy na brze
gach rzeki Elby, i łatwo mógł się przekonać o 
jęm , iź Napoleon rolą swoią w Europie ukoń

Całey Dalmacyi za naymociiieyszą iest miana 
ta twierdza. Ludność tego miasta wynosi do 
6000 dusz.

*W
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czył; ied.iafyźe życzył sobie pokotu z nieprzyjaciół 
mi swoiego Szwagra, którzy ze swoiey strony 
nie mieli żadnćy przyczyny odrzucić go iako 
Sprzymierzeńca, dopóki sami we Francyi żadnych 
ieszcze postępów nie uczynili. ]\im zaś potrzeb
ne układy mogły być zawarte, upłynął długi prze
ciąg czasu, nie we Włoszech albowiem, lecz w 
pamćy Francyi rozstrzygniony Yniał być przyszły 
los Lombardy i, a wielkie zawikłania< również tak 
prosto zostały rozwiązane, iak naturalnie były si$ 
utworzyły. Do tego .»ięc stanu, w końcu roku 
■ 8i3go przywiedziona została Frencya, iż nie sia- 
iąC żadnego przyiaciela albo Sprzymierzeńca w 
Europie, na zachodzie od Portugalczyków, Hisz
panów i Anglików attakowana, na południu nad
werężona, a na wschodnie naylicznieyszém woy- 
skie.n zagrożona, od téy chwili woynę własnym 
kosztem toczyć musiała. Było to dla Sprzymie
rzonych naywiększćm zachęceniem Jo dalszego 
ciągu kampanii, która w naslępuiącym roku na sa- 
mćy ziemi francuzkièy rozpoczęta, że zdobyciem 
Paryża (o czćm w IV. Tomie rzecz będzie ) 
szczęśliwie ukończona została.

Koniec Tomu Ulgo

ł



Omj íki w Tomie'IIL zaszłe.

Na kar. w wier.
• 4 — 7 zamiast nie innego ezjrlay mc innego.
16 — 18 ' — roewagi — rozwagi.
32 — nt — było — były.
_ J- i4 —- — izatoką — zatoką.
37 — »3 ----- . powodem — powodem.
27 — «9 — dawnasciorg a — dwanaściorga
6 2 -- 7 — ktęry — który.
69 — 26 wstawiła wstawił.
71 — 3q apolexya — apoplexy.1.
?5 — 17 — Poozeoi — Pcizćir.
79 — 4 — w ręoe — w ręce.
86 — »4 — swoiey — swoie.

1 12 — 3 --- _ pułku — pułki.
i*8 - i ----- > przyctepu .— przystępu.
— — 16 trworząca — tworząca.

120 — 28 połowy — połowu. 1
121 -- 1 1 —— udzielnych — udzielnym,
*28 — 16 — Generała — Generał.
»38 — e9 — Dunajum — Dunajem.
149 — *7 iakc — iak.
*64 — 27 ----- kompan:» — kampanii.
166 —■ Jo — bydynktm — budynków



Na kay. v wier.
JÔ7 — 7 zamiast przyszo ezftay przyszło.
160 — 2 głęd — głód.
182 — 17 Admirałem — Admirała.
i76 — 25 iak iz — tak, iż.
180 — 10 —-- niszczała się. — niszczała się.
183 — 28 — -więksscią — większością.
206 — 25 przedar się — przedarli się.
210 — 3o -- ---- woiowi.;ka — woiownikami
-------3i ------ drży ko wał — przykował.

220 — 5 --— Gerarała — Generała.
226 — 17 ....... nawiska — nazwiska.
234 — 7 -- --- uciskali się — uściskali się.
235 ■— 5 ----- znaydowały — znaydowało.
2ÔO — 1 — zimeszany — zmieszony.
251 — 4' tym szasern — tym czasem.
274 — 12 — /_wiekich — wielkich.
278 — i3 — dowłcki — odwłoki. ^
3o5 — 28 — skaiiska — skalista.
3n — 28 — suskiey — saskiéy.
3)4 — 8 — od — do.
327 — 1 szbodliwyra szkodliwym.
332 — 1 ----- - 3i Pażdzier. — 3i Września ,
344 — 20 — który — która.
36n — 16 ------ nao Odrę — nad Odrę,
363 — 3i — rzucane — rzucane.
369 — 5 — powraeamy — powracamy,.
363 — 5 do szlumu — do szturmu.
370 — 3o — Schelswig — Schleswig.
87t — 26 — Hotsztynu — W (Aviv nu.

stanowisku
stręgą

stanowisku.
pstrągi.


